Or.0052-1/2001 



P R O T O K Ó Ł   NR  XXVII/2001



XXVII sesji Rady Miejskiej w dniu 29 stycznia 2001r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach w godzinach od 1000 do 2130







Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.





Radni obecni na sesji – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu. 





Spoza Rady w sesji udział wzięli:



Jacek Kowalik 			- Wice Burmistrz Miasta Chojnice

Robert Wajlonis			- Dyrektor Generalny UM

Jan Ruciński			- Radca Prawny

Krystyna Perszewska		- Skarbnik Miasta

Krystyna Sowacka		- Dyrektor Wydziału KM

Danuta Ruhs			- przedstawiciel Wydziału BI

Tadeusz Rudnik 			- Komendant Straży Miejskiej

Bożena Stopa 			- Dyrektor Wydziału SO

Janusz Ziarno 			- Dyrektor Wydziału Edukacji

Jacek Marczewski 		- Dyrektor Wydziału GP

Przedstawiciele Rady Strategii – według załączonej listy – załącznik nr 2 do protokołu

Przewodniczący Samorządów Osiedlowych – według listy obecności – załącznik nr 3 do protokołu.

Przedstawiciele mediów

Osoby wymienione w poz. od 4 do 5 brały udział do pkt. 6 porządku obrad, a wymienione w poz. od 8 do 10 brały udział w części dotyczącej danego materiału. 





Zawiadomienia o sesji z materiałem sesyjnym (biuletyn nr 23/2001) radni otrzymali w dniu 

19 stycznia 2001r. 







Ad. 1





Przewodniczący Edward Pietrzyk – otworzył obrady XXVII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, powitał radnych i przybyłych gości. Stwierdził, że w obradach na tą godzinę bierze udział 29 radnych, więc sesja jest prawomocna. 

Mamy przed sobą projekt porządku obrad XXVII sesji – załącznik nr 4 do protokołu – i poprosił o zgłaszanie uwag i poprawek do tego projektu porządku obrad. 



Ponieważ uwag i poprawek do projektu porządku obrad nie zgłoszono, proponowany projekt porządku poddał pod głosowanie:



Otwarcie:

stwierdzenie quorum,

zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

przyjęcie porządku obrad.

Przyjęcie protokołu XXV i XXVI sesji RM.

Powołanie sekretarza i komisji wnioskowej.

Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.

Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.

Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.

a) przedłożenie przez przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii komisji odbytych w okresie między sesjami,

b)informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXV i XXVI sesji RM,

c)informacja przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,

d)ustosunkowanie się do wniosków komisji.

Godz. 1200 

Projekt uchwały w zmiany Uchwały Nr XXI/296/2000 z dnia 25 września 2000r. o przystąpieniu do sporządzenia strategii rozwoju gospodarczego miasta Chojnice. 

Projekt uchwały w sprawie powołania Rady Strategii, ramowych zasad organizacji oraz zaproszenia do udziału w jej pracach.

Projekt uchwały w sprawie Uchwały Nr XXV/313/2000 z dnia 18 grudnia 2000r. w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie.

Projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XVI/166/96 z dnia 27 lutego 1996r. ustalającej dla terenu miasta Chojnice liczbę punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Pracy Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania określonego w tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla celów ustalenia tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia  zasadniczego pracowników zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych gminy miejskiej Chojnice. 

Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu – apteka ul. Kościerska 9.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu – Ośrodek Funka.

Projekt uchwały w sprawie wykonywania prawa do informacji o pracy Rady Miejskiej w Chojnicach, jej organów kolegialnych oraz Urzędu Miejskiego w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia zmian w Regulaminie Organizacyjnym Urzędu Miejskiego w Chojnicach. 

Projekt uchwały w sprawie zmian w składach osobowych komisji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Projekt uchwały w sprawie poparcia budowy chojnickiego szpitala. 

Głosowanie wniosków.

Zakończenie XXVII sesji RM w Chojnicach.





Rada przyjęła porządek obrad XXVII sesji Rady Miejskiej – 26 głosów za, przy 2 wstrzymujących się. 







Ad. 2 





Sekretarz XXV sesji radny Sławomir Rząska – z protokołem XXV sesji zapoznałem się, nie wnoszę żadnych uwag i proszę o przyjęcie bez odczytania.





Rada przyjęła protokół XXV sesji bez odczytania – 28 głosów za (jednogłośnie).





Sekretarz XXVI sesji radny Andrzej Skwierawski – z protokołem zapoznałem się, nie wnoszę uwag i wnoszę o przyjęcie protokołu bez odczytania. 





Rada przyjęła protokół XXVI sesji bez odczytania – 28 głosów za (jednogłośnie).







Ad. 3 





Przewodniczący Edward Pietrzyk - na sekretarza XXVII sesji zaproponował radnego Jacka Studzińskiego, który wyraził zgodę.





Rada powołała na radnego Jacka Studzińskiego na sekretarza XXVII sesji RM – 30 głosów za (jednogłośnie)





Natomiast do komisji wnioskowej zaproponował p. radnego Wojciecha Adamowicza i radną Marię Błoniarz Górną, którzy wyrazili zgodę.





Rada powołała do komisji wnioskowej radnego Wojciecha Adamowicza i radną Marię Błoniarz Górną – 29 głosów za (jednogłośnie).





Przewodniczący Edward Pietrzyk – ponieważ o godz. 1200 zaplanowaliśmy dyskusję nad pkt. 8 i 9, warunkowane jest to tym, że na godz. 1200 jest zaproszony p. prof. Marek Dutkowski, to gdyby nam się nie udało zrealizować któregoś z punktów, względnie podpunktów od pkt. 1 do 7 to automatycznie te punkty przesunęły by się dalej – czy takie rozwiązanie Rada przyjęłaby? – nie ma sprzeciwu. 







Ad. 4





Informację z pracy Zarządu Miasta Chojnice w okresie między sesjami przedstawił Przewodniczący Zarządu Miasta:



Burmistrz Arseniusz Finster – czasokres pracy Zarządu między sesjami obejmuje daty 27 grudnia 2000 – 29 styczeń 2001r. Zarząd Miasta obradował na 5-ciu posiedzeniach, decyzje Zarządu Miasta obrazowane są w protokołach posiedzeń Zarządu Miasta. Chciałbym jednak o 10-ciu problemach bardzo istotnych poinformować Wysoką Radę, natomiast pozostałe aspekty pracy Zarządu są w protokole, do którego bardzo uprzejmie radnych odsyłam. 

W ostatnim czasie powstał komitet sterujący w sprawie realizacji strategii woj. pomorskiego. Komitet sterujący wybierany był spośród różnych gremiów, gremiów starostów, wójtów, burmistrzów, również p. marszałek predestynować też konkretne osoby. Chciałbym zakomunikować Wysokiej Radzie iż Zarząd Miasta poparł kandydaturę p. wójta Adama Marciniaka – Wójta Gminy Człuchów, również Konwent Wójtów i Burmistrzów poparł tą kandydaturę i z dużą satysfakcją odnotowujemy, że p. wójt Adam Marciniak jest członkiem komitetu sterującego i uzyskał największą liczbę głosów w czasie wyboru z tego gremium wójtów i burmistrzów. Na pewno w sposób godny i szczególny będzie reprezentował również nasze stanowisko w sprawie rozwoju woj. pomorskiego. 

Na kanwie posiedzeń Zarządu Miasta i Gminy Chojnice powstała umowa o współpracy obydwu samorządów. Przyjęliśmy następującą strategię przyjęcia tej umowy – w tej chwili już przyjął umowę Zarząd Gminy Chojnice, jej treść, na najbliższym posiedzeniu mam nadzieję, że przyjmie Zarząd Miasta, w późniejszym czasie, kilkunastu dni, dojdzie do podpisania tych umów pomiędzy p. wójtem, a mną. Natomiast umowy byłyby ratyfikowane przez obydwie sesje samorządów terytorialnych, czyli sesję Rady Gminy i sesję Rady Miejskiej, stąd zajdzie potrzeba predestynowania tej tematyki pod obrady kolejnych sesji. Umowa jest bardzo istotna ponieważ wiąże dwa samorządy w działalności kulturalnej, turystycznej, gospodarczej, komunalnej, a co najważniejsze promocyjnej. Doszliśmy wreszcie do wspólnego wniosku iż będziemy realizowali wspólną promocję przede wszystkim gospodarczą w kontekście nieruchomości, w kontekście poprawy stopy bezrobocia w powiecie chojnickim i mam nadzieję, że będą to działania efektywne.

Kolejna sprawa – chciałbym poinformować Radę iż rozwija się kwestia realizacji inwestycji na targowisku przy ul. Młodzieżowej. Zarząd Miasta podjął decyzję o ujęciu w budżecie  Chojnic na 2001r. budowy wodociągu i kanalizacji po to aby obiektom, które tam powstaną zapewnić odpowiednie wymogi sanitarne. Kilka dni temu odbyło się spotkanie w Ratuszu, proponujemy aby wykonawcą tegoż właśnie wodociągu i kanalizacji była nasza spółka Miejskie Wodociągi. W spotkaniu wzięli udział dzierżawcy, którzy zobligowani byliby dokonać opłaty za realizację przyłączy. Oprócz tego w projekcie budżetu znajdzie się budowa parkingu przy tym targowisku i w tej chwili z informacji, które posiadam Chojnicki PeBeRol już wykonuje pierwsze obiekty, które niebawem na tym targowisku się pojawią. 

Bardzo ważną informacją dla nas pod koniec roku 2000 była informacja o zarejestrowaniu Stowarzyszenia Chojnicki Bank Żywności. 15 stycznia odbyło się Walne Zebranie członków Stowarzyszenia, frekwencja wynosił 95%, Walne Zebranie dokonało wybory Zarządu, w skład tego Zarządu weszło 5 osób tj. p. Grażyna Szefler – Przewodnicząca Stowarzyszenia na Rzecz Walki z Bezrobociem, p. Henryk Kowalski – Przewodniczący Civitas Chrystiana, p. Sawicka – Dyrektor Powiatowego Centrum Pomocy Rodzinie w Tucholi, p. Adam Marciniak – Wójt Gminy Człuchów i moja osoba. Zarząd się ukonstytuował, mam zaszczyt poinformować Radę, że pełnię funkcję Prezesa Zarządu, p. Wójt jest wice prezesem i Zarząd rozpoczął pracę. Kolejne Walne Zebranie członków Stowarzyszenia nastąpi 15 lutego, w czasie tego spotkania określimy wielkość opłat członków stowarzyszenia na rzecz funkcjonowania Banku oraz dokonamy bardzo ważnych i istotnych decyzji w kwestii określenia sposobu wyboru kierownika, aplikacji do Powiatowego Urzędu Pracy, prac adaptacyjnych w pomieszczeniach, w których Bank ma funkcjonować i innych argumentów. Chciałbym jednak wyraźnie powiedzieć iż Zarząd Chojnickiego Banku Żywności stoi na stanowisku iż przedsięwzięcie to musi się wykazem w pierwszym roku działania pewną efektywnością. Samorządowcy i ludzie pytają po co Bank Żywności, do którego samorządy mają wkładać pieniądze, przecież łatwiej byłoby te pieniądze wziąć, kupić żywność i rozdać potrzebującym. Więc my określiliśmy efektywność funkcjonowania Banku na pierwszy tok w proporcji 1 do 4, Bank będzie istniał w drugim roku jeżeli w 1-szym roku za każdą złotówkę włożoną przez samorządy pozyska dla nich 4 złote w żywności. Pilski Bank Żywności po 5-ciu latach działalności pozyskuje za 1 złotówkę 13 złotych, w 1-szym pozyskiwał za 1 złotówkę 3 złote, więc my tą poprzeczkę stawiamy sobie troszeczkę wyżej. Również ustalamy iż Bank Żywności ma rozpocząć funkcjonowanie od 1 kwietnia, tak aby pierwsza akcja, pierwsza zbiórka publiczna żywności mogła być zapoczątkowana w okresie Świąt Wielkanocy. Zapraszam serdecznie tych z państwa, którzy chcą przyglądać się pracy Stowarzyszenia 15 lutego w tej sali Walne Zgromadzenie.

Piąta sprawa – spotkałem się wspólnie z p. burmistrzem Kowalikiem z Zarządem Banku Ochrony Środowiska w Bydgoszczy. Bank ochrony Środowiska proponuje miastu głównie w kontekście inwestycji, które chcemy realizować, a więc kolektora deszczowego przerzutowego z ul. Okrężnej do Parku 1000-lecia, kwestii prac termoizolacyjnych, wymiany okien i również budowy krytej pływalni, rozmowę o preferencyjnych źródłach finansowania, to oczywiście są kredyty i również proponuje rozmowę w sprawie obligacji. Chciałbym zakomunikować iż Zarząd Banku z własnej inicjatywy prowadzi ekspertyzę dla miasta Chojnice w kwestii emisji obligacji w drugiej części finansowania krytej pływalni z możliwością wykupu tych obligacji przez przyszłych akcjonariuszy spółki akcyjnej, tutaj oczywiście bezwzględne są decyzje Rady Miejskiej czy chojnickie kryte pływalnie będą spółką akcyjną i czy będzie zgoda na emisję obligacji, które byłyby na kierowane potem na tworzenie akcjonariatu i akcji. Jest to bardzo ciekawa propozycja, nowatorska, ponieważ wykup obligacji nie byłby realizowany przez gminę Chojnice, czyli miasto Chojnice, a tylko przez akcjonariuszy. Oprócz tego Zarząd Banku proponuje emisje obligacji dla mieszkańców o nominale 

1000 zł, których kupon odsetkowy stanowiłby karnet na korzystanie z krytej pływalni w pierwszym roku. Więc prosta zasada – przy 1.000 zł, które ktoś zainwestowałby na wkład terminowy otrzymuje 150 zł oprocentowania na dzień dzisiejszy, w przypadku obligacji otrzymałby 210 zł, ale nie otrzymywałby pieniędzy tylko otrzymałby kartę magnetyczną, która byłaby karnetem do wykorzystania w ciągu 1-go roku funkcjonowania basenu. Więc te 1000 zł obligacji to byłaby 1 akcja, która skupowałby albo bank, albo przyszli inwestorzy, którzy tworzyliby spółkę akcyjną, to oczywiście jest duży proces decyzyjny i dyskusyjny, który będziemy prowadzić na pewno w połowie roku, jednak jeżeli te ekspertyzy będą wiarygodne i obligacje będą korzystne, to wówczas Zarząd Miasta skieruje je jeszcze w końcowej fazie w dyskusji nad budżetem do Komisji Budżetu i taka dyskusja już odbędzie się tutaj w czwartek o godz. 900 w tej sali. Więc informuję Wysoką Radę iż w czwartek o 900 w tej sali dojdzie do spotkania Komisji Budżetu i Zarządu Miasta, serdecznie zapraszam media, wszystkich z państwa, którzy chcą przyjść na to spotkanie. Tydzień po tym spotkaniu 8 lutego odbędzie się Forum Samorządów Osiedlowych, dzisiaj wychodzi informacja, taka sama tematyka – opiniowanie projektu budżetu. Cały czas Zarząd Miasta zmierza do tego, aby sesja budżetowa odbyła się 26 lutego. 

Kolejna sprawa – zwróciłem się do syndyka masy upadłościowej CHFM z pilna potrzebą przystąpienia do promocji upadłych Fabryk Mebli, ponieważ jest zainteresowanie inwestorów. Pragnę poinformować Wysoką Radę iż taki pakiet informacyjny o Fabrykach Mebli otrzymałem i skierowaliśmy go inwestorów, którzy w rozmowach z Urzędem Miasta zainteresowani są Fabrykami Mebli w upadłości, miejmy nadzieję, że te prace doprowadzą do konkretnych działań.

Siódma kwestia - Zarząd Miasta przyjął w głosowaniu przedstawioną przez architekta miejskiego i przez konsultanta, którego powołaliśmy p. Kazimierza Lemańczyka i Wydział BI, koncepcję zagospodarowania Starego Rynku. Chciałbym powiedzieć wyraźnie, że Zarząd Miasta nie uzurpuje sobie prawa do kreowania tej inwestycji. 26 lutego w tematyce obrad sesji RM będzie projekt uchwały w sprawie przyjęcia lub nie przyjęcia tej koncepcji przez Radę Miejską, chcielibyśmy aby to Rada Miejska stanowiła czy konkretne elementy architektury w bardzo ważnym miejscu, jakim jest rynek, były w Chojnicach, sprawa dotyczy oczywiście fontanny, małej architektury, zagospodarowania podziemi, sposobu prowadzenia wszystkich prac, ale gdybyśmy dyskutowali tylko na poziomie Zarządu Miasta i Rady Miejskiej to dyskusja ta byłaby oderwana od społeczności, naszych mieszkańców, dlatego będziemy chcieli przedstawić również tą koncepcję na Forum Samorządów Osiedlowych, które się odbędzie 8 lutego, z prośbą i z dyspozycją architekta miejskiego czasową na spotkaniach na osiedlach. Również chcielibyśmy aby komisje merytoryczne RM zapraszały specjalnych gości i również chcielibyśmy aby architekci, którzy funkcjonują w Chojnicach też wypowiedzieli się w tej kwestii. 

Ósmy problem – Zarząd Miasta zakończył kontrolę spółki MZEC. Wysoka rada na pewno zna sytuację o doniesieniu, które nastąpiło ze strony 2-ch pracowników z MZEC do Prokuratury, Zarząd Miasta wyjaśniał problem związany z tym doniesieniem w kilku bardzo ważnych aspektach. Pierwszy aspekt to nasz rewident przeprowadził kontrolę – ta kontrola została przeprowadzona, wyniki kontroli dokumentów ekonomicznych spółki zostały również przekazane prokuratorowi, który prowadzi dochodzenie. Następnie, zgodnie z sugestiami osób, które złożyły doniesienie w Prokuraturze, ponieważ my z nimi też prowadziliśmy cały czas dialog, został przebadany przez koncesjonowane firmy sprzęt w naszym MZEC, a mianowicie – szafy sterujące, przepływomierze i liczniki ciepła. Więc sprzęt jest przebadany, oczywiście ponieśliśmy pewien koszt, ale warto było tego dokonać i ekspertyza jest korzystna, sprzęt jest sprawny – i szafy sterujące i przepływomierze i liczniki ciepła, żadnych błędów we wskazaniach nie było i nie ma. Trzecia rzecz najbardziej dyskusyjna, bo tego problemu właściwie tyczyło to doniesienie, to sprawa węgla, który znajduje się na placu. Więc my najpierw prowadziliśmy dwie inwentaryzacje zgodnie ze sztuką, tak jak się prowadzi – dokonaliśmy obmiaru placu, określiliśmy figurę geometryczną, którą tworzy miał, następnie liczyliśmy objętość tej figury geometrycznej stosując takie wskaźniki jak ciężar nasypowy, jak wilgotność itd. W związku z tym, że były rozbieżności interpretacyjne związane z tymi wskaźnikami jakimi jest ciężar nasypowy i wilgotność, powzięliśmy decyzję iż trzeba cały plac przeważyć, oczywiście ta decyzja może budzić kontrowersje ponieważ jest to olbrzymia praca, która została wykonana, ale plac został całkowicie przeważony co do kilograma i chcę powiedzieć, że w wyniku tego przeważenia nie ma manka na placu, nie brakuje węgla, jest w zasadzie superata, natomiast były obawy w związku z doniesieniem, które miało miejsce iż brakuje około 2000 ton węgla, więc takiego braku nie ma. Z tak przeprowadzoną inwentaryzacją zgodziły się również osoby, które złożyły to doniesienie do Prokuratury. W tej chwili nasze czynności się zakończyły, o wszystkich informujemy prokuratora prowadzącego sprawę, czekamy na zakończenie postępowania prokuratorskiego, Zgromadzenie Wspólników wydało dyspozycję p. prezesowi MZEC iż nie akceptuje żadnych zmian w umowach osób, które złożyły doniesienie do prokuratury uważamy, że działały z pobudek, o których mówiły i w tym momencie za to iż takie doniesienie zostało złożone nie powinno spotkać ich przeniesienie na inne stanowiska pracy, bądź restrykcje. Natomiast poczekamy na rozstrzygnięcie Prokuratury Rejonowej w Chojnicach i jeżeli to postępowanie będzie zgodne z wynikami, które my przeprowadziliśmy, ponieważ proszę zwrócić uwagę, że to my jako Zgromadzenie Wspólników sami robiliśmy kontrolę spółki, która funkcjonuje pod skrzydłami miasta, jeżeli postępowanie prokuratorskie będzie zgodne i da podobne wyniki jakie otrzymaliśmy my to wówczas Zgromadzenie Wspólników będzie zastanawiało się jakie konsekwencje wyciągnąć w odniesieniu do wszystkich tych działań i osób, które miały cokolwiek z tym wszystkim wspólnego. 

Zarząd Miasta na ostatnim posiedzeniu wspólnie z p. przewodniczącym Komisji Budżetu i p. przewodniczącym RM, dokonał ostatnich autopoprawek do budżetu miasta. Budżet w tej chwili jest konkretyzowany na piśmie, będzie przedstawiany 1 i 8 lutego na tej sali, oprócz tego radni otrzymają go w terminie regulaminowym, a więc na 2 tygodnie przed sesją budżetową. 

Chciałbym powiedzieć iż Zarząd Miasta rozważa i ewentualnie będzie prosił Wysoką Radę o zrozumienie realizacji sesji dwuczęściowej, ponieważ na 26 lutego skupia nam się dużo tematów, a więc koncepcja modernizacji Starego Rynku, wiele innych kwestii jeszcze około budżetowych i być może przewodniczący Komisji i Klubów, wspólnie z prezydium RM dojdą do wniosku o sesji dwu częściowej, więc 26 lutego i powiedzmy tydzień po 26.02. tak aby tych tematów nie było zbyt dużo, aby ta sesja nie była przeładowana.

Ostatnia informacja – Zarząd Miasta upoważnił mnie do wystąpienia na piśmie do Zarządu Powiatu Chojnickiego z propozycją zamiany nieruchomości. W obiekcie przy ul. Świętopełka 1 funkcjonuje II LO w Chojnicach i Bursa Powiatowa, w obiekcie tym do nie dawna funkcjonowało Przedszkole Samorządowe Nr 5. W związku z tym iż zależy nam na bardzo dobrej współpracy z Powiatem i w związku również z naszymi problemami związanymi z kosztami funkcjonowania przedszkoli, przedszkole nr 5 zostało dyslokowane, w tym obiekcie w tej chwili są instytucje tylko i wyłącznie powiatowe, obiektem tym zarządza CHTBS, zaproponowałem p. staroście rozpoczęcie rozmów z Zarządem Miasta w sprawie zamiany nieruchomości. Uważaliśmy, że dobra propozycją dla Starostwa Powiatowego jest przekazanie budynku na Świętopełka jak najszybciej, nawet za miesiąc i uzyskanie zapewnienia o przekazaniu miastu ekwiwalentnie za ten budynek budynków po szpitalu chojnickim przy ul. Gdańskiej, oczywiście chcę wyraźnie powiedzieć iż interesują nas tylko i wyłącznie nieruchomości, które są własnością Skarbu Państwa, natomiast nie interesują nas zupełnie nieruchomości, które są własnością Kurii Biskupiej, szanujemy ta własność i nic do niej nie mamy, interesuje nas ciąg kamienic, który stanowi pewien zwarty obiekt architektoniczny wzdłuż drogi 22, czyli wzdłuż ul. Gdańskiej. Pragnę zakomunikować iż p. starosta nie rozpoczął z nami rozmów i w piśmie, które przesyła do Zarządu Miasta proponuje zamianę nieruchomości i za obiekt o pow. Około 3000 m2 przy ul. Świętopełka 1 proponuje miastu przekazanie obiektu przy ul. Strzeleckiej 39, o pow. 180 metrów, jest to budynek mieszkalny, w którym zamieszkuje 5 osób. Jest to decyzja bardzo szokująca dla nas ponieważ jest to zamiana jak 1 do 15, oczywiście każde stanowisko jest pewnym stanowiskiem, ja nie umiem go skomentować, oczywiście mogę się uśmiechać patrząc na takie stanowiska, natomiast jest to chyba potraktowanie partnera w bardzo specyficzny i trudny sposób. Więc my będziemy musieli się zastanowić dlaczego obiekty poszpitalne, w momencie kiedy szpital będzie się przeprowadzał już w przyszłym roku, będą musiały stać i podupadać, w momencie kiedy nasze spółki, albo CHTBS albo ZGM mogłyby te obiekty przejąć i zagospodarować, są to obiekty, które są na styku centrum miasta i są to bardzo ważne, istotne obiekty i nasza propozycja jest propozycją ekwiwalentną i uczciwą. Natomiast 180 m2 za 3000 m2 to jest propozycja dla nas bardzo trudna, której zaakceptować nie mogliśmy i tym Wysoką Radę chciałem poinformować, że najbliższa sesja Rady Powiatu również ten temat podejmie i zechce dociekać przyczyn takiej propozycji złożonej miastu Chojnice. 







Ad. 5 





W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe głos zabrali:



radny Andrzej Mielke – mam takie pytania – nastąpiły znaczne ograniczenia świadczeń pieniężnych po wystawieniu tytułu wykonawczego Urzędu Miejskiego dla syndyka masy upadłościowej Chojnickich Fabryk Mebli, byli pracownicy odbierają to jako zbyt daleko idące restrykcje w stosunku do nich – czy były inne wyjścia z tej sytuacji ustawowe, bo wiadomo z jakimi kosztami egzekucyjnymi wiąże się samo wydanie tytułu egzekucyjnego, to już jest na samym wstępie przy odpowiedniej sumie odpowiedni duży wkład, dlatego prosiłbym o odpowiedź. 



radny Kazimierz Drewek – jest jedno pytanie – jak wygląda sprawa płatności dla firmy wykonującej remont kapitalny i modernizację oczyszczalni ścieków SAGA, bo znowu pojawiają się pytania czy miasto płaci czy nie płaci, bo nasi podwykonawcy z Chojnic nie mają zapłacone nadal rachunków. 



radny Stanisław Kowalik – mam 3 pytania, rozpocznę od pierwszego dotyczącego pobierania opłaty za odczyt liczników w garażach. Od dłuższego czasu w zasadzie to już jest kwestia 6, 7, a może i 8 lat, Zakład Energetyki cyklicznie co miesiąc odczytuje liczniki w garażach, powoduje to dotkliwą opłatę użytkowników tych garaży i dla przykładu posłużę się cyframi – w garażu, którym użytkownik tą energię użytkuje w skali roku musi opłacić w granicach 4,5 do 6 zł, natomiast za odczyt musi zapłacić 50 zł, jest to uważam bulwersujące stanowisko Energetyki na dzień dzisiejszy. Rozumiałbym gdy to dotyczy rozliczenia w mieszkaniach, jest duży pobór więc zasadnym jest, że co miesiąc te liczniki są odczytywane, natomiast tam gdzie jest 10 KW w skali roku jest rzeczą uważam bulwersującą, że pracownik Energetyki przychodzi i w sposób tendencyjny nabija klienta w butelkę. To jest sprawa, która musi zostać ucięta. 

Drugie pytanie dotyczące zakazu parkowania na ul. Książąt Pomorskich – jesienią komisja ds. oznakowań jednoznacznie miała ustosunkować się do wniosku, który ja postawiłem i który był również tematem Komisji Komunalnej. Więc odpowiedź była uważa nie pełna, a już w ogóle realizacja była żadna, do dnia dzisiejszego stan zagrożenia na tej ulicy jest bardzo duży, samochody na skrzyżowaniu ul. Karsińskiej i Książąt Pomorskich powoduje bardzo niebezpieczne tam miejsce. W związku z tym ponawiam wniosek o to żeby rzeczywiście komisja ds. oznakowań postawiła zakaz parkowania jadąc od strony ul. Kościerskiej po lewej stronie zakaz parkowania samochodami. 

Trzecie pytanie mam następujące – odniosę się do projektu uchwały dotyczącego wprowadzenia zwiększonej ilości punktów sprzedaży alkoholu. Nie bez kozery dyskusyjna wywiązała się dyskusja na Komisji Komunalnej, jak i również na Komisji Zdrowia, gdzie próbowano nam udowadniać, że to jest w zasadzie nie zwiększenie tylko utrzymanie. Ja bym był skłonny uwierzyć, gdybym nie doświadczył osobiście przypadku takiego, że będąc akurat na stacji ARAL płaciłem za rachunek po zatankowaniu się i właściciel stacji z lista zwrócił się do mnie o podpisanie czy wyrażam zgodę na sprzedaż alkoholu właśnie na stacji ARAL. Więc już tym samym powoduje podejrzenie, że być może właśnie pod tym kątem jest ta uchwała tutaj tworzona. 



radna Maria Błoniarz Górna – czy w budżecie miasta można by było zarezerwować pewną kwotę na opiekę nad zabytkami sakralnymi w naszym mieście, bo mogę przedstawić dokumenty, które mówią, że XIV wieczna baszta mieszcząca się przy naszej parafii niestety ulega takiej ruinie, że trzeba ją koniecznie naprawić i ks. Dawidowski dostał nakaz wyprowadzenia wszelkich pomieszczeń, wszelkich ludzi stamtąd, więc czy można by było pomyśleć w budżecie miasta, może o nie wielkiej kwocie, ale żeby cokolwiek pomóc zabytkom sakralnym.



radny Andrzej Górnowicz – w obliczu prywatyzacji i przekształceń na PKP ludzie z mojego osiedla z troską patrzą na rozwalającą się wieżę ciśnień, praktycznie już tego uratować nie można. W kontekście tego ludzie pytają i proszą o interwencję naszą, aby nie doprowadzić do stanu podobnego wierzy ciśnień przy ul. 14 Lutego, oczywiście jest to sprzedane – teraz pytanie – jaki jest stan aktualny czy jest to już odsprzedane dalszym użytkownikom czy dalszym właścicielom i co dalej z tą wierzą, a jeżeli można to ewentualnie pomóc temu właścicielowi u Konserwatora, aby zezwolił na to co kiedyś tam chciano zamontować, konkretnie – wybić okna u góry, zamontować windę widokową – takie mam pytanie.



radny Edmund Piękny – nie mam pytania, ale mam pewną uwagę, mianowicie tu p. burmistrz wspomniał na temat szpitala. Proszę pamiętać, że szpital znajduje się w ręku kilku właścicieli, bo jest Kuria Biskupia i jest Skarb Państwa. Skarb Państwa to co przejął nie wiadomo czy to jest też jeszcze prawidłowe dlatego, że zawsze był spór na temat fundacji szpitalnej, tam były fundacje różne i których użytkownikami tych fundacji była Kuria Biskupia, ale poprzedni naczelnik rejonu uznał to za Skarb Państwa, za PRL-u nie chciano się wypowiadać i nie chciano walczyć z kościołem, tak z tego by wynikało, Państwo nie chciało przejąć i powiada – fundacje mają rozstrzygnąć władze administracyjne. Dlatego mój wniosek byłby taki żeby w ogóle spowodować, myśmy już byli, ja byłem już niejednokrotnie w Kurii Biskupiej i to nawet była nieprzyjemna sytuacja kiedy myśmy się nie mogli dogadać na temat dzierżawy, bo proszę pamiętać szpital płaci dzierżawę Kurii Biskupiej za cześć szpitala to ona jest upaństwowiona, tzn. która stanowi własność faktycznie Kurii Biskupiej, bo Biskup Czapliński kiedyś mówił – pół na pół – wybudujcie siostrom na Wysokiej, a ja się zgadzam, oddam wam szpital. Biskup umarł przyszedł Przykucki – powiada, nie ja się tak lekko nie rozliczę, proszę wycenić szpital, proszę wycenić obiekt, kto komu musi różnicę zapłacić itd. Teraz Biskup Szlaga znów z tą sprawą odwleka, najpierw nam obiecał, że nie chce aby brać od nas pieniądze, ja nawet przygotowałem umowę o użyczenie, tzn. bezpłatne, tymczasem Kuria Biskupia się nie zgodziła, ustaliła czynsz w wysokości 9000 zł miesięcznie i szpitala nie było stać na to, wobec czego myśmy to skrócili chyba do 3 czy 4 tyś. zł. dlatego mój wniosek byłby, panie burmistrzu, żeby pan, nie wiem czy panu jest zgrabnie wystąpić w tej sprawie dlatego, że kontrahentem w zasadzie jest szpital, a szpital jest Skarb Państwa i czy my tu mamy występować itd. Ale czy nam nie wypada jako Radzie, która jest zainteresowana tym szpitalem, tym obiektem żeby spowodować, aby szpital nam przedstawił sytuację, bo tam jest tak – na gruntach państwowych są wybudowane obiekty, które Skarb Państwa wybudował, jest przecież takie jasne prawo – tam gdzie ktoś wybuduje na gruncie, a to ma większą wartość budynek, ten ma prawo wykupić przecież tą ziemię nawet za grosze i odwrotnie. Tam jest nasze i laboratorium i nasz jest hotel pielęgniarski, obiekt sióstr to przecież Państwo wybudowało, a faktycznie fundacje to jest kwestia sporna i nie wiadomo, bo tamten radca ich to też jest taki mądry filozof, z którym się trudno dogadać jest itd., bo on mówi to jest wszystko nasze, ja mówię kolego to proszę mi pokazać prawo własności w księdze wieczystej, a on na to – jutro pojedziemy do Warszawy to jutro dostaniemy wszystko na własność. Dlatego tu raczej by było spowodowanie zainteresowania się, bo tam jest np. chociażby świetlica, co do której my jako miasto mieliśmy różne koncepcje, nawet nasz holender proponował żeby tam wprowadzić tą grę „bingo”, która by miała napędzać nam pieniądze, może by w Chojnicach się ta gra przyjęła. Dlatego może by p. burmistrzu jednak postawić ta sprawę w rozmowie ze Starostą – to jest raz, a z drugiej strony jak nie my przecież mamy też kontakty z Biskupem, możemy z nim bezpośrednio rozmawiać skoro on jest właścicielem tych gruntów, to i nam wypada z nim na ten temat dyskutować. 



radny Sławomir Rząska – chciałem zapytać czy będzie stworzona koncepcja utwardzenia dróg na Osiedlu Słonecznym. Akurat byłem świadkiem nie dalej jak przed wczoraj jak dzieci po kostki tonęły w błocie na ul. Karnowskiego i w tej chwili kto nie ma samochodu akurat z tej ulicy do ul. Bytowskiej, raptem jest to 200, 300 metrów, powiedzmy ta ulica do Podlesia 500 metrów nie jest się w stanie przejść suchą stopą, trzeba iść przez podlesie i Strzelecką żeby dojść do centrum miasta, to jest stosunkowo blisko centrum – jaka jest szansa utwardzenia, albo chociaż na chodniki dla mieszkańców tego osiedla?



radny Andrzej Mielke – takie moje spostrzeżenie może poprzez, tu na sesji to mówię, ale do komisji ds. oznakowania, że niebezpieczne staje się skrzyżowanie tj. wyjazd Nowe Miasto i z góry od Urzędu Skarbowego w dół jest brak uregulowania, brak znaków poziomych i kilka wnet by doszło do kolizji, należałoby to uregulować. 

Drugie pytanie wynikające z relacji p. burmistrza z tego okresu między sesjami na temat powołania do rady opracowania strategii woj. pomorskiego p. Wójta Człuchowa – czy p. burmistrz nie kandydował do tego gremium? Bądź co bądź jesteśmy miastem 40 tysięcznym i tu w tym wypadku 40 tysięcy wymaga coś takiego żeby ktoś z tego grona był. 



radny Marek Koperski – mam pytanie jedno – co dalej z tą koncepcją 50 km/h na terenie miasta Chojnice, którą tak żeśmy wszyscy zaaprobowali i ta sprawa właściwie zamknęła się i uciekła – czy są przeszkody, czy została ta sprawa przebadana.

Drugie moje pytanie to jest, nie wiem czy to burmistrza, ale co dalej z Zeszytami Chojnickimi, gdyż środowiska mnie się pyta kiedy będzie następny Zeszyt Chojnicki wydany, w ogóle ta sprawa stanęła, cały rok nie został ani jeden zeszyt wydany, przygotowany i zrealizowany. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – z uwagi na brak dalszych pytań, ogłaszam 15 minutową przerwę.







Ad. 6 





Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje udzielił Burmistrz Miasta:





Burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym odpowiedzieć na pierwsze pytanie zadane przez radnego Andrzeja Mielke w kwestii wzajemnych relacji pomiędzy syndykiem masy upadłościowej CHFM, a Urzędem Miasta – więc chciałbym zdecydowanie powiedzieć, że nasze działania nie są restryktywne w stosunku do pracowników, takiego założenia nie mamy. Natomiast chciałbym powiedzieć, że już trzeci miesiąc syndyk urzęduje, pracuje w CHFM i spodziewałem się, że z szybkością tygodnia, dwóch rozpoczniemy rozmowy o nowych inwestorach, o tym aby firmę ożywić. Natomiast mijają 3 miesiące i ożywienia nie widać, nie widać również promocji tego wielkiego, dobrze wyposażonego technologicznie zakładu pracy, a co najważniejsze jest przecież 400 ludzi bez pracy, którzy mogliby ta pracę podjąć. Więc ja w pewnym momencie z Zarządem Miasta zaczęliśmy patrzeć czy takie promocje ze strony syndyka są – nie ma, również zauważyliśmy, że zamiast syndyka często funkcjonuje pełnomocnik syndyka w CHFM, bo syndyk pracuje jeszcze w kilku innych upadłościach, oczywiście ma do tego prawo, bo to Sąd kreuje kto ma być syndykiem i tutaj nasz syndyk również jest syndykiem masy upadłościowej Fabryki Mebli w Mogilnie, która upadła tydzień po naszej fabryce i była wielkościowo podobna. Natomiast zawsze pamiętam, że był regres, że były zarzuty z Rady Miejskiej na temat zabezpieczenia wierzytelności miasta. Więc my w pewien sposób traktujemy tą sprawę w taki sposób, że przecież zwolnieni pracownicy Fabryki Mebli są również w pewien sposób wspomagani przez MOPS, my musimy stanąć na takim poziomie, aby zaległości zostały uregulowane, natomiast przez te 3 miesiące p. syndyk nie przeprowadził z nami żadnej strategicznej rozmowy, że chciałby najpierw przeprowadzić takie działania, potem takie działania, może powołać radę wierzycieli. W związku z tym, że było milczenie z tamtej strony my podjęliśmy takie działania, po tych naszych działaniach nastąpił telefon od p. syndyka, który stwierdził, że w związku z tym stosunek miasta do tego problemu jest taki to p. syndyk teraz powiadomi pracowników, że on wstrzymuje dla nich regulację różnych świadczeń zaległych, bo musi zapłacić miastu – takiego patrzenia nie może być, bo syndyk masy upadłościowej jest po to żeby zaspokajać przede wszystkim pracowników, ale również żeby zaspokajać wierzycieli, którzy tam funkcjonują. I w związku z tym my tutaj byliśmy skłonni do różnych ustępstw na rzecz syndyka, natomiast syndyk z nami dialogu nie podjął. Nie chodzi tutaj o to, że jest konflikt pomiędzy nami a syndykiem, tylko ja jeszcze raz powtarzam – przez 3 miesiące, które minęły, to o CHFM, które upadły to cała Polska powinna wiedzieć, przede wszystkim inwestorzy, że jest to taka i taka fabryka, stoją puste hale, są pracownicy bez pracy – takich informacji nie ma, ja nie zauważyłem żadnej promocji ze strony syndyka i w tej chwili ta promocją zająłem się sam i mogę powiedzieć, że dołożę wszelkich starań żeby wszyscy inwestorzy, którzy chcą w branży meblowej, czy w innej podobnej inwestować żeby wiedzieli, że Fabryki Mebli tutaj są. Więc to jest takie troszeczkę dziwne działanie. Natomiast na uzupełnienie mojej wypowiedzi poproszę p. Roberta Wajlonisa.





p. Robert Wajlonis – ja chciałem tylko poinformować, że te długi, które zostały wyegzekwowane przez Wydział Finansowy tut. Urzędu, to nie są długi CHFM jako fabryki, jako upadłego, a są to długi syndyka, który ta masą upadłości zarządza, bo zgodnie z prawem upadłościowym jest określona kolejność zaspokajania roszczeń i nie byłoby takiej możliwości, że Urząd, który znajduje się w tej chwili w III kategorii ze swoimi podatkami zaspokojenia sobie tak by wszedł na konto przed pracownikami, to już jest fałsz pierwszy. To są długi syndyka, który od momentu ogłoszenia upadłości odpowiada za swoje działania, on po prostu nie płacił podatku od nieruchomości, jak potrafił to zrobić w Zakładach Mięsnych, gdzie nie płacąc dogadał się z nami i w zamian za długi przekazał nam pewne nieruchomości. Tutaj Wydział Finansowy za nim podjął egzekucję występował kilkakrotnie, prosił p. syndyka o złożenie pisma o rozłożenie na raty, o złożenie jakiejś kontrpropozycji, która by była do przyjęcia dla Zarządu Miasta jeśli chodzi o nie egzekwowanie tych kwot. Natomiast ze strony syndyka nie wykonano najmniejszego ruchu, w związku z tym te należności, które są głównie należnościami syndyka z tytułu podatku od nieruchomości zarządzanego przez niego podmiotu w upadłości, zostały wyegzekwowane dlatego, że my nie możemy sobie pozwolić w takiej napiętej sytuacji budżetowej na to żeby tych środków nie egzekwować. Tu niezwykle ważną rzeczą jest żeby Rada Miejska poparła starania p. burmistrza o powołanie rady wierzycieli dlatego, że bez tych ruchów to burmistrz może promować ile tylko się da, natomiast p. syndyk każdą propozycję wydzierżawienia może storpedować, on jest wynagradzany od wysokości masy upadłości i tak na dobrą sprawę to wcale nie jest zainteresowany tym żeby jak najszybciej ta upadłość zakończyć. 





Burmistrz Arseniusz Finster – tylko pragnę dodać za nim p. Andrzej zapyta o kolejne aspekty tej sprawy, że syndyk Fabryk Mebli nie zwrócił się w tym czasookresie do Zarządu Miasta z petycją o rozmowę w tej kwestii, takie było działania, bo gdyby syndyk się zwrócił, powiedziałby, że proszę o przesunięcie w czasie, nie było takiego działania. Nie moja rola taka żebym ja pytał syndyka co ja mam zrobić w kontekście jego zobowiązań. Natomiast leży nam sercu to żeby zobowiązania upadłych Fabryk Mebli w stosunku do pracowników były jak najszybciej wykonane, ale temu służy fundusz świadczeń gwarantowanych, temu służą inne różne mechanizmy, z których może korzystać syndyk masy upadłościowej Fabryk Mebli. Chcę zadeklarować, że będziemy dążyć do tego, aby współistnieć w dialogu z syndykiem, bo ja sobie nie wyobrażam żeby był konflikt pomiędzy Zarządem Miasta a syndykiem. Natomiast po tych 3 miesiącach możemy sobie powiedzieć, że nasza współpraca nie przyniosła nic, ani promocji, ani dzierżawcy, ani miejsc pracy, ani zwrotu wierzytelności. Natomiast to nasze działanie było o tyle skuteczne, że te kwoty do budżetu miasta wpłyną. 





radny Andrzej Mielke – ja mówię tylko tak, że dobrze by było żebyście się państwo dogadali, bo proszę się postawić w roli tego pracownika, który przychodzi po ten marny zasiłek i mu mówią, że to przez Urząd Miejski i przez burmistrza on nie dostaje, bo oni wystąpili na drogę sądową i tytuł wykonawczy, to nas wszystkich radny dotyczy, bo jest przeciw Urzędowi w tym momencie i należałoby to w jakiś sposób, jeżeli tak to mówią publicznie i to robią, w jakiś sposób wyjaśnić konkretnie i wtedy być może z tego będą efekty, bo tak dalej być nie może skoro pracownicy się dowiadują, że to z winy Urzędu oni te pieniądze nie dostają wypłacone. 



Burmistrz Arseniusz Finster – chciałem uzupełnić, że zwrócę uwagę p. syndykowi, że tak po prostu się nie robi, bo wierzytelności są wierzytelnościami i nie można powiedzieć, że jeżeli się realizuje inną obok kolejnych, które trzeba wykonać coś robi się kosztem czego – to jest pierwsza bardzo istotna rzecz, natomiast pragnę zwrócić uwagę na fakt, że równie dobrze ja bym mógł powiedzieć w tej chwili mieszkańcom Chojnic, że nie ściągając tej wierzytelności ja bym rozdawał pieniądze wszystkich mieszkańców tego miasta z podatków, nie wiadomo na jaką rzecz, bo syndyk mi nie powiedział, że on w tej chwili zaspokaja tylko pracowników, a skąd ja mam pewność nie mając rady wierzycieli, że syndyk nie zaspakaja kogoś innego, na tym ta rzecz polega, ja winię za tą sytuację syndyka, w sposób jasny i czytelny to mówię. Winię syndyka za brak kontaktów, za brak postulatów w stosunku do nas itd., na pewno bylibyśmy skłonni poczekać, ale na co czekać jeżeli brak informacji, całościowy brak informacji. Natomiast chcę powiedzieć, że są inwestorzy zainteresowani i ja czekałem kilkanaście dni na takie proste opracowanie – jakim potencjałem technologicznym dysponują Fabryki Mebli, bo chcąc rozmawiać z inwestorem ja musze pokazać jakie są maszyny, jakie są nieruchomości, jakie są media i scharakteryzować grupę osób bezrobotnych. I jeżeli w ciągu najbliższych tygodni czy miesięcy nie uda nam się wypromować tam dzierżawcy, to za rok czy za dwa to już będzie bardzo trudno i upadłość Fabryk Mebli skończy się tak jak upadłość Zakładów Mięsnych w Chojnicach i wówczas będziemy obserwować to co obserwujemy nieopodal – proszę spojrzeć na Zakłady Rybne w Chojnicach – podupadające nieruchomości, właściwie to przypomina „slums” w tej chwili, a cokolwiek czym zarządza syndyk, wstyd, że tam są powybijane okna, fatalne ogrodzenie przewracające się – co robi syndyk? – to jest ten sam syndyk, ja takiej sytuacji nie chcę powtarzać w mieście. Fabryki Mebli jeszcze wyglądają, stanowią pewną zwartą całość i zaczniemy to dzielić, rozczłonkowywać to powstanie, przepraszam, ale hurtownia dywanów, napojów alkoholowych i czegoś jeszcze – to jest Fabryka, musimy dążyć do tego żeby tam dalej była fabryka.





p. Robert Wajlonis – ja chciałem jeszcze tylko dodać, że bardzo dobrze, że p. Andrzej Mielke poruszył ten temat żeby ta sprawę wyjaśnić na forum sesji. Jeszcze jest jeden aspekt tego, p. syndyk teraz wystąpił do funduszu świadczeń gwarantowanych o środki na wypłaty dla pracowników, a mógł to zrobić 3 miesiące temu, kiedy pracownicy już nie otrzymywali od 3 miesięcy wynagrodzeń, ciężar utrzymania rodzin tych pracowników spadł na miasto i budżet MOPS w ramach swojej możliwości tą pomoc tym pracownikom i ich rodzinom świadczyła. Nie ściągnięcie tych podatków to i tak de facto później by było uderzeniem w te rodziny, którym nie moglibyśmy wypłacić środków, bo byśmy ich fizycznie po prostu nie mieli, mimo, że one na papierze by były. Natomiast jest po prostu, ja to powiem eufemistycznie bardzo, nie elegancko to co zrobił p. syndyk przerzucając odpowiedzialność na Zarząd i całą Radę Miejską za to, że pracownicy nie otrzymali wynagrodzenia. Koń jaki jest każdy widzi, jak mówił Larus – jak wyglądają upadłości prowadzone przez p. syndyka w mieście Chojnice, tez państwo widzicie. 





Burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze ten temat kończąc, to musimy dołożyć starań żeby ta upadłość się nie skończyła w taki sposób w jaki się skończyła upadłość Zakładów Mięsnych, gdzie nie wiadomo co w tej chwili zrobić z tymi nieruchomościami i chyba nie ma innego wyjścia, jak po prostu tą nieruchomość, przepraszam za słowo, ale chyba zrównać z ziemią i próbować zagospodarować odnowa, bo tak to wygląda, ponieważ czas upadłości był tak długi, iż rynek został wypełniony innymi podmiotami, może i dobrze bo są to podmioty nowoczesne technologicznie, a w tych nieruchomościach byłoby im się trudno odnaleźć. Natomiast Fabryki Mebli to nie jest XVIII wieczna fabryka, to jest nowoczesna firma z ciągiem technologicznym i przecież nie możemy pozwolić na to żeby inwestor, który jest zainteresowany budował od podstaw zakład jeżeli może do niego wejść i funkcjonować. 





radny Stanisław Kowalik – czy w związku z tym Zarząd Miasta nie ma kompetencji spowodowania żeby ten ciąg marazmowych rozwiązań przez syndyka uciąć, bo sytuacja wygląda następująco, zresztą tu wszyscy sobie potwierdziliśmy, że syndyk będzie przeciągał w czasie na maxa, żeby wyciągnąć jak największe pieniądze nie interesując się, że zakład co raz bardziej się wali, że z zakładu w zasadzie już nic nie pozostanie i dopiero później odejdzie jak już nie będzie co dalej można sprzedać. 



radny Edmund Piękny – nie wykorzystujemy jeszcze nadzoru nad syndykami. Proszę pamiętać, że Prezes Sądu jednocześnie ma obowiązek czuwania nad syndykami. Pamiętam jak kiedyś chodziłem w tych dawnych sprawach, ale prezes Armada – panie nim ja się zapoznam to pół roku trwa, bo sędziowie nie orientują się w tym, ale czy nie wykorzystać tej drogi. 



Burmistrz Arseniusz Finster – powiem jaki jest w tej chwili zamysł, więc zamysł jest spotkania otwartego z syndykiem, na które chciałbym przede wszystkim zaprosić Komisje Budżetu, Organizacyjno Prawną i radnych, ja będę prosił syndyka żeby powiadomił nas o swoich działaniach 3-miesięcznych, wtedy my te działania spróbujemy ocenić i być może trzeba będzie zastosować ten tryb, o którym mówi tutaj p. mecenas, aby poprosić Sędziego Komisarza o konkretne stanowisko w tej sprawie. Natomiast pełna ocena będzie wtedy kiedy my będziemy mieli inwestora, jeżeli jego chęć zainwestowania zostanie odrzucona przez syndyka, bo syndyk woli sam prowadzić działalność gospodarczą no to wówczas będzie wielki problem. Syndyk również poddawał w wątpliwość dlaczego on musi płacić podatek od nieruchomości, dla mnie to było bardzo szokujące, bo gdyby syndyk zakończył upadłość to nie będzie płacił podatku, ale na razie prowadzi działalność gospodarczą, jak ja mogę zaniechać podatku. Chcę powiedzieć, że nigdy nie podjąłem w tej kadencji jednoosobowo, do czego właściwie ustawowo miałbym prawo, zwalniania kogokolwiek z podatku od nieruchomości, zawsze są decyzje, które rozpatrujemy na Zarządzie Miasta. Takie decyzje budziłyby wielkie kontrowersje, proszę popatrzeć Człuchów i inne miasta, gdzie burmistrz podejmuje jednoosobowo decyzje na kwoty rzędu 200 – 300 tyś. zł, my takich decyzji nigdy nie podjęliśmy i nie podejmiemy nie informując o tym Rady Miejskiej przed podjęciem tej decyzji. Wyraźnie powiedziałem, że nikt nie został zwolniony z podatku od nieruchomości w tym mieście. 

P. radny Drewek pyta o płatności firmy wykonującej modernizację oczyszczalni ścieków firmy SAGA – więc chciałbym powiedzieć, że Zarząd Miasta cały czas monitoruje ta sytuację i firma SAGA na pewno ma problemy z płynnością finansową. Natomiast my w tej chwili prowadzimy taką politykę, że przede wszystkim w interesie miasta płacimy dopiero za wykonane roboty żeby nie było takiego niebezpieczeństwa, że damy zaliczkę na zakup powiedzmy sprzętu i potem zgonie zaliczka, nie będzie sprzętu i nastąpi upadłość firmy. Natomiast wielkie problemy przeżywają chojnickie firmy, które są podwykonawcami, do tych firm należy m.in. firma INSTAL i wiemy w tej chwili, że komornik działa w firmie SAGA i ściąga tą wierzytelność, my tutaj właściwie nie mamy żadnej mocy sprawczej, bo to, że ktoś jest podwykonawcą jakichś działań i się godzi na konkretne rozwiązania to są układy gospodarcze pomiędzy tymi podmiotami. Natomiast ja apelowałem do właściciela tej firmy żeby takiej działalności nie prowadził, bo na pewno właściciele firm wykonujących podzlecenia będą konsekwentni i będą ściągać te wierzytelności z odsetkami, a tu nawet doszło do czegoś już gorszego, bo oni zaczynają ściągać te pieniądze poprzez komornika. I bardzo dobrze, my jesteśmy w ostatniej fazie tej inwestycji i będziemy bardzo kontrolować firmę SAGA, mam nadzieję, że sytuacja się nie skomplikuje na tyle iż byśmy musieli przerywać proces inwestycyjny i wyłaniać w przetargu wykonawcę, który dokończy tą inwestycję, na razie nie wiemy i nie słyszeliśmy o takiej sytuacji. 





p. Robert Wajlonis – chciałem tylko dodać, że firma SAGA jest niestety generalnym wykonawcą więc w tym momencie ona działa we własnym imieniu, na własny rachunek, z nami rozlicza się wykonanymi pracami i my rozliczamy się z firmą za wykonaną pracę. De facto na dzień dzisiejszy niestety zgodnie z warunkami umowy my zdajemy sobie sprawę z tego, że jest to firma niesolidna i która naraża na stratę nasze podmioty, co bije de facto w nas, ale niestety zerwanie z nią umowy spowoduje zerwanie warunków umowy, a więc zaprzestanie finansowania inwestycji przez Narodowy Fundusz Ochrony Środowiska i my musimy brnąć czy tego chcemy czy nie musimy robić dobra minę i jedynie mieć nadzieję i pilnować, że ta firma SAGA dalej będzie wykonywać. Tak jak p. burmistrz podkreślił, wykazujemy maksimum ostrożności, płacimy tylko i wyłącznie za wykonaną i odebraną pracę, natomiast firma SAGA zabezpieczyła się w ten sposób przed swoimi wierzycielami, że całość swoich zobowiązań z tytułu tej inwestycji dokonała umowy cesji z Bankiem w Stargardzie Szczecińskim i przez ten ich rachunek bankowy w tymże banku całe wynagrodzenie przechodzi przez bank jest przechwytywane, dlatego ci pozostali wierzyciele nie mają na dobra sprawę na dzień dzisiejszy żadnych możliwości wyegzekwowania. Ja nie będę mówił o wysokości kredytów itd. bo to stanowi tajemnicę podatkową, tajemnice bankową, ale tak to wygląda na dzień dzisiejszy.





Burmistrz Arseniusz Finster – przyspieszając te odpowiedzi, bo mamy następne punkty, chcę powiedzieć, że my nie brniemy, bo p. dyrektor użył tego słowa „brniemy” – Narodowy Fundusz, Wojewódzki Fundusz, Ekofundusz – każdy a tych funduszów sprawdza swój zakres finansowania i na razie wszystko jest wykonane zgodnie ze sztuką. Natomiast my w tej chwili będziemy zabezpieczać ostatnią kwotę przeszło 2 mln zł, które są na rok 2001 w budżecie i nie możemy wpłynąć na SAGĘ, natomiast może się rodzić pytanie – tutaj pytający prowadzi działalność, ja jestem wykonawcą, dlaczego doszło aż do tak dużego zaangażowania się podwykonawcy na prawie pół miliona złotych. 





radny Kazimierz Drewek – bo to nie chodzi tylko o INSTAL, już są następne firmy zadłużeni są po 250 tyś. zł i dlatego ja do tematu wracam.



Burmistrz Arseniusz Finster – ja nie wiem co mam panu odpowiedzieć, to są układy gospodarcze. Mostostal podpisał umowę na produkcję mostu do Kopenhagi, wykona most, nie zapłacą – i co?

Przerwijmy dyskusję, nie wiem, to są sprawy gospodarcze, uważam że firmy mają roszczenia. Ja wiem, że jest więcej firm, jest PeBeRol, jest ED-Mel – mogę je wymienić, bo znam życie gospodarcze miasta i te firmy w tej chwili się wycofują i SAGA nie znajdzie podwykonawcy w tej –chwili w Chojnicach, sama będzie musiała wykonywać innymi podwykonawcami. Natomiast interesowałem się jak wyglądała inwestycja w Przechlewie, którą wykonywała również firma SAGA, a więc wyglądała tak samo, ale na koniec jednak rozliczenie nastąpiło. 





p. Robert Wajlonis – tylko powiem, że myśmy informowali tych podwykonawców żeby bardzo ostrożnie podeszły do tych kwestii, bo takie sytuacje występowały, mimo wszystko oni tak w to brnęli. 





Burmistrz Arseniusz Finster – p. radny Stanisław Kowalik pytał o odczyty liczników w garażach – więc w międzyczasie wykonaliśmy telefon do p. dyrektora Rejonu Energetycznego p. Frączka i zapewnił, że w najbliższym czasie ten system rozliczeń będzie rozliczeniem książeczkowym z odczytem raz na pół roku. Zapewnił, że tak będzie i będziemy tego pilnować.

Zakaz parkowania na ul. Książąt Pomorskich – prosiłbym o odpowiedź p. komendanta Straży Miejskiej.





p. Tadeusz Rudnik – od razu odpowiem na trzy pytania. Jeśli chodzi o Książąt Pomorskich – zakaz parkowania – dwukrotnie był rozpatrywany ten wniosek przez komisję ds. oznakowania, bo raz chodziło o prawą, drugi raz o lewą, byliśmy na miejscu, został rozrysowany przystanek autobusowy i nie widzimy konieczności usytuowania tam bezwzględnego zakazu zatrzymania się – takie było stanowisko komisji ds. oznakowania. 



radny Stanisław Kowalik – ja naprawdę podejrzewam, że jest małe nieporozumienie w dalszym ciągu istnieje, ponieważ nie dotyczy to umiejscowienia znaku na przystanku autobusowym komunikacji miejskiej, tylko zupełnie już na dole, na rozwidleniu ul. Książąt Pomorskich i Karsińskiej, ten zakręt, tam jest ten punkt newralgiczny, gdzie są notorycznie parkowane samochody po lewej stronie, gdzie już kończą się działki i tam to stwarza bardzo niebezpieczne zagrożenie, a nie mówmy o żadnym przystanku, przystanek jest zupełnie u góry i tam nie koliduje, tam samochody stoją i nie ma tutaj najmniejszego przeciwwskazania. Natomiast generalnie zagrożenie stwarzane jest właśnie przez samochody osobowe stojące na samym prawie zakręcie przed tym rozwidleniem w ul. Karsińską i o tym rozmawiajmy. 



p. Tadeusz Rudnik – może zrobimy w ten sposób, ja rozeznam sytuację jak ona wygląda w rzeczywistości i jeżeli to będzie w obrębie skrzyżowania to nie ma takiej konieczności, bo 10 metrów przed i za jest zakaz bezwzględny, natomiast jeżeli chodzi o dalszy odcinek będę ponownie wnioskował na komisji ds. oznakowania o ponowne rozpatrzenie. 





radny Stanisław Kowalik – i w związku z tym jeszcze jedna prośba – proszę spowodować żeby tam patrole były bardzo często. 



p. Tadeusz Rudnik – drugi wniosek był p. Andrzeja Mielke – chciałbym powiedzieć, że kwestia ul. Nowe Miasto – Mickiewicza była również rozpatrywana przez komisję ds. oznakowania i jeżeli tylko warunki pozwolą zostanie to skrzyżowanie rozrysowane, jest to pewna zaszłość, która wynikła z powodu tego, że był robiony generalny remont tej ulicy, zmienili, się zarządcy tych ulic i jeden po drugim nie dokończył i po prostu nie jest rozrysowane. Na pewno na wiosnę będzie to rozrysowane. 

Następny wniosek p. radnego Koperskiego odnośnie dyskusji, która odbywała się wcześniej na temat ograniczenia prędkości do 50 km/h Komisja Bezpieczeństwa wystąpiła do Starostwa Powiatowego jako do zarządzającego ruchem na drogach lokalno miejskich z prośbą o ustosunkowanie się do tej propozycji, na dzień dzisiejszy nie mamy żadnej odpowiedzi. Natomiast chcę powiedzieć, iż nie jest to w kompetencji Rady, jest to regulacja prawna dotycząca zmiany prawa o ruchu drogowym, gdzie jedynie tam można by było zastanowić się nad tym jak ten przepis zmienić, już pewne prace były, one upadły, ale można do tego wrócić. My możemy jedynie wnioskować o drogi lokalno miejskie, a w zasadzie chodzi o drogi i wojewódzkie i drogi krajowe. To co stało się w Warszawie, że to ograniczenie wprowadzono to też zostało wprowadzone, dysponuję wykazem ulic, częściowo tylko na niektórych ulicach, na których występowało bardzo duże zagrożenie. 





Burmistrz Arseniusz Finster – trzecie pytanie p. radnego Kowalika dotyczyło kwestii ARAL-a w kontekście zwiększenia limitu sprzedaży napojów alkoholowych – więc uzasadnienie w sprawie tego zwiększenia o trzy to będę artykułował w momencie gdy będę omawiał uchwałę, natomiast chcę powiedzieć wyraźnie, że rozmawiałem z prowadzącym stację paliw ARAL i zadał mi pytanie takie – czy będzie możliwość uzyskania pozwolenia, więc ja powiedziałem, że nie wiem czy będzie możliwość, ponieważ jest taki a nie inny limit, natomiast stacja ARAL ma negatywną opinię Samorządu Osiedlowego. Najprawdopodobniej jest to działanie zdeterminowane być może ta opinią Samorządu Osiedlowego, a nie rozmowa ze mną, natomiast jest to proces, który jest prowadzony przez stację, nie wiem co on ma na celu, co chce pokazać, czy jest to badanie jakieś ankietowe, trudno mi tutaj coś powiedzieć, natomiast nie ma to na pewno nic wspólnego z tym żeby wywrzeć koncesję, bo ja chcę powiedzieć, że nie wywierałbym żadnej presji na Wysoką Radę poprzez zbieranie podpisów wśród mieszkańców, że jestem ostatnią osobą, która by to zrobiła. Gdybym chciał wywierać presję jakąkolwiek czy argumentować to bym pokazał Wysokiej Radzie ilość podań, która znajduje się w Urzędzie Miasta o koncesje, a nie na jednostkowym przykładzie bym rozpatrywał pewien wycinek problemu. 





radny Stanisław Kowalik – chciałbym jeszcze odnieść się, mianowicie w zasadzie ten właściciel przedstawił dwie listy, jedną listę za alkoholem, natomiast drugą za nie i w związku z tym w zasadzie za mną stały chyba 3 osoby i również identyczne pytanie tym osobom zadane, dwie osoby były negatywnie ustosunkowane do tego pomysłu, natomiast jedna była obojętna.



Burmistrz Arseniusz Finster – ja również z pełną szczerością powiem, że pan zapytał mnie w jaki sposób przeprowadzić taka ankietę, ja mówię, że dla mnie ankieta będzie wiarygodna kiedy obydwie strony problemu się wypowiedzą czyli i na tak i na nie. Dlatego jest takie pytanie i na tak i na nie i cieszę się, że akurat ta moja sugestia została tutaj wypełniona, natomiast nie popieram zbytnio takich badań, bo one właściwie poza jak gdyby utwierdzeniem może wnioskodawcy w jakimś przekonaniu nie mogą wpłynąć na decyzje tutaj naszą w żaden sposób. 

P. radna Błoniarz zapytała czy będzie kwota w budżecie miasta na opiekę nad zabytkami – więc odpowiadam, że tak. Zarząd Miasta chce wspierać kwotami z budżetu miasta nie tylko zabytki, którymi my się opiekujemy, ale również zabytki, którymi są obiekty sakralne w mieście. W roku ubiegłym wspieraliśmy dotacją Bazylikę Mniejszą i w tym roku Zarząd Miasta będzie wnosił o akceptację przez Radę Miejską kwoty większej niż w roku ubiegłym, bo 30.000 zł na remont drugiej części dachu i również będziemy prosili Wysoką Radę o akceptację dotacji w wysokości 10.000 zł na modernizację dachu Kościoła Gimnazjalnego, oprócz tego funkcjonuje system preferencji w podatkach od nieruchomości. Tutaj pragnę powiedzieć iż odbyłem rozmowę z właścicielem domu towarowego p. Wojciechem Liberą, p. Libera deklaruje, że wiosnę przystępuje do modernizacji, do postarzenia tego obiektu zgodnie z koncepcją architekta miejskiego. Chcę powiedzieć, że potencjał właścicieli prywatnych nieruchomości jest duży, ten potencjał, który będzie remonty prowadził w przyszłym roku. Miejmy nadzieję, że to ożywienie będzie chociaż jak w skali 1 do 1 w stosunku do tego co będzie realizowało miasto poprzez ZGM. 

P. radny Górnowicz pyta o wieżę ciśnień w kontekście prywatyzacji PKP – do tego pytania przydałoby się takie podpytanie – czy PKP zapłaci nam podatek od nieruchomości, ale to pewnie się nie uda, my będziemy zainteresowani nieruchomościami. Natomiast już szczegółowo w kwestii wieży ciśnień głos zabierze p. dyrektor Marczewski. 





p. Jacek Marczewski – jeżeli chodzi o wieżę ciśnień PKP to na ten temat była już korespondencja bodajże 2 lata temu, myśmy sami z urzędu występowali do Konserwatora Zabytków zwracając uwagę na sytuację jaka jest z wieżą ciśnień i prosząc o jakąś pomoc. Miasto miało już jedną wieżę, wieżę musiało sprzedać, po prostu nie stać było nikogo na utrzymywanie jej. Nabywcą jest osoba fizyczna, jeżeli ta osoba podejmie działania jakiekolwiek, administracyjne lub inne, na pewno będzie od nas mogła uzyskać pomoc. Natomiast dotychczas jedynie spotkałem się z zapytaniem co możliwości zlokalizowania u podnóża wieży warsztatu pojazdów, który miałby zarabiać na remont tej wieży. Odpowiedziałem ustnie, że moim zdaniem jest to niemożliwe. 





radny Stanisław Kowalik – czy jest możliwość wyegzekwowania od właściciela tej wieży ciśnień przyspieszenia możliwości remontu tej wieży ze względu na to, że jest stan niebezpieczny dla otaczających posesji i w związku z czym zagraża to życiu czy zniszczeniu budynków na tych posesjach?



p. Robert Wajlonis – trafnie pan zauważył, taka możliwość istnieje tylko i wyłącznie w sytuacji kiedy stan obiektu zagraża życiu, zdrowiu, bezpieczeństwu publicznemu. W tym wypadku ja tutaj się zobowiązuję, że zobliguję naszego architekta miejskiego, który ma uprawnienia w zakresie konserwacji zabytków, że on pod kątem konserwatorskim to jak gdyby przeprowadzi, zbada i stosowne wnioski, stosowne pismo wystosuje do właścicieli tego budynku, bo generalnie jeżeli nie zachodzą te okoliczności to nie ma takiej możliwości żeby kogoś zmusić do takich czy innych działań. 





radny Stanisław Kowalik – okoliczności są ponieważ w ostatnim okresie, gdy były te wszystkie silne wiatry szczątki dachówek powodowały fruwanie na sąsiednie posesje i to stwarzało zagrożenie. 



Burmistrz Arseniusz Finster – może dodam, że prowadziłem rozmowy z właścicielem wieży ciśnień na ul. 14-Lutego, zapewniał mnie w przekonaniu, że prace inwestycyjne się rozpoczną. Natomiast najprawdopodobniej jak wynikało z kontekstu rozmowy z tym panem, tutaj są bardzo konserwatywne poglądy Konserwatora Zabytków, otworzy okienne takie jakie są muszą pozostać, czyli nie można tego doświetlić światłem dziennym, chcąc zaproponować platformę widokową na miasto to trudno żeby osoby, które będą wchodziły na górę, patrzyły przez malutkie okienka, jest pewien problem, Konserwator upiera się przy jednym, inwestor przy drugim. Ja myślę, że dla dobra sprawy pewna zmiana wizerunku tej wieży byłaby korzystna, to czy ta kopuła będzie szklana czy będzie betonowa to jest bez znaczenia, bo niedługo dojdziemy do wniosku, że będziemy tą wieżę wyburzać. 

P. mec. Edmund Piękny powiedział rzeczy bardzo istotne, ja bardzo dziękuję za tą wypowiedź, bo tak rzeczywiście jest, my powinniśmy rozmawiać w różnych gremiach o tym problemie, tylko chciałbym powiedzieć, że właśnie Starosta jest ta osobą, która w imieniu Skarbu Państwa o pewnych rzeczach może rozmawiać i pewnych rzeczach może stanowić i wnioskować dalej, stąd ja uważałem, że osobą idealnie predestynowaną do tego jest właśnie Starosta Powiatu Chojnickiego. W związku z tym, że tak się wydarzyło jak się wydarzyło będę próbował realizować spotkanie w szerszym kontekście, być może to do czegoś doprowadzi, ale nie chciałbym wchodzić w kompetencje Starosty, bo nie taka moja rola i byłoby to znowu postrzegane być może jako działanie polityczne, albo jakieś dziwne, konfliktujące miasto i powiat. Dlatego jeszcze raz spokojnie spróbujemy porozmawiać ze Starostwem. Chciałbym również zwrócić uwagę, że Zarząd Miasta rok temu wysłał wniosek do p. Starosty z prośbą o wspólne posiedzenia Zarządów Miasta i Powiatu – do dzisiaj nie otrzymaliśmy odpowiedzi, takie widocznie są zasady naszej współpracy. 

P. radny Sławomir Rząska pyta o ulice na Osiedlu Słonecznym – chciałbym powiedzieć iż jest dobra nowina w budżecie. Zarząd Miasta będzie proponował Wysokiej Radzie zaakceptowanie dużej kwoty 300.000 zł na budowę dróg z płyt betonowych – to jest pierwsza rzecz. Również istnieje możliwość realizacji inicjatywy budowy drogi, myślimy o Karnowskiego i Waryńskiego równolegle, oprócz tego dużo środków na polbruk – tutaj inicjatywność mieszkańców, którzy będą chcieli wziąć polbruk i budować chodnik powinna być wykorzystana w większym stopniu niż w roku ubiegłym. Najbliższa sesja budżetowa rozstrzygnie te problemy i wówczas będzie można odpowiedzieć. Natomiast chciałbym przestrzec przeciwko tej sytuacji jaka jest, ziemia była zmarznięta do pewnej głębokości, na zewnątrz nie była zmarznięta, chłonność tej ziemi była nie wielka, wpuszczanie sprzętu w tej chwili pomimo dużych utrudnień, bo taka breja się rzeczywiście zrobiła z tego żużla i błota, utrudnia życie mieszkańcom, ale puszczenie sprzętu to jest równoznaczne z wyrzuceniem pieniędzy po prostu na śmietnik, tego nie można zrobić, jakoś muszą poczekać i przeżyć Ta sytuacja z roku na rok się poprawia i to znacznie, bo w tej chwili gdybyśmy policzyli ilość dróg utwardzonych płytami betonowymi na Osiedlu Słonecznym do nieutwardzonych, to te proporcje są już niezłe, a w najbliższych dwóch latach możemy osiągnąć już stan zadawalający. 

P. Andrzej Mielke zapytał dlaczego ja nie kandydowałem do rady strategii – więc tutaj odpowiedź jest zupełnie prosta. P. Wójt Marciniak jest Wójtem Gminy Człuchów już 3-cią kadencję, jest obok p. Wójta Zbigniewa Szczepańskiego i obok p. Wójta Przechlewa są najbardziej doświadczonymi samorządowcami w swojej pracy, pełnią funkcję już 3-cią kadencję. I tutaj z pełną stanowczością stwierdzam iż osobą z większym doświadczeniem, z większą wiedzą ode mnie jest właśnie p. Wójt Adam Marciniak i chylę czoła przed ta postacią i uważam, że spełni nasze oczekiwania. Natomiast Chojnice blisko z Człuchowem współpracują na efekty tej współpracy myślę długo nie będziemy kazać państwu czekać. 

P. Marek Koperski pytał co dalej z Zeszytami Chojnickimi – więc Zarząd Miasta jest pełen dobrej woli jeżeli chodzi o Zeszyty Chojnickie, był w roku 2000 i jest w roku 2001. Natomiast proszę zwrócić uwagę, że kwoty te znajdowały się w budżecie i mogą się znaleźć znowu. Natomiast siła sprawcza leży po stronie tych osób, które chcą pisywać artykuły naukowe i tego Stowarzyszenia, które chciałoby Zeszyty Chojnickie wydać. Przecież równocześnie odbywaliśmy seminarium w sprawie 80-lecia powrotu Chojnic do macierzy, gdzie były publikacje, badania archeologiczne gdzie będą publikacje i będzie wystawa. Myślę, że Zeszyty Chojnickie powinny być wydane w Chojnicach i na pewno jest grono osób, które zajmuje się naukowo różnymi dziedzinami życia społecznego i publicznego i będzie chciał opublikować tym bardziej, że przecież za kilka minut będziemy rozmawiać o strategii rozwoju miasta i właściwie Zeszyty Chojnickie mogłyby być również zdominowane tą tematyką i dotrzeć do szerszego grona odbiorców. Tak więc jeżeli Stowarzyszenie będzie chciało, albo jeżeli p. dr Knopek i Chojnickie Towarzystwo Przyjaciół Nauk będzie wykazywało się inicjatywą realizacji tego przedsięwzięcia to my jesteśmy oczywiście otwarci, bo o wszystkim decyduje Rada Miejska. 













Ad. 7 „a”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – prosiłbym aby wszystkie wnioski dotyczące projektów uchwał, które będziemy omawiali na dzisiejszej sesji przedstawiali w odpowiednim punkcie, kiedy ta uchwała będzie rozpatrywana. 



radny Ryszard Słomiński – prosiłbym o to żeby jednak mieć możliwość przedstawienia wniosków w tej chwili ponieważ dzisiaj pełnię służbę w Straży Pożarnej i w związku z tym, że jest minimalny stan osobowy być może, że będę musiał opuścić sesję.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – potraktujmy to jako przypadek szczególny, p. przewodniczący zgłaszał do mnie wcześniej, że taka okoliczność może zaistnieć.



radny Ryszard Słomiński - Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego zrealizowała swoje posiedzenie 23 stycznia, omówiła materiał sesyjny i sprawy bieżące. Jeśli chodzi o materiał sesyjny to większość projektów uchwał przyjęto do wiadomości, natomiast projekt uchwały w sprawie powołania Rady Strategii – Komisja miała taką uwagę, aby skład Rady Strategii określał tylko funkcje zajmowane pomijając nazwiska, ponieważ jest to długofalowy program i w związku z tym mogą być sytuacje, że te nazwiska będą inne, życzę wszystkim żeby te urzędy i piastowane stanowiska były jak najdłużej, ale myślę, że 5, 10, może więcej lat spowoduje to, że będzie to zupełnie inna osoba, czyli chodzi o to żeby ujmować stanowiska, natomiast zrezygnować z nazwisk. 

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu – apteka przy ul. Kościerskiej – projekt nie uzyskał akceptacji Komisji.

Omawialiśmy również przypadek o podłożeniu bomby w szpitalu, była to dosyć szeroka akcja i nagłośniona przez media i trzeba było przedyskutować. Komisja przegłosowała jednogłośnie w tej sprawie wniosek – Mając na uwadze doświadczenia z ostatnich działań w szpitalu Komisja wnioskuje o rozważenie możliwości zakupu wspólnie z gminami powiatu chojnickiego i Starostwem zestawu do wykrywania materiałów wybuchowych oraz urządzenia do identyfikacji rozmówcy telefonicznego. Myślę, że to jest celowa inicjatywa i cieszę się, że to wyjdzie z Urzędu Miasta, wobec czego może inne gminy również przychylą się do tego, bo z takim problemem mogą się również spotkać i patrząc na działania naszej Policji, tutaj kłaniam się dla troski o szpital itd., ale brak jest takiego sprzętu, który według moich informacji nie jest zbyt drogi, jest to kwota takiej walizeczki z urządzeniem około 4.000 zł. także z taką inicjatywą Komisja tutaj wychodzi na forum.

Jeszcze jedna sprawa – Zarząd Powiatu Chojnickiego zwrócił się z pismem do Urzędu Miasta, które również Komisja zaopiniowała pozytywnie, jest to pismo w sprawie możliwości finansowego wkładu samorządów gminnych w utworzenie etatów dzielnicowych, z tym, że mamy tutaj jeden warunek - warunek jest takiego typu, że zwiększy się liczba dzielnicowych i automatycznie zmniejszą się rejony, w tym momencie jest to celowe i Komisja jednogłośnie za tym pismem się opowiedziała. 



radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna odnośnie materiału sesyjnego nie podjęła żadnych wniosków tylko przyjęła materiał do wiadomości. 

Odbyły się dwa posiedzenia Komisji w dniu 17 i 25 stycznia. Na pierwszym posiedzeniu był obecny architekt miejski i stąd wypłynął jeden wniosek w zasadzie nie związany bezpośrednio z praca Komisji, ale odczytam go: „Komisja zwraca się z prośbą do Zarządu Miasta o wystąpienie do Telekomunikacji Polskiej SA. z wnioskiem o usuniecie tzw. pajęczyn telekomunikacyjnych z elewacji budynków oraz wyegzekwowanie dzierżawy za zajęcie pasa drogowego na drogach miejskich pod budkami telefonicznymi, skrzynkami telefonicznymi itp.” Chcę powiedzieć, że głównym tematem posiedzenia Komisji Rewizyjnej była kontrola realizacji podjętych uchwał przez Radę Miejską i tak – Rada II kadencji podjęła 422 uchwały w tym 405 zostało zrealizowanych, 17 jest w toku realizacji. W trakcie III kadencji RM podjęła 333 uchwały do chwili obecnej, z czego 297 uchwał zostało zrealizowanych, natomiast 36 jest w toku realizacji. 

W wyniku realizacji tych uchwał Komisja proponuje poniższe wnioski: 

wnioskuje o uchylenie uchwały RM w Chojnicach z dnia 22.11.99r. Nr XIII/182/99 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi z dopuszczeniem przemysłu przy ul. Igielskiej, uzasadniając tym iż inwestor nie przystąpił do realizacji inwestycji, ponadto jest to złe miejsce na lokalizację przemysłu, co nie znaczy, że w owym czasie Zarząd Miasta działał niesłusznie, była to troska miasta o inwestycje i miejsca pracy. W celu wyjaśnienia – firma WEST POL na wniosek której podjęto uchwałę o przystąpieniu do sporządzenia planu wycofała się z realizacji zamierzonej inwestycji.

wnioskuje o uchylenie uchwały Nr XV/162/95 w sprawie przystąpienia do opracowania planu miejscowego dróg oraz związanej z tym zmiany planu ogólnego m. Chojnice zatwierdzonego Uchwałą RM Nr XXVI/240/92 z uwagi na niemożność jej realizacji. Wyjaśnienie – przewidziana do realizacji w przypadku kolizji rozwiązań drogowych i projektowych przez firmę TRAFIK z ustaleniami planów miejscowych, po prostu firma wycofała się. 

Wnosi o uregulowanie stanu prawnego nieruchomości będącej w użytkowaniu GS przy ul. Drzymały Uchwała Nr X/94/95 z dnia 31 maja 1995r. w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości. Jednocześnie należy wyjaśnić czy za grunt, który nie jest uregulowany aktem notarialnym GS płaci podatek od nieruchomości, jeżeli nie to od roku 1995 do chwili obecnej podatek ten winien być ściągnięty łącznie z odsetkami, ponieważ GS pomimo monitów nie przystąpiła do aktu notarialnego i jest to jej ewidentna wina. 

Następnie kontynuując sprawę, która się trochę wlokła przez różne posiedzenia Komisji Rewizyjnej ze względu na niemożność wyjaśnienia sprawy TKKF Komisja podjęła tako wniosek:

po dokonaniu analizy wydatków TKKF Relaks Komisja stoi na stanowisku, że dotychczasowy Zarząd Stowarzyszenia jest niewiarygodnym partnerem dla Zarządu Miasta Chojnice. Jednocześnie nie jest intencja Komisji Rewizyjnej ograniczenie działalności tego Stowarzyszenia. 

Komisja przyjęła plan pracy i będzie prosiła we wnioskach o przegłosowanie:

przystąpienie do prac związanych z absolutorium dla Zarządu Miasta Chojnice za 2000r.

kontrola prac zleconych wykonywanych przez radnych Rady Miejskiej Chojnice.



radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty w okresie między sesyjnym odbyła swoje posiedzenie dwukrotnie i tak: 16 stycznia Komisja odbyła posiedzenie wspólnie z Komisją Budżetu, Polityki Gospodarczej i promocji Miasta. Posiedzenie poświęcono głównie wstępnej analizie finansowania naszych przedszkoli oraz szkół podstawowych i gimnazjów w odniesieniu do przyszłego budżetu miasta na tle wykonania budżetu roku 2000. Przypomnę, że jeszcze w październiku, listopadzie i grudniu Komisja prowadziła dyskusję o tej tematyce i w grudniu w wyniku tych polemik skonkretyzowano wnioski w zasadzie zbieżne z wnioskami Komisji Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta odnośnie przedszkoli. Te wnioski stały się zaczynem do bardziej rzeczowej dyskusji opartej na różnorodnych analizach ekonomicznych. Na posiedzeniu w dniu 16 stycznia dyskusja toczyła się w obecności 3-ch dyrektorek przedszkoli, Przedszkola Nr 3, 5 i 1 oraz Miejskiego Rzecznika Praw Dziecka i prezesów nauczycielskich związków zawodowych. O szczegółach natury ekonomicznej z pewnością wypowie się przewodniczący Komisji Budżetu, ja natomiast chciałbym potwierdzić tylko iż z tych analiz wynika, że istotnie w ubiegłym roku nastąpił nieznaczny spadek liczebności oddziałów przedszkolnych, jednak łącznie ubyło we wszystkich naszych przedszkolach 70 dzieci, czyli tyle ile liczy jedno z mniejszych przedszkoli, w których pracuje 13, 14 pracowników. Za spadkiem ilości dzieci nie spadła proporcjonalnie ilość pracowników, a tylko o 4,5 etatu, więc koszty prowadzenia przedszkoli wzrosły, już pomijając tylko wzrost wydatków z tytułu karty nauczyciela, bo ta dotyczyła pracowników dydaktycznych, to w przeliczeniu na jedno dziecko koszty wzrosły znacznie w ubiegłym roku, a w tym aby nasze przedszkola mogły świadczyć podobny standard usług trzeba zwaloryzować budżet ubiegłoroczny o wskaźnik powyżej planowanej inflacji tj. o około 12%. Ten wzrost kosztów przeniesiony został częściowo na miasto o ponad 10% i na rodziców, bo o około 9%. Miasto prowadzi politykę prorodzinną, bo czymże jest jak nie taką polityką dotacja około 3.600 tyś. zł do funkcjonowania naszych przedszkoli. Nasze przedszkola są prowadzone na bardzo dobrym, wysokim poziomie, liczebność oddziałów gwarantuje to co w pracy z dziećmi, zwłaszcza małymi, jest bardzo istotne, a mianowicie bliskość nauczyciela, opiekuna i wychowawcy, który na kilka godzin zastępuje rodzica, a często zastępuje go znacznie lepiej. Również w grupie znajduje się około 20 do 25 dzieci, często jest ze względu na chorobę dzieci mniej w danym dniu, ale to względów opiekuńczo wychowawczych nawet lepiej. Więc wszystko byłoby w porządku, gdyby nie ekonomia, patrzymy na problem całościowo, natomiast dyrektorki, rodzice widzą te problemy w odniesieniu do swoich placówek. Wszystko zależy od tego jaką politykę chcemy wobec przedszkoli prowadzić dzisiaj i w przyszłości. Wiadomo, że prowadzenie przedszkoli jest zadaniem własnym samorządu, jeśli jest potrzeba społeczna to nikt nas od tej odpowiedzialności nie zwalnia, a jeśli chodzi o obciążenia za pobyt dziecka w przedszkolu to nie ma gminy w woj. pomorskim i w ościennych województwach gdzie rodzice byliby zwolnieni zupełnie od opłaty stałej. Różnie się ona kształtuje, ale Chojnice nie mają tej opłaty najwyższej, nie mniej wysokość opłaty w znacznym stopniu stymuluje liczebność dzieci w przedszkolach, nasze przedszkola mogłyby pomieścić jeszcze około 200 dzieci, ów spadek powodowany jest przede wszystkim niżem demograficznym, jak również wysokim bezrobociem stale wzrastającym oraz niezbyt wysokim poziomem wynagrodzenia pracujących. Stoimy za tym przed poważnym problemem natury społeczno gospodarczej. W tej sytuacji komisje zapoznały się z różnymi wskaźnikami ekonomicznymi przygotowanymi przez Wydział Edukacji, w zasadzie członkowie Komisji byli zgodni co do tego, że koszty prowadzenia naszych przedszkoli są zróżnicowane, są wysokie i że należy podjąć działania aby ten stan zmienić. Tak na dobra sprawę budżet ujęty w prowizorium pozwoli przedszkolom ten rok funkcjonować na dotychczasowym poziomie. Natomiast jeżeli Wysoka Rada będzie miała wolę dokonać oszczędności na przedszkolach pogarszając nieco ich standard to należy kolejno co roku likwidować po jednym przedszkolu oczywiście w sytuacji dalszego spadku liczebności dzieci w tych przedszkolach lub podjąć decyzję o przekształceniu w jednostki niepubliczne i prowadzić procedury prywatyzacyjne poprzez przetargi na ich prowadzenie damy pierwszeństwo oczywiście przekształceniom pracowniczym. W trakcie dyskusji członkowie Komisji Budżetu pozostawili tę tematykę Komisji Oświaty, aby ta opracowała tzw. program naprawczy. W tym miejscu pozwolę sobie wyrazić lekkie zdziwienie ponieważ z punktu widzenia jakości funkcjonowania naszych przedszkoli niczego w nich naprawiać nie trzeba, wręcz odwrotnie, cieszą się bardzo dobrą opinia i wysoką oceną nadzoru pedagogicznego, chodzi jedynie o aspekt ekonomiczny, tj. jak obniżyć koszty ich prowadzenia nie obniżając ich standardu usług wobec naszych dzieci i ich rodziców. Jak do tej pory wynikało z dyskusji  tak łączenie którychkolwiek przedszkoli, likwidacja czy restrukturyzacja oraz przekształcenie własnościowe wiązać się będzie ze zwolnieniami pracowników administracji obsługi i nauczycieli dla których niestety jak wykazał dyrektor Wydziału Edukacji, pracy w innych naszych jednostkach nie zagwarantujemy, czyli przyłożymy rękę do wzrostu bezrobocia w mieście. Bardzo mocno w obronie przedszkoli wypowiedziała się p. rzecznik praw dziecka w naszym mieście, wypominając Komisji Oświaty, że nie dość mocno staje w ich obronie i że ukazują się w mediach informacje o zamiarze łączenia lub przekształcania przedszkoli przed przedyskutowaniem tego problemu wcześniej z dyrektorkami i rodzicami. P. burmistrz na ten temat wypowiedział się w odpowiednim piśmie i do stanowiska rodziców się odniósł, ale rzecz jest w tym iż takie opinie rzecznika nie do końca są sprawiedliwe, gdyż dyskusja o przedszkolach toczy się w Komisji od października, a nawet wcześniej, bo już w lutym w ubiegłym roku odbyła się obszerna na ten temat dyskusja i debata i to nie tylko w odniesieniu do konkretnego stowarzyszenia, które odpowiedziało na propozycję Zarządu Miasta, ale w ogóle o działalności naszych przedszkoli. Zapoznaliśmy się wówczas z problemami, z którymi przedszkola się borykają, z ich potrzebami, z ich bezwzględną potrzebą istnienia, z ich poziomem działania według opinii Kuratorium i rodziców. Wówczas opinia społeczna rodziców i pracowników była jednoznaczna, przeciwna przekształceniom własnościowym. Komisja wówczas biorąc to wszystko pod uwagę zaopiniowała negatywnie całą inicjatywę oddalając o rok problem. Łatwo jest krytykować, ale obecnie jesteśmy bogatsi o doświadczenia z tamtych posiedzeń i Komisja zainicjowała wraz z Komisja Budżetu dyskusję nad przedszkolami, może znowu się okaże, że jeszcze za wcześnie na przekształcenia dotyczące finansowania ich działalności, nie mniej na połączonych Komisjach wstępnie nakreślono propozycje różnych możliwych rozwiązań, ustalono że na następnym posiedzeniu przedyskutuje się i bardziej uściśli różne propozycje, dyrektor Wydziału Edukacji został zobowiązany do przygotowania odpowiedniego materiału do dyskusji o finansowaniu przedszkoli.

Na tej Komisji omówiono również finansowanie szkół podstawowych i gimnazjów szczególnie zwrócono uwagę na zbyt niski budżet szkół, że do zrównoważenia budżetu zabraknie około 300.000 zł, o które to Komisja Oświaty wnioskowała już wcześniej do Zarządu Miasta i do Komisji Budżetowej. Przedstawiono propozycje budżetu dla szkół i następnie omówiono regulamin wynagradzania pracowników administracyjno obsługowych szkół i przedszkoli wprowadzający standaryzację obowiązków i płacy, a który to znalazł swoje miejsce w dwóch projektach uchwał dzisiejszej sesji. 

Następne posiedzenie Komisja odbyła 23 stycznia zajmując się nadal problematyką finansowania przedszkoli, szkół według bonu oświatowego oraz materiałem sesyjnym. Na Komisję zaproszono poza stałym składem również panie dyrektorki przedszkoli aby razem przedyskutować w obecności przewodniczącego Komisji Budżetu, dyrektora Wydziału Edukacji i przewodniczącego Rady Miejskiej, problematykę dotyczącą finansowania i perspektyw funkcjonowania przedszkoli w tym i w następnych latach. Odbyła się długa, rzeczowa dyskusja, przedstawiono stan obecny finansowania naszych przedszkoli i zastanawiano się nad strategią ich dalszego funkcjonowania w świetle sytuacji wzrastającego niżu demograficznego i pogarszającej się sytuacji na rynku pracy. Ponownie analizowano finansowanie, jeszcze szczegółowiej ukazano różne wskaźniki wzrostu kosztów spadku efektywności finansowej i ustalono związki i przyczyny tej sytuacji. Panie dyrektorki przedszkoli nie mogły pogodzić się z ich przedmiotowym traktowaniem, wskazując na zaangażowanie pracowników i że taki wysoki standard usług w przedszkolach jest wynikiem i zasługa nie tylko wysokiego poziomu finansowania przez samorząd, ale i przez zaangażowanie rodziców i pracowników. Wskazywano, że w obecnej strukturze taniej i lepiej przedszkola prowadzić się już nie da i że jeszcze za wcześnie na podejmowanie tak drastycznych rozwiązań jak likwidacja, łączenie czy prywatyzacja i że głównie winne wszystkiemu jest w zasadzie bezrobocie, bo w mieście znajduje się jeszcze 800 dzieci, które nie są posyłane do przedszkoli ponieważ w przeważającej części po prostu rodziców na to nie stać. To jest głównym powodem kłopotów w przedszkolach. Wypowiedziały się następnie związki zawodowe podkreślając, że dyrektorki wraz z radami rodziców robią wszystko, aby poziom usług w przedszkolach był bardzo wysoki, a koszt ich prowadzenia jak najniższy, że placówki nasze są prześliczne i żeby przy podejmowaniu decyzji o łączeniu lub innej decyzji w tym zakresie nie zapominano o tak już dużym u nas bezrobociu, że to od radnych m.in. oczekuje społeczeństwo takich decyzji, które by zmniejszyły bezrobocie w mieście, a nie zwiększały go, gdyż każdy z nas w kampanii wyborczej to deklarował. Ponadto zaproszono wszystkich radnych, którzy byli lub są związani z oświatą na zebranie Zarządu ZNP do przedszkola Nr 1 w dniu 30.01. czyli jutro, na godz. 1000. W dalszej części dyrektorki przedszkoli odniosły się do swoich budżetów uzasadniając przyjęte wskaźniki na tle swoich placówek. Pojawiła się inicjatywa, aby poprzez zróżnicowanie odpłatności stałej na 2-gie i kolejne dziecko w rodzinie wielodzietnej dać szansę dopełnienia przedszkoli. Tym Komisja jeszcze się zajmie dokładnie, gdyż trzeba będzie dokonać dokładniejszego rozeznania w sytuacji ile jest takich rodzin w mieście, z ilu rodzice zadeklarowaliby chęć posyłania swoich, z ilu rodzin już obecnie chodzi 2-je, 3-je dzieci do przedszkoli, jakie będą tego skutki finansowe itp. Do tego pomysłu powrócimy, tym czasem Komisja wniosek odrzuciła, ale jest on godny rozważenia ponieważ gdyby wyrażono zgodę na taki system odpłatności to w zależności od tego jaki to jest obecnie rząd wielkości, a jaki by mógł być, mogłoby się okazać, iż byłby to sposób istotny na dopełnienie przedszkoli, wykreowałoby jeszcze bardziej prorodzinną politykę Rady Miejskiej względem mieszkańców, a w rezultacie poprawiłoby wskaźniki efektywności finansowej naszych przedszkoli. Taka polityka odpłatności najlepiej miałyby oczywiście szansę sprawdzić się prawdopodobnie w strukturze przedszkola prywatnego, czy niepublicznego, ale niekoniecznie. Po długiej debacie ustalono iż dalsza dyskusja nad zagadnieniem prywatyzacji będzie miała sens jeżeli władze miasta dadzą pewne gwarancje przyszłym podmiotom gospodarczym, jakimi stałyby się przedszkola - można by zagwarantować wszystkim podmiotom gospodarczym tą 90% dotację w odniesieniu do wykonanie budżetu w przedszkolach publicznych. Takie zapytanie zostało skierowane do zespołu radców prawnych, do Komisji Organizacyjno Prawnej, do Komisji Rewizyjnej, już jedną opinię komisja otrzymała, ponieważ jeszcze na tle tej opinii pojawiły się kolejne wątpliwości, więc to zapytanie będzie również skierowane do RIO, aby mieć pełną pewność w tym zakresie. Paniom dyrektorkom przekazano pod rozwagę propozycję przekształcenia przedszkoli publicznych miejskich w niepubliczne określając pewne warunki brzegowe wstępne, jak wysokość dotacji, czasokres umowy, wskaźniki waloryzacji, a nawet wysokość stawek dotacji na jedno dziecko, wskazując że w tych przekształceniach ciężar odpraw przy zwolnieniach grupowych przyjęłoby na siebie miasto. O tym wszystkim powie z pewnością jeszcze dokładniej p. przewodniczący Komisji Budżetowej. Natomiast jeszcze dodam, że Komisja do tej tematyki niebawem powróci i wyrazi stosowną opinię odnośnie dalszego finansowania naszych przedszkoli, być może panie dyrektorki podejmą temat i zechcą z nami konstruktywnie w tej materii współpracować, być może, że takie przekształcenie będzie swoistym sposobem na zachowanie pracy przez znacznie większą część obecnego stanu pracowników niż przy tzw. łączeniach przedszkoli czy likwidacji. Do połowy lutego panie dyrektorki mają wyrazić w tej sprawie swoje stanowisko, prawda jest taka, iż nie można tego nie powiedzieć, że przy jakimkolwiek przekształceniu łącznie w naszych 9-ciu przedszkolach straciłoby pracę około 30 do 40 osób i że w zasadzie nie znajdą te osoby pracy w szkołach, czyli zasila rzeszę bezrobotnych bez jakichkolwiek widoków na pracę gdzie indziej. Jednakże nie mamy jeszcze jednoznacznej opinii prawnej w sprawie dotacji i na poziomie 90% wydatków w przedszkolach publicznych, gdyż jeżeli to będzie możliwe to być może, że niektóre przedszkola zdecydują się na takie przekształcenie, jeżeli nie to pozostanie jedynie likwidacja jednego z obecnych małych przedszkoli i pozostawienie jeszcze o jeden rok stanu obecnego. Ze względów dydaktycznych zasadne byłoby pewnie pozostawienie problemu i odłożenie go bez zmian na rok, natomiast ze względów ekonomicznych ten stan należałoby zmieniać poprzez np. przekształcenia prywatyzacyjne, łączenia, czy podwyższanie odpłatności stałej. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy to sprawozdanie możemy przerwać, jeżeli to jeszcze jest dłuższy wywód.



radny Arkadiusz Czeppek – to już dużo nie jest, tematyka była obszerna więc trudno mi wypowiedzieć się. 

Być może MOPS będzie się mógł bardziej w to zagadnienie włączyć, również Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie z pomocą w dożywianie i odpłatność stałą, w każdym bądź razie ta problematyka będzie jeszcze przedmiotem prac komisji w lutym, trzeba będzie przygotować stosowną uchwałę o woli łączenia, likwidacji lub prywatyzacji i Wysoka Rada się w tej sprawie wypowie, dyskusja przejdzie przez wszystkie komisje będzie wiadomo czego właściwie chcemy, jakiej polityki finansowej wobec naszych przedszkoli, bo o tylko w tej chwili chodzi. Chcę to znowu dodać iż p. rzecznik praw dziecka przy TPD w Chojnicach znowu zaapelowała do nas radnych, aby przy tym wszystkim nie zapomnieć o dziecku jako podmiocie, a nie przedmiocie i o wielu biednych w Chojnicach, których po prostu nie stać na posyłanie swoich dzieci do przedszkoli, a bardzo by chciały. Wyraziła swoje oburzenie i zdziwienie, że niby ten program naprawczy to prywatyzacja i traktowanie dziecka jest przedmiotowe, że dobrze by było aby nasze miasto utworzyło jeszcze jeden, dwa oddziały poza „zerówkami” dla dzieci bez odpłatności w ogóle stałej dla tych najbiedniejszych bez pracy na zasiłkach itp. Pokazałoby jeszcze bardziej miasto w ten sposób politykę swoją prorodzinną zwłaszcza wobec rodzin biednych i wielodzietnych. Nie chciałbym być źle zrozumiany, ale przy całej tej dyskusji, która już się odbyła, te głosy są wymowne i nie wolno ich nie brać pod uwagę dlatego o tym tu mówię za nim Wysoka Rada podejmie w tej sprawie jakąkolwiek decyzję. Już na zakończenie, Komisja Oświaty wyraziła już swoje stanowisko odnośnie dalszego funkcjonowania naszych przedszkoli i to stanowisko nie uległo do tej pory zmianie. Natomiast odniesie się do całego problemu jeszcze raz na komisji w lutym, wskazując propozycje uzgodnione i wykreowane wspólnie z dyrektorkami przedszkoli, związkami zawodowymi oraz uwzględniając wszystkie uwagi i analizy ekonomiczne wykonane przez Komisję Budżetu. Obecnie co raz bardziej skłaniamy się do stanowiska iż najlepiej byłoby aby przedszkola były podmiotem samodzielnym gospodarczo przy daleko falowej polityce wsparcia finansowego miasta, gdyż to jest jego statutową powinnością, w tym roku jeszcze nie, ale podobnie jak przy żłobku, w następnych latach może realnie miasto oczekiwać określonych korzyści ekonomicznych na poziomie około 400 – 500 tysięcy rocznie, za tym jest o czym mówić, myśląc o strategii miasta i jego dynamicznym rozwoju, jednakże na progu tych decyzji możliwości jest wiele i mam nadzieję, że w najbliższym czasie Komisja Oświaty określi swoją opinię w tej sprawi i wyrazi swoje stanowisko. 

Do spraw związanych z materiałem sesyjnym odniosę się w odpowiednim miejscu. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – w tym miejscu przerwę realizację pkt. 7”a”, aby przejść do realizacji dwóch punktów dotyczący 

Strategii 





Ad. 8





Przewodniczący Edward Pietrzyk - jest mi bardzo miło, że państwo odpowiedzieliście na nasze zaproszenie i w imieniu nas wszystkich chcę serdecznie państwa powitać. Witam szczególnie gorąco naszego konsultanta w sprawach strategii p. prof. Uniwersytetu Gdańskiego Marka Dutkowskiego, serdecznie witam wszystkich tych, którzy odpowiedzieli na nasze zaproszenie i są tu obecni na tej sali. Chciałbym realizację tej problematyki zawrzeć w takiej formule: 

najpierw rozpoczęlibyśmy od podjęcia uchwały w zmiany uchwały z dnia 25 września 2000r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia strategii rozwoju gospodarczego miasta Chojnice, 

podjęcie uchwały w sprawie powołania Rady Strategii, ramowych zasad organizacji oraz zaproszenia do udziału w jej pracach,

po przyjęciu tych uchwał byłby wykład p. dr hab. prof. Marka Dutkowskiego na temat strategii rozwoju,

następnie ogłosiłbym przerwę, ażeby powołana rada mogła odbyć swoje pierwsze posiedzenie w sali 509,

po tym posiedzeniu będziemy prowadzili dalej nasze obrady,

czy taka forma realizacji tych zagadnień odpowiada Wysokiej Radzie? 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – wydaje mi się, że jeżeli mamy mieć wykład dotyczący strategii to on chyba jego miejsce byłoby lepsze przed uchwałą dlatego, że po uchwale wydaje mi się, że to jest „musztarda po obiedzie”.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest wniosek p. radnego, czy są jeszcze jakieś inne uwagi, skoro nie ma to czy możemy ten wniosek przyjąć przez aklamację.



Powyższy wniosek został przyjęty przez aklamację.



Ponieważ wniosek został przyjęty to rozpoczniemy od wykładu p. profesora.



p. prof. Marek Dutkowski – moim zadaniem jest wprowadzić państwa w problematykę planowania strategicznego, tak abyście podejmując decyzje tak ważne dla rozwoju miasta Chojnice byli odpowiednio poinformowani i podejmowali te decyzje co do zakresu, formy, trybu koniecznego planu strategicznego, podejmowali całkowicie świadomie. Będę się posługiwał różnego rodzaju foliami, w pierwszej folii zawarłem pytania, na które postaram się odpowiedzieć. A zatem czym jest strategia rozwoju miasta, dlaczego do takich strategii miasta różne przystępują, komu i czemu ma ona właściwie służyć, kto powinien ta strategię budować, kto w tym procesie budowania za co odpowiada, w jaki sposób budować strategię, co powinien zawierać dokument strategii, czyli ten dokument, który zwykle jest załącznikiem do uchwały Rady Miasta po zakończeniu tego całego procesu, w jaki sposób należy go napisać, w jaki sposób go uchwalić, bo to jest osobny proces o charakterze już politycznym mniejszym stopniu merytorycznym, jak przejść od słów do działań żeby strategia nie była tylko załącznikiem do uchwały, a stała się istotnym elementem życia gospodarczego i społecznego miasta. 

Zacznijmy od takich pytań bardzo ogólnych, które każdy rozsądny i odpowiedzialny radny sobie stawia, nie tylko na początku kadencji lecz również w trakcie, jak się ludziom żyje w naszej gminie, w naszym mieście, co będzie, co może się wydarzyć w otoczeniu, jak oceniamy tą przyszłość, czego chcemy dla siebie, to jest bardzo ważne żeby reprezentanci społeczności wiedzieli czego chcą dla swojej społeczności i czego chcą dla swoich dzieci. Nie zawsze te ambicje i te wizje, które budujemy dla siebie są tożsame z tym czego chcemy dla swoich dzieci. W jaki sposób zamierzamy to osiągnąć, czemu chcemy przeciwdziałać, co nam się nie podoba, co chcemy wzmacniać, pobudzać, w jaki sposób chcemy wykorzystać szanse, które się pojawiają, czego powinniśmy unikać no i wreszcie bardzo istotne, kluczowe pytanie na co wydawać środki z budżetów gminnych i jakimi kryteriami chcemy się kierować podejmując dla gminy istotne decyzje. To się stale na tej sali pewnie, takich myśli, takich pytań i w głowach i w tym co państwo mówicie tego jest bardzo wiele. I to jest właściwie przesłanka, to że takie pytania są stawiane, to jest przesłanka planowania strategicznego. Czy zawsze trzeba odpowiadając praktycznie na te pytania, czy zawsze trzeba przystępować do planowania strategicznego, do strategii? Właściwie można powiedzieć, że nie zawsze, są jednak pewne sytuacje, w których warto taką strategię rozwoju miasta opracować. Po pierwsze wtedy kiedy Rada jest świadoma, że chce coś zrobić, nie zawsze są rady, niestety samorządność ma różne odcienie w Polsce, ma również taki odcień troszeczkę słabszy, ale zakładamy że na pewno tak jest w Chojnicach, że musi być jeszcze do tego sprawny i ambitny i aktywny zapis, to wtedy warto. Warto wtedy kiedy jest źle, kiedy jest bardzo wiele różnych problemów, Chojnice na szczęście nie należą, tutaj od razu powiem – nie są w tej sytuacji, że jest aż tak bardzo wiele tych problemów, chociaż niewątpliwie te problemy są i one wspólnego wysiłku wymagają, ale ten drugi punkt dotyczy raczej miast znajdujących się w głębokim kryzysie, które takie strategie powinny mieć. Następne obawy – są również miasta, które za względu na zmianę koniunktury, sytuacji ogólno gospodarczej muszą się liczyć z tym, że to z czego dotychczas żyły te działy gospodarcze mogą pogorszyć swoją koniunkturę, efektywność itd. Kolejna sytuacja to jest taka, że ma się nadzieję na coś, pojawił się biznes dobry, zmieniło się położenie, gminy przygraniczne wszystkie polskie, które się na zachodzie znalazły po zmianie ustroju oczywiście z wielką nadziej i słusznie patrzyły w stronę Niemiec licząc, że będą z tego korzystać. W tej chwili się wytworzyła taka sytuacja, że wiele ubogich obszarów uważa, że spłyną pieniądze europejskie, że będzie lepiej i trzeba się tylko odpowiednio do tego przygotować. 

Możliwości wykorzystania dla rozwoju miasta czy gminy środków zewnętrznych – o tym się bardzo często mówi, ja się obawiam, ze w ogóle planowanie strategiczne w Polsce zaczyna być sprowadzane do takiego doradztwa czy takiego przygotowywania szyldu z napisem, tak jak żebracy niektórzy mniej lub bardziej dowcipnie maja napisane, to tak niestety metaforycznie mówiąc niektóre gminy, niektóre obszary, nawet województwa zaczynają do tego podchodzić, jeżeli umiejętnie sprzedamy swoją biedę i niedostatek, to oni już tam w Brukseli, to oni już tam w Warszawie za nas pomyślą i na pewno nam pomogą – czy tak będzie nie wiadomo, ale takie podejście również jest możliwe. 

Wzrost zainteresowania gminą ze strony inwestorów – to nie koniecznie musi iść w parze z czymkolwiek , gospodarka rządzi się swoimi prawami, ludzie którzy mają pieniądze umieją je robić najczęściej racjonalnie to czynią i w związku z tym może się taka gmina czy takie miasto wtedy z tego cieszyć, ale z drugiej strony powinno się przygotować i wtedy warto zrobić strategię. Zdarza się również tak, że wzrasta i chyba to jest również przypadek Chojnic, że wzrasta ogólna aktywność gospodarcza, kulturalna, samych mieszkańców, to nie jest tak że przychodzą inwestorzy zwłaszcza zagraniczni, sami mieszkańcy zaczynają do jakichś pieniędzy dochodzić, zaczynają się łączyć, zaczynają w jakiś sposób dbać o swoją przyszłość, to się nazywa uczenie i mądrze rozwój endogeniczny w oparciu o własne zasoby i tutaj częściowo w Chojnicach mamy z taką sytuacją do czynienia. Widzimy zatem, że są 3 czy 4 przesłanki wyraźne obiektywne przesłanki, bo to jest podręcznikowe takie podejście, to w Stanach Zjednoczonych, czy w Indiach, czy w Chinach, to samo po przetłumaczeniu można by powiedzieć i powiedzieć Chińczykom jeżeli któreś z tych kryteriów są spełnione to wy w Chinach swoją strategię też powinniście zrobić – za tym takie są argumenty. Jeszcze o tej konieczności strategii, takie uwarunkowania zewnętrzne – po pierwsze wszystko się dzieje coraz szybciej i jest coraz bardziej kompleksowe, złożone, wszystko od wszystkiego coraz bardziej zależy i coraz trudniej się w tym wszystkim rozeznać nawet ekspertom i coraz trudniej jest państwu jako radnym oderwać się od swoich obowiązków pracowniczych, służbowych i domowych i poświęcać coraz więcej czasu miastu, bo do wszystkiego trzeba się przygotować i ta wiedza jest coraz trudniejsza do zdobycia. Przyszłość jest niepewna i bardzo trudno jest pewne rzeczy ocenić, także to nie jest tak, że to eksperci są coraz głupsi coraz mniej wiedzą. Jeżeli na dany temat nawet prosty wskaźnik jak stopa bezrobocia w skali kraju, czyli państwa, gdzie się wszystko liczy, tak wiele jest różnych opinii w końcu ze strony ludzi całe życie się tym zajmujących i dobrze wykształconych, to co dopiero w skali lokalnej, gdzie wbrew pozorów jest trudniej pewne historie ocenić. 

Po trzecie zadanie jakie sobie stawiają miasta wymagając decyzji o daleko idącym znaczeniu, często nie zdajemy jakie tutaj zapadające, czy w innych gremiach zapadające decyzje, jak długo będą one ważyły na losach setek czy może nawet tysięcy ludzi mieszkających w tym miejscu no i trochę jakby ogarnia przerażenie jak się pomyśli, jak się już raz podejmie taką decyzję to często nie będzie można tego zmienić, a takie rozchodzące się po powierzchni fale, efekty takich decyzji są czasami trudne do przewidzenia. 

Kolejny punkt to jest to, że środki personalne i finansowe są zawsze ograniczone, ta plansza pochodzi ze szwajcarskich źródeł, jak ja to u nich przeczytałem to sobie pomyślałem – o czym wy panowie mówicie, w Szwajcarii środków brakuje? – czy to żarty nie są. Zawsze tak jest, że brakuje ludzi do roboty i zawsze tak jest, że brakuje pieniędzy i trudności finansowe przeżywa zarówno Nowy Jork, Pekin, Moskwa, jak i małe miejscowości w wielu krajach. Także nasza sytuacja, która jest wyjątkowo niedobra, bo w Polsce nie ma porządnej decentralizacji środków, oczywiście powinna się polepszyć, ale nie należy mieć złudzeń, że jeżeli nawet 20% budżetu państwa będzie przechodzić przez samorządy będzie dużo lepiej, będą większe oczekiwania i na pewno jeszcze większe zadania przy okazji rząd centralny przerzuci na województwa, powiaty, miasta i gminy. 

Jest jeszcze jeden element, że rozwiązania politycznie są prawie zawsze czasochłonne, tu jest napisane prawie zawsze, ale można powiedzieć, że zawsze są czasochłonne, demokracja jest leniwym i powolnym zwierzęciem i niestety to wszystko trwa, my jeszcze mamy tendencję w ostatnich latach troszeczkę ułatwiania obywatelom i instytucjom, którzy mają pieniackie czy nawet warcholskie tendencje, mamy taka niedobra polską tradycję żeby jeszcze utrudniać i państwo tu na tej sali też wiecie, zwłaszcza panowie w Zarządzie widzą jak czasami trudno jest coś zbudować, wszyscy się zgadzają, a sprawa do przodu się nie posuwa, pieniądze czekają, czas płynie, wszyscy się denerwują i to również jest element obiektywny. W związku z tym władze są zmuszone do ustalania priorytetów rzeczowych i czasowych, to co w tej chwili się dzieje, to jest najważniejsza funkcja władz żeby, co robić to jakby wszyscy wiedzą jak byśmy na ulice wyszli to ono tą strategię bym nam w ciągu 15 minut opowiedzieli, ale od czego zacząć, co najpierw i w którym momencie ile pieniędzy na co włożyć i gdzie ludzi skierować, gdzie skierować przede wszystkim bardzo ograniczony potencjał polityczny, bo to jest też siła, to jest bardzo ważne na co się w polityce nacisk kładzie, bo wtedy ludzie czują, że władza tego chce, to warto się do tego przyłączyć i tutaj są potrzebne bezwzględnie priorytety – to są te zewnętrzne uwarunkowania. 

Chciałbym taką definicję powiedzieć, czy przekazać – co to jest strategia – to jest pewien sposób postępowania, czyli się umawia. W tym wypadku społeczność lokalna, nasi chojniczanie umawiają się, że w ważnych sprawach dotyczących wspólnej przyszłości będą w taki o to sposób postępować. To nie dotyczy wszystkich spraw, tylko ważnych spraw. Po pierwsze trzeba uważać żeby strategia nie dotyczyła tego w jaki sposób mają wyglądać witryny sklepowe, chyba że jest to tak ważna sprawa, że to jest istotne, ale też wspólnej przyszłości, a nie przyszłości pojedynczej firmy, czy przyszłości jednej ulicy, czy jednej dzielnicy, wszystko to co jakby wykracza poza to, że jest ważne, że dotyczy przyszłości i że dotyczy wspólnoty do strategii jakby nie wchodzi. I to co się uzgodniło to jest zapisywane, to się później uchwala w postaci tego załącznika i to służy do oceny i opiniowania planów, programów i decyzji istotnych dla przyszłości gminy. I tutaj chciałbym od razu powiedzieć – strategii jako takiej się nie realizuje, bo nie można realizować czegoś co jest zapisane w taki o to sposób, że chociażby należy umacniać, albo należy rozbudowywać funkcje szkolnictwa ponad maturalnego, albo wprost funkcje szkolnictwa wyższego w Chojnicach. To można powiedzieć, że oczywiście umacniamy, że rozumiemy wagę, uczestniczymy i w ogóle lubimy studentów itd., to oczywiście w ten sposób nie jest to realizowane, ale wtedy kiedy tam się pojawią konkretne przedsięwzięcia i konkretne zapisy w postaci programu rozwoju szkolnictwa wyższego w Chojnicach, a taki powinien być i się powie, że za 5 lat liczba pracowników samodzielnych mieszkających w Chojnicach i w okolicach i pracujących na tych uczelniach nie powinna wynosić tyle tylko powiedzmy 6 czy 7, to bardzo konkretny zapis, liczba studentów będzie wynosiła tyle z okolicznych powiatów, na to zostaną następujące pieniądze wydane, następujące decyzje zostaną podjęte itd., to się wtedy realizuje w tamtym programie, a nie samą strategię. 

Kto powinien uczestniczyć – cała rada, zarząd, mieszkańcy, ważne przedsiębiorstwa, stowarzyszenia, władze wojewódzkie, administracja, administracja państwowa, jest to przedsięwzięcie wspólne, to są uczestnicy. Z jednej strony jest to bezwzględnie samorząd, czyli urząd, zarząd gminy, w następnej kolejności rada, natomiast ograniczenie i taka tendencja jest, nawet w strategii wojewódzkiej p. marszałek i cały sejmik wpisał, że to jest strategia samorządu, jeżeli to jest strategia samorządu to biedne to województwo, przepraszam że tak mówię, ale nie wszystko w województwie jest samorządem, bo biznes w tym momencie pakuje swoje kosztowne teczki i odjeżdża swoimi kosztownymi samochodami i powiada my nie jesteśmy samorządem, my jesteśmy w tym województwie jak najbardziej, robimy tutaj interesy, jeżeli strategia ma być nasza to nie może być strategią samorządu – także to jest bardzo ważne i to chcę na samym początku powiedzieć, chyba, że się ma taką powiedziałbym katolicką, czyli obejmującą wszystkich koncepcję samorządów, samorząd to wszyscy, którzy tutaj mieszkają i tak jest, ale jako mieszkańcy, ale nie jako prowadzący interesy, bo jeżeli ktoś ma firmę to on jest raz firmą, a raz jest mieszkańcem i jako mieszkaniec to on wtedy rzeczywiście jest elementem tego samorządu, oddaje głos na swojego radnego itd. Natomiast w sytuacji kiedy to jest jego firma i on jako firma tam nie zostanie zaproszony to wtedy jakby go nie ma. A zatem muszą być przedstawiciele gospodarki, muszą być jacyś eksperci, coraz więcej wiedzy eksperckiej znajduje się wewnątrz Urzędu i jeszcze na samym końcu powiem w jaki sposób, tutaj ja uważam słusznie jaką drogę wybrały Chojnice w tym budowaniu strategii. No i społeczność lokalna – partie polityczne, związki zawodowe, stowarzyszenia, różne grupy nacisku czyli lobby, one również w tej strategii muszą uczestniczyć, częściowo czynią to poprzez radnych, ale to nie jest jedyna droga. We wszystkich tego typu przedsięwzięciach występuje u niektórych osób zwłaszcza taka wielość ról, niestety tak to jest w demokracjach, że trzeba raz mówić – teraz mówię jako radny, a teraz powiem jako szeregowy członek tej partii, albo ktoś powie teraz powiem jako radny, a teraz oprócz tego ja mam firmę to ja powiem co ja myślę o tym jako biznesmen - to trzeba dopuszczać, generalnie wszyscy ci ludzie muszą z sobą współpracować. 

Teraz krótko co, kto – rada gminy musi podjąć decyzję o przystąpieniu do strategii, jeżeli takiej decyzji nie ma to nie ma co robić, powinna podjąć decyzję o finansowaniu prac, wszystko coś kosztuje nawet praca urzędnika jeżeli jest dodatkowa to trzeba to jakoś wyszacować. Rada gminy uchwala główne dokumenty strategiczne, tych dokumentów głównych strategicznych nie powinno być zbyt wiele żeby niezbyt często tutaj absorbować, na pewno jest to dokument podstawowy, czyli strategia i zgodnie z tym jak to się w tej chwili robi, chociaż nie wszyscy tak robią powinien być drugi dokument – program rozwoju. Na szczeblu wojewódzkim była strategia i teraz dzisiaj głosuje się nad programem. Może to się nazywać programy i projekty, te dwa dokumenty powinny być oddzielne - strategia na dłuższy okres czasu, programy i projekty powinny być bardziej związane z budżetem, z wieloletnim programem inwestycyjnym powinny być o wiele bardziej konkretne. No i raz na rok powinna przyjmować sprawozdania z prac, czyli raz w roku powinno się przyjrzeć jeszcze raz tej strategii a zwłaszcza programom, projektom, co zostało zrobione i czy jest potrzebna jakaś korekta ewentualnie jaka kosmetyka. Zarząd gminy w tym wypadku miasta powinien wyznaczyć spośród siebie przewodniczącego ds. strategii i to pewnie dzisiaj nastąpi, powinien być sekretarz rady ds. strategii, no i raz na kwartał Zarząd się powinien przyglądać, może być częściej, ale również nie za często, powinien się przyglądać temu co Rada ds. Strategii robi, tutaj jest napisane około 15 osób, w przypadku miast te Rady ds. Strategii muszą większe i Rada ds. Strategii, która dzisiaj powinna być wyłoniona inicjuje kolejne kroki, czyli jakby podejmuje decyzje – teraz zależy zrobić to, zleca i przyjmuje opracowania różnego rodzaju niekoniecznie płatne, to mogą być różnego rodzaju raporty, czy prośby o informacje itd., na bieżąco w każdym razie musi pracami kierować, więc musi być sekretarza, musi to być osoba, który jakby tym wszystkim kręci no i podejmuje milowe albo tzw. kluczowe decyzje. Po pierwsze trzeba podjąć decyzje o podjęciu prac nad strategią, trzeba opracować plan finansowy, harmonogram prac, określić gorące problemy, cele strategiczne, to wszystko na bieżąco Rada musi dyskutować, wybrać wariant strategii. Następnie jak się prace nad strategią skończy się przejdzie się do programów – ustalenie i przyjęcie listy, ustalenie zasad monitorowania strategii, czyli przyglądania się temu w jaki sposób to się zrobiło no i zacząć przygotowywać projekt dokumentu końcowego. W tym celu potrzebny jest zespół wykonawczy, z tego co wiem te prace podobnie bardzo zostały zaprogramowane w Chojnicach żeby to tak w ten sposób przebiegało. 

To jest tylko po to żeby pokazać, że bardzo wiele dziedzin w planowaniu strategicznym jest obejmowane, to nie znaczy, że wszystkie tak samo, to nie znaczy, że wszystkie z jednakową głębokością, ale strategia przynajmniej na etapie diagnozy przyglądania się temu co się dzieje musi obejmować wszystkie dziedziny życia miasta od sfery duchowej, kulturalnej, po bardzo konkretne rzeczy dotyczące utrzymania kanalizacji, dostarczania ludziom wody, czy przydzielania terenów na działalność gospodarczą. 

W jaki sposób te prace przebiegają, tu jest pewnego rodzaju kolejność potrzebna i z reguły są takie 3 fazy – pierwsze, to jacy jesteśmy, co nas otacza. Tutaj trzeba postawić pewnego rodzaju diagnozę – jakie są Chojnice, w jakim miejscu się znajdują, co się tutaj dzieje, co jest wokół, tzn. co jest w sąsiednich powiatach, co jest w regionie, co dzieje się w Polsce, co dzieje się w Europie, co dzieje się na świecie i gdzie chcemy się udać, jak Chojnice mają za ileś lat wyglądać. Z reguły przyjmuje się horyzont 10-letni. 

I trzecie pytanie na które trzeba sobie odpowiedzieć – skoro jest tak, a ma być tak to co trzeba zrobić żeby z tego miejsca gdzie jesteśmy dostać się do tego miejsca, do którego zmierzamy- tutaj są wymienione poszczególne etapy. Pierwszy – to jest diagnoza, ona się z reguły kończy taką tabelką, to nie jest za dobre podejście, ale tak to się stosuje i tutaj też tak zrobić, spróbujemy, to się jeszcze troszeczkę poszerzyć o gorące problemy i obszary, najpierw się analizuje mocne i słabe strony, czasy i zagrożenia i dochodzi się do jakiegoś wspólnego i tutaj Rada Strategii będzie musiała to zaakceptować. Następnie ustalanie celów – z celami to jest bardzo trudne dlatego, że jest bardzo wiele różnych grup społecznych i bardzo wiele różnych interesów, wyobrażeń i czego się chce, to jest czasami poszczególnej osobie trudno ustalić, a co dopiero tak złożonej społeczności, ale kiedy się to wreszcie uda i te cele zostaną ustalone to wtedy dopiero można poszukiwać dróg dojścia i one mogą być różne, można iść tańsza droga , mniej się zmęczyć, ale będzie to dłużej trwało, można iść na przełaj ale jest wtedy wielkie ryzyko, można iść przebojem ale to wtedy jest wysoki koszt i można się kazać zawieść ale wtedy ten koszt jest najwyższy – i top są owe konsekwencje w punkcie czwartym. Bardzo ważny jest drugi etap – po uchwaleniu ogólnego dokumentu strategii wtedy są projekty i programy, przy czym ja zalecam i będę jako konsultant sugerował i Radzie i zespołowi wykonawczemu żeby od samego początku myśleć konkretami dlatego, że w przeciwnym wypadku bardzo łatwo jest uciec w takie strategiczne gadulstwo, w takie mówienie, że chcielibyśmy, że należałoby, a może by to, a może by tamto. To trzeba od razu pytać co ma za tym stać, czy to mają być ludzie, czy to ma być jakaś organizacja, jakieś pieniądze, jakiś budynek, co to ma być ale trzeba wyjść konkretnie, może to być na razie mrzonka, ale może ktoś powiedzieć tak – chcę żeby to był nowy budynek, bo te stare to one się tylko częściowo nadają, ma być nowy budynek, ma być samodzielna szkoła, ma mieć dwa, albo trzy co najmniej fakultety, może dopiero za 10 lat to się uda, ale tak ja to widzę. Dlatego te projekty i programy i konkrety są od początku istotne chociaż one w tej pierwszej fazie nie służą dalszemu jakby domyśleniu do końca, ale przynajmniej wiemy o co chodzi i mamy wtedy kryterium wyboru, czy wstawiamy ten cel czy nie wstawiamy tego celu, w przeciwnym wypadku istnieje wielkie niebezpieczeństwo wpisywania celów ogólnie słusznych przez wszystkich akceptowanych, za którymi nikt nie stoi. Później jest wdrażanie planu i kontrola realizacji. Zaczynamy za tym od wizji, czyli jak ma być, to się przeradza w misję, czyli co trzeba zrobić, analizuje się gorące problemy, formułuje cele, wybiera się programy i projekty strategiczne, uzgadnia o dokument, trzeba go uchwalić no i trzeba ustalić zasady kontroli, można przystąpić do realizacji projektów i programów. To jest tzw. „strzała Mariana”, bo Marian Kulig, krakowski doradca rozstrzygnął w taki graficzny sposób trudny problem tzw. wizji i misji, jest dużo żartów w środowisku konsultantów i samorządowców na temat tych dwóch słów, bardzo często jest to mylone w różnych pozycjach literatury, różne rzeczy można zobaczyć. Generalnie to jest tak – to jest nasze miasto i gmina, która się w tym miejscu znajduje, czyli nasza obecna pozycja, a tu jest wizja, czyli tam chcemy być, teraz jak się tutaj przesuniemy to wszystko będzie większe i inne. Owe cele kierunkowe są bardzo konkretne – to chcemy osiągnąć, to chcemy osiągną i to chcemy osiągnąć i na tej drodze są jakieś etapy, cele operacyjne, jeżeli tutaj ma być ta szkoła wyższa w samodzielnym budynku to trzeba po drodze gdzieś znaleźć działkę i spowodować żeby podmiot prowadzący ta szkołę wyższą, może być państwowa, a może być prywatna, uzyskał jakoś ta działkę, albo ją wydzierżawił, albo ją nabył, żeby ją miał. Następny jest etap żeby miał pieniądze na budowanie tego budynku, żeby je zgromadził i to są te poszczególne etapy, które chciał osiągnąć, bo jak nie zrobimy tego i tego, to tutaj nie dostaniemy się nigdy. Ta pogrubiona linia pokazuje projekt i to może byłby taki projekt budowy budynku, to się musi kiedyś zacząć i kiedyś musi się skończyć, co jeszcze nie znaczy, że jak stoi budynek to działa ta szkoła. To są poszczególne cele odcinkowe operacyjne i to są drogi dojścia do owej wizji, która wyznaczają cele, natomiast ta strzałka owa „Mariana” to, to jest misja, otóż te wszystkie drogi, te wszystkie cele one muszą mniej więcej iść w jednym kierunku. Nie można tak strategicznie, jak sobie wyobrażamy bitwę, jak chcemy zdobyć jakieś miasto czy jakiś obszar to nie mogą wojska ruszyć we wszystkich możliwych kierunkach, trzeba uderzyć mniej więcej w jedno miejsce, nie musi to być zupełnie identyczne, to musi być zgodne i dlatego trzeba się tego wielkiego słowa misja, bo jest jakaś myśl za tym, trzeba się temu poświęcić, to nie przypadkiem takie misje religijne podobnie się nazywają, trzeba działać i trzeba mieć odległy cel przed oczami ze świadomością, że być może, dlatego to są przerywane linie, być może nie uda się nam go tak dokładnie osiągnąć, ale to jest ów kierunek. Tutaj chciałem przypomnieć i powiedzieć tak, my wszyscy posługujemy się, ponieważ nie lubimy słowa plan, bo go zwodzono przez 50 lat, to trzeba powiedzieć, że tak naprawdę to chodzi o planowanie, to jest przygotowanie się do działania, prof. Kotarbiński nazwał to działalnościami preperacyjnymi przygotowawczymi, ktoś chce to zrobić, jeżeli ma to zrobić sprawnie, twórcą pojęcia sprawnego działania, prakseologii, widział, że w Polsce wszystko krzywo idzie, nikt nic nie umie to trzeba temu narodowi coś powiedzieć, to był jego cel życiowy. Tutaj podał cechy dobrego planu, ja kiedyś analizowałem planowanie tzw. społeczno gospodarcze, planowanie PRL-owskie pod tym kątem, w naiwności zaraz po studiach, że chociaż jeden może – żaden nie był uspójniony, żadne kryterium, to nie mogło dobrze iść, żadne kryterium nie było uspójnione, planowanie społeczno gospodarcze w związku z tym nie było żadnym planowanie, w związku z czym niesłusznie to słowo plan zostało ujęte, teraz używamy słowa strategia. I cechy dobrej strategii to takie, że powinna być celowa, że powinna czemuś służyć, że powinna być wykonalna, że powinna być konsekwentna, powinna być operatywna w tym sensie że cele powinny się dawać przełożyć na coś, powinna być racjonalna, powinna być giętka. To jest dosyć istotna sprawa, wiele się mówi o elastycznościach niektórych planów, tzn. polega to na tym, że coś jest elastyczne, to proszę zwrócić uwagę, że jak się naciśnie to wraca do poprzedniego stanu, to nie na tym ma polegać, ma być właśnie giętkie, to jest bardzo dobre słowo, jeżeli chcemy żeby się wygięło w ta stronę, to ma się to poddać, ma być niezbyt szczegółowa, ani niezbyt ogólna, ma być długodystansowa na odpowiednią odległość, czyli nie na 2, 3 lata bo to jest za krótko, wyraźne ma być co, kiedy ma być osiągnięte, ma być kompletna tzn. nie może ważnych rzeczy brakować i powinna być w pewnych etapach. To, że „steb’a steb” się robi, my tego w Polsce w ogóle prawie nie stosujemy, hura, optymizm, szturmowszczyzna, od razu tak jak powiedział p. premier Burek, od dzisiaj cały rząd zaczyna ofensywę przeciwko bezrobociu i to jest klasyczny przykład, to jest polski rząd, trudno się dziwić, wszyscy tak robią, opozycja robi podobnie i od tego trzeba w myśleniu strategicznym odchodzić. W Polsce potrzebna jest strategia walki z bezrobociem, która musi być etapowa, trzeba policzyć bezrobotnych od tego trzeba zacząć, bo dokładnie nikt nie wie ile ludzi potrzebuje pomocy, potrzebuje pracy, ile potrzebuje tak naprawdę edukacji po to żeby sobie pracy poszukać, a ile potrzebuje biletów żeby móc do tej pracy pojechać bo chętnie by ją podjęło tylko, że z tej biednej wsi się nie może wydostać – takowego myślenia u nas nie ma.

Jakie są korzyści z planowania strategicznego – po pierwsze, mając strategię możemy stawić czoła szybko zmieniającemu się otoczeniu, zwłaszcza wtedy kiedy mamy nie samą strategię lecz również te projekty i programy, które są na różnych etatach, niektóre są dopiero pomyślane one leżą w szufladzie. Proszę zwrócić uwagę, co się dzieje co jakiś czas we wszystkich samorządach w Polsce, ostatnio był znowu czarny piątek, przyszły faxy z Urzędu Marszałkowskiego, że dzisiaj się głosuje pieniądze, były gminy, były miasta, które spokojnie wyjęły z szuflady zawiozły, inni z tego co wiem trudno to przeżywali, siedzieli po nocach, sklecali coś itd. w związku z tym, po to jest strategia żeby leżeć w szufladzie, bo czasami słyszę takie zarzutu po co to robicie skoro leży w szufladzie – a, gdzie ma być, w szufladzie ma czekać na ten moment kiedy ktoś zapyta, co zamierzacie zrobić w sprawach oświaty, bo są pieniądze, albo jest nowa ustawa, co wy na to – to jest po pierwsze. Po drugie – pewne problemy można przewidzieć, jak się dobrze przeanalizuje własną sytuację przy okazji strategii to jest taki bilans, można przewidzieć, że coś się wydarzy. Często są instytucje, które jakby te swoje problemy duszą w sobie, nikt nie chce tam specjalnie wychodzić na zewnątrz, właściwie to już te wszystkie rury na tej ulicy powinny być dawno wymienione, to przy okazji strategii to wychodzi. Rozwiązuje problemy we właściwym czasie, to jest też bardzo ważne żeby pewnych rzeczy za wcześnie nie robić, a już najgorzej jak się je robi za późno, bo można to odpowiednio wyczuć. Można tutaj pewne działania kierunkować dzięki planowaniu strategicznemu, bardzo ważna sprawa to jest ułatwienie pewnego dialogu politycznego, ja w ogóle budowanie strategii traktuję jako proces komunikacji społecznej i ta strona polegająca na tym, że ludzie siadają, zaczynają rozmawiać, różnie mogą się wypowiedzieć, media się tym interesują, to jest bardzo ważne, mimo że się w społeczności lokalnej wszyscy się jakoby znają, to się okazuje, że tak nie do końca, a jeżeli się znają to może jako sąsiedzi, a nie wcale z tego powodu, że jeden jest w tej chwili dyrektorem poważnej firmy, a drugi kieruje szkołą, albo ktoś inny jakieś ciekawe stowarzyszenie rozkręcił i jakby o tym nie mają czasu porozmawiać, a odśnieżaniu ulicy i o ponarzekaniu to pewnie tak. Wreszcie jest to funkcja mobilizacyjna, w związku z tym, że się pewne projekty pojawiają, konkrety, warto się zmobilizować, zabrać się żeby się pokazać, czyli z jednej strony to jest podstawa programów i projektów, to jest bardzo ważna rzecz bez strategii trudno jest programować i trudno jest jakieś pieniądze na coś uzyskać. Po drugie – to jest zbiór uporządkowanych, istotnych informacji o uwarunkowaniach rozwoju gminy, to jest bardzo ważne, to jest taka skrócona, syntetyczna encyklopedia o tym co jest, co będzie do różnych działań promocyjnych, do wszelkich dyskusji strategicznych, dla ekspertów, to jest bardzo ważny dokument. Jego można przerobić w ofertę marketingową dla inwestorów, inwestorzy w różnych miejscach w których pracuję bardzo często zdarza się tak, że ci ludzie, którzy mają pieniądze mają z reguły bardzo mało czasu, potrzebują bardzo syntetycznej, bardzo krótkiej, bardzo prostej informacji do podjęcia decyzji, jeżeli nie mają tej informacji to podejmują decyzje na podstawie tych informacji, które mają, bo wiele decyzji w biznesie, jak państwo wiedzą, jest tak, że trzeba podejmować wtedy, a nie później, jeżeli później to już za późno. Po czwarte – jest to formalna i faktyczna podstawa do wniosków o różnego rodzaju pomoc dofinansowania z funduszy krajowych i zagranicznych, gdzie ta strategia jest teraz tam wymogiem. Chciałem wyprzedzając dyskusję, bo ta dyskusja musi się rozpocząć, państwo wiecie lepiej, państwo jesteście specjalistami od tego co się dzieje w Chojnicach, chciałem powiedzieć jaki jest zarys sytuacji strategicznej Chojnic z punktu widzenia regionalnego z tych doświadczeń jakie mieliśmy w strategii wojewódzkiej. Po pierwsze – to jest peryferyjne położenie w troszeczkę pereferyzyjącym się województwie, region tak troszeczkę schodzi na bok od głównej osi rozwoju gospodarczego, są szanse żeby się z tego wydostać, ale Chojnice jak się spojrzy na mapę jest względnie z dala od aglomeracji, czyli Bydgoszczy i Torunia, ale leży przy trasie międzynarodowej Berlin – Królewiec, która z różnych względów, przede wszystkim politycznych, nie jest ulubieńcem krajowych planistów drogowych, co nie znaczy, że w województwie się pewnych kroków nie robi, mam nadzieję, że dzisiaj ten most w Kwidzynie zostanie przegłosowany jako ważna inwestycja wojewódzka, że kolejne rzeczy się będą tutaj pojawiać, wkrótce lobby pomorskie tej osi południowej się ukształtuje i siła gospodarcza Niemiec, która wyraźnie, jak państwo widzą, wszystkie wiadomości, które się tak gwałtownie dementuje, jak zostało zdementowane o różnych zamiarach ze strony Niemiec względem Kaliningradu prawdopodobnie coś tam znaczą, prędzej czy później ta trasa musi na znaczeniu zyskać. Niewątpliwie Chojnice są silnym ośrodkiem powiatowym, myśmy tutaj z kol. Tarkowskim obeszli, robili różnego rodzaju mapy, różnego rodzaju porównania, to wszystko zostanie być może w strategii, w tych diagnozach wykorzystane, będzie wkrótce opublikowane, nie będzie nic kosztowało, to będzie dostępne w Pomorskim Przeglądzie Gospodarczym, jest silnym ośrodkiem powiatowym z różnych względów. Niestety występuje wysokie bezrobocie, ta część regionu jest tym bezrobociem wysokim obciążona, to jest cały pas. Nie jest to może tak źle jak w niektórych innych powiatach, ale ten problem występuje. Są znaczne walory przyrodnicze, tutaj jest bardzo trudno w północnej Polsce czymś zaimponować, bo tu jest jakby nadmiar tego wszystkiego, jest duża konkurencja wewnątrz regionalna, ale i tak na tle tej konkurencji wewnątrz regionalnej ziemia chojnicka wygląda dobrze i same Chojnice wyglądają dobrze. Społeczność lokalna jest przedsiębiorcza i dobrze zorganizowana, to jest pewna stara tradycja, te ziemie nie są obciążone syndromem ziem odzyskanych, co niestety ciągle widać. Ciągle widać, że niektóre, nie wszystkie, ale niektóre obszary zasiedlone przez nas przez Polaków nie potrafią się zabrać do pracy, odstają ciągle, no i są początki szkolnictwa wyższego, to jest bardzo ważna rzecz. Z wszystkich dokumentów zwłaszcza w ostatnich latach z różnych badań empirycznych, także doświadczeń zagranicznych wynika, że problemu bezrobocia i problemu przyciągnięcia interesujących inwestorów bez szkolnictwa wyższego, bez możliwości dostępu do szkolnictwa wyższego również w ośrodkach odległych od tych akademickich centrów, nie da się osiągnąć. Szkoła wyższa różne rzeczy za sobą ciągnie, proszę zwrócić uwagę chociażby tzw. sztywne łącze czy na te światłowody, to jest tak niezbędnie konieczna, tam są różnego rodzaju możliwości, to jest środowisko, które pierwsze wymusza internet, bo się nim posługuje i to zaczyna być, na razie jeszcze nie, ale za chwilę dla wielu firm będzie po prostu podstawowym elementem, woda – światło – gaz – to tak, ale jeżeli państwo nie dajecie internetu to ja niestety nie mogę prowadzić działalności gospodarczej, bo tak mam to wszystko zorganizowane. A zatem tyle plusów, ja tu jeszcze chciałem pokazać tak to wygląda na mapie, widzą państwo korytarz transportowy, to się nazywa VI korytarz TINA, autostrada A1, niewątpliwie w tej części województwa pomorskiego, w tej części wschodniej po obu stronach Wisły koncentruje się działalność gospodarcza. Czy ta oś się uaktywni, to jest bardzo trudno powiedzieć, są różnego rodzaju pomysły, ale trzeba powiedzieć, że pomiędzy Szczecinem a Gdańskiem jakby tego ruchu nie ma, tam jest coraz trudniej, co nie znaczy, że nie powinno dobrych powiązań pomiędzy Słupskiej a Trójmiastem być. Natomiast niewątpliwie tej osi brakuje i tutaj współpraca z Kaliningradem, dobre stosunki Polski z Rosją, to się tak przekłada, mają jakby kluczowe znaczenie i to jest przykład tego jak dzisiejszy świat funkcjonuje, że problemy lokalne mogą być rozwiązane, jeżeli coś się wydarzy na szczeblu globalnym, to jest tak ja się p. Putin z p. Schrederem przy jakiejś ewentualnie pomocy p. Buscha w pewnych sprawach dogadali, to od tego bardzo wiele rzeczy lokalnych w Chojnicach np. cena ziemi w Chojnicach od tego zależała, ktoś ma kamienicę z państwa, czy jakąś działkę to musi mieć wiadomość i powinien życzyć jak najlepiej stosunkom Niemiecko Rosyjskim i oczywiście pokojowe, nie skierowane przeciwko Polsce, o tym w dzisiejszych czasach nie ma mowy żeby ten ruch i osobowy i towarowy był możliwy. To nie znaczy, że to jest jedyny czynnik rozwoju Chojnic, co tez sobie od razu trzeba powiedzieć. Taka mapa pokazująca to umiejscowienie bałtyckie, tutaj również państwo widzą, jest ta oś tej drugiej nie ma, tego połączenia nie ma, jest połączenie omijające ta część Polski północnej i to jest pewnie jeden z elementów strategicznych istotny, przy czym trzeba do każdej rzeczy podejść z odpowiednią proporcją do wagi i do problemu, to wcale nie chodzi o to żeby zbudować 6-cio pasmową autostradę, po prostu trzeba ta drogę poprawić i wykorzystać na tyle na ile to jest możliwe i podchodzić tutaj rozsądnie, po pomorsku z takim gospodarczym rozmysłem. Wielkim zadęciem moim zdaniem był program budowy autostrad w Polsce kiedy prawie żadne miasto nie ma porządnej obwodowej, kończą się wielki frustracjami, wielkimi przekrętami, agencjami, które zarządzają nie wiadomo czym, no i niestety na dłuższą metę kompromitacją również na arenie międzynarodowej, bo tych autostrad ciągle nie ma i naprawdę nikt tutaj nie przeszkadza, żaden ruski, żaden Niemiec, a tak naprawdę myśmy to sobie źle zaplanowali, trzeba było sieć dróg szybkiego ruchu, a przede wszystkim tam gdzie się zapycha, tam gdzie jest gorący problem rozwiązywać, a nie w szczerym polu drogi, po których nie wiadomo czy ktoś będzie chciał w ogóle jeździć. Tak to wygląda, trochę może z dala, ale w dzisiejszych czasach odległość bezpośrednia, położenie peryferyjne również ma swoje zalety i poprzez łącza telekomunikacyjne, poprzez różnego rodzaju przede wszystkim kontakty międzyludzkie, można te wady i –znaczenie zmniejszać. Dziękuję za uwagę, sądzę, że strategia Chojnic zostanie opracowana w sposób sprawny, szybki, przede wszystkim tani. Miasto wybrało drogę pracy własnym zespołem, przy dużej pracy zespołu społecznego, ci z państwa którzy będą pracowali w radzie ds. Strategii musza mieć świadomość, że trzeba się przedrzeć przez ileś dokumentów, że trzeba po prostu odsiedzieć swoje, trzeba chodzić do swoich środowisk, trzeba się spotykać z ludźmi, ludzie będą się domagali – jesteś od nas, reprezentujesz nas weź tam załatw – natomiast praca w trybie jakby zmniejszonym udziale ekspertów, co nie znaczy, że jakaś ekspertyza jeszcze gdzieś kiedyś specjalistyczna nie powstanie, jest z punktu widzenia całej procedury ryzyka politycznego o wiele lepsza i mam nadzieję, że będziemy się tutaj spotykać wspólnie w ciągu tego roku doprowadzimy do uchwalenia tego dokumentu, a przede wszystkim do sporządzenia listy projektów i programów konkretnych przedsięwzięć, to jest o wiele ważniejsze od dobrze napisanego i ładnego i uchwalonego dokumentu, który też jest ważny, ale bez tej drugiej części pozostanie tylko świstkiem papieru. Dziękuję za uwagę. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie Uchwały Nr XXI/296/2000 z dnia 25 września 2000r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia strategii rozwoju gospodarczego miasta Chojnice i otworzył dyskusję w tym temacie, jest to uchwała modyfikująca uchwałę podjętą już w roku ubiegłym, gdzie skreśla się dopisek „gospodarczego”.



radny Jacek Studziński – ja się tak zastanawiam generalnie, nie chciałbym być troszeczkę niegrzeczny, ale mnie się osobiście wydaje tak, że podejmowanie tychże uchwał dzisiaj jest zbyt przedwczesne. Z uwagą wysłuchałem wystąpienia p. profesora i bardzo dużo cennych uwag usłyszałem i chciałbym powiedzieć jeszcze jedną rzecz, że cieszę się że są osoby, które zostały zaproszone na dzisiejsze posiedzenie Rady Miejskiej, nie mniej nie wiem czy akurat tak to powinno się tutaj że odbyć. Tutaj państwo też mieli możliwość wysłuchania pewnych założeń i również zdania sobie sprawy jaka to jest praca przed tym gremium, które zostanie powołane przez Radę. ja myślę, że dzisiaj ewentualnie moglibyśmy podjąć uchwałę w tym że kierunku, że nie wiem, być może uchwała powinna być o powołaniu pełnomocnika ds. tejże strategii i wtedy powinien Zarząd Miasta przedstawić Radzie Miejskiej, usiąść i zastanowić się nad tym kogo zaprosić do tejże Rady Strategii i generalnie, które zadania podjąć, które są priorytetowe jeżeli chodzi o miasto Chojnice – takie jest moje zdanie i tak mnie się tutaj po prostu wydaje. Być może tutaj p. burmistrz w imieniu Zarządu zechciałby uargumentować dlatego właśnie tak się stało, że już dzisiaj mamy podjąć tak ważną decyzję. Myślę, że dyskusja powinna się odbyć na ten temat jeżeli chodzi o Radę Miejską, bo jest to zbyt poważny temat. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że nasze działanie jest przemyślane i kompletne, na dowód tego chciałbym wskazać, że Wysoka Rada już podjęła uchwałę o opracowaniu strategii, czyli jak gdyby wolę do działania w opracowanie tej strategii już podjęliśmy. Ewentualne wątpliwości może budzić tryb i sposób powołania Rady, czyli powiedzmy adresowany wprost do gości, ale nasi goście poprzez modyfikację p. przewodniczącego Kazimierza Lemańczyka zostali przed formalnym wyrażeniem zgody na pracę w Radzie upewnieni w zakresie swoich obowiązków i jak gdyby w tym zostali poproszeni o pewną pracę. Staraliśmy się stworzyć najbardziej reprezentatywną grupę chojniczan, którzy tą Radę będą tworzyć. Ja myślę, że dzisiaj przystępowanie do powoływania pełnomocnika, czy może jeszcze jakichś innych osób odpowiedzialnych za coś bez konkretnych prerogatyw doprowadzi do opóźnienia prac. Jeżeli jest uchwała o strategii to chcąc rozpocząć prace myślę, że pan profesor nas wszystkich przekonał do tego, że moment jest właściwy i odpowiedni. Jeszcze mogę szerzej zaargumentować, jesteśmy w połowie kadencji, pracujemy nad trzecim budżetem, prace w ciągu dwóch lat –oparliśmy o program rozwoju Chojnice do roku 2002, w tej chwili nazwa tego programu i sam program będzie modyfikowany. Chciałem przypomnieć, że na początku kadencji konsultowaliśmy w koalicji, w opozycji i ten program przez 2 lata jest realizowany. W tej chwili trzeba właśnie określić cele i sposoby ich realizacji tak żeby nie iść na przełaj, tak jak powiedział p. profesor i nie realizować rzeczy, które być może będą miały nie przewidywalny wpływ na rozwój społeczności lokalnej. Proszę zwrócić uwagę, że uwarunkowania zewnętrzne się zmieniają, od 2-ch lat są województwa samorządowe, są powiaty, województwo mam nadzieję w 3-cim roku zacznie prowadzić już politykę regionalną, pod której wpływem my jesteśmy i pewne cele tutaj strategiczne też są realizowane w mieście Chojnice. współpraca z województwem pomorskim z różnymi instytucjami życia samorządowego i publicznego w Gdańsku układa się i materializuje się w mieście już w 3-cim roku kadencji, stąd odbicie tych wszystkich działań powinno znaleźć się w strategii. Ja myślę, że tutaj państwo, którzy zostali zaproszeni do pracy w Radzie Strategii odpowiedzą na to pytanie za chwilę kiedy spotkamy u góry i spróbujemy Radę ukonstytuować, czy podejmiecie się na nasza prośbę realizacji tego dużego wyzwania, jakim będzie naprawdę ciężka praca, bo my prosimy was o udział i prosimy was o ciężką prace, ale sami w tą prace chcemy się włączyć, ponieważ w tej Radzie są szefowie Komisji, jest przewodniczący RM, jest burmistrz, są szefowie klubów RM, grono jest bardzo reprezentatywne. Tak więc ja tutaj nie widzę żadnego zaskoczenia i wyrażam odmienny pogląd o kolegi, który przede mną zabierał głos. 



radny Andrzej Mielke – ja znów odwrotnie jak p. burmistrz, zgadzam się z argumentacją p. Studzińskiego, bo chciałbym tak jak p. profesor powiedział, aby ta Rada szybko i sprawie zaczęła działać, no ale nie w ten sposób jak to tu zostało przedstawione, bo p. profesor teraz dopiero dokładnie przedstawił strukturę i konstrukcję tej rady, jak ona powinna wyglądać, bo my wcześniej nie wiedzieliśmy kto wybiera i jakie tam partie, stowarzyszenia i że jest taki wymóg, żeby to było jak najszersze. No i w tej chwili, ja także nawiązując do słów p. profesora, że bardzo jak p. profesor stwierdził, że uchwalenie to jest decyzja polityczna, uchwalenie tej strategii później to jest decyzja polityczna jest także bardzo ważna komunikacja polityczna poszczególnych osób, instytucji w tej radzie skupionych i ja mówię tak żeby nie było później takich rzeczy, że jest ogromna przewaga jednej opcji, w tym wypadku ja mogę to na podstawie tej listy przedstawicieli od razu stwierdzić, że jest 6-ciu radnych SLD, a jeden radny AWS. Także to już jest duża przewaga i chciałbym żeby to było mniej więcej zrównoważone te osoby w tej radzie żebyśmy mieli później możliwość dyskutowania faktycznie, a nie tylko przychodzenia i popatrzenia, bo już decyzje zostały wcześnie podjęte. W tej chwili tak już też kat to wygląda, już mamy iść do sali konstytuować się, no bo już wszystko jakby zostało, już klamka zapadła – nie, ja myślę, że dajmy sobie troszkę czasu jeden miesiąc na następnej sesji zatwierdźmy ta sprawę, jeżeli chcemy jeszcze zrobić dwustopniową sesję, no to będzie to możliwe. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja rozumiałbym bym te argumenty, gdyby Chojnice były pierwszym miastem w Polsce opracowującym strategię. Państwo na pewno żywo się interesujecie w jaki sposób są opracowywane strategie, jak się je konsultuje, jak się je opiniuje, jak się je tworzy. I to iż powołamy radę strategii o tym dokładnie wiedzieliśmy jako Rada Miejska, oprócz tego tych wątpliwości, które tutaj mój przedmówca podejmuje w swojej wypowiedzi niestety nie wyartykułował w czasie konwentu przewodniczących i szefów klubów bezpośrednio przed ta sesją, myślę, że to było odpowiednie gremium i miejsce żeby taką dyskusję rozpocząć i poza tym pragnę zwrócić uwagę na jeszcze jeden fakt, dzisiaj podejmiemy uchwałę, natomiast Rada jest ciałem otwartym i my nie możemy mieć pewności, że wszystkie osoby, które proponujemy, prosimy o prace w tej Radzie podejmą wezwanie. Za chwilę podejmując uchwałę zapytamy czy tak, ale Rada ta skład może mieć otwarty, ja apeluję o to żebyśmy nie szukali przełożeń politycznych na pracę w tej Radzie, nie możemy jej upolityczniać w taki sposób żeby powiedzieć iż najlepiej byłoby żeby była równowaga. Ja myślę, że powinniśmy szukać reprezentatywnego rozwiązania w tej grupie i proszę popatrzeć kto w tej grupie się znajduje i przecież w momencie kiedy p. Andrzej Mielke zaproponował żeby w tej Radzie był Przewodniczący Stowarzyszenie Rodzin Katolickich – no znalazł się, kiedy była propozycja żeby był Przewodniczący Unii Pracy ponieważ takie koło partii tutaj funkcjonuje, też się znalazł, jednak są jeszcze propozycje, proszę zgłosić 5, 10 uzupełnimy, jest to uchwała Rady Miejskiej, która można przedyskutować, ale tutaj p. profesor przestrzega i ma rację, że musi to być zespół, który będzie pracował, nie może to być 125 osób tylko po to żeby stworzyć jakieś proporcje polityczne. Ja przepraszam za to, że akurat tak 2 lata temu się rozstrzygnęły wybory w Chojnicach, może za 2 lata będzie inaczej i ja bym nie szukał akurat takich liczb, że akurat 6-ciu członków z SLD, a 1 z AWS, to przepraszam za to, że oni akurat są z SLD, tak się zdarzyło, że są. Natomiast są chojniczanami i chcielibyśmy nad ta sprawą popracować. Konstatując, jeżeli więc zrozumiemy, że to jest uchwała, która zawsze możemy nowelizować i uzupełniać do pewnego momentu, jeżeli zrozumiemy, że zapytamy państwa czy chcą pracować w tej radzie, a wyrażą wolę, że chcą po wysłuchaniu tego co p. profesor powiedział, no to ja czuję się odpowiedzialny za to, że chcę być też członkiem tej Rady. Ja np. jako jeden z 35 kandydatów odpowiadam – jestem gotowy do pracy od dzisiaj. 



radny Edmund Piękny – chciałbym wrócić do samego wykładu. Mam wrażenie, że wykład jest bardzo przyjemny, był bardzo mądry i może taki profesorski dla studentów, ale wydaje mi się, że zawsze mówiliśmy na temat tej już strategii, ja to samo określenie tak nie bardzo przyjmuję, bo to tak pachnie wojskiem, ale na końcu jednak widzę, że w tym słowie strategia jest program rozwoju i ten program rozwoju chyba jest najistotniejszy i tak to słowo strategia, myśmy już kiedyś na sesjach na temat dyskusji mieli i mieliśmy obawy co to za strategia czy jakieś strategiczne plany wojenne itd. Na końcu z tym słowem strategia uważam, że można się zgodzić. Teraz jeżeli chodzi o drugie – ja rozumiem intencje dzisiejszych autorów czy projektantów i taki był na konwencie chyba cel, dzisiaj nie mówimy o samej strategii, dzisiaj nie mówimy o planie, my przystępujemy do zorganizowania tego planu, a to zorganizowanie planu ma polegać na czym -–na wyborze ludzi chętnych do roboty i to jak największej liczby, taka była zdaje się nasza intencja, jak najwięcej osób poprosić, bo mnie się wydaje, że to nie jest plan sam, to jeszcze będzie trwało i trwało. Ja jestem już nie pierwszą kadencję, ale jestem w radach 6-tą kadencję, tych planów chojnickich było tyle, tyle kierunków, ale to wszystko tak się zmieniało, że ja dzisiaj jako chojniczanin właściwie gdybym sobie postawił pytanie, jako radny masz być gospodarzem, w jakim kierunku mają iść Chojnice w rozwoju – pytanie – i czy my umiemy na to pytanie tak łatwo odpowiedzieć. To był i okres rozwoju rolnictwa silnego, zaplecza, gorzelnie były, przemysł ziemniaczany itd. Potem się przekształciło i był wielki rozwój przemysłu, powstały wielkie bazy, które musieliśmy ze smutkiem pożegnać – Zakłady Mięsne, które były z przemysłem związane, a jednocześnie z rolnictwem, rybki były bo tu jeziora są, blisko morza itd., a teraz powiedzmy – co te Chojnice mają? – potencjał ludzki mamy, to jest niezaprzeczalne, bezrobotni – i mamy dobrą kadrę nie przekreślajmy, przecież mamy dużo dobrych fachowców itd. Także sobie postawić musimy ogólny cel, ja nie wiem ale tak osobiście gdybym miał odpowiedzieć na to pytanie sobie samemu, to co bym musiał odpowiedzieć – w zasadzie jadąc po całym świecie, ostatnio nawet i w Ameryce byłem, jeden kierunek to jest monopol – turystyka. Nie chcę powiedzieć, że w Ameryce nie rozwija się przemysł, ale rozwój tego kraju idzie w kierunku turystyki, a do tego są potrzebne drogi, do tego są potrzebne hotele itd. i prawdopodobnie Chojnice chyba tu w tym kierunku powinny bardzo inklinować. Chociaż mnie tutaj nie pocieszył ten program, który p. profesor był łaskaw nam przedstawić, że kierunek Szczecin – Kołobrzeg – Słupsk – Gdańsk, a wiec wszystko ciągnie do Gdańska, my pamiętamy historie, że Chojnice były węzłowym punktem łączącym dawne Niemcy z Prusami Wschodnimi, a więc tu i drogi były odpowiednio szerokie itd. i czy ta linia nie jest też prawidłowa. I tutaj znów w tej strategii uważam, że bylibyśmy lekko w sprzeczności z tym ogólnym planem, bo my uważamy, że czy tu nie powinno się to odbywać itd. Dlatego ja tutaj bym nie chciał wywodzić, bo ja mam wrażenie, że do meritum sprawy my dopiero przystąpimy, wobec czego po jakiej stronie jestem – czy wniosku kol. Studzińskiego, czy wniosku kol. Burmistrza – uważałbym, że dzisiaj mamy tylko wolę powołania i tutaj nie ma ani kto do tego komitetu, bo mnie się wydaje, że chyba otworzymy drzwi dla wszystkich chętnych, którzy chcą robić, aby tylko byli chętni do tej roboty i chcieliby swoją mądrością nas wzbogacić i dlatego uważam, że trzymajmy się tych uchwał i to powołanie ma nastąpić, a czy ograniczać liczbę, bo zdaje się wcale taka intencja nie była nas przewodniczących żeby ograniczać, nawet nikt z nas w przekroju nie patrzył jakie partie są, czy jakie odcienie są, tu chodzi o dobro miasta. Panowie my nie politykujmy, żyjmy życiem gospodarczym, my chcemy te Chojnice rozwijać, a nie będziemy się na tle partyjnym sprzeczali, bo to nie jest nasza rola ani nie nasze zadanie. Dlatego uważałbym, że jednak przystąpić do tych punktów, które są ściśle wykazane i te punkty uchwalać, a co będzie dalej i sprawa strategii to jest drugorzędna sprawa. 



radny Kazimierz Lemańczyk – ja mam taką uwagę ogólną dotyczącą sformułowania w tej chwili, popatrzmy sobie – chciałem upewnić się w tym co my głosujemy w tej chwili i czy powołana ewentualnie Rada Strategii jest organem Rady, czy organem Zarządu, ponieważ nie jest to do końca czytelne, przynajmniej dla mnie, być może dla innych tak, myślę, że to należy w tej chwili dokładnie to sobie sprecyzować. Dlatego, że punkty które są sformułowane w projekcie uchwały – powołać, ustalić, zatwierdzić – i punkt na końcu § 2 – wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miasta – wskazują na to, że te wszystkie elementy ma wykonać Zarząd Miasta i na tym koniec. Inaczej by to brzmiało gdyby było – powołuje się Radę Strategii, ustala się ramowe zasady i zatwierdza się następujący skład – to wtedy mamy w tym momencie kompetencje Rady. Teraz – mieliśmy oczywiście w trakcie wykładu również opinie dotyczące okresowych analiz, cały czas jak gdyby ta procedura, w tym momencie patrzymy znowu – czy to wyłącznie są kompetencje Zarządu, czy to są kompetencje Rady – nie wynika z tego nic. My w tej chwili mamy właściwie początek czegoś co właściwie powinno być precyzyjnie ustalone, bo inaczej my w tej chwili powinniśmy dopisać tylko jeden punkt do poprzedniej uchwały, którą zmieniamy – punkt ten by brzmiał – powołać Radę Strategii – i wtedy się zgadza – przystąpić, powołać itd. i Zarząd ma nieograniczone kompetencje całkowicie co do składu osobowego, co do rozliczania itd. i Rada do tego szczerze mówiąc nic więcej już nie ma. Taka jest konsekwencja pewnych logicznych zapisów. Jeżeli my w tej chwili mamy mieć pewne kompetencje jako Rada trzeba to wyraźnie określić, w tej chwili my takich kompetencji nie mamy i dlatego bym prosił o szczegółowe wyjaśnienie co właściwie i czego dotyczy dzisiejsza uchwała? 



radny Stanisław Kowalik – ja bym powiedział tak, że tutaj na wstępie wypowiedzi p. mecenasa, który użył niewłaściwego sformułowania o upolitycznieniu rady strategii. Chciałbym zauważyć, że w zapisie, który p. profesor przedstawiał jednoznacznie wskazuje, że wszystkie ugrupowania polityczne powinny brać udział w tej strategii i tu nie ma mowy o upolitycznieniu. Tylko jeśli mamy brać udział za odpowiedzialność strategii tego miasta to również wszystkie ugrupowania powinny brać udział. I tutaj p. Mielke sygnalizował na konwencie, że Stowarzyszenie Rodzin Katolickich powinno funkcjonować. Chciałbym przypomnieć, że motoryczną siłą napędową prawicy jest RS i tutaj w żadnym aspekcie nie pojawiła się ta formacja, którą zapewne p. Mielke zapomniał tutaj przedstawić, jak i również PPCHD, które od dobrych już dwóch miesięcy ukonstytuowało się jako już Powiatowe AWS. 



radny Jacek Studziński – jeszcze raz pozwolę sobie zabrać głos. Ja myślę, że jeżeli chodzi o ten pierwszy projekt uchwały skłonny byłbym ku temu żeby być może dzisiaj go przyjąć. Natomiast jeżeli chodzi o drugi projekt uchwały uważam, że należy go odłożyć. Argumenty są takowe – ja musze powiedzieć jedną rzecz, bo z wykładu, który przedstawił p. profesor m.in. była taka jedna z tabelek, że co do rady gminy miałoby należeć, czyli podejmuje decyzję o przystąpieniu do strategii – jak najbardziej, potem podejmuje sytuacje o finansowaniu prac – my jako Rada dzisiaj również nie wiemy ile będzie kosztowała kwestia dotycząca strategii miasta i ja nie chciałbym żeby była sytuacja tak, że my podejmując dzisiaj te uchwały nijako zostaniemy później postawieni przed faktem dokonanym, że wyście powołali teraz liczcie się z konsekwencjami, bo tak bywało wcześniej, że Rada Miejska podejmowała coś w dobrej wierze, a potem wyszło jak wyszło i szczerze mówiąc wiele różnego typu projektów, zadań po prostu zostało odłożonych gdzieś na później i wydano niemałe pieniądze. Jeżeli chodzi jeszcze o drugi projekt uchwały, jeżeli chodzi o skład osobowy, ja dzisiaj mam różnego typu wątpliwości co do całego gremium, które miałoby zasiąść w tejże radzie strategii. Jak najbardziej zgadzam się z tym, że w tejże radzie miały by się znaleźć przedstawiciele ważnych urzędów, jak najbardziej Starosta Chojnicki, jak najbardziej Wójt Gminy Chojnice, bo nijako jest tutaj ościenna współpraca, jak najbardziej Przewodniczący RM Chojnice, chociaż ma wiele zadań i kto wie czy akurat powinien się znaleźć, Burmistrz Miasta z tej racji, że jednak jest Przewodniczącym Zarządu Miasta i w pewnym kierunku też powinien czuwać nad tymi zadaniami, konsultant jak najbardziej, natomiast mam wątpliwości co do całej rzeszy przewodniczących komisji RM, no – panowie po co, jest Rada Miejska, jest Zarząd Miasta, są komisje RM i one mają swoje zadania. Ja myślę, że należy to grono zawężać, bo gdzie kucharek sześć tam nie ma co jeść – taka jest po prostu prawda i ja bym nie chciał żeby po prostu ta uchwała została spaprana, bo jest wola osób, które niejako podejmują wezwanie żeby w tej radzie strategii się znaleźć i czasami żaby nie skończyło się tak, że poważni ludzie zostawią to, podziękują i pójdą sobie swoją droga i powiedzą, że mizeria jakaś może być w perspektywie jeżeli chodzi o jakieś ważne sprawy dla miasta. Jak najbardziej widzę tutaj prezesów ważnych zakładów, które na terenie miasta działają, jak najbardziej widzę szefa Urzędu Skarbowego, który też ma pewne rozeznanie co się tutaj w mieście dzieje w kwestii gospodarczej, ale brak tutaj jest przedstawicieli banków, tych osób, które mogłyby również wskazać jak można by wyjść ludziom czy inwestorom chociaż by w kwestii finansowania różnego typu działań żeby jednak ożywić to miasto. A mam wątpliwości i dzisiaj to też również chcę powiedzieć, mam wątpliwości czy również taka duża rzesza, czy w ogóle przedstawiciele czy to związków zawodowych, czy partii politycznych powinni znaleźć się w radzie tejże strategii. Mam tu wątpliwości, bo to potem będą różnego typu ambicje, czy z jednej czy z drugiej czy z trzeciej czy z dziesiątej strony i może z tej dobrej inicjatywy faktycznie w efekcie nic nie wyniknąć. Po prostu ja tak czuję wewnętrznie, że tak to powinno być, że przyjmijmy pierwszą uchwałę i zastanówmy się potem czy Zarząd Miasta, jeżeli ma być wykonawcą tejże pierwszej uchwały, jeżeli rada strategii ma powstać, kogo faktycznie zaprosić, kto zechciałby pracować tak w pełni, bo jak mówię – czym większe gremium tym wszystko się rozmywa i nic docelowo z tego nie wynika. 



radny Andrzej Mielke – chciałbym także nawiązać do słów p. burmistrza, który mówił, że ta uchwała jest otwarta, no tu z tego akurat nie wynika, że ona jest otwarta na następnych kandydatów, bo jak już zostanie powołana to będziemy musieli znów wnioski zgłaszać i odpowiednie procedury podejmować aby te osoby weszły w skład tej rady. Dlatego jest to, jeżeli trzymać się słowa burmistrza, że jest otwarta lista, to ja zgłaszam wniosek o uzupełnienie tej listy o następujące osoby:

p. Krzysztofa Haliżaka – z UPR,

p. Sławomira Rząskę – z Młodych Konserwatystów,

p. Mariusza Pokrzywińskiego – Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół”,

p. Marka Koperskiego - z ZCHN,

p. Zdzisława Januszewskiego – z Akcji Katolickiej,

p. Arkadiusza Ryczka – z Młodzieży Chrześcijańsko Narodowej, bo młodzież też jest potrzebna w konstruowaniu, bo o ich przyszłości będziemy mówić,

p. Leszka Ciemińskiego – kierownik KRUS, też znacząca osoba, pierwszy burmistrz Chojnic, należałoby go uwzględnić w tej liście,

p. Andrzej Górnowicz – Prezes Klubu „Kolejarz”, a także działacz sportowy od lat, sprawdzony człowiek,

p. Marcin Wenta – kierownik Oddziału SKOK tutaj w Chojnicach, Oddziału Gdańskiego,

są jeszcze osoby największych przedsiębiorców, których ja za nich bym się nie chciał wypowiadać, ale są w Chojnicach naprawdę ludzie sukcesu, jak to się mówi dzisiaj, przedsiębiorcy, którzy mają duży wpływ na gospodarkę w mieście, a którzy nie zostali tutaj uwzględnieni, a mówię mają duży wpływ i są sprawdzone te osoby i chciałyby działać. Te osoby, które ja przedstawiłem chcą działać i będą uczestniczyć w tej radzie, za nich mogę ręczyć. Osoby, które zgłaszam oczywiście opiniodawczym a nie doradczym jeżeli miałoby dojść do ukonstytuowania. 



burmistrz Arseniusz Finster – może na wstępie chciałbym bardzo przeprosić państwa, których poprosiliśmy do pracy w radzie strategii iż my jak gdyby dysponujemy państwa czasem – bardzo państwa za to przepraszam, te dyskusje merytoryczne o radzie powinny odbywać się na komisjach stałych RM, bardzo przepraszam, że niektórzy radni się poczują obrażeni, ale po to są komisje, po to wysyłamy materiały, po to jest konwent, aby takie sytuacje odnośnie zmian uchwał rozstrzygać właśnie na komisjach i komisje maja inicjatywę aby takie zmiany wprowadzać. Proszę zwrócić uwagę, żadna komisja nie zaproponowała zmiany, są to tylko pojedyncze tutaj głosy i mam nadzieję, że większość radnych jest przekonanych co do celowości takich rozwiązań. Teraz chcę odpowiedzieć – ustawa o samorządzie terytorialnym mnie przekonuje, że rada strategii nie jest niczyim organem, panie przewodniczący, rada nie jest organem. My powołujemy pewne gremium. Które ma konkretne cele, nie jest żadnym organem. Zarząd Miasta jest organem wykonawczym, Rada Miejska uchwałodawczym, przecież te wszystkie rzeczy są w ustawie o samorządzie terytorialnym. Proszę państwa, nikt sobie nie uzurpuje prawa ponad Radę Miejską przyjmowania strategii, to Rada Miejska w kwint esencji ma ta strategię przyjąć. Natomiast również na pewno rada strategii, która powołamy nie tylko będzie w swoim gronie pracowała, rada określi tematy i będzie na pewno rozmawiała w gronie biznesu, w gronie rzemiosła, kupców, młodzieży itd. Po co w tej chwili rozszerzać do niebotycznych wymiarów, to oczywiście jest możliwe, ale pytam – po co? Więc to jest pierwsza kwestia. Dalej – p. mecenas tutaj mówił o misji rozwojowej, to właśnie o to chodzi żeby rozpocząć rozmowę na temat misji rozwojowej Chojnic, czym Chojnice mają być, jaką mają spełnić misję i czy my bierzemy za to w pewnym sensie odpowiedzialność. Tutaj p. radny Studziński dokonał takiej samoistnej oceny składu rady, ja bardzo prosiłbym żeby takich rzeczy nie robić, bo to Wysoka Rada ma ocenić osoby, które poprosiliśmy wyrazić wolę czy tam ma być p. przewodniczący, czy tam ma być komendant Policji czy ma być ks. Proboszcz itd. to jest kwestia do dyskusji, najlepiej żeby skład był jak najszerszy. Tutaj propozycje p. Andrzeja Mielke są jak najbardziej, to są czcigodne osoby, chojniczanie, tylko jeszcze raz pytam – dlaczego nie w odpowiednim trybie, tylko na sesji w taki sposób? Może dobrze, że na początku prac nad strategią tak wnikliwie dyskutujemy na temat startu, jeżeli rzeczywiście ten start lepiej przygotujemy, to być może potem lepiej pójdą prace. Sądziliśmy, że w połowie kadencji, kiedy udało się dużo osiągnąć przez 2 lata Chojnicom, o czym mówił p. profesor, proszę spojrzeć na mapę chociażby bezrobocia województwa, dookoła jest 30%, u nas jest 22%. Trzeba opracować misję żeby utrzymać pewne wskaźniki i żeby dalej Chojnice się rozwijały, ale proszę zwrócić uwagę – województwo ma strategię, powiat za chwilę będzie miał strategię, miasto już czas najwyższy żeby też swoją strategię posiadało chyba, że sięgniemy do strategii, którą uchwaliliśmy 4 lata temu, co oczywiście też jest możliwe. 



wice burmistrz Jacek Kowalik – szanowni państwo, proszę się nie dziwić p. radnemu Mielke dlatego, że nie tylko w tej uchwale, ale w każdej praktycznie uchwale dopatruje się podtekstu politycznego. Jeżeli chodzi o skład osobowy to też powinienem pretendować do członka tej rady, jako szef największej partii politycznej w powiecie chojnickim, a mnie w tym składzie nie ma. Natomiast obraża pan w pewnym sensie poglądy i preferencje polityczne tych osób przy których nie pisze SLD, AWS. Ja sobie zdaję sprawę, że stracił pan kontrolę nie tylko nad swoim klubem, ale AWS straciło kontrolę w ogóle nad całym ugrupowaniem, to jest wasz wewnętrzny problem. Natomiast chce powiedzieć tak, że pierwszym burmistrzem nie był p. Cieminski, tylko p. Sobierajczyk i jeżeli chce pan proponować te osoby, to ja nie wiem czy tak by się nie stało gdybyśmy sprawdzili, zapytali te osoby, okazałoby się, że one o tym nie wiedzą nawet, że mają być w tej radzie, przynajmniej niektórzy, może po sąsiedzku kol. Haliżak i Rząska. I tak na koniec wiem o co chodzi, chodzi o to, że jest plan strategiczny powiatu, jest strategia województwa pomorskiego, a potem pan powie w Gdańsku, że niestety w Chojnicach czegoś takiego nie ma, a dlaczego to niech pan sobie odpowie. 



radna Maria Błoniarz Górna – ja podejrzewam, że te nazwiska nie padły tak ot sobie, bo ktoś je wymyślił, na pewno były konsultowane. Przede wszystkim wydaje mi się, że p. prof. Dutkiewicz może powiedzieć czy przewodniczący komisji w innym województwie biorą udział w radzie strategii – biorą udział – i tu nie ma p. Jacku Studziński, że po co przewodniczący komisji, proszę sprawdzić gdzie indziej jest. Chciałam złożyć wniosek formalny – proszę państwa są tutaj goście, szanujmy ich czas, wobec tego zastanówmy się co dalej z tym problemem. 



radny Jacek Studziński – ja bardzo przepraszam, ale muszę tutaj zaprotestować jeżeli chodzi i również panie burmistrzu pana przepraszam, że musze zaprotestować stwierdzeniom, których pan tutaj użył. Materiały sesyjne do radnych zostały rozesłane w kształcie projektów uchwał jakie są i to w tymże układzie nie Rady wina i radnych, że goście szanowni zostali dzisiaj na to posiedzenie zaproszeni. Ja myślę, że było do przewidzenia, że dyskusja w tym kierunku może pójść, to było do przewidzenia, ja bardzo państwa przepraszam i z jednej strony cieszę się, że państwo przybyli i że przynajmniej wysłuchali referatu, który przedstawił p. profesor, bo bardzo dużo cennych informacji zostało tutaj przedstawione. Tylko, że nie tędy droga, bo możemy rzeczywiście to wszystko zepsuć. Dzisiaj, myślę powinno to się zamknąć tym, że – bo ja jeszcze jedną rzecz chciałem powiedzieć, sam ten porządek program nad strategią, który żeśmy otrzymali, godzina 1200 przywitanie zaproszonych gości, podjęcie uchwały jednej, podjęcie uchwały drugiej, wykład p. profesora – p. Kazimierz Lemańczyk, ja też to miałem w zamyśle żeby przestawić te rzeczy – bo tak byśmy przyjęli dwie uchwały i znowuż byłaby wielka niewiadoma, a zbyt poważna to sprawa jest. Ja naprawdę żałuję, myślę że ten czas spędzony tutaj przez zaproszonych gości nie będzie czasem straconym, bo są myślę kwestie do przemyśleń i mówię, że z tego względu też, że ważne rzeczy tutaj zostały przedstawione i jedynie tak to widzę. Przyjmijmy pierwszą uchwałę i zlećmy Zarządowi kwestie kto faktycznie miałby znaleźć się w tej radzie strategii, być może tutaj p. profesor mógłby jeszcze bardziej szczegółowo ukierunkować, które osoby byłyby niezbędne. Ważne instytucje jak najbardziej i potem dalej, bo tutaj nawet brakuje pewnych elementów dość istotnych, po linii chociażby MOPS, właśnie tą kwestię żeby tutaj podjąć itd. Owszem jest przewodniczący Komisji Opieki Społecznej i ds. Rynku Pracy tylko z tym, że ja mam wątpliwości czy przewodniczący komisji RM powinni się znaleźć w radzie tej strategii. W radzie tej strategii powinni znaleźć się fachowcy, p. Adamowicza widziałbym w tej radzie strategii, ale po linii Powiatowego Urzędu Pracy i tylko tak i myślę, że w tym kierunku powinno to pójść. Dziękuję i jeszcze raz przepraszam państwa. 



radny Marek Koperski – dziękuję za dojście do głosu po tak długim czasie, po prostu wypowiedź p. wice burmistrza bardzo mi się nie podobała, nie można o strategii rozmawiać w aspektach politycznych tak ściśle jak pan to określił, krótko. Jeżeli chodzi natomiast o to co my teraz powołujemy – powołaliśmy nie dawno 25 września 2000r. strategię gospodarczą – mam pytanie zasadnicze i podstawowe – co ta strategia opracowała i co zrobiła? Czy teraz nie powołujemy podobnego gremium, ale już tak bardzo szerokiego i będziemy znowuż za pół roku się zastanawiali – bo strategia się nie zebrała, bo nie opracowała. Druga sprawa – to właśnie, że komisje, jestem zdania p. Jacka Studzińskiego tak samo, przewodniczący komisji mają dosyć opiniodawczych spraw w Radzie Miejskiej, przedstawicielem ich wszystkich może p. burmistrz, a jednocześnie druga osoba p. przewodniczący RM, który wniesie wszelkie prace z komisji do strategii i to będzie jedna osoba, a nie będzie 7 osób, których trzeba wołać. Kiedy strategia będzie mogła pracować, kiedy gremium rady będzie mogło pracować – wiemy, że im szersze grono tym trudniej jest czasami się zebrać, jak wtedy po prostu dyskutować, czy 50% obecnych, a powołanych będzie świadczyło i będzie miało głos, czy powołamy 40 osób, a 15 będzie zainteresowanych, będzie chodziło? I też wracam do wniosku wielu przedmówców, niestety środowisk biznesu, tych którzy decydują o wpływie i rozwoju podatków centrum Chojnic, mieście, Mostostalu, Zrembu, Semako, p. Skiby, firm wiodących w terenie Chojnic, oni się powinni w tym miejscu znaleźć, bo oni decydują czy oni będą dalej rozwijać, czy odpowiednia polityka podatkowa na przyszłe lata strategicznie opracowana, bo takie będzie założenie strategii też między innymi, nie tylko polityka. Następna sprawa – sprawy wychowania, szkolnictwa i rozwoju, jedno wspomnienie o szkolnictwie wyższym, które de facto należy do zadań senso stricte całkowicie powiatowi – brak gremium oświaty szkół średnich, brak, bo p. dyrektor Stopa, czy p. dyrektor Ziarno tu oni powinni być, a nie przewodniczący komisji, bo to są ludzie bezpośrednio związani z problemami i z pracami oświaty. Oświata jest jednym z wielkich punktów, jest jednym z wielkich przedmiotów, a także jest jednym z wielkich przedsiębiorstw miasta Chojnice, ona jest potrzebna, już nie mówię o środowiska sportu i polityki w tym kierunku. Budujemy obiekty sportowe, wybudowaliśmy potężne obiekty sportowe i z tego się szczyci miasto Chojnice i wszędzie bryluje, jest na pierwszym miejscu pod względem jeżeli chodzi o zaopatrzenie sal gimnastycznych w szkołach podstawowych, jest na pierwszym miejscu bezsprzecznie, bo ma 100% sal przy szkołach, ale nie uwzględnienie tego w rozwoju i polityce miasta prowadzi do tego co mamy w tej chwili, że ruszyliśmy w komercję na salach, a nie ruszyliśmy w zdrowie i rozwój zdrowia. Dlaczego nie ma dyrektora szpitala, dzisiaj podejmujemy w dalszym aspekcie naszych planów dzisiejszego posiedzenia uchwałę w sprawie szpitala, ale czemu nie podejmujemy w tym samym aspekcie uchwały finansowej w stosunku do szpitala, a możemy. 



burmistrz Arseniusz Finster – więc ja powiem, że jestem targany wątpliwościami czy rzeczywiście powinniśmy podejmować te uchwały. chciałbym powiedzieć – szkoda, że państwo, którzy się wypowiadacie i macie już w tej chwili patent na widzę, nie czytanie strategii województwa pomorskiego, bo tutaj widać jak na dłoni z pierwszych stron jak wyglądał komitet sterujący, widać, że rada strategii może powoływać zespoły problemowe, dlatego nie ma potrzeby żeby wprowadzać p. dyrektor MOPS, bo to jest nasz zakład, który jest w naszym budżecie. Jak rada strategii powoła zespół problemowy p.t.” pomoc społeczna” to tam się ci wszyscy ludzie znajdą, jak powoła zespół problemowy p.n. „biznes, rozwój przemysłu, rzemiosła” to tam się znajdą wszyscy prezesi, o których się martwi p. Koperski w tej chwili, jak powoła zespół w sprawie „kultura i społeczeństwo” to tam się pojawią wszyscy wuefiści, jeżeli taka będzie wola tego zespołu problemowego. Proszę państwa, rada strategii jest jak gdyby ciałem, które ma rozpocząć tą pracę w porozumieniu z komisjami Rady i z Radą Miejską, przedstawi plan działania i wówczas te wszystkie osoby, o które się w tej chwili martwimy i kłopoczemy tam się po prostu znajdą. Chciałbym również powiedzieć, że  z tego co mówi p. radny Studziński, to najlepiej byłoby tak żebyśmy my w ogóle nie opracowywali tylko żebyśmy zlecili wprost p. profesorowi, niech nam opracuje tą strategię, tutaj przywiezie, my sobie podyskutujemy i będzie sprawa zupełnie prosta. Więc ja bym chciał zgłosić wniosek formalny w tej chwili żeby p. radny Studziński nie sugerował Radzie co ma robić tylko żeby jakiś wniosek konkretny wypracował, Rada go przegłosuje. Ja zgłaszam wniosek formalny o przerwanie dyskusji, przepraszam, że akurat w takim temacie, myślę, że wszystko co mieliśmy do powiedzenia na temat tej uchwały to powiedzieliśmy. Jeszcze chcę p. Koperskiemu coś powiedzieć, że my podjęliśmy uchwałę o stworzeniu strategii, którą dzisiaj ma pan nowelizować w pkt. 1 dyskusji, a nie strategia się zebrała, strategia się nie zbiera, bo strategia to jest dokument, który trzeba stworzyć, to są dwie zupełnie inne rzeczy. A od 25 września kiedy podjęliśmy tą uchwałę minęły 4 miesiące i w tym momencie mamy pełnomocnika, którego powołał Zarząd Miasta, jest nim p. Jacek Marczewski Dyrektor Wydziału Gospodarowania Przestrzenią, myślę, że kwalifikacji pan nie będzie podważał, naszym konsultantem cieszę, że zechciał zostać p. prof. Marek Dutkowski i to były prace przygotowujące bezpośrednio na naszą dzisiejszą debatę. Oczywiście można dyskutować długo kto itd., uchwałę zawsze można nowelizować, skład rady strategii zawsze można zwiększać i zmniejszać, ja myślę, że przekroczeniem bez konsultacji z osobami w tej chwili predestynowanie do składu kogoś, kto o tym po prostu nie wie. Dlatego składam formalny wniosek o przerwanie dyskusji na ten temat. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeszcze pozostała jedna wątpliwość, za nim będę głosował wniosek, p. przewodniczący Lemańczyk chciałby również pełnej rzeczywistej opinii na postawione jego zdaniem wątpliwości prawne. 



burmistrz Arseniusz Finster – opinia prawna znajduje się w uzasadnieniu uchwały, jeżeli p. przewodniczący ma wątpliwości to uważam, że tutaj prawnicy są do dyspozycji w Biurze Rady, możemy za chwilę skonsultować te wątpliwości. Tylko jeszcze raz chcę powiedzieć – przecież projekt tej uchwały był w biuletynie, państwo dziś nie dostaliście tego biuletynu, dlaczego takie wątpliwości pojawiają się w czasie obrad RM, no mogą się pojawić, załóżmy są trzeba je rozwiązać, proszę bardzo ja jasno się wypowiedziałem, rada strategii nie jest żadnym organem, rada strategii jest radą strategii i ciałem powołanym, zespołem ludzi, którzy mają wykonać konkretne działanie. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – był wniosek p. burmistrza o zakończenie na ten temat, ja jestem zobowiązany ten wniosek przegłosować, ale to oczywiście p. radny Studziński przedtem chciał zgłosić wniosek, który jest konkluzją jego wypowiedzi. 



radny Jacek Studziński – ja będę wnioskował o odłożenie tejże drugiej uchwały przynajmniej na następną sesję. A chciałbym tutaj powiedzieć jedną rzecz, panie burmistrzu – zgadzam się z tym o czym pan tutaj powiedział, że być może nawet i to jest kwintesencją, że powiedzmy dyrektor MOPS itd., te osoby nie muszą znaleźć się w tejże radzie, bo ja rozumiem to, że rada strategii powinna być takim trzonem i być może jeżeli ona powstanie i to też dla zastanowienia Rady, być może trzeba będzie temu trzonowi zlecić to żeby się konkretnie do pracy te osoby, fachowcy zabrali, posiłkowali się potem o różnego typu dziedziny powiedzmy życia społecznego i gospodarczego miasta, który jest potrzebny czy to w zdrowiu czy to w opiece społecznej itd. Z tego co p. profesor mówił ja sobie wynotowałem jedną rzecz i to jeszcze raz powtórzę – rada gminy podejmuje decyzje o przystąpieniu do strategii, po drugie – podejmuje decyzje o finansowaniu prac, po trzecie – uchwala główne dokumenty strategiczne i po czwarte – przyjmuje i ocenia sprawozdania z prac – ja myślę, że w tym trzeba by się zamknąć i naprawdę ja wnioskuję żeby przyjąć ten pierwszy projekt uchwały, natomiast odłożyć na inne posiedzenie RM tenże drugi. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – w tej chwili są zgłoszenia tylko o charakterze formalnym, najpierw głosujemy wniosek p. burmistrza – proszę w kwestii formalnej p. burmistrz.



burmistrz Arseniusz Finster – chciałabym powiedzieć w kwestii formalnej, ponieważ zaproponowałem przerwanie dyskusji iż uważam, że uzupełnienie składu rady strategii o osoby tutaj obecne, mam tutaj na myśli radnych, których zgłosił p. Andrzej Mielke lub osoby, które się znajdują na sali, jest oczywiście możliwe, bo to leży w kompetencjach Wysokiej Rady, ja gorąco popieram taki wniosek. 

radny Andrzej Mielke – skoro kończymy dyskusję, a faktycznie jest także i wniosek p. Studzińskiego, ja popieram wniosek p. Studzińskiego, aby w związku z tymi wątpliwościami różnymi aspektami pracy rady, którymi się dowiedzieliśmy dopiero dzisiaj przełóżmy to na następny, nic się nie stanie jeżeli ten tam miesiąc, na pewno panie wice burmistrzu, to nie zaszkodzi tej strategii jeżeli ten miesiąc i to nie jest żadna gra polityczna tak jak pan to uważa i mówi, tylko to jest racjonalne spojrzenie na sprawę. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – głosujemy nad wnioskiem formalnym, który zgłosił p. burmistrz o zakończenie dyskusji w tym punkcie. 



Za wnioskiem głosowało 20 radnych, 3 przeciw, 5 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty.



Przewodniczący Edward Pietrzyk - pozostał nam wniosek p. radnego Studzińskiego, jeśli nie zakłóci to przebiegu to chciałbym przegłosować go tuz po głosowaniu pierwszej uchwały – zgoda.



Poddał pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XX/296/2000 z dnia 25 września 2000r. o przystąpieniu do sporządzenia strategii rozwoju gospodarczego miasta Chojnice.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr XXI/296/2000 z dnia 25 września 2000r. o przystąpieniu do sporządzenia strategii rozwoju gospodarczego miasta Chojnice – jednogłośnie ( 28 głosów za) – Uchwała Nr XXVII/334/01 – załącznik nr 5 do protokołu 





Ad. 9 





Przewodniczący Edward Pietrzyk wracając do projektu uchwały w sprawie powołania Rady Strategii, ramowych zasad organizacji oraz zaproszenia do udziału w jej pracach i w tym momencie przywołuję wniosek p. radnego Jacka Studzińskiego o zdjęcie do tego punktu i przełożenie.



Za wnioskiem o zdjęcie tego punktu i przełożenie głosowało 7 radnych, 15 przeciw, 6 wstrzymujących się – wniosek nie przeszedł. 



Za tym projekt uchwały poddam pod głosowanie, nie mniej już są pewne zmiany dotyczące składu.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – moje zapytanie i moja wątpliwość, tym bardziej została mi zarzucona nieznajomość prawa, do której się przyznaję, ale doświadczenie mam dosyć duże już w tej chwili i zakładam coś takiego, że rada powoływana i skład, której zatwierdzany jest to, to jest organ, bo przecież nie możemy zatwierdzać, powoływać coś co jest poza. Jeżeli to jest coś samodzielne czy stowarzyszenie, czy cokolwiek, to rządzi się własnymi sprawami, my tego nie musimy zatwierdzać, nie musimy powoływać, nie musimy nic. W związku z czym pytanie brzmi w dalszym ciągu takie same – czy to gremium, które będzie powołane jest to gremium, obojętnie jak się nazywa, gremium które odpowiada przed Radą Miejską czy przed Zarządem, czy powoływane jest przez Radę Miejską czy przez Zarząd itd. – to są istotne pytania, które cały czas istnieją dlatego, że z tekstu uchwały to nie wynika. 



radny Edmund Piękny – jednak może sprawę radnego Lemańczyka wyjaśnić, my mówimy, że Rada powołuje, to jest czynnik opiniodawczy, on nie jest prawotwórczy, który by miał mieć oparcie o przepisy prawne i to wyraźnie wynika. Po za tym jest jeszcze taka mała barierka, która wyjaśnia sprawę – rada strategii uchwala regulamin swojej pracy i tam mam wrażenie w tym regulaminie będzie też ujęty ten regulamin i to postępowanie, ale to nie jest żaden organ prawotwórczy, tylko będzie organem opiniodawczym, a Rada ma każda prawo powoływać jakie organy opiniodawcze sobie życzy i tutaj nie ma żadnych sprzeczności prawnych. 



burmistrz Arseniusz Finster – tutaj wyraźnie widać iż powołuje Rada Miejska, powołuje uchwałą także tutaj w prosty sposób odczytujemy jak gdyby intencje. Natomiast łączność rady strategii następuje nie bezpośrednio przed Zarządem Miasta tylko przed Radą Miejską. 



radny Stanisław Kowalik- ja myślę, że należy przyjąć poprawkę do tej uchwały, mianowicie – powołania Rady Strategii z możliwością rozszerzenia jej – i to jakoby tu w tym momencie satysfakcjonowało wszystkie podmioty, które chciałyby wejść akurat w ta radę strategii. 



p. Robert Wajlonis – ustosunkowując się do wątpliwości p. przewodniczącego Lemańczyka – tutaj Rada Miejska powołuje radę strategii rozwoju miasta Chojnice i wskazuje jedynie iż Zarząd Miasta zwołuje ta Radę na kolejne posiedzenia i przekazuje tejże radzie konkretne dokumenty do zaopiniowania czy dokumenty, na których ta rada będzie pracować. Nie ma mowy w uchwale ani o podległości, ani o uprawnienia władczych, bo takowych być nie może. Nie jest to organ w rozumieniu senso stricte, jest dokładnie ciało opiniujące i w związku z tym ono tak na dobra sprawę nawet nie może, jeżeli ma wyrażać opinie obiektywne, składa się w większości z osób działających społecznie, reprezentujących określone gremia, to jest to tylko wspólnie wypracowana opinia, które będzie przedkładana obydwu tym ciałom i Radzie Miejskiej i Zarządowi i one będą albo uwzględniane, te opinie, albo nie. I następna kwestia, którą poruszył p. radny Kowalik – no nie ma takiej potrzeby zmiany uchwały, bo jeżeli radę rozwoju strategii powołuje Rada Miejska to ona też w trybie zmiany tejże uchwały później i tak będzie musiała powołać kolejne osoby, natomiast jedne osoby są powoływane uchwałą RM i wprowadzenie takiej poprawki, że ta rada ma dokoptowywać, czy nie wiem kto miałby powoływać nowych członków, to by było troszeczkę nie wskazane że jedni są poddawani jak gdyby weryfikacji, a drudzy jak gdyby z klucza dopisywani. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – mimo wszystko poproszę radcę prawnego, ponieważ jeżeli ma być w duchu ta uchwała przyjęta takim, że jest to nie organ ale ciało opiniujące, to w takim razie brzmienie moim zdaniem zapisu w tej chwili projektu uchwały powinno brzmieć – powołuje się radę strategii, a nie powołać z wykonawstwem przez Zarząd. Pkt. 2. Ustala się następujące ramowe zasady pracy rady strategii, a nie ustalić z wykonaniem przez Zarząd. Zatwierdza się następujący skład rady strategii, chyba, że chce się żeby Zarząd to zatwierdził itd. I w tym momencie mamy zupełnie inną formę, która mówi o powołaniu przez Radę, zatwierdzeniu przez Radę i ustaleniu przez Radę ramowych zasad pracy rady strategii, bo w przeciwnym wypadku w brzmieniu obecnym jest to wszystko, to co mówię, to są rzeczy, które powinien wykonywać Zarząd, a nie są w kompetencji Rady Miejskiej. 



p. Jan Ruciński – ja bym powiedział w ten sposób, że rzeczywiście jest to organ opiniodawczy jako taki, jak go tam nazwiemy, jego zadaniem będzie generalnie przygotowanie tej strategii, którą później będzie przyjmowała i tak Rada Miejska, ona czy przyjmie go w takiej wersji czy zmodyfikuje czy nie, jest to suwerenne decyzja Rady, to jest jak gdyby gremium opiniodawcze, a co do tego czy ustalić czy ustala się ramowe zasady to jest kwestia stylistyki i nie wiem czy z tego zapisu, że mamy ustalić zamiast ustala się będzie można wywodzić jakieś skutki, że będzie dokonywał tego Zarząd Miasta czy Rada. Powołuje Rada i ja gdyby jej te wszystkie dokumenty wypracowane przez to gremium będą przekazywane, Zarząd jest jak gdyby takim koordynatorem tylko tych posiedzeń. 



radny Edmund Piękny – jeżeli już mówimy porządek to musimy też i skreślić – projekt regulaminu sporządza jakiś pełnomocnik ds. strategii i przekazuje przewodniczącemu – skreślić to, bo musimy powołać wtedy tego pełnomocnika. 



burmistrz Arseniusz Finster – Zarząd Miasta uchwałą Zarządu powołał pełnomocnika ds. strategii i tak jak powiedziałem przed godziną, jest nim p. dyrektor Jacek Marczewski. Proszę zwrócić uwagę, że p. pełnomocnik przedłoży projekt regulaminu nad którym będzie radzić rada strategii. 



radny Jacek Studziński – mam tutaj pytanie też do pana mecenasa, żebyśmy nie wyleli dziecka z kąpielą, bo za chwilę jeżeli chodzi o tą III to ten punkt może albo się skurczyć albo urosnąć do potężnych rozmiarów – pytanie do p. radcy jakby pominąć ten punkt, czyli gdybym zgłosił wniosek o skreślenie tego III punktu, bo tu jest mowa w I, to co p. Kazimierz Lemańczyk mówił – powołać radę strategii w celu opiniowania dokumentu p.t. „strategia rozwoju miasta Chojnice” i końcówka jest, że wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miasta itd. Zarząd w związku z tym, że ten III punkt by wypadł, by przysiadł, zaproponował skład rady strategii i osobną uchwałą Rady Miejskiej byłaby ona przyjęta przez Radę na najbliższym posiedzeniu – jak to pan widzi?



burmistrz Arseniusz Finster – bardzo przepraszam, bo nigdy tego nie czyniłem, ale chciałbym zwrócić uwagę, że złożyłem wniosek formalny, jeżeli jeszcze p. radny Jacek Studziński chciałby zgłaszać poprawki do uchwały, to oczywiście mógłby to realizować. Natomiast ja pragnę zwrócić uwagę i mam takie upoważnienie od Zarządu Miasta – my nie chcielibyśmy sobie uzurpować prawa do powoływania jakiegokolwiek gremium opiniodawczego uważamy, że Rada Miejska jest tutaj upoważniona do tego. Uważam, że w tej chwili powinniśmy umożliwić zaproponowanie osób, które jeszcze by zasiliły to gremium, a na następnej sesji Rady Miejskiej można osoby, których dzisiaj nie ma, można zaproponować i włączyć do tej Rady strategii. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – widzę, że ugrzęźliśmy i jest problem myślę, że jak emocje troszeczkę opadną to do tego powrócimy. 



p. Jan Ruciński – ja myślę w ten sposób, że skoro tu są takie wątpliwości to być może zasadnym byłoby ewentualnie rozważyć zamianę II pkt. 7 – że rada strategii uchwala regulamin swojej pracy, być może można byłoby spróbować w ten sposób, że opracowuje projekt, a Rada go zatwierdzi. W tym regulaminie byłyby ewentualne te różne przesunięcia związane czy z tymi kosztami, czy z tymi członkami, czy osobami które mogą wchodzić. Będziemy mieli na dzisiaj taką sytuację, że będzie uchwała, która powoła ta Radę, a ten regulamin organizacyjny, czy regulamin swojej pracy, który i tak powinna zgodnie z ta uchwałą ta rada strategii opracować, no byłoby pod kontrolą radnych. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – chcę powiedzieć, że my cały czas w tej rozmawiamy o tej drugiej uchwale i sądziłem, że skupimy się w tej chwili na takim kontrowersyjnym dla niektórych radnych punkcie III. Natomiast my w tej chwili próbujemy od nowa budować poszczególne punkty, w tej sytuacji to nie rokuje dobrze dla tego projektu uchwały.



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – dopóki my nie rozsądzimy tych podstawowych rzeczy, jak na razie po prostu omijamy to nie tyle milczenie, ile uwagami, które nie są konkretne, ponieważ jeżeli my w tej chwili już mamy pewną przesłankę, którą nam p. burmistrz tutaj powiedział, że to ma być ciało kontrolowane i jakby decyzja powołania przez radę. P. mec. Ruciński zdążył już powiedzieć również jedno zdanie, że mimo wszystko to jest organ, to padło w związku z czym, jeżeli my powołujemy to musimy zrobić tryb powołania, tryb odwołania, musimy zrobić pewne ramy organizacyjne tego czego tutaj nie widać, ponieważ rzeczywiście my w tej chwili ograniczamy się do pewnych bardzo ogólnych rzeczy, nie precyzyjnych i na końcu po prostu właściwie w tej chwili nie wiemy co my urodzimy. Dlatego uważam w tej chwili, to już padło raz, że ma być wycofane, ale moim zdaniem tylko w tej chwili dłuższa przerwa, która umożliwi precyzyjniejsze sformułowanie tej uchwały, pozwoli nie uchwalać w tej chwili byle co, pod presją zaproszonych gości. Dlatego, że w tej chwili czujemy się w ten sposób, że skoro zaprosiliśmy gości, to musimy w tej chwili szybciutko coś uchwalić, być może takie przesłanki są, ale mi się wydaje, że powinniśmy bardzo przeprosić gości, że procedura tego wszystkiego nie została w sposób należyty od początku do końca przeprowadzona i wynik finałowy łącznie ze wszystkimi wątpliwościami powinien być najpierw zamknięty w innym gronie, a dopiero rozszerzany o osoby z zewnątrz. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że z przykrością trzeba stwierdzić, że niektóre osoby, które poprosiliśmy już nie mogły tutaj pozostać i wątpliwym staje się fakt konstytuowania dzisiaj się Rady Strategii, jest to duża porażka na starcie, przede wszystkim moim zdaniem Rady Miejskiej. Chcę powiedzieć, że jeszcze oprócz ustawy o samorządzie terytorialnym funkcjonuje Statut Miasta Chojnice i jeżeli rada coś powołuje jakiś organ to on musi być, na Boga, w statucie, nie ma go w statucie, to, to nie jest organ tylko jest to pewne gremium opiniodawcze, żaden organ, nie wiem jak tu p. mecenas mógł powiedzieć, że jest organ, nie będziemy dyskutować na ten temat. Więc ja myślę, że ta dyskusja już dopełniła i przelała i w tej chwili doszliśmy do takiego momentu, że nie ma żadnej presji ze strony gości, bo oni żadnej presji tutaj na nas nie wywierają jedynie niektórzy to widzę z politowaniem patrzą na nas, bardzo przepraszam, że tak to odbieram. Dlatego nie ma innego wyjścia i chyba nie będzie, że my w naszym pluralizmie dyskusyjnym doszliśmy do tego momentu, że w tej chwili nawet jeżeli pójdziemy z tą uchwałą, to nie ukonstytuujemy rady strategii, a potem będziemy nowelizować za miesiąc ta uchwałę i dojdziemy w końcu do tego, że powołamy rady. Więc albo Wysoka Rada przegłosuje tą uchwałę i uzupełni skład, a my w czasie przerwy poprosimy te osoby, które wyszły – wyszedł p. Naczelnik Urzędu Skarbowego, wyszedł przedstawicie p. Wójta – Wysoka Rado jak tak można, 2 godziny czekali na pewne rozstrzygnięcia. Każdy członek Rady Miejskiej w Chojnicach wiedział, że dzisiaj będziemy powoływać skład osobowy, gdybyśmy my tu zostawili pusta kartkę w tych materiałach, a przecież nie ma pustej kartki i gdybyśmy państwa zaskoczyli tymi nazwiskami to moglibyście dzisiaj dywagować, tak jak tu p. radny Studziński, ale tak nie było przecież ta kartka tu była. Szef klubu AWS jest członkiem konwentu, mógł proponować byśmy dopisali jeszcze, przecież tak jak szefa Stowarzyszenia Rodzin Katolickich powołaliśmy, cieszę się, że jest wśród nas i na pewno dużo wniesienie wkładu w pracę tej rady, no przecież tak można było to zrobić. I bardzo proszę w tej chwili o podjęcie skutecznych decyzji, a przede wszystkim o respektowanie wniosku, który Wysoka Rada przegłosowała. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – w tej chwili tylko głos już ostatni p. mecenasa i na tym koniec, wniosek formalny myśmy przegłosowali i nie ma dyskusji.



p. Jan Ruciński – być może użyłem złego sformułowania albo zostałem źle zrozumiany – przecież wszyscy wiemy dobrze, że gmina miejska ma tylko dwa organy –Radę Miasta i Zarząd i to jak my nazwiemy zespół, rada, nie wiem ciało kolegialne, obojętnie jak my to nazwiemy, a wiemy że żadnych uprawnień to ciało czy zespół nie ma, to jest po prostu to. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – p. radny w jakiej sprawie – formalnej, jeżeli nie to nie udzielam głosu, p. Koperski w sprawie formalnej?



radny Marek Koperski – proponuję 5 minut przerwy przed podjęciem tej uchwały i w gremiach wewnętrznych zastanowienie się nad składem szerokiej komisji, czy Zarząd Miasta też w pewien sposób analizując całą dyskusję dzisiejszą nie okroi w pewien sposób pewnych miejsc, o które to sugestie padały, a jednocześnie będzie można uzupełnić żeby nie rozbudowywać do zbyt wielkich rozmiarów tej rady. 



radny Andrzej Mielke – wykorzystując obecność p. prawnika – chodzi mi o II pkt. 4.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – prosiłem tylko sprawy formalne, proszę to w czasie przerwy sobie wyjaśnić. 



radny Stanisław Kowalik – ja zgłaszałem wniosek o tym żeby przyjąć ta poprawkę odnoszącą się do rozszerzenia tej rady i ten wniosek nie został w ogóle przedyskutowany. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – sądzę, że jest rozsądna propozycja p. radnego Koperskiego, musimy zrobić te 5 minut przerwy i po przerwie głosowanie uchwały. 





Ogłaszam 5 minutową przerwę.





Wznawiając obrady wracam do wniosku, o którym przypomniał p. radny Kowalik, proszę o powtórzenie tego wniosku.



radny Stanisław Kowalik – wniosek dotyczyłby powołania rady strategii z możliwością rozszerzenia jej. 



Za przyjęciem powyższego wniosku głosowało 26 radnych, przy 1 przeciwnym – wniosek został przyjęty. 



radny Zbigniew Gawroński – chciałbym w tym momencie zgłosić wniosek formalny o zakończenie dyskusji do tego projektu uchwały. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – mam tylko takie prawo żeby się ustosunkować do wniosku o przerwanie dyskusji i się ustosunkuję w ten sposób, czy rzeczywiście po przerwaniu dyskusji nie będziemy mogli poprawki w uchwale, która jest, a która brzmi w ten sposób, że pkt. 4 – Zarząd przedkłada radzie strategii do zaopiniowania dokumenty zgodnie z problematyką wg § 3 itd.- szukajmy sobie w tej uchwale § 3 i go przeczytamy w ten sposób, że uchwała wchodzi w życie z dniem podjęcia – w związku z czym nie będę mógł się ustosunkować do tego pytania, które przed chwileczką zadałem. 



radny Andrzej Mielke – nie będzie można poprawić konkretnych spraw w tej uchwale jeżeli nie przedyskutujemy, a tutaj ja już z p. prawnikiem rozmawiałem i jest uchybienie w II pkt. 4 – gdzie p. prawnik mówi, że nie wie o co chodzi dlatego musimy to rozstrzygnąć czy to ma być uchwała merytoryczna czy taka uchwała aby przyjęta. 



burmistrz Arseniusz Finster – w kwestii formalnej tutaj co podnosi p. Lemańczyk w pkt 4 – nie powinno być wg § 3 – tylko według pkt. 2. 

radny Kazimierz Lemańczyk – ja jeszcze proponuję w takim razie dołożyć jeżeli mamy możliwość poprawiania to poprawiajmy to – tu mamy pełnomocnik ds. strategii – proszę dołożyć pełnomocnik Zarządu ds. strategii i wszędzie w innych punktach również, ponieważ jeżeli okazało się, że ten pełnomocnik został powołany uchwałą Zarządu, w takim razie to jest pełnomocnik Zarządu i to uściślenie mi się wydaje niezbędne. 



burmistrz Arseniusz Finster – w imieniu Zarządu nie zgłaszam sprzeciwu odnośnie takiej poprawki. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy radni akceptują taką poprawkę (nie było sprzeciwu).



burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze autopoprawki w sprawie składu rady chciałbym przypomnieć – na miejsce ks. Aleksandra Kłosa jest ks. Jacek Dawidowski w porozumieniu z ks. Prałatem i w porozumieniu z ks. Jackiem Dawidowskim, jest p. Andrzej Gąsiorowski jako Przewodniczący Rady Samorządów Osiedlowych i jest Przewodniczący Koła Unii Pracy w Chojnicach p. Marek Czajkowski – to są autopoprawki, o których mówiłem wcześniej. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddaję pod głosowanie wniosek formalny radnego Gawrońskiego o zakończenie dyskusji w tym punkcie. 



Za przyjęciem wniosku o zakończenie dyskusji w tym temacie głosowało 22 radnych, 6 przeciw, 3 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty. 



radny Jacek Studziński – było o zakończenie dyskusji, ale nie było o zgłaszanie wniosków. 



radny Andrzej Mielke – podawałem osoby, które miałyby wejść do składu rady.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę jeszcze raz jakie to były osoby. 



radny Andrzej Mielke – Haliżak Krzysztof, Rząska Sławomir, Mariusz Pokrzywiński, Koperski Marek, Zdzisław Januszewski, Górnowicz Andrzej, Marcin Wenta – te osoby są tutaj obecne na sali. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy radni przyjmują te kandydatury, aby je włączyć do składu rady. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem jeszcze raz wyrazić taki pogląd, że jedynym determinantem zgody lub nie jest chęć działania, jeżeli te osoby są tutaj obecne, a widzę, że są i wyrażają wolę pracy w tej radzie i chcą wnieść dużo, to nie widzę żadnych przeszkód. Tylko, że myślę, że sama rada poprzez aktywność jej członków i obecność w czasie obrad będzie kreowała swoją moc decyzyjną, czy będzie podejmowała decyzje w kształcie czy 42 osób czy dla osiągnięcia quorum wystarczy 21. Tutaj pan też będzie zadowolony p. Andrzeju ponieważ są tutaj radni AWS, co my akceptujemy i serdecznie witamy w tym gronie. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy te wszystkie osoby wyrażają zgodę (tak). Potrzebna jest zgoda osób, które wcześniej zadeklarowały pracę, pan potwierdził mi wcześniej, że jest taka zgoda, ale chciałby jeszcze w tej chwili jednorazowego potwierdzenia – czy te wszystkie osoby wymienione w projekcie uchwały wyraziły akces w pracach tejże rady?



p. Jacek Marczewski – wszyscy potwierdzili osobiście, nie rozmawiałem jedynie z p. Piotrem Stanke. (p. Piotr Stanke jest na sali).



radny Jacek Studziński – czując odpowiedzialny, chcę zgłosić żeby nie wylać dziecka z kąpielą, bo być może, że już się nawet tak stało, zgłaszam wniosek o skreślenie w tymże projekcie uchwały całego pkt. III. Pytanie moje w kierunku radcy czy to zakłóci całość czy też nie i na to pytanie uzyskałem wcześniej odpowiedzi, według mnie nie zakłóci, a można odrębną uchwałą później tą radę strategii powołać. Także ja zgłaszam tenże wniosek o skreślenie pkt. III. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest to wniosek najdalej idący i poddaję go pod głosowanie.



Za przyjęciem wniosku o skreślenie pkt. III z projektu uchwały głosowała 1 osoba, 21 przeciw, przy 9 wstrzymujących się – wniosek nie przeszedł. 



Teraz poddaję pod głosowanie wniosek o rozszerzenie składu rady o te osoby, które zaproponował radny Andrzej Mielke.



Za przyjęciem wniosku głosowało 25 radnych, przy 6 wstrzymujących się – wniosek został przyjęty. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie powołania Rady Strategii, ramowych zasad organizacji oraz zaproszenia do udziału w jej pracach wraz z przyjętymi poprawkami – 29 głosów za, 1 przeciwny i 1 wstrzymujące się – Uchwała Nr XXVII/335/01 – załącznik nr 6 do protokołu. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę Radę Strategii o zgromadzenie w p. 509 w celu ukonstytuowania. 







Ogłaszam przerwę do godz. 1600 









c.d. Ad. 7”a”





radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu między sesjami odbyła swa posiedzenia. Na pierwszym posiedzeniu jak i na drugim zajmowała się oceną działalności OSIR i wypracowała następujące wnioski:

wnioskuje o włączenie OSIR do Zespołu Szkół Nr 8 w Chojnicach z wydzieleniem boisk piłki nożnej i ręcznej w użytkowanie dla MKS” Chojniczanka” od II kwartału 2001r.

Również komisja powróciła na drugim posiedzeniu do sprawy OSIR i wypracowała jakby drugi wniosek:

wnioskuje o rozpoczęcie od II kwartału 2001r. procesu likwidacji OSIR poprzez powołanie likwidatora w celu przygotowania w przyszłości obiektu do wydzierżawienia.

Tu chciałabym tylko dodać, że na pierwszym posiedzeniu Komisji został poproszony p. dyrektor OSIR, główna księgowa jak i inspektor Wydziału p. Zbigniew Buława. 

W sprawach różnych Komisja wypracowała następujące wnioski:

poparła wniosek MKS „Chojniczanka” o zwolnienie z opłaty podatku od nieruchomości za rok 2001 w wysokości 1.421,60, jak również wnioskowała o wyodrębnienie w umowie o dotację środków na nośniki energii – tu chodzi nam o energię cieplną i elektryczną. 

proponuje wprowadzić halowy turniej piłki nożnej im. Jana Szreibera do działu imprez sportowych z kwotą 2.000 zł – chciałam tylko dodać, że ten turniej będzie się odbywał w hali OSIR od 30 stycznia do 2 lutego organizatorem jest UKS 1 i KS „Chojniczanka”,

Ponadto Komisja omówiła materiał sesyjny. 



radny Ryszard Rodziewicz – Komisja GKMiOŚ odbyła w okresie między sesyjnym dwa spotkania, dnia 10 stycznia zajęła się planem inwestycji i remontów na rok 2001, w spotkaniu tym uczestniczyli Przewodniczący Samorządów Osiedlowych. Po przedstawieniu przez p. dyrektorki Wydziału Komunalnego i Wydziału Inwestycyjnego informacji, że nie nastąpiły żadne zmiany w inwestycjach i planach remontów, przedstawiły również te panie zestawienie planu remontów poszerzone o wnioski przewodniczący Samorządów ze spotkania, które się odbyło z władzami miasta. Poprosiłem Przewodniczących Samorządów o wytypowanie w tych remontach i inwestycjach zadań priorytetowych tj. jednego remontowego i jednego inwestycyjnego. Po przedstawieniu przez Przewodniczących tych zadań Komisja stwierdziła, że wnioski należy opracować na następnym posiedzeniu Komisji i poprosiliśmy panie dyrektorki o przedstawienie nam wstępnych kosztorysów wykonania tych prac. W sprawach różnych poroszono zagadnienie Funduszu Ochrony Środowiska i p. dyrektor wyjaśniła, że do 15 stycznia należy składać wnioski w sprawach inwestycji, które są realizowane do połowy roku. W tej chwili korzysta się z dotacji UKFiS, Narodowego Funduszu i Wojewódzkiego i Ekofunduszu. Również została poruszona przez p. Sawicką sprawa polbruku, która miała pewne obawy, że polbruk dla mieszkańców jest wydawany w jakichś wyjątkach, okazało się, że jak spływają wnioski tak jest wydawany polbruk i tu nie ma żadnych przeciwwskazań żeby ci mieszkańcy korzystali, ale tylko w zakresie możliwości Wydziału. 

Drugie posiedzenie Komisja odbyła 23 stycznia, tematem było omówienie materiału sesyjnego i wypracowanie wniosków z poprzedniego posiedzenia komisji. Odnośnie projektów uchwał stanowiska komisji przedstawię przy omawianiu tych uchwał.

Po merytorycznej dyskusji i przedstawieniu stanowiska komisja że będzie skierowała w wypracowaniu wniosków pewnymi kryteriami, takimi jak sprawa użyteczności społecznej, jakie są zainstalowane w danych ulicach media, czy od strony zaludnienia jakie jest u nas w mieście, bezpieczeństwo pieszych – Komisja biorąc to wszystko pod uwagę wypracowała następujące wnioski - w remontach kapitalnych ulic na rok 2001 komisja proponuje: 

ul. Rzepakowa remont chodnika 50 metrów od ul. Ceynowy,

ul. Sportowa modernizacja ulicy i parkingu,

ul. Książąt Pomorskich położenie dywanika asfaltowego na drodze dojazdowej do ronda,

ul. Sambora remont kapitalny istniejącego chodnika po jednej stronie ulicy,

ul. Lichnowska remont chodnika od ul. Lichnowskiej do Przemysłowej wzdłuż garaży,

ul. Mestwina remont chodnika od ul. Drzymały do Świętopełka,

ul. Lichnowska remont chodnika od wiaduktu do Urzędu Pracy, z tym że na kwotę 20.000 zł traktujemy jako partycypację w tym zadaniu,

ul. Sędzickiego remont chodnika wejście do szkoły Nr 3,

ul. Działkowa remont chodnika po jednej stronie,

ul. Pomorska remont chodnika,

ul. Sukienników remont ciągów pieszych przed Sanitasem,

ul. Grobelna remont chodnika wzdłuż muru,

ul. Grobelna dywanik asfaltowy,

ul. Żeromskiego remont chodnika po jednej stronie. 

W zadaniach inwestycyjnych komisja wnioskuje o dokonanie poniższych zmian w wydatkach majątkowych na 2001 r. tj. w załączniku nr 4 do uchwały budżetowej:

zdjąć pozycję zakup samochody dla Straży Miejskiej na kwotę 81.400 zł,

w pozycji oświetlenie ul. Reymonta dopisać ul. Kościerską,

zdjąć pozycję zakup ogródka jordanowskiego na kwotę 50.000 zł,

w zadaniu wykonanie dokumentacji dotyczących przyszłych inwestycji pozycję gazociągi zmniejszyć o kwotę 20.000 zł, pozycję budowa dróg z odwodnieniem zmniejszyć o kwotę 20.000 zł,

Z wygospodarowanych 171.400 zł komisja proponuje poniższe inwestycje:

ul. Karsińska wykonanie chodnika na kwotę 32.000 zł,

ul. Igły kanalizacja sanitarna na kwotę 60.000 zł,

ul. Sambora budowa odwodnienia i nawierzchni - 79.4000 zł. 

Komisja proponuje ująć do zadań inwestycyjnych wieloletnich poniższe prace z realizacją 2001r:

budowa kanalizacji sanitarnej I etap Zamieście Długosza – 300.000 zł,

budowa kanalizacji deszczowej ul. Mieszka I –Prochowa – 300.000 zł.

Tu chciałem zaznaczyć, że te inwestycje są bardzo potrzebne w tych osiedlach w związku z tym, że można potem ewentualnie myśleć ewentualnie o utwardzeniu tych ulic. 

Ponadto komisja w sprawach różnych Komisja zajęła się pismem otrzymanym z Wydziału GP w sprawie zmiany zagospodarowania planu przestrzennego przy ul. Mestwina – Świętopełka, ponieważ SMO Nr 8 zaopiniował wniosek negatywnie, Komisja po burzliwej dyskusji również negatywnie zaopiniowała to pismo i podtrzymała zapis planu zagospodarowania przestrzennego tego terenu nie widząc konieczności zmiany (7 za, 1 wstrzymujący się). 

Chciałem powiedzieć jeszcze, że w Komisji rodzi się obawa faktem iż nie było w planach inwestycyjnych dróg tymczasowych, czy jeszcze innych zadań związanych z inwestycjami, przypuszczam, że do sesji budżetowej może coś jeszcze wygospodaruje i komisja może jeszcze też będzie mogła podjąć jakieś wnioski. 



radny Wojciech Adamowicz – Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku po raz pierwszy od czasu tej kadencji nie odbyła posiedzenia z uwagi na brak quorum. 



radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta w okresie między sesjami odbyła dwa posiedzenia. Pierwsze wspólne z Komisją Oświaty i z uwagi na to, że krótko i zwięźle zrelacjonował kol. Czeppek także ja będę zajmował głosu w tym temacie, jeżeli chodzi o wspólne posiedzenie 16 stycznia. Natomiast drugie posiedzenie odbyło się 26 stycznia i komisja przegłosowała następujące wnioski:

Komisja proponuje, aby powołana Rada Strategii w swoich pracach wykorzystywała materiał opracowany w poprzedniej kadencji RM (jednogłośnie),

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu – Funka Komisja wnioskuje o zdjęcie z porządku obrad sesji w/w projektu uchwały z powodu zbyt późnego i niedokładnego przygotowania materiału (7 za, 2 wstrzymujących się) – tutaj jestem zobowiązany przedstawić wypowiedzi jakie miały miejsce na Komisji uważam, że taki jest mój obowiązek. Mianowicie, pierwsza sprawa to twierdzenie, że sprzedając obecnie uzyskamy dużo gorszą cenę od tej jaką można uzyskać po wejściu Polski do Unii Europejskiej za ta nieruchomość o takim charakterze wypoczynkowym i doskonałej lokalizacji na terenie Parku Narodowego. 

Drugie to – komisja nie zna obwarowań i zastrzeżeń zawartych w umowie zawartej na czas określony 5 lat z możliwością przedłużenia i obawia się daleko idących konsekwencji w przypadku jej zerwania, bo to będzie konieczność.

Tak się składa, że osoby kompetentne OSIR, mam na myśli dyrektora i główną księgową, czym byliśmy zdziwieni, nie miały z sobą umowy, nie były w stanie dokładnie nam pewnych spraw naświetlić.

Trzecie – pewne obawy budzi pośpiech szybkie przygotowanie przetargu, głównie chodzi tutaj i to, żeby ogłoszenia o przetargu oczywiście nieograniczonym ukazały się w kilku gazetach ogólnopolskich, a nie tylko regionalnych jak Gazeta Pomorska, Dziennik Bałtycki i to jeszcze na stronach lokalnych. Były i głosy takie, że niektórzy członkowie komisji obawiają się przygotowania przetargu i sprzedaży pod obecnego dzierżawcę i za kwotę przez niego akceptowaną.

Następnie – dlaczego jeszcze taki moment ważący, to naszym zdaniem delikatnie mówiąc umowa dzierżawy zawarta jest z małą starannością dla budżetu OSIR, a w sumie w konsekwencji dla budżetu miasta i tutaj zaraz powiem o co chodzi, mianowicie kwota czynszu jest stała, jest constans 215.000 zł rocznie brutto, ta kwotę należy pomniejszyć o podatek od nieruchomości, dzierżawę gruntów, ubezpieczenie mienia , dozór techniczny kotłowni i tak do końca nie ma pewności czy być może jeszcze jakieś inne pozycje. W warunkach 2000 roku z 215.000 zł w dyspozycji OSIR pozostało 162.000 zł, skoro już tak to zdziwienie budzi fakt, że z jednej strony kwota dzierżawy w następnych latach, a tak jest bo OSIR zaplanował sobie na 2001r. wpływy z tytułu dzierżawy 215.000 zł. natomiast wymienione przeze mnie 4-ry pozycje kosztów są kosztami zmiennymi, czyli inaczej mówiąc rosnącymi z roku na rok, zresztą zupełnie logiczne i w związku z tym czyste wpływy z dzierżawy z Funki zmniejszą się już w bieżącym roku o około 8 do 10 tyś. zł. 

Po trzecie umowa dzierżawy według oświadczenia szefostwa OSIR zawiera zapis, że w przypadku zerwania umowy dzierżawy wydzierżawiający zrefunduje dzierżawcy koszty inwestycji, modernizacji czy też poniesionych remontów, jakkolwiek one na dzień dzisiejszy najprawdopodobniej są znikome, nieduże czy prawie żadne, natomiast w przyszłości będą znaczące. Poza tym jeszcze uwaga taka, że nie znając umowy to należałoby sprawdzić czy czasami nie ma zapisu o prawie pierwokupu. I to jest tyle jeżeli chodzi o Funkę.

Jak już jestem przy głosie to myślę, że omówię wszystkie wnioski czy postulaty Komisji, bo następne dwa wnioski, jeden to jest formalny, który nie wymaga omówienia, a drugi nie znajduje odzwierciedlenia w materiałach dlatego chciałem je omówić, tj. 

Komisja wnioskuje o radykalną zmianę systemu zarządzania w Ośrodku Sportu i Rekreacji oraz o ogłoszenie konkursu na osobę zarządzającą wyżej wymienianą jednostką – tak więc w zakresie funkcjonowania OSIR stanowisko komisji jest zbieżne bardzo krytyczną oceną pracy i funkcjonowania OSIR przeprowadzoną przez Komisję Młodzieży, Kultury i Sportu, z tym że merytoryczną ocenę pozostawiamy wymienionej Komisji, czyli komisji resortowej. My tylko, krótko powiem, że stwierdzamy – funkcjonowanie OSIR w głównej mierze ogranicza się do wynajmowania obiektu, że stwierdzamy brak imprez własnych, przypisywanie sobie organizacji lub współorganizacji imprez robionych przez inne podmioty, innych ludzi w obiektach OSIR-u. Są długie okresy, zresztą na ich sprawozdaniu można zobaczyć, miesięczne, nawet w jednym przypadku 2-miesięczne, gdzie nie odbyły się żadne imprezy sportowe, rekreacyjne. W ogóle nie organizuje się imprez na wolnym powietrzu, ogólnomiejskich, rekreacyjnych dla mieszkańców. Zobaczymy jak my na tym tle będziemy wypadać nawet w najbliższym czasie, w najbliższych miesiącach, chociażby do Czerska, gdzie otwarto salę i zobaczymy jak będzie tam nagłaśniana sprawa jak u nas imprez w OSIR. Następna sprawa – prawie zupełny brak informacji w mas mediach o imprezach w OSIR, myślę tu o ogólnodostępnych jeżeli są, na reklamę przeznacza się w bieżącym roku planuje się „aż 300zł” a w ubiegłym roku wydano 289,35 zł, itd., ale ja wzmiankuję tutaj najistotniejsze nasze uwagi. Natomiast jeżeli chodzi o gospodarkę finansową, co nas jako Komisję Budżetu bardziej interesuje, to mianowicie – faktem jest, że w 2000 roku i to na nasz wniosek głównie, budżet był zmniejszony OSIR o 91.900 zł i to jest fakt, który nie podlega dyskusji, bo planowany był 223.800 zł, faktycznie uchwałą budżetową przyjęto 131.900 zł i z tytułu wydzierżawienia Funki oczekiwaliśmy, zresztą takie było nasze zalecenie, od kierownictwa OSIR aby różnice inwestować w obiekt i otrzymując do ręki materiały, które zresztą państwo też macie, byliśmy zadowoleni, że 133.086 zł zostało zainwestowane i wydaje się wszystko ładnie, pięknie, natomiast chcę powiedzieć, że faktycznie z tej kwoty zapłacono 45.000 zł do końca roku, następne 45.000 zł do końca czerwca, a 43.000 zł do końca grudnia br. i w związku z tym dla mnie jest to spaczony wynik i nie jest to wykonanie zalecenia, czy możliwości finansowych jakie powinny być w związku właśnie z wpływem z dzierżawy z Funki. Natomiast w 2001 roku zaplanowano „0” złotych na inwestycje, pomimo faktu iż kwota dzierżawy pozostaje bez zmian, co powiedziałem, jakbym odjął pieniądze z tytułu quasi podatków to mam prawo oczekiwać, że już jako absolutne minimum zainwestowane powinno 60.000 zł. Kwota na płace planowana za bieżący rok jest średnia dla 7 zatrudnionych jest 2.120 zł brutto, mamy praco i obowiązek oczekiwać prawidłowych działań gospodarczych także. Wątpliwości, to może drobnej natury, budzi prawidłowość gospodarki finansowej i celowość ponoszenia niektórych wydatków, np. na drobnym przykładzie – samochodu „citroen” kosztuje ubezpieczenie, o.c., remonty, paliwo – a Funki nie mamy już od kilku ładnych miesięcy – i się należy zastanowić, ale to już nie nasza rola, czy w ogóle warto, czy OSIR chce utrzymywać taki samochód, bo jeżeli tak to będziemy rozliczać, a są sposoby na to jak on jest wykorzystywany. Następna sprawa, może z tych finansowych bardzo istotna i nie ukrywam tego, że komisja zadaje sobie pytanie czy lepiej prowadzić OSIR w obecnej formule czy też zmienić formułę prowadzenia na bardziej komercyjną, a metody i sposoby są różne, można skorzystać naszej propozycji menedżerskiego prowadzenia, można skorzystać z propozycji prowadzenia likwidacji w kierunku wydzierżawienia, ale się bardzo poważnie zastanawiamy czy dotacje w wysokości 138.500 zł planowaną na 2001 rok jaka jest w prowizorium budżetowym, jaką wszystko wskazuje na to utrzymamy czy nie inaczej tych pieniędzy nie spożytkować, bo gdybyśmy w sposób prosty finansowali, czy rozszerzyli zakres finansowania konkretnych imprez sportowych to być może, że byłoby to bardzo celowe, nie chciałbym w t tym momencie jeszcze odpowiadać w sposób twierdzący czy przeczący na te pytania, ale jest to jeden z elementów, które nasza komisja musi też zająć stanowisko. 

ostatni wniosek formalny – komisja prosi o dostarczenie indywidualnie wszystkim członkom komisji materiałów prezentowanych przez dyrektora Wydziału Edukacji na wspólnym posiedzeniu Komisji Budżetu i Komisji Oświaty w dniu 16 stycznia – chodzi o to żebyśmy te materiały mieli już i dalej albo dopracowali bon oświatowy dla szkół podstawowych i gimnazjów, czy też w pewnej mierze go zmodyfikowali, ale zdecydowanie tutaj uważam uprościli podział środków i dalej kontynuowali sprawę bonu. Powiedziałem uprościli – chodzi o to, że jak pamiętacie państwo w 2000 roku bon był 3-częściowy, natomiast teraz należy wszystko zrobić i przejść do trochę wyższego etapu, mianowicie bonu jednoczęściowego w oświacie, czy w finansowaniu szkół podstawowych i gimnazjów.



radny Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna bardzo długi czas nie zajmowała się żadną pracą ze względu na urlop, ale z drugiej strony musze przyznać, że bardzo intensywnie rozpoczęliśmy już pracę i przyrzekamy, że te zaległości jakie tu są, a mianowicie m.in. i pytanie Rady w sprawie czy można w przedszkolach dawać zagwarantowanie dotacji na poziomie 90% na te rzeczy i z drugiej strony na to pytanie tez i drugiej komisji mianowicie w sprawie ustawy o pracownika samorządowych na to ustosunkujemy się odrębnie. Teraz jakie są wyniki ostatniej naszej kontroli – po pierwsze zajęliśmy się w ogóle regulaminem organizacyjnym Urzędu – tu nie mamy żadnych wątpliwości, jest wszystko prawidłowo z tym, że dopasowane jest do obecnego czasu godzin do 40 godzin w związku z tym jest przeprowadzony już nowy regulamin, który jest zgodny z obowiązującymi przepisami, w związku z wolnymi sobotami wydłuża się tygodniowo czas pracy stąd należy to zmienić. Ponadto zastanawialiśmy się nad przerwą śniadaniową czy pracownicy, bo bardzo często klienci chodzący do Urzędu mają pretensje – bo tam się czesały, bo jadły śniadanie itd. – i myśmy się zastanawiali nad przerwą taka gdzie by urzędnikom zostawić możliwości, tak jak to jest w świecie i to nikogo nie razi, ale na końcu jednak doszliśmy do takiego wniosku, że czy nasze społeczeństwo by znów nam zarzutu nie postawiło i dlatego zostawiliśmy to pod rozwagę. Następna sprawa to sprawa odpowiedzialności poszczególnych urzędników – doszliśmy do takie wniosku, że ten kto to opracowuje w zasadzie żeby go wciągnąć do odpowiedzialności, on powinien podpisywać te pisma, które załatwia, a nie chociażby taką listę wynagrodzeń, gdzie powiedzmy 600 osób pracujących podpisuje dyrektor z główną księgową, czy on tam wie czy tam są martwe duszę – nie, kto robi listę, kto opracowuje pismo może i odpowiadać z tym, że tu mamy zapewnienie od dyrektora Wajlonisa, że on rozpozna sprawę, czyli jak przekazać upoważnienia kierownictwa na poszczególnych pracowników w jakim zakresie, by mogli oni sami odpowiadać, żeby mieć zawsze osobę odpowiedzialną za to co ona robi, nie tylko parafowanie po lewej stronie, a kierownik podpisuje bardzo często też nie czytając, ta osoba która załatwia ma to podpisać. I mamy zapewnienie, dyrektor Wajlonis nam powiedział, że to rozpozna przez Wydziały została ta rzecz oceniona pozytywnie. Jeżeli chodzi o bezpośrednią kontrolę przeprowadziliśmy w sprawie skarg, które wchodzą do Urzędu Miejskiego w 2000 roku. Faktycznie tych skarg było tylko 3, w tym dwie uznane jako bezzasadne, natomiast jedna nieuzasadniona. Przy tej okazji chciałbym zwrócić uwagę nam radnym żebyśmy się orientowali, bo czasem zajmujemy jakieś stanowiska, a wydawałoby się, że powinniśmy inne zająć stanowisko np. jeżeli ktoś z obywateli zgłosi się do Chojnic, chce się zameldować, czy musi miasto go zameldować – więc proszę sobie wyobrazić, że Rzecznik w tej materii odpowiedział – nakaz zameldowania. Więc wydaje mi się, że to jest związane z tą nowa polityką zatrudnienia. Chodzi o to, że człowiek będzie musiał niejednokrotnie zmienić swoje miejsce zamieszkania ze względu na to, że poszukuje pracy, a więc wobec czego idzie do innego miasta, a więc żeby miał możliwości – takie zajął stanowisko Rzecznik. 

Dalej badaliśmy poszczególne pisma zainteresowanych i w jakim czasie Urzędy odpowiadają, tutaj zbadaliśmy tylko w dwóch Wydziałach, a mianowicie w Wydziale Komunalnym i w Wydziale dyr. Marczewskiego. Musimy stwierdzić, że bywają też i wypadki np. u p. Sowackiej były takie wypadki, że czeka się nawet i przeszło miesiąc na sprawę. Kodeks wyraźnie mówi, że należy niezwłocznie odpowiedzieć, chyba że sprawa wymaga badania, ale wtedy trzeba zainteresowanego zawiadomić, że prosimy o prolongatę tego czasokresu. I tutaj w takim wybiórczym badaniu stwierdziliśmy, że w kilku wypadkach były zachowane terminy, ale i też kilku wypadkach nie były wykonane. 

Dalej była sprawa naszego Wydziału Promocji – jeżeli chodzi o ten Wydział, to on jest bardzo powiązany z dzisiejszym też i zagadnieniem tego powołania itd. więc ja nie będę wiele na ten temat mówił, w każdym bądź razie byliśmy tego zdania, że to co Zarząd zaplanował, zorganizowanie dzisiejszej sesji w tej tematyce i jednocześnie to powołanie uważaliśmy, że to zdąża do tego żeby ten Wydział Promocji, on wprawdzie jest nie obsadzony, naszym zdaniem nie spełnia takiej roli marketingu, on jest raczej sprawozdawcą, kultura, sport, informacja itd., a my byśmy żądali jednak żeby rozszerzyć tą działalność i mam wrażenie, że w związku z tym co się dzisiaj stało, opinia co do strategii, ona te rzeczy też będzie musiała uwzględnić. Tak więc proponujemy do strategii, że chyba jest czas żeby zatrudnić dyrektora Wydziału, żeby tam był ktoś kto by ten Wydział prowadził, tym paniom nie można zarzucić, żeby one źle pracowały, co mogą to wydają z siebie, ale od tego Wydziału można coś więcej wymagać. 



radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia w okresie między sesjami obradowała raz w dniu 25 stycznia i generalnie tematyką posiedzenia była informacja na temat przebiegu likwidacji SPPM w Chojnicach, omówienie materiału sesyjnego i sprawy bieżące. Jeżeli chodzi o materiał sesyjny to wspomnę iż Komisja negatywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie sprzedaży pomieszczeń w Przychodni apteki (6 przeciwnych i 2 wstrzymujących, czyli nie było głosów za żeby sprzedać). Ponadto projekt uchwały w sprawie poparcia budowy chojnickiego szpitala jednomyślnie się komisja opowiedziała za tymże projektem uchwały. 

Natomiast jeżeli chodzi o informację na temat przebiegu likwidacji SPPM w Chojnicach to dość długo żeśmy ten temat omawiali i należałoby się tutaj generalnie nad kilkoma sprawami bardzo mocno zastanowić i tutaj m.in. jest również kwestia żeby Rada Miejska, poszczególni radni zastanowili się nad koncepcją tejże likwidacji, dzisiaj postaram się złożyć wniosek takowy żeby p. przewodniczący na najbliższym posiedzeniu sesji RM przewidział punkt – informacja na temat przebiegu likwidacji SPPM w Chojnicach – bo nas kilka spraw zaniepokoiło. Państwo sobie przypominacie jak pracowała komisja, która miała wyłonić podmioty, które przejmą te zadania po likwidowanej Przychodni, to była kwestia, że my musimy zlikwidować żeby potem tam coś zaistniało żeby to wydzierżawić. Intencja była w tym kierunku raczej, przypominam sobie bardzo dobrze słowa p. mec. Pięknego, że ta likwidacja to ma być przekształcenie na tejże zasadzie. Wygląda to dzisiaj tak, jeszcze Rada Społeczna na pewno się wypowie w tejże kwestii, że istnieje takie niebezpieczeństwo, że w tymże obiekcie pozostaną tylko do wydzierżawienia pomieszczenia, bo idzie ta likwidacja w tymże kierunku, że praktycznie sprzęt, środki trwałe, drobny sprzęt raczej będzie sprzedany. My na komisji wniosków konkretnych jeszcze żeśmy nie sformułowali żeby się z państwem tym podzielić, bo dla przykładu, myślę że nie chodziło nam o tego typu likwidację, raczej powinno to wyglądać w tenże sposób, że powinno być zinwentaryzowane wszystko i podmiotom wydzierżawione pomieszczenia, wydzierżawione środki trwałe, jak również wydzierżawiony drobny sprzęt, bo tam są bardzo dobre meble, które nie mało kosztowały i wiele, wiele innych tego typu rzeczy. Dla przykładu – gdyby sprzedać sprzęt z rehabilitacji no to czasami może się stać tak, że on wywędruje poza Chojnice, bo jeżeli przejmie nowy podmiot to jest jego sprawa co on z tymże zrobi, a ja myślę że założenia reformy szły też w tymże kierunku, że samorząd gminny powinien zadbać o to aby po pierwsze – stwarzać warunki dla rozwoju, po drugie – finansować i po trzecie – prowadzić nadzór nad podstawową opieką zdrowotną i tutaj ta kwestia może nam się całkowicie wymknąć. My jesteśmy zdania żeby Rada Miejska wypowiedziała się na tenże temat, w którym kierunku ma pójść likwidacja, bo nie chcielibyśmy tego żeby doszło do czegoś takiego, że po tejże przychodni pozostaną tylko zgliszcza, puste pomieszczenia i faktem zaistnieją tam spółki medyczne, ale w przyszłości może się stać tak, bo państwo sami obserwujecie co się dzieje w kwestii wdrażania reformy, że jest wiele niewiadomych i nie wiadomo co będzie powiedzmy za rok, za dwa, za trzy, a my powinniśmy jednak o tą bazę, o to mienie zadbać i nie wyzbywać się tego, takie m.in. intencje komisji są i będziemy jeszcze na ten temat rozmawiali i myślę, że na sesji powinny te sprawy być zasygnalizowane przez likwidatora. 

Następna rzecz, która wyniknęła to, to że technik, który obsługuje mamograf praktycznie pracuje na zasadzie wolontariatu, bo została rozwiązana umowa o pracę i praktycznie p. dr Bonna na zasadzie prośby, nie wiem czy pani to obsługuje, chyba pani technik wykonuje te badania także pacjentki nie są pozbawione tego, a chciałem powiedzieć, że przewidziane zakończenie likwidacji jest na dzień 31 marca, czyli tutaj jest jeszcze dużo czasu ku temu gdzie takie niebezpieczeństwo mogłoby zaistnieć, gdyby nie tutaj dobra wola ze strony p. dr Bonny, bo tak nam się wydaje i samej osoby, która na zasadzie wolontariatu wykonuje te badania. 

Jeszcze jedna rzecz, o której żeśmy mówili i być może że jest to docelowo zadanie dla Rady Strategii, że powinna Rada również nad jedną rzeczą pomyśleć żeby w planach zagospodarowania przestrzennego miasta docelowo przewidzieć obiekty, tereny bądź pod zabudowę obiektów, które będą służyły społeczeństwu po linii czy to podstawowej opieki zdrowotnej czy też opieki tej bardziej specjalistycznej, że docelowo jednak powinno być również to ujęte. To na tyle, ja złożę wniosek żeby Rada przegłosowała na następnym posiedzeniu Rady jednak punkt w sprawie likwidacji przychodni się znalazł, bo mówię, nam się nie podoba to, że wszystko co jest wewnątrz zostanie wyprzedane i pozostaną tylko puste obiekty. 



p. Andrzej Gąsiorowski – Rada Samorządów Osiedlowych między sesjami odbyła 2 posiedzenia, pierwsze 9 stycznia i to posiedzenie odbyło się w Schronisku – Przytulisku dla Zwierząt jakie mamy w Chojnicach, chcieliśmy się zapoznać z sytuacją tego schroniska. Tam na miejscu zapoznaliśmy się jak wyglądają obiekty, które zostały urządzone, także zapoznaliśmy się z wszystkimi dokumentami w sprawie utworzenia tego schroniska jak również jego działalności posiada Towarzystwo prowadzące działalność w tym schronisku. Generalnie po zapoznaniu się z tymi wszystkimi sprawami Rada stwierdziła, że schronisko prowadzone jest prawidłowo, zwierzęta mają opiekę, krzywda żadna im się nie dzieje, a ludzie tam pracujący odnoszą się do zwierząt z sercem, co żeśmy mogli obserwować na miejscu. Jednak koszty prowadzenia tego schroniska są dosyć wysokie i należy szukać tutaj różnych dróg, które pozwoliłyby zasilić środkami działalność tego schroniska, stąd też m.in. członkowie Rady wysunęli następujące wnioski:

dążyć do podpisania z większą ilością gmin umów na partycypację w kosztach utrzymania schroniska co obniży koszty miasta Chojnice – w trakcie rozmów dowiedzieliśmy się, że wiele gmin nie podpisało z miastem umowy na partycypację w kosztach utrzymania schroniska choć okoliczne gminy w większości mają takie omowy podpisane i partycypują, nie mniej z informacji uzyskanych od pracowników schroniska dowiedzieliśmy się także, że gminy te które nie podpisały umowy na partycypację w kosztach utrzymania schroniska podpisują umowy na wyłapywanie psów na swoim terenie, są to ludzie znani w schronisku i te psy są przywożone do miasta, właśnie do tego schroniska. Ideą utworzenia schroniska było, że ma ono służyć przede wszystkim miastu, jeśli gminy partycypują w kosztach utrzymania to również jakby te psy mogą tam być przechowywane, natomiast nie dla tych, którzy takiej umowy nie podpisywali i dlatego też taki wniosek został sformułowany, gdyż uważamy, że ta drogą również można pozyskać środki i te gminy, które nie podpisały takiej umowy winny się czuć do podpisania tej umowy i wtedy te pieniądze po prostu zasilą, te które już dzisiaj są przeznaczane na działalność schroniska. Poza tym stwierdziliśmy, że do założeń jest tam zbyt dużo psów, na dzień naszej kontroli było tam 72 psy, mimo że założenie jest iż liczba psów nie powinna przekroczyć 40, a więc jednak tu się trzeba zastanowić jak to schronisko dalej prowadzić.

czynić starania wprowadzenia oznakowania psów poprzez wszczepienie chipów celem założenia szczegółowej ewidencji – to jest też postulat, który od jakiegoś czasu się pojawiał on jest ciągle jakby odnawiany i myślę, że trzeba rozpoznać jakie koszty byłyby wszczepienia tych chipów i jednak starać się wprowadzić, to by dało ewidencję psów na terenie miasta i jednocześnie łatwość potem zobrazowania czy jest to pies od nas czy nie, a więc myślę, że nad tą sprawą trzeba się zastanowić. 

należy rozważyć możliwość, jeżeli jest to konieczne, wykonywania sterylizacji psów, które znajdują się w schronisku – te psy trafiają gdzieś w drodze adopcji do kolejnych właścicieli i potem nie wiemy czy one z powrotem do tego schroniska nie trafiają, czy np. rozmnażając się nie powoduje to, że kolejne psy pojawiają się w tym schronisku. 

Więc myślę, że są to takie wnioski, które należy rozważyć, generalnie nasza ocena działalności tego schroniska jest pozytywna. 

Drugie posiedzenie odbyło się 24 stycznia i tutaj przede wszystkim przyjęliśmy te wnioski, które zostały sformułowane na tym posiedzeniu wyjazdowym, jak również na kanwie tego spotkania i później artykułów, które ukazały się w prasie został sformułowany wniosek ogólny dotyczący podatków od psów, które do tej pory były uważane jako główne źródło pieniędzy przeznaczonych na działalność Samorządów i ten wniosek brzmi tak:

w nawiązaniu do wieloletnich dyskusji na temat środków jakie powinny otrzymywać Samorządy Osiedlowe na swoją działalność Rada Samorządów Osiedlowych po wizycie w schronisku dla psów oraz w związku z publikacjami, które po tej wizycie ukazały się w prasie uważa iż środki na działalność Samorządów Osiedlowych winny być określone bezpośrednio w wydatkach budżetu miasta i nie należy tego łączyć ze zbieraniem co rocznie przy udziale Samorządów Osiedlowych podatku o posiadania psów. Wysokość środków winna być przedmiotem uzgodnień z Radą Samorządów Osiedlowych i powinna być określona już w budżecie na rok 2002 – po tej wizycie naszej w schronisku wiele artykułów, szczególnie w tej rubryce „ludzie mówią” się ukazało, które przez kogoś były inspirowane, bo mało kto wiedział o tym, że Rada Samorządów Osiedlowych była w tym schronisku i to jakby tak, że było sugestią, że te pieniądze, które są z podatku powinny być przeznaczone na działalność tego schroniska. My nie jesteśmy przeciwni, część tych pieniędzy na pewno powinna być przeznaczona na działalność schroniska, natomiast tutaj już jakby się dopominamy i realizację tego wniosku, który był już kiedyś formułowany odnośnie tego żeby inaczej jakby ukształtować pieniądze przeznaczone na działalność Samorządów Osiedlowych. nie wymigujemy się od tego żeby pomagać w inkasowaniu tego podatku, w tym roku chcemy aby wreszcie można było w pełni jakby urzeczywistnić realizację tych środków, które można z tego podatku uzyskać, ponieważ uważamy, że niestety ale wiele środków do tej pory nie trafiało do kasy miasta, ponieważ i ta działalność inkasentów nie była tak do końca w pełni realizowana. Inkasenci najczęściej siedzieli w domu albo w jakimś biurze i po prostu czekali na obywateli, którzy przyjdą zapłacić podatek. Myśmy sugerowali, że powinni to być inkasenci, którzy ruszą w teren, będą pukali od drzwi do drzwi i po prostu ten podatek inkasowali i tak to sobie wyobrażamy. Zresztą tak również to było przekazane, przynajmniej z mojej strony, prośba do przewodniczący rad osiedlowych, aby rzeczywiście tych inkasentów zobowiązać do tego żeby pukali od drzwi do drzwi i tek podatek zbierali. Ja uważam, że na pewno tych pieniędzy, które z tego tytułu wpłyną do kasy miasta będzie dużo więcej, ja to mogę powiedzieć na przykładzie swojego osiedla, gdzie według ewidencji mamy 72 psy, ja policzyłem że na mojej ulicy jest co najmniej 30, a to jest nieprawda, że wszyscy podatek płacą. Dlatego też chcemy żeby wreszcie stworzyć pełną ewidencję, potem myślę, że tak jak była deklaracja ze strony Weterynarii, że również jakieś tam swoje ewidencje nam udostępnią i będzie można tutaj ludzi upomnieć i ten podatek w pełni ściągnąć. 

Również na tym posiedzeniu Rada zajęła się materiałem, który na dzisiejszej sesji ma być rozpatrywany, jeden z wniosków, ten dotyczący mojej osoby, został już uwzględniony, natomiast jeśli chodzi o pozostałe materiały to te projekty uchwał, które się pojawiły to tylko dwa zostały negatywnie zaopiniowane przez Radę Samorządów Osiedlowych, oba dotyczą sprzedaży nieruchomości, dotyczy to apteki i dotyczy to Ośrodka w Funce. Rada uznała jeśli chodzi o aptekę, że powinno to pozostać tak jak to jest do tej pory, oczywiście jest to tylko zdanie Rady, państwo radni podejmiecie w tej sprawie decyzję i środki, które otrzymuje się z dzierżawy tych pomieszczeń powinny stanowić co roczne zasilanie budżetu miasta. Natomiast jeśli chodzi o Ośrodek w Funce to Rada uznała, że jest zbyt wcześnie, jest to rok tylko działalności w tej nowej formie dzierżawy, jest zbyt wcześnie aby ten Ośrodek sprzedawać, ale to tez jest tylko opinia Rady Samorządów Osiedlowych, państwo w tym zakresie podejmiecie decyzję. 

Chcę również, jeśli mogę, jeszcze jedno posiedzenie jakby się odbyło gdzie zostaliśmy zaproszeni przez Przewodniczącego Komisji Komunalnej i odbywały się konsultacje dotyczące realizacji w budżecie na rok 2001 spraw związanych z remontami i inwestycjami. Każdy z przewodniczących mógł się zapoznać z wykazem projektowanych potrzeb remontowych i inwestycyjnych na najbliższe lata i miał wskazać te, które uważa za najpilniejsze do realizacji w roku 2001. I każdy z przewodniczących określił się, które inwestycje, które remonty uważa za najpilniejsze. 

Jednocześnie chciałbym zadać kłam zapisom artykułu jaki ukazał się w ubiegłym tygodniu po spotkaniu jakie na zaproszenie przewodniczącego MOS Nr 8 odbyło się na Osiedlu „Michała Drzymały” przewodniczących Osiedlowych, tam byli także zaproszeni przedstawiciele władz miasta. Tytuł artykułu „bez konsultacji” odnosi się jakby do tego, że władze miasta z przewodniczącymi, z Samorządami nie konsultują spraw związanych z budżetem, z inwestycjami, o wielu nie wiedzą itd. To spotkanie na zaproszenie Przewodniczącego Komisji Komunalnej odbyło się jako trzecie w ostatnim okresie, dwa były na zaproszenie burmistrza, pierwsze gdzie jako przewodniczący każdy mógł zgłosić potrzeby remontowe i inwestycyjne na osiedlach, drugie gdzie była konsultacja budżetu na rok 2001 i to trzecie, o którym już szerzej mówiłem. A więc te konsultacje się odbywają, również tutaj jest w tym artykule sugestia, że po 2-ch latach przewodniczący wreszcie się zebrali – ja myślę, że to nie jest tak, ponieważ w poprzedniej kadencji była Komisja Samorządów Osiedlowych, w której skład wchodzili przede wszystkim radni i dokooptowani byli w części przewodniczący Samorządów Osiedlowych. na te posiedzenia zapraszani byli także przewodniczący innych Samorządów, którzy nie byli członkami tej Komisji i w związku z tym jakby siłą rzeczy konieczne były spotkania poza tym gremium tej komisji, ponieważ nie wszyscy przewodniczący tak bezpośrednio byli związani z tą działalnością. W tej kadencji jest zupełnie inna sytuacja, ponieważ przewodniczący rad osiedlowych wchodzą w skład komisji, która została powołana jako integralna komisja (dziesiąta) Rady Miejskiej i musze powiedzieć, że na ileś tam tych spotkań, które do tej pory się odbyły, praktycznie przed każdą sesją to jedno albo dwa spotkania, to Rada Samorządów Osiedlowych w większości przypadków zbiera się w 100%, czyli na 10-ciu, 10-ciu uczestniczy, co w poprzedniej sytuacji w ogóle nie miało miejsca, jako że nawet te spotkania co roczne przewodniczących rad osiedlowych to najwyżej 6-ciu na 10-ciu przewodniczących zbierało się. A więc tutaj jest to zupełnie nowa jakość, ci przewodniczący się zbierają, mają możliwość zgłaszania swoich wniosków, tych wniosków też kilkadziesiąt było już zgłoszonych, czy one są uwzględniane przez Radę czy nie to jest inna sprawa, ale one są zgłaszane, one są rozpatrywane przez Zarząd, one są rozpatrywane przez Radę i powiedzmy my uczestniczymy w kształtowaniu budżetu, w kształtowaniu remontów i inwestycji na naszych osiedlach. Ja myślę, że ten artykuł to chyba ktoś bez konsultacji i bez zastanowienia sformułował w tym Dzienniku Bałtyckim, wiem, że p. burmistrz wystosował sprostowanie i mam nadzieję, że ono się ukaże w najbliższym czasie i ono jakby również odpowie na te zarzuty, które się pojawiły. Notabene dziennikarz, który pisał ten artykuł nawet nie pokusił się żeby skonsultować czy ma prawidłowe dane. P. Krystynę Sawicką Przewodniczącą Samorządu Nr 10 zrobił Anną Sawicką Samorządu Nr 8, a więc takie zupełne nieścisłości nie powinny w tym miejscu wynikać. Także po prostu przy okazji chciałbym również Wysoką Radę o tym fakcie, który miał miejsce w ubiegłym tygodniu poinformować. 



radny Andrzej Mielke – takie zarzuty faktycznie były i jak ja byłem na ostatnim posiedzeniu naszego Samorządu, p. Erdman był także, p. Megier i p. Sztanga takie właśnie zarzuty stawiali, że nie jest nic konsultowane, a jak już jest skonsultowane, jest jakiś wniosek, to jest nie wykonywany i tam przykłady podawali jakie wnioski nie zostały zrealizowane. I to może z tego się rodzi, nie wiem, bo innych przykładów nie znam. 





„b”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – realizacja wniosków i uchwał podjętych na XXV i XXVI sesji jest zawarta na stronach 4,5 i 6 biuletynu – czy w tej sprawie ktoś chciałby zabrać głos – nie było głosów.





„c”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – na moje ręce wpłynęło kilka pism, chciałbym zapoznać z tymi pismami państwa, trzy pisma dotyczą projektu uchwały, ja je odczytam jako, że w niedalekiej przyszłości ją będziemy rozpatrywali: 

stanowisko Koła ZCHN w Chojnicach z dnia 22.01.01 w sprawie projektu uchwały dot. zmiany limitu punktów sprzedaży alkoholu – załącznik nr 7 do protokołu.

oświadczenie Stowarzyszenia Rodzin Katolickich z dnia 23.01.01 w sprawie jak wyżej – załącznik nr 8 do protokołu.

pismo Akcji Katolickiej przy parafii MBKP z dnia 23.01.01 w sprawie jak wyżej – załącznik nr 9 do protokołu. 

do wiadomości rezolucja Rady Gminy Chojnice z dnia 28.12.2000 – załącznik nr 10 do protokołu 

pismo Mirosława Mojki z dnia 23.01.01 w sprawie przywrócenia na pomniku orła białego korony – załącznik nr 11 do protokołu. 





„d”





Wice Burmistrz Jacek Kowalik – ustosunkował się wniosków Komisji:



Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu:

włączenie OSIR-u do Zespołu Szkół Nr 8 w Chojnicach z wydzieleniem boisk piłki nożnej i Ręcznej w użytkowanie dla MKS „Chojniczanka” od II kwartału br. – Zarząd Miasta rozpatrzy wniosek przy konsultacji z przewodniczącą Komisji Młodzieży,

popiera wniosek Chojniczanki o zwolnienie z opłaty podatku od nieruchomości za rok 2001 w wysokości 1.421,60 zł – MKS Chojniczanka nie płaci podatku, co wynika z ustawy, natomiast podatek jest naliczany od tej części, w której prowadzi się działalność gospodarczą,

wnioskuje o wyodrębnienie w umowie o dotację środków na nośniki energii – energię cieplną i elektryczną – Zarząd Miasta nie przychyla się di wniosku,

(wnioski z 24.01.) 

rozpoczęcie od II kwartału br. procesu likwidacji OSIR w Chojnicach poprzez powołanie likwidatora w celu przygotowania w przyszłości obiektu do wydzierżawienia – Zarząd Miasta popiera wniosek i rozpatrzy go przy konsultacji z przewodniczącą Komisji Młodzieży,

wnioskuje o wprowadzenie halowego turnieju piłki nożnej im. Jana Schreibera do działu imprezy sportowe z kwotą 2.000 zł – Zarząd Miasta popiera ten wniosek i proponuje umieścić go w kalendarzu imprez sportowych, tym bardziej że odbywa się to w okresie ferii zimowych i jest to kolejna oferta dla młodzieży nie tylko naszego miasta,





Komisja Rewizyjna:

zwraca się z prośbą do Zarządu Miasta o wystąpienie do Telekomunikacji Polskiej SA z wnioskiem o usunięcie tzw. pajęczyn telekomunikacyjnych z elewacji budynków oraz wyegzekwowanie dzierżawy za zajęcie pasa drogowego na drogach miejskich pod budkami telefonicznymi, skrzynkami telefonicznymi itp. – Zarząd Miasta zobowiązuje dyrektora Wydziału Komunalnego do wystąpienia do Telekomunikacji Polskiej SA ze stosownym wnioskiem o usunięcie tzw. pajęczyn telekomunikacyjnych. Natomiast Zarząd Miasta nie przychyla się do wniosku w sprawie pobierania dzierżawy za grunt pod budkami telefonicznymi. 

Wnioski z dnia 25.01.br.

po dokonaniu analizy wydatków TKKF Relaks stoi na stanowisku, że dotychczasowy Zarząd Stowarzyszenia nie jest wiarygodnym partnerem dla Zarządu Miasta. Jednocześnie nie jest intencją Komisji ograniczanie działalności tego Stowarzyszenia – po ukonstytuowaniu się władz Stowarzyszenia możliwe będzie rozważenie dofinansowania przez Zarząd Miasta i zaproponowania tego Radzie Miejskiej,

w wyniku analizy realizacji uchwała RM komisja wnioskuje o uchylenie uchwały RM z dnia 22.11.99r. Nr XII/182/99 w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi z dopuszczeniem przemysłu przy ul. Igielskiej uzasadniając tym iż inwestor nie przystąpił do realizacji inwestycji. Ponadto jest to złe miejsce na lokalizację przemysłu, co nie znaczy, że w owym czasie Zarząd działał nie słusznie, była to troska miasta o inwestycje i miejsca pracy – Zarząd Miasta rozważy w terminie późniejszym, a Wydział GP przygotuje stosowną nowelizację uchwały,

wnioskuje o uchylenie uchwały Nr XV/162/95 z dnia 29.12.95r. w sprawie przystąpienia do opracowania planu miejscowego dróg oraz związanych z tym zmian planu ogólnego m. Chojnice zatwierdzonego Uchwałą Nr XXVI/240/92 z dnia 17.07.92r. (Dz.Urz.Woj.Bydg. Nr 10 z 1992r. poz. 171) z uwagi na niemożność jej realizacji – Zarząd Miasta rozpatrzy ten wniosek w terminie późniejszym,

wnosi o uregulowanie stanu prawnego nieruchomości będącej w użytkowaniu GS przy ul. Drzymały Uchwała Nr X/94/95 z 31 maja 1995r. w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości. Jednocześnie należy wyjaśni czy za grunt, który nie jest uregulowany aktem notarialny GS płaci podatek od nieruchomości, jeżeli nie to od roku 1995 do chwili obecnej podatek ten powinien być ściągnięty łącznie z odsetkami ponieważ GS mimo monitów nie przystąpiła do aktu notarialne i jest to jej ewidentna wina – Zarząd Miasta rozpatrzy ten wniosek, realizacją wniosku zajmie się Wydział GP i Wydział Finansowy.



Komisja Gospodarki Komunalnej Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska:

wnioskuje o dodatkowe środki finansowe 50.000 zł na zakup kostki polbrukowej na remonty chodników na osiedlach, które będą realizowane przy partycypacji Spółdzielni Mieszkaniowej – Zarząd Miasta popiera wniosek pod warunkiem finansowania ze środków zaplanowanych dla Wydziału Komunalnego,

wnioskuje o ujęcie w remontach kapitalnych ulic na rok bieżący 14 zadań, głównie są to inwestycje drogowe, chodnikowe, modernizacje ulic, parkingów na łączną kwotę 370.000 zł – Zarząd Miasta popiera wniosek do realizacji w ramach środków Wydziału Komunalnego,

wnioskuje o dokonanie poniższych zmian w wydatkach majątkowych w roku 2001 – chodzi tutaj o takie zadania inwestycyjne jak zdjąć pozycję zakup samochodu dla Straży Miejskiej na kwotę 81.400 zł, pozycję oświetlenie ul. Reymonta dopisać oświetlenie ul. Kościerskiej i zdjąć pozycję zakup ogródka jordanowskiego, w zakresie dokumentacji dotyczącej przyszłych inwestycji proponuje w poz. gazociągi zmniejszyć o kwotę 20.000 i w poz. budowa dróg z odwodnieniem zmniejszyć o kwotę również 20.000 zł. Z wygospodarowanej kwoty 171.400 zł proponuje poniższe inwestycje – ul. Karsińska wykonanie chodnika za kwotę 32.000 zł, Igły kanalizacja sanitarna za kwotę 60.000 zł i ul. Sambora budowa odwodnienia i nawierzchni za kwotę 79.400 zł. Ponadto ująć do zadań inwestycyjnych wieloletnich poniższe prace – budowa kanalizacji sanitarnej na Zamieściu 300.000 zł i budowa kanalizacji deszczowej w ul. Mieszka I – Prochowa 300.000 zł – dwie ostatnie pozycje Zarząd proponuje ująć do wieloletnich inwestycji, natomiast wcześniejsze wnioski dotyczące przesunięć propozycji Komisji Zarząd zaakceptował.



Komisja Oświaty:

w uchwale Nr XXV/313/2000 z 18 grudnia 2000r. w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie zmodyfikować § 1 pkt. 1 ppkt. b, który miałby otrzymać brzmienie – budynków mieszkalnych posiadających źródło ogrzewania nie na paliwo stałe wykazujących się dużym zużyciem tego paliwa na rachunkach bieżących – Zarząd Miasta nie przychyla się do wniosku. 



Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego:

proponuje by skład Rady Strategii określał tylko funkcje bez podawania nazwisk – Zarząd Miasta nie widzi takiej potrzeby,

negatywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości – o tym już mówił p. Przewodniczący Komisji,

mając na uwadze doświadczenia z ostatnich działań w szpitalu Komisja wnioskuje o rozważenie możliwości zakupu wspólnie z gminami powiatu chojnickiego i starostwa zestawu do wykrywania materiałów wybuchowych oraz urządzenia do identyfikacji rozmówców telefonicznych – Zarząd Miasta popiera wniosek i upoważnia burmistrza o wystąpienie z ta propozycją do Starosty Chojnickiego oraz wójtów i burmistrzów powiatu chojnickiego,

pozytywnie opiniuje pismo Zarządu Powiatu Chojnickiego w sprawie możliwości finansowego wkładu samorządów gminnych w utworzenie etatów dzielnicowych pod warunkiem, że zwiększy się liczba dzielnicowych i automatycznie zmniejszy się im obszar rejonów – Zarząd Miasta nie przychyla się do powyższego wniosku.



Rada Samorządów Osiedlowych:

desygnować p. Andrzeja Gąsiorowskiego jako Przewodniczącego Rady do Rady Strategii – to się dzisiaj stało,

w nawiązaniu do wieloletnich dyskusji na temat środków jakie powinny otrzymywać Samorządy na swoją działalność Rada po wizycie w schronisku dla zwierząt oraz w związku z publikacjami, które po tej wizycie ukazały się w prasie uważa iż środki na działalność samorządów powinny być określone bezpośrednio w wydatkach budżetu miasta i nie należy tego łączyć ze zbieranym co rocznie przy udziale samorządów podatku od posiadania psów. Wysokość środków winna być przedmiotem uzgodnień z Rada Samorządów Osiedlowych i powinna być określona w budżecie roku 2002 – Zarząd Miasta rozpatrzy wniosek przy konstruowaniu budżetu na rok 2002,

dążyć do podpisania z większą ilością gmin umów na partycypację w kosztach utrzymania schroniska – przytuliska, co obniży koszty miasta Chojnice w jego utrzymaniu – Zarząd Miasta zobowiązał dyrektor Wydziału Komunalnego o ponowne wystąpienie do ościennych gmin o partycypację w tych kosztach,

czynić starania dotyczące wprowadzenia oznakowania psów poprzez wszczepienie chipów celem założenia szczegółowej ewidencji – Zarząd Miasta obecnie nie widzi możliwości ze względu na brak środków,

jeśli jest konieczność to należy rozważyć możliwość wykonania sterylizacji psów, które przebywają w schronisku – Zarząd Miasta przychyla się do wniosku, ale ze względu na brak środków jest to niemożliwe do realizacji w roku bieżącym.





Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta:

proponuje aby powołana Rada Strategii w swoich pracach wykorzystała materiał opracowany w poprzedniej kadencji RM – Zarząd Miasta popiera ten wniosek,

wnioskuje o radykalną zmianę systemu zarządzania w OSIR oraz ogłoszenie konkursu na osobę zarządzającą wyżej wymienioną jednostką – Zarząd Miasta rozpatrzy po sesji budżetowej wraz z innymi wnioskami w tej sprawie, 

prosi o dostarczenie indywidualnie wszystkim członkom komisji materiałów prezentowanych przez dyrektora Wydziału Edukacji na wspólnym posiedzeniu Komisji Budżetu i Komisji Oświaty w dniu 16.01.br. – Zarząd Miasta zobowiązuje dyrektora Wydziału Edukacji o przekazanie wyżej wymienionych materiałów.



Burmistrz Arseniusz Finster – jeszcze w uzupełnieniu chciałbym powiedzieć, że kwestie podnoszone w artykule, o którym mówił p. Andrzej Gąsiorowski i jak gdyby tego o czym powiedział p. radny Andrzej Mielke będą wyjaśnione w tej poprawce, którą wysłałem do Gazety, natomiast problemy podnoszone przez członków Zarządu Osiedla 700-lecia, powiem dokładnie o co chodzi – więc zarzut jest następujący, że jakoby Zarząd nie konsultuje decyzji warunków zabudowy, które wydaje – więc my stoimy na stanowisku, że trzeba wypracować nową formułę, bo jeżeli Zarządy Osiedli opiniują plan miejscowy i decyzja o warunkach zabudowy jest zgodna z planem miejscowym no to tych konsultacji w sprawie decyzji o warunkach nie ma. Natomiast jeżeli Zarząd Osiedla chciałby jeszcze konsultować same decyzje o warunkach zabudowy, czyli rozwiązania, gdzie ma stać obiekt itd. to proszę bardzo, oczywiście może tylko to trzeba wyraźnie powiedzieć, że Zarząd Osiedla tego chce. Natomiast to co nas bardzo bolało to, to że redaktor napisał, że 2 latach się dopiero spotkali samorządowcy, co jest nonsensem, bo ilość spotkań Rady Samorządów to 25, ilość wypracowanych wniosków 54, które zostały w większości wykonane i w tej chwili 8 lutego Forum Samorządów Osiedlowych, zapraszamy po 3 osoby z każdego Zarządu Osiedla, ja mam nadzieję, że ci panowie tutaj przyjdą i p. Szlanga i tamta druga osoba i jeżeli mają taki postulat i chcą nawet opiniować decyzje o warunkach zabudowy to proszę bardzo mogą opiniować tylko po co wówczas plany miejscowe, po co wówczas urzędnicy, po co wówczas burmistrz i w tym momencie cała sprawa znacznie nam się utrudnia. Wreszcie druga sprawa – to pragnę zwrócić uwagę Wysokiej Rady na ilość wniosków dotyczących OSIR-u – więc jeżeli chodzi o samochód to Zarząd Miasta już podjął decyzję o przejęciu samochodu z OSIR będzie on wykorzystywany m.in. do transportu zwierząt wyłapanych w mieście i samochód popadnie pod jurysdykcje Straży Miejskiej. I druga sprawa – kwestia przyszłości OSIR to co państwo podnosicie, bo są różne wnioski od przekazania do Szkoły Nr 8, po wydzierżawienie, po nowy konkurs, po wreszcie likwidację – my chcielibyśmy poprosić Komisję ds. Młodzieży i Komisję Budżetu o jeszcze jedną dyskusję w kwestii przyszłości kompleksów krytej pływalni i hali OSIR-u. Tutaj uważamy, że pewne działania w odniesieniu do OSIR trzeba połączyć z określoną formułą prawną funkcjonowania krytych pływalni uważamy, że jest szansa na to żeby to był jeden kompleks prowadzony nie w formie jednostki budżetowej tylko właśnie w takiej jakiejś dobrej formule ekonomicznej, która pozwoli nam na unikanie przekazywania dotacji celowych na ten cel, a jednocześnie my możemy stwarzać pewne mechanizmy poprzez dofinansowanie stowarzyszeń do prowadzenia określonej działalności. I chciałbym powiedzieć, że wprowadzamy w tej chwili do umów ze stowarzyszeniami potrzebę informowania mediów, nie tylko o wynikach imprez organizowanych przez stowarzyszenia, ale również potrzebę informowania o samym fakcie imprezy. Więc często jest tak, że w ogóle społeczność Chojnic nie wie, że coś się odbywa, bo stowarzyszenie organizuje i bierze pieniądze od miasta, więc post factum dowiadujemy się jakie są wyniki itd. Więc trzy moduły – informowanie za pośrednictwem Wydziału Promocji UM mediów o tym co będzie, czyli społeczność lokalna wie co będzie – potem informowanie o wynikach i rozliczenie – i taka klauzulę chcielibyśmy wprowadzić do umów, które realizujemy ze stowarzyszeniami. Tak więc ta dyskusja o OSIR na pewno znajdzie swój epilog w uchwale budżetowej miasta, musi znaleźć i na pewno rok 2001 jest taką fazą przejściową, nie wykluczającą również dzierżawy, albo menedżimentu, bo tutaj chodzi też komisji o zastępującego funkcje dyrektora i jednostki budżetowej, rzeczywiście pierwszą fazę reformy zaczęliśmy, ponieważ Funka jest w dzierżawie, w tej chwili dyskutujemy o sprzedaży Funki, natomiast II faza przed nami i tutaj bardzo pragnę podziękować radnym że tą kwestią się zajęli i ta kwestię widzą w tego rocznym budżecie. Myślę, że przykład żłobka upewnia nas i te oszczędności jednak w prowadzeniu, a jednak zaspakajamy potrzeby społeczne przekonuje nas, że też trzeba wysilić się i rozmawiać dalej o przedszkolach i OSIR. 





Ad. 10 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały RM Nr XXV/313/2000 z dnia 18 grudnia 2000r. w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały RM Nr XXV/313/2000 z dnia 18 grudnia 2000r. w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie – 26 głosów za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XXVII/336/2001 – załącznik Nr 12 do protokołu. 





Ad. 11 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso, jest to projekt uchwały uzupełniony o nazwiska jakie zaproponowali Przewodniczący poszczególnych Samorządów, myśmy nie wnikali w procedurę wyłaniania tych nazwisk, przewodniczący na swoich zebraniach, posiedzeniach takie nazwiska wyłoniły i w tej chwili są one zawarte w tym projekcie uchwały. Otworzył dyskusję w tym temacie.

W dyskusji głos zabrali:



radny Edward Gabryś – chciałbym troszeczkę na ten temat powiedzieć z tego względu, że uczestniczę w posiedzeniach Samorządu Mieszkańców Nr 3 i to na każdym, na żadnym z posiedzeń tych samorządów nie była przedstawiana kandydatura i na Zarządzie dziś rano też jeszcze nie było tej kandydatury, od razu teraz widzimy kandydaturę jakiejś p. Arlety Kalinowskiej, nie znam w ogóle, nie wiem kto to jest i jest tutaj wstawione w ten sposób, że będzie zbierała pieniądze z Samorządu Nr 2 i Nr 3 – chciałbym na ten temat uzyskać wyjaśnienie, w przeciwnym razie będę głosował przeciwnie z tego względu, że jakichś fikcyjnych osób nie można tutaj wstawiać. Po drugie chciałem tutaj zaakcentować postawę Samorządu Nr 8, gdzie potrafił złożyć w określonym czasie nazwisko osoby, którą ten Samorząd typuje i krótkie pisemko, tu mam na myśli p. Czesława Kuklińskiego. Każdy z Samorządów miał dosyć czasu żeby na ten temat takie coś zrobić i przedstawić.



p. Andrzej Gąsiorowski – uchwała o podatku od psów mówi, że Samorządy przedstawiają kandydatów na inkasentów. Reprezentantami Samorządów są przewodniczący. W ubiegłym roku Samorząd Nr 3 nie miał w ogóle inkasenta, pieniądze miały być wpłacane do kasy miasta, również w tym roku tak przewodniczący określał, że po prostu nie będzie zgłaszał żadnego kandydata na inkasenta. Padła propozycja, że te samorządy ponieważ są w pobliżu i naszą intencją jest żeby to nie był inkasent, który będzie siedział w jednym miejscu i zbierał pieniądze, a ma po prostu chodzić po domach i tą ewidencję i jakby ten podatek ściągnąć w większym stopniu niż do tej pory, zaproponowano, aby ta pani, która obok w samorządzie zbiera, również zebrała na tym osiedlu, gdzie nie było żadnego kandydata i taka propozycja została przyjęta, zgodził się z tym przewodniczący, dwa samorządy uzgodniły to ze sobą i w związku z tym taka propozycja osoby została zgłoszona. Podobnie w innych przypadkach, tam gdzie są np. wspólne dla samorządu nr 4 i 5 również w ten sposób zostało to określone, że będzie jeden inkasent, który na tych dwóch osiedlach będzie ten podatek zbierał. 



radny Edward Gabryś – ja chciałbym tutaj zwrócić przewodniczącemu jedną uwagę, że typowaniem zajmuje się Zarząd Osiedla względnie Rada Osiedla, ja dzisiaj rano z przewodniczącym samorządu rozmawiałem bardzo długo, rozmawialiśmy na kilka tematów, ale sprawa w tym temacie nie padła dlatego to kwestionuję w przeciwnym razie bym tego nie kwestionował i dlatego w dalszym ciągu jestem przeciwny. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że w tej sprawie zainteresowani winni uzyskać wyjaśnienie od przewodniczącego Samorządu, na najbliższym posiedzeniu Zarządu czy Rady Osiedla, ponieważ przewodniczący bierze w tym momencie odpowiedzialność za to co tutaj nam przedstawił. Te nazwiska nie zostały wymyślone, one zostały podane przez przewodniczących, jeszcze raz to potwierdza p. Andrzej Gąsiorowski na Radzie Samorządów Osiedlowych. ja nie dochodziłem procedury wyłaniania.



radny Stanisław Kowalik – ja chciałbym się dowiedzieć jaki mechanizm został wprowadzony dla inkasentów w stosunku do tego żeby wyegzekwować od nich to chodzenie i pobieranie opłat, bo jeśli będzie to się sprowadzało do tego, to co powiedział p. Gąsiorowski, że będą siedzieli w biurze czy w mieszkaniu i oczekiwali na potencjalnych klientów, to mija się z celem. Uważam, że zasadnym tylko będzie wówczas jeśli rzeczywiście ten inkasent będzie chodził i zbierał od właścicieli należność.



p. Andrzej Gąsiorowski – może jeszcze jakby uzupełnię, bo ja już o tym mówiłem. Do tej pory tak bywało, że rzeczywiście ci inkasenci wytypowani kiedyś, to się powielało przez lata, oni siedzieli i czekali, tak było np. w przypadku mojego osiedla, gdzie p. Prochowicz, który jest starszym człowiekiem, człowiekiem niedowidzącym siedział w swoim domu, była tylko wywieszka na tablicy ogłoszeń, że on zbiera podatek i ludzie tam przychodzili i przychodziło 10% tego co normalnie powinno wpłacać podatek. Myśmy dyskutowali dosyć długo o tym, że jakby oczekujemy my to nazywaliśmy zawodowych inkasentów, którzy nie będą siedzieli w domach, a ruszą w teren, aby rzeczywiście ten podatek wyegzekwować i prosiliśmy o wytypowanie takich osób, które rzeczywiście w teren ruszą. Samorządy zgłosiły takich kandydatów jakich tutaj w projekcie uchwały przedstawiliśmy i w związku z tym uważamy, że samorządy rozliczą tych inkasentów ze zbierania tego podatku, a efekt jaki będzie czy rzeczywiście ten podatek będzie w większym stopniu to pokaże nam, że ci inkasenci albo spełnili swoją rolę, albo nie. 



radny Marek Koperski – ja chciałbym zapytać jakiego to jest rzędu wartości podatek, jakiego to jest rzędu dochód dla osób, wiadomo te 10% są to mi się wydaje sprawy, które aż rangi uchwały i tego podejścia co my tu robimy w stosunku do psów, a nie robimy do innych ważniejszych rzeczy w Chojnicach, nie warte świeczki w tym momencie. Podatek tak niski, a dochód dla tej osoby prowadzącej to co go to zmobilizuje jeśli on zbierze 1.150 zł w ciągu roku, czy ile dajmy na to zbliżoną kwotę dla siebie z tego inkasa jest to jakaś taka paranoja, obwarowujemy go p prostu i uchwałą i stanowiskiem i miejscem i próbujemy się w tym odnaleźć, a później jeszcze to dajemy na inne cele jak związane z prowadzeniem schroniska dla zwierząt nawet.



burmistrz Arseniusz Finster – chodzi o kwotę 35.952 zł to był rok 2000, a teraz planujemy 38.000 zł, ale ja myślę, że nie mierzyłbym rangi tej uchwały wysokością podatku tylko chodzi o to, aby przewodniczący danego Samorządu Osiedlowego uzyskali jak gdyby akceptację tej osoby Rady, bo są dwa mechanizmy – pierwszy inkasent otrzymuje 10%, ale z drugiej strony są to środki, które są wykorzystywane na konkretne cele. Dlatego ja myślę, że sam mechanizm jest dobry, bo on jest publiczny, my publicznie mówimy jako Rada, kto będzie inkasentem i upoważniamy go do tego i takie jest prawo, nie ma innej możliwości. Tak samo opłata targowa np. dokonujemy przetarg, tutaj jest to kwota wolna, z wolnej ręki można zaproponować takie rozwiązanie.



p. Andrzej Gąsiorowski – ja był chciał tylko zwrócić uwagę, że ta uchwała jest wykonaniem uchwały o ustaleniu wysokości podatku od psów, ponieważ w tej uchwale jeden z punktów mówi, że w porozumieniu z samorządami zostaną wytypowani inkasenci, których zatwierdza Rada Miejska i burmistrz wydaje im stosowne upoważnienia. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie określenia inkasentów podatku od posiadania psów i wysokości wynagrodzenia za inkaso – 24 głosy za, przy 3 przeciwnych – Uchwała Nr XXVII/337/2001 – załącznik nr 13 do protokołu. 





Ad. 12 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XVI?166/96 z dnia 27 lutego 1996r. ustalającej dla terenu miasta Chojnice liczbę punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży i otworzył dyskusję w tym temacie. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poprosić p. przewodniczącego aby umożliwił wypowiedź w kwestii dotyczącej uzasadnienia i potrzeby podejmowania tej uchwały p. dyr. Bożenie Stopie, natomiast po jej wypowiedzi jeszcze ja bym rezerwował sobie kilka zdań na uzupełnienie. 



p. Bożena Stopa – na dzień dzisiejszy obowiązuje limit zgodnie z uchwałą z 1996 roku określający, że na terenie miasta jest 40 punktów prowadzących sprzedaż napojów zawierających powyżej 4,5% alkoholu z wyjątkiem piwa i ten limit obejmuje zarówno zezwolenia na sprzedaż napojów zawierających od 4,5% do 18%, czyli na wina oraz powyżej 18% alkoholu. I na dzień dzisiejszy limit ten jest wyczerpany ponieważ jest 40 punktów sprzedaży, których sprzedawane są napoje zwierające od 4,5% do 18% alkoholu z wyjątkiem piwa, a spośród tych 40-tu 37 punktów prowadzi również sprzedaż napojów zawierających powyżej 18% alkoholu, w 3-ch nie jest prowadzona sprzedaż tzw. mocnego alkoholu. Zarząd Miasta wyszedł z propozycją rozdzielenia limitu ale pozostania nadal przy 40-tu punktach, aby umożliwić wydanie tych 3-ch zezwoleń na sprzedaż napojów powyżej 18% alkoholu. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym zauważyć iż jest następujący mechanizm – niektóre podmioty gospodarcze, które maja koncesje wycofują się z alkoholi wysokoprocentowych i chcą pozostać przy alkoholach o poziomie 18%, więc rezygnacja z wódki nie powoduje możliwości dania kolejnej koncesji. Układ uchwały, o której mówimy z czasu przeszłego jest taki, że jak ktoś ma koncesję od 4,5 powyżej i rezygnuje np. z wysokoprocentowych napojów alkoholowych i sprzedaje tylko wino to on tez wypełnia jak gdyby limit, którym miasta funkcjonuje. Teraz nie jest prawdą, że my tutaj chcemy pomnożyć ta liczbę punktów 2 x 40, bo zapis może na pierwszy rzut oka jasny, ale mimo wszystko jak się w niego wczytamy, to jest on legartis, bo ustala się docelowo 40 punktów z napojami od 4,5 do 18% czyli wina i 40 powyżej 18, ale łącznie mają być 43, czyli jest tutaj jak gdyby zwiększenie o te 3. Tu w uzasadnieniu wyraźnie piszemy dlaczego chcemy tak zrobić i ja chciałbym żebyśmy tutaj spróbowali odpowiedzieć sobie na kilka pytań. Ja nie chciałbym używać argumentacji, że w sąsiednich gminach np. w Gminie Brusy, czy w Gminie Chojnice są te limity na poziomie 60, 70 czy 80 punktów, abstrahujmy od tego, nie istotne. Nie chciałbym również dyskutować, że każda zmiana już podjętego limitu będzie zagrożona ustawa o wychowaniu w trzeźwości, bo tak argumentując to właściwie w 1996 roku kiedy zmniejszaliśmy liczbę punktów to dokonywaliśmy pewnej zmiany i też można byłoby tak tłumaczyć, że tamta uchwała powinna być zagrożona, bo dokonaliśmy jakiejś zmiany, każda zmiana nie jest zagrożona. I teraz w tej motywacji, którą my się posługujemy jest właśnie to, że nie chcemy zmuszać koncesjonobiorcy do tego żeby zabierał punkt, limit sprzedając tylko wino nad pełną gamę, tylko chcemy jak gdyby zrestrukturyzować koncesje w taki sposób żeby ten kto chciał wino miał koncesję na wino, a ten kto chciał powyżej miał koncesję na napoje z wyższym procentem alkoholu. Teraz jest sytuacja następująca – jest to taka pragmatyka jak gdyby gospodarki, bo chciałem powiedzieć, że Zarząd Miasta nie inspirowany jest kwestią podniesienia limitu i zaspokojenia wszystkich tych, którzy zawnioskowali o koncesje, bo musielibyśmy wystąpić o 60 punktów w limicie, a nie o 43, czy nawet o sześćdziesiąt kilka, bo tyle jest wniosków. Więc chodzi przede wszystkim o te nowe podmioty, które będą w mieście funkcjonowały. Jeżeli sklep wielkopowierzchniowy prowadzi pełen asortyment towarów – pełen od warzyw i owoców, poprzez artykuły spożywcze, to on również powinien uzyskać , zdaniem Zarządu Miasta, koncesję. Jest co raz więcej skarg od gości przyjeżdżających do naszego miasta, a mamy przecież też się promować turystyką, od ludzi, którzy wykonują zakupy w sklepach wielkopowierzchniowych, że ja kupuje w tym dużym sklepie wszystko, a po alkohol idę do sklepu warzywniczego, który ma akurat koncesję i po prostu jej nie odda. Nie możemy czynić założenia, że w trzech, czterech dużych sklepach, które w tej chwili w Chojnicach już powstały, albo powstaną, my dając tym sklepom koncesje będziemy zwiększać spożycie, przecież te sklepy zajmują się markowymi alkoholami i nie możemy czynić założenia, że ktoś kto kupuje butelkę wina czy butelkę koniaku musi wyjść z marketu i pomaszerować do małego sklepu, który akurat ma koncesję i tam on ten alkohol kupi, proszę pokazać mi miasto wielkości Chojnic – Kwidzyn, Malbork, Starogard Gdański – gdzie w sklepach wielkopowierzchniowych nie ma alkoholi, proszę mnie tam zawieźć i pokazać mi, że tam burmistrz albo prezydent tego miasta wytłumaczył – szanowny inwestorze, który płacisz podatki zatrudniasz ludzi nie dostałeś koncesji, bo mi się wyczerpał limit – nie ma tam takiego spojrzenia, w tych sklepach wielkopowierzchniowych po prostu ten alkohol tam jest, bo on jest markowym towarem, który jest dopełnieniem pełnej oferty i takie jest spojrzenie tutaj Zarządu Miasta i my bardzo byśmy prosili żeby tutaj nie wiązać tej kwestii z polityką, nie wiem – rozpijaniem narodu itd. Chodzi tylko o redystrybucję zawartości alkoholu w koncesji, a w sumie limit ma wynosić 43 punkty, tylko o taką pragmatykę nam chodzi, jeżeli Rada Miejska nie poprze działania Zarządu Miasta no to oczywiście stanie się to faktem, natomiast zwiększenie o 3 przy jednoczesnej restrukturyzacji koncesji i też przy wzroście ilości podmiotów gospodarczych głównie tych wielkopowierzchniowych na pewno upoważnia nas do tego żebyśmy tak spojrzeli. Ja myślę, że gdybyśmy zapytali nasze społeczności lokalne w otoczeniu, których będą funkcjonowały te duże sklepy, bezpośrednio naszych mieszkańców – czy uważają, że w tym wielkim sklepie, który funkcjonuje np. Hetman, np. Netto, np. inna sieć która powstanie na Kościerskiej powinien być ich zdaniem alkohol czy nie – ja jestem spokojny o werdykt społeczności lokalnej i na pewno w przytłaczającej mierze myślę 80 – 90% ci ludzie odpowiedzieliby, że tak, generalnie tak. Natomiast liczę tutaj, co pragnę wyraźnie podkreślić na działania Komisji, którą kieruje p. Andrzej Mielke, że faktem stanie się poszanowanie warunków koncesyjnych i to jest chyba odpowiednia metoda do przeciwdziałania. My sobie uzurpujemy jako Rada i też te instytucje, które do nas napisały, że najważniejsze jest prawo, które my stanowimy, ale do końca to prawo nie jest szanowane, w tym jest istota rzeczy. I pragnę zwrócić uwagę na jeszcze jeden fakt – koncesjonobiorcy głównie ze sfery gastronomicznej wycofują się teraz z alkoholi twardych, czyli wysokoprocentowych, bary przechodzą na tzw. drinki, wycofują się z koncesji na napoje alkoholowe powyżej 18% i to jest bardzo dobre rozwiązanie, bo jednak nie ma tych twardych alkoholi, oni będą kupowali w detalu i drinki będą wykonywane na miejscu. Natomiast, proszę państwa, skąd autorzy takich sugestii biorą dane, spożycie alkoholi twardych w Polsce zmalało w ostatnich latach, natomiast wzrasta spożycie piwa itd., ale nie róbmy założenia, że ci którzy kupują w markecie i ci którzy są klientami marketów, którzy kupują wina i koniaki, że to są alkoholicy. Przecież pytamy się czy te sieci handlowe, które powstaną w Chojnicach sprowokują chojniczan, którzy jeżdżą w tej chwili do Gdańska do marketów, czy do Bydgoszczy, że oni pozostaną tutaj albo przyjadą jeszcze do nas, więc jeżeli nie będzie pełnej gamy to nie przyjadą i jeszcze większe problemy będą z sieciami małych sklepów, które będą musiały konkurować w odniesieniu do tej samej liczby klientów, musimy zwiększać liczbę klientów poprzez szerszą ofertę, i przez nas przemawia tylko zwykły pragmatyzm gospodarczy i proszę na taki aspekt zwracać uwagę w konstatowaniu treści tej uchwały, my nie chcemy tutaj jakiegoś haczyka zamieszczać, że nagle będzie 80 punktów, wyraźnie zacytuję łączny limit punktów sprzedaży napojów zawierających powyżej 4,5% z wyjątkiem piwa przeznaczony do spożycia poza miejscem sprzedaży wynosi 43 – i czego byśmy nie zapisali w dwóch pierwszych zdaniach to ma to być 43 i kropka. 



radny Andrzej Mielke – jako Przewodniczący Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych chciałbym przedstawić stanowisko Komisji, które podjęła. Komisja miała do zaopiniowania projekt uchwały bez dopisku łączny limit wynosi 43, ale jak wynikało z dyskusji każde inne stanowisko umożliwiające powstanie, teoretyczne nawet, umożliwiające powstanie ponad limit 40 punktów stanowi omijanie prawa i w konsekwencji jego złamanie, na co Komisja nie mogła przystać. I dlatego Komisja w 10-cio osobowym składzie przy 2 głosach wstrzymujących była przeciwna projektowi uchwały. 

ja może dodam ze swojej strony, bo te stanowiska, które były odczytane to one dosyć konkretnie mówiły o co chodzi i nie będę się nad tym rozwodził, natomiast chciałbym dołożyć tu swoją opinię, takie dwie uwagi do sprawy uzasadnienia tutaj tego. Tutaj jest w uzasadnieniu bardzo ładnie napisane, że pierwszym zadaniem gminy jest dbałość o dobro mieszkańców, która nie może być realizowaną drogą maksymalizowania zysków ze sprzedaży alkoholu, to już odpowiada w jakiś sposób na to co p. burmistrz powiedział, że na tej zasadzie, powiedział, że nie możemy ograniczać w jakiś sposób tutaj alkoholu, bo jak tu się wytłumaczyć czy jednym czy drugim dlaczego u nas tak jest a w innych nie jest – nie ma takiego wytłumaczenia dla tej sprawy, to jest plaga społeczna alkohol, jest ustawa na to no i niestety każdy podejmujący ta działalność musi się z tym liczyć i musi wiedzieć, że takie przepisy są i nie może liczyć na otwartość w tej sprawie. Natomiast druga tutaj sprawa z uzasadnienia to jest przelicznik mieszkańców na ilość punktów – nie ma żadnych podstaw merytorycznych aby to brać pod uwagę w ogóle taki przelicznik na mieszkańców. Nie może być także takiego uzasadnienia, że decydujący się na handel alkoholem zostali bez własnej winy pozbawieni możliwości sprzedaży alkoholu, bo takie tu w uzasadnieniu jest, bo prowadzi do takiego kuriozum jakie wypowiedział dziś p. burmistrz w części pytania, oświadczenia wnioski, które przytoczę, otóż powiedział p. burmistrz, że na zapytanie właściciela stacji Aral, bo to było w związku z tymi pytaniami, Aral czy otrzyma zezwolenie na sprzedaż alkoholu, p. burmistrz odpowiedział – nie wiem – skoro wiadomo, że aktualny stan prawny nie pozwala na wydanie pozwolenia ponad limit 40 punktów, mógł twardo powiedzieć, nie pozwala stan prawny w tej chwili jest taka uchwała, a nie powiedzieć – nie wiem, bo to daje do myślenia takiemu jednemu, drugiemu, trzeciemu, że można jeszcze coś załatwić, że idzie jeszcze w jakiś sposób w tą czy w tą coś zrobić. Ja uważam, że jeżeli chodzi nam o dobro dzieci i młodzieży, bo to są główne nasze działania, to należy ten artykuł ustawy przeciw alkoholowej tzw. przestrzegać i stosować po prostu. Jeszcze dochodząc do takiego prawnego, merytorycznego punktu nie jak nie można tego przystosować do tej uchwały z 1996, jest to zmiana uchwały tamtej i nic innego nie jest to zmiana limitu czy podział limitu na punkty alkoholowe do 18 i powyżej 18%, jest to zmiana po prostu tamtej uchwały, o której jak wiadomo jest w ustawie zastrzeżone, że ma być ograniczoność dostępności alkoholu, w tym wypadku my zwiększamy tu i to jest sprzeczne z prawem. 



radny Ryszard Rodziewicz – chciałem przedstawić, że na Komisji Komunalnej tez był ten problem omawiany i po burzliwej dyskusji Komisja przegłosowała ten projekt uchwały – Komisja pozytywnie rekomenduje projekt uchwały 4 za, 3 przeciwne – to chociaż temat nie jest związany z komisją merytoryczną, ale żeśmy go dyskutowali. Jak jestem przy głosie to może bym od razu powiedział o następnym projekcie uchwały, bo też był głosowany – zatwierdzenie planu pracy Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych Komisja przegłosowała jednogłośnie pozytywnie. 



radny Marek Koperski – trudno by było przemilczeć po prostu fakt zmiany tej uchwały, którą chcemy tutaj wprowadzić. Ja bym chciał uświadomić państwa może na takich podpunktach – pierwsze - europejski plan działania w sprawie alkoholu 2000 – 2005. 

Chciałbym jeszcze jednocześnie na samym wstępie zadać państwu pytanie czy państwo chcecie po prostu merytorycznych uzasadnień jakichkolwiek przed podjęciem decyzji o zwiększeniu czy zmniejszeniu czy jakiejkolwiek zmianie limitu, czy po prostu ma to wyglądać tak jak to wyglądało zawsze dotychczas, że pewna część sali się opowiada stanowczo przeciwko druga część sali i tak podejmuje nie demokratycznie, ale jednoznacznie uchwałę w tym aspekcie widząc jakąś argumentację nie do końca jasną. Uzasadnienie całej uchwały jest dla mnie po prostu totalnym i wielkim nieporozumieniem to co jest w naszym biuletynie. Same stwierdzenia w tych tutaj wypowiedziach i m.in. w jednym, że spożycie poza miejscem sprzedaży wynosi 65 punktów – ni nijak mi tu nie pasuje do jakichkolwiek liczb. Druga sprawa, p. burmistrz wspomniał, że pewne restrykcje i w końcu działająca Komisja - nam to po prostu podcina w pewnym sensie skrzydła, czy mamy dalej działać, czy mamy dalej argumentować to, że nie wykonamy planu, że będziemy mieli zmniejszone nakłady i że będziemy dalej nie wiadomo co z tym robili – podcina nam to skrzydła z jednej strony. W jaki sposób dalej działać, w jaki sposób perspektywicznie patrząc, proszę bardzo dla mnie logika jest jedna wpisując taką uchwałę dlaczego od razu nie zostało wpisane, że ustalamy 43 limit dla Chojnic i koniec kropka, powyżej 4,5%. Jest wpisane w szerszym aspekcie, jest wpisane 40 punktów powyżej 40 punktów w początkowej fazie uchwały całej, 40 punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% do 18% alkoholu z wyjątkiem piwa oraz limit 40 punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 18%, tak ostatnie zdanie nie jest spójne z poprzednimi wcześniej zdaniami, jest rozbieżne. 40 punktów w tej chwili jest sytuacja taka jak mamy przedstawione tutaj wykres - 37 i 40 – i proszę mi przedstawić argumentację jeżeli tu będzie spadało, co będziemy dalej robili?, bo taki jest fakt, tu spadło o 3, a tu wzrasta. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – może od razu oddam głos p. dyrektor w celu wyjaśnienia, czy p. burmistrz? – czyli pan chce skończyć wypowiedź całkowicie, bardzo proszę.



radny Marek Koperski – chcę kontynuować przede wszystkim wypowiedź od tego słowa, które zacząłem na wstępie, czy my chcemy tutaj w ogóle sobie uzmysłowić pewne fakty czy chcemy po prostu na tej zasadzie przegłosować - a cha bo wy jesteście przeciwni, my i tak zrobimy to – to po prostu bez sensu wtedy rozmowa o problemie, którym jest alkohol, do którego specjalnie Sejm kilka lat temu wypracował, nie jedyny w Europie, ustawę o przeciwdziałaniu alkoholu, o czym wspomniałem w oparciu plan działania w sprawie alkoholu, przeczytam właśnie z tego planu – alkohol stanowi 9% przyczyn wszystkich chorób w rejonie europy wschodniej, wpływa ujemnie na poziom życia, obniża o 2 do 5% dochód narodowy brutto. Z tego też względu kraje Unii Europejskiej starają się obecnie poprzez prowadzenie odpowiedniej polityki podatków i akcyz przeciwdziałać tym wszystkim ujemnym skutkom – jest to jedno z wielu zdań. Następnie opierając się na tym miesięczniku – problemy alkoholowe – fakt, o którym mamy wpisane w pracach naszej komisji problemów alkoholowych, który zatwierdzaliśmy kilka miesięcy temu – spożycie na jednego mieszkańca Polski jeśli uznać, że spożycie jest spożyciem to co w ciągu ostatnich 10 lat zmniejszyło się z 4 litrów wódki do 2,4 wódki, podwoiło się natomiast spożycie wina z niespełna 7,5 litra na osobę do prawie 14 litrów na osobę, prawie o 90% zwiększyło się spożycie piwa. Jak się to ma do krajów europejskich mogę dokładnie na to odpowiedzieć – ze względu na zbyt krótki okres czasu trudno by było o miarodajne i pełne ocenienie Europejskie Agencje Rozwiązywania Problemów Alkoholu w 92 – 99 warto jednak podkreślić, że w zachodnich krajach rejonu zmniejszyło się wskaźnik wypadków drogowych w krajach europy północnej o 30, natomiast w krajach europy centralnej i wschodniej tylko wypadków o 32% w jednym aspekcie. Z kolei wskaźnik chorób wątroby i związanej z nim marskości w krajach byłego ZSRR aż o 38% wzrosło, nie – jeżeli będziemy po prostu lekceważyli pewne fakty i pewne ten to po prostu uważam, że nasza dyskusja jest bezprzedmiotowa. Ale niestety nie mogę po prostu tego przemilczeć i pozostawić tych spraw bez świadomości państwa, którzy będziecie głosowali za. Sprawa jest groźna, zwłaszcza w sytuacji, gdy stopa bezrobocia w tym roku sięga ponad 13,6%, dotyczyło to początku roku 2000, jest około 2,5 miliona ludzi bez pracy, wiemy że ten wskaźnik wzrósł i to znacznie. Ponad 77% z nich nie ma prawa do zasiłku, przeciętne dochody gospodarstwa domowego, w którym jest bezrobotny są od 20 do 30% niższe niż średnie. W wydatkach najważniejszą pozycję stanowi żywność, a to oznacza, że znaczną część środków przeznacza się na alkohol. Inna grupa zmarginezowana to bezrobotni 70 – 80%, ludzie mieszkający w kanałach, na dworcach to alkoholicy ich bezdomność jest ściśle związana z piciem, oczywiście są ludzie pozbawieni dachu nad głową z zupełnie innych przyczyn, ale jest ich od 20-30% w tej grupie. Mógłbym przytaczać tu jeszcze wiele innych argumentów, nawet prosty argument, że przez pewien czas produkcja alkoholu systematycznie rosła, to się już zmieniło – w 1999 roku wyprodukowano 85,9 tyś. hektolitrów alkoholu ciężkiego, jest to o Ľ mniej niż w 1998 roku. Spada też produkcja win, wzrasta natomiast w skali miesięcznej, kwartalnej i rocznej produkcja piwa i miodów pitnych. Dziękuję, nie wiem czy do kogokolwiek docierają te statystyki, te fakty, chciałbym jeszcze tylko zdanie z opinii Gryfexu opracowania, które wspólnie Urząd Miasta razem ze Starostwem Powiatowym w tym roku przeprowadził. I proszę państwa wyniki w szkołach średnich są tak samo tragiczne jak w szkołach podstawowych i gimnazjalnych, tak samo tragiczne, ale jest jedno zdanie, które po prostu bardziej strważa w człowieku niepokój, to które w tej chwili przeczytam – płynie z tego wniosek, że młodzież klas I przyniosła do swoich nowych szkół złe nawyki nie obciążające jeszcze na tym etapie obecnych szkół. Chodzi o młodzież wchodzącą do szkół średnich – czyli problem państwo widzicie as jeszcze mocniej dotyczy, bo dotyczy właśnie tych szkół poniżej szkół średnich, a wyniki do analizy i do przedstawienia są do dyspozycji u mnie i u pani pełnomocnik. 



burmistrz Arseniusz Finster – będę cytował z pamięci – akcyzy na alkohole w Polsce należą do najwyższych w Europie. Spożycie win i piwa w Polsce jest nawet kilkukrotnie niższe na osobę niż w krajach Unii Europejskiej, takich jak: Niemcy jeśli chodzi o piwo i o wino np. Włochy czy Francja - więc te porównania nie są dla mnie zupełnie miarodajne. Kolejna sprawa mówimy o 3 punktach, natomiast chcę wyraźnie powiedzieć, że nasza koncesja dzisiaj jest koniunkcją czyli częścią wspólną, iloczynem zbioru dwuelementowego, jeden z tych elementów to jest wino, a drugi to jest wódka i nie idzie tej koncesji przedrzeć w taki sposób żeby jeden miał wino, a z tj koncesji dać mu alkohol, nie da się tego zrobić, tylko o to chodzi. Ja dzisiaj na Zarządzie Miasta myślałem podobnie jak pan, panie Marku, że można byłoby wprowadzić 43 nie rozdzielając tych dwóch rzeczy, a ja myślę, że w restrukturyzacji właśnie w tej chwili po dyskusji tego spożycia, jak pan ma coś do powiedzenia panie Niciejewski to pan powie za chwilę, bo jest pan osoba na pewno uczoną osobą w tych tematach, w restrukturyzacji właśnie sposobu sprzedaży jest pewien mechanizm. Chcę powiedzieć, że nigdzie na świecie z tymi patologiami, o których pan mówi nie wygrano, nie poprawiono systemu poprzez obniżanie limitu, nigdzie. Natomiast poprawiono poprzez odpowiednie wychowanie, profilaktykę, poszanowanie koncesji itd., to że młodzież szkół podstawowych, gimnazjalnych i średnich spożywa napoje alkoholowe to nie jest wina tego czy jest 40 punktów czy 60 tylko jest wina tego sprzedawcy, który mu ten alkohol sprzedał, wreszcie to musi dotrzeć do nas panowie, a nie 40 czy 43 i ja w NSA czy gdziekolwiek gdzie się z ta sprawą spotkam tak będę argumentował i moi prawnicy i sprawa jest zupełnie prosta i szkoda, że się nie potrafimy dogadać, pan mówi, że 43 pan by klepnął, to jest ta sama sprawa jeszcze raz mówię, jest to koniunkcja dwóch koncesji, nie chodzi nam o to żeby było razem 80 punktów, ma ich być 43 i ten słupek, który p. Stopa narysowała to prowadzi do tego, że w związku z tym iż obroty alkoholem twardym maleją to najprawdopodobniej w limicie 43 będzie co raz mniej punktów gdzie są napoje wysokoprocentowe, a się pojawią wina, natomiast liczba punktów, w których będą alkohole twarde będzie spadać. I ja myślę, że w Chojnicach czeka nas taka sytuacja, że tylko sklepy wielkopowierzchniowe, albo te które mają dobra wyniki ekonomiczne będą miały pełną gamę alkoholi, natomiast małe sklepiki kurczowo trzymają się tej koncesji koniunkcyjnej, w której jest wino i wódka, no bo po prostu się trzymają. Natomiast jeżeli zwalniają alkohol to nie uwalniają dla innych i w tym jest cały problem i naprawdę proszę mi wykazać naukowo dowód pana twierdzenia, że jak będzie 43 to, to zwiększy spożycie wśród młodzieży, tylko i wyłącznie pilnowanie warunków koncesji i przestrzeganie prawa będzie stanowiło o tym, tylko i wyłącznie, plus wychowanie rodziców i pilnowanie na tego na co młodzież wydatkuje pieniądze. Natomiast jeżeli jest takie pijaństwo w szkołach średnich, podstawowych i gimnazjalnych, jeżeli młodzież manifestuje, że miała kontakt z alkoholem, to przepraszam ja nie pamiętam przypadku w szkole średniej, przypadku upublicznionego, kiedy młodzieńca pod wpływem alkoholu wyprowadzono bądź relegowano ze szkoły, nie pamiętam takiego zdarzenia – co nauczyciele milczą w tej sprawie? A może w końcu zaczęliby mówić jeśli jest tak źle. Natomiast młodzież wypełniająca ankiety, to o czym pan mówi, to mi przypomina audycję w Gdańsku realizowaną w przez TVN gdzie redaktor stwierdził panu komisarzowi, że on w ciągu 45 minut zadzwonił do dwóch miejsc i miał narkotyki w ręku, jak wie gdzie zadzwonić to czemu nie doniesie do Prokuratury kto sprzedaje, my osobie opowiadamy o rzeczach dziwnych, on przyjechał do Gdańska, zadzwonił i w ciągu 45 min. miał narkotyki – gratuluję mu akurat, a czemu prokuratora nie zna tego telefonu?.



radny Andrzej Mielke – ja mam tu dla p. burmistrza akurat takie dane, które są wiarygodne, bo Bogusława Preisnera zastępcy dyrektora Państwowej Agencji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. P. Preisner odpowiedział mi w 1998 roku, to jest pismo z 1998r, jeszcze nie było mowy, no myśl już była o wstąpieniu do Unii Europejskiej, ale nie była tak zaawansowana jak dzisiaj i tak jak dzisiaj się p. burmistrz się powołuje przy EURO przy takich innych sprawach, że do tej Europy wchodzimy, a prawo jest takie u nas do tyłu. Tu chodziło wtedy też o ten temat – w odpowiedzi na pańskie pytanie zawarte w piśmie z 1998r. uprzejmie informuję że Państwowa Agencja nie dysponuje badaniami statystycznymi przeprowadzonymi w naszym kraju mogącymi w jednoznaczny sposób określić współzależność ilością punktów sprzedaży i wielkością spożycia napojów alkoholowych – było to w 1998r.Natomiast badania na ten temat przeprowadzone w krajach Europy zachodniej jednoznacznie wskazują na zwiększenie lub zmniejszenie spożycia odpowiednio dla większej i mniejszej liczby punktów sprzedaży – tam dostałem później jeszcze jeden fax z dopowiedzią, że nawet w kraju przy badaniach socjologów i tych którzy prowadzili badania w tej sprawie, nie w całości tylko tak cząstkowo, były znaczne ograniczenia spożycia alkoholu w momentach kiedy to zostało zarządzeniami czy innymi sprawami wprowadzone, były tam strajki w Gdańsku czy w innych momentach takich trudnych, kiedy zakazano sprzedaży alkoholu, spadał błyskawicznie, było to jednoznaczne w tym momencie. Dlatego tutaj idąc do tej europy jak mówimy to te badania w europie zachodniej są i jednoznacznie stwierdzają, że takie coś jest, także nie ma tutaj tego argumentu, który pan przed chwilą powiedział, że nie ma jednoznacznych badań. 



burmistrz Arseniusz Finster – proszę podać mi kraj w Unii Europejskiej, który limituje sprzedaż napojów alkoholowych chociaż jeden.



radny Andrzej Mielke – chodzi mi o fakt związku, bo pan ten związek podważył, a ja panu ten związek wytłumaczę, że to jest jednoznaczny fakt, że to wpływa jedno na drugie i to o to mi chodzi, nie owijajmy w bawełnę o czym innym, mówmy tak jak jest, ten fakt jest i jest to jedno od drugiego zależne. 



radny Roman Niciejewski – pozwolę też sobie w tej kwestii zabrać głos dlaczego ja będę głosował przeciwko tej uchwale, m.in. p. burmistrz mówił, że w europie zachodniej piją tyle, u nas piją tyle, my nie możemy porównywać europy zachodniej do Polski z tego względu, że żyliśmy w innej sytuacji moralnej od roku 1945, w innej sytuacji moralnej gospodarczej rozwijała się Europa zachodnia i to także ma wpływ. Nie możemy przeliczać ile jest wypijane alkoholu na zachodzie a ile jest Polsce, bo w Polsce jeżeli przeliczymy ile rodzin nie pije wcale to jest to korzystne dla Polski, dla rodzin polskich, że wiele rodzin jest rodzinami abstynenckimi ze względu na rodziny, które nadużywają tego trunku w myśl kardynała Chląda przez abstynencję wielu do trzeźwości wszystkich. Natomiast na zachodzie rodzin abstynenckich jest mniej, co więc z tego wynika, że pewien procent Polaków wypija więcej tego alkoholu jak jeden człowiek za zachodzie. Następny problem, że będę głosował przeciwko tej uchwale to jest taki, że będzie on miał negatywny wpływ na bezrobocie w Chojnicach, zwiększy się z prostych przyczyn, chyba nie musze tego mówić z jakich. Sklep wielkopowierzchniowy otrzyma koncesję, Netto otrzyma jak to pan mówił, Hetman otrzyma i jeszcze ktoś otrzyma, oni nie zatrudnią więcej nikogo, bo ta liczba pracowników, która mają to im wystarczy by także obsłużyć tą pozycję tego artykułu. Natomiast zwiększy się, pozwalniają część obsługi sklepy mniejsze, które są w pobliżu Angowickiej czy ogólnie inne sklepy, które są w pobliży innych sklepów wielkopowierzchniowych. Zrezygnują z tego trunku przypuszczam po jakimś czasie zrezygnują całkowicie z tej koncesji na powyżej 18%, ale też zmniejszą zatrudnienie w swoich średniopowierzchniowych sklepach. Zmniejszą, można sobie sprawdzić na dzień dzisiejszy przy dużym parkingu przy P. Jagiellońskim na pewno zmniejszy jeżeli otrzyma czy Hetman czy Neto koncesję, na pewni zmniejszy pewną liczbę zatrudnienia wiem to na dzień dzisiejszy, to jest działanie normalne, naturalne. W związku z tym, że otrzyma ta koncesję firma zachodnia, która nie rozlicza się z podatku dochodowego w Polsce, automatycznie dochód ze sprzedaży tego artykułu wypłynie na zachód, co za tym idzie mniejszy będzie budżet państwa, nasz dochód, mniejszy udział w podatku dochodowym od firm, jest to logiczne itd. 



burmistrz Arseniusz Finster – zupełnie oddzielałbym ilość rodzin abstynenckich od poziomu spożycia napojów alkoholowych w różnych krajach Europy, są kraje o bardzo wysokim stopniu cywilizacyjnym, o wyższym niż Polska, również kraje Europy zachodniej gdzie zużycie napojów twardych, panie radny, jest wyższe niż w Polsce dzisiaj, czyli pańska teza nie jest pełna. Druga rzecz jeżeli twierdzi, że ilość punktów sprzedaży napojów alkoholowych ma bezpośredni związek z bezrobociem to chciałbym wykazać, że powiaty, w których jest niższa stopa bezrobocia  niż powiat chojnicki w woj. pomorskim mają wielokrotnie wyższe limity punktów sprzedaży napojów alkoholowych, proszę spojrzeć chociażby na powiat starogardzki, kartuski, kościerski itd. i nie ma to prostego związku. Natomiast mechanizmy ekonomiczne, o których pan mówił w odniesieniu do podatku dochodowego i jeżeli chodzi o wpływ ze sprzedaży alkoholu to główny wpływ do budżetu państwa jest z akcyzy, a nawet gdyby to była firma z Wietnamu to też będzie płaciła akcyzę w Polsce za alkohole. Natomiast alkohol nie kreuje bezpośrednio podatku dochodowego, z którego się rozliczają firmy, tutaj chodzi o sferę wytwórczą w podatku dochodowym, akcyza i podatki pośrednie czyli VAT i akcyza są dochodem budżetu państwa, z którym mam dzieję 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – proszę nie przeszkadzać, panu nikt nie przeszkadzał jak pan mówił, panie radny, panu głosu nie udzieliłem. Proszę.



burmistrz Arseniusz Finster – zacytuję p. Niciejewskiego, że teraz on powie żebym ja słuchał, ja słuchałem, niech pan teraz posłucha dobrze? Więc panu tłumaczę, że podatki pośrednie mają wpływ na te wskaźniki, o których pan mówi, natomiast pan może mieć takie zdanie i pan może być przeciwko, takie jest pana prawo. 



radny Jacek Studziński – ja prawdę mówiąc to nie chciałem się wypowiadać w tymże punkcie. Natomiast myślę, że jest do przemyślenia moja propozycja, która myślę, że jasno określi intencję tejże uchwały i moja propozycja byłaby taka czy ta uchwała nie mogłaby brzmieć następująco – ustala się na terenie miasta Chojnice 43 punkty sprzedaży napojów alkoholowych powyżej 4,5% alkoholu z wyjątkiem piwa w tym 40 koncesji, podkreślam 40 koncesji od 4,5 do 18% i 40 koncesji powyżej 18% - i efekt jest taki, że koncesje na dzień dzisiejszy, jest to samo ale jest jasno powiedziane i wprost i myślę, że tutaj nie będzie niebezpieczeństwa zawetowania czy unieważnienia uchwały RM, bo jest tylko w tym, bo to z tego wynika, bo na dzień dzisiejszy 4,5% do 18% jest 40 koncesji i jest 37 koncesji powyżej 18%, a mówi się o tym, że koncesji powyżej 18% mogłoby być 40 i w konsekwencji tutaj jest na pierwszym miejscu, że ustala się na terenie miasta Chojnice 43 punkty sprzedaży napojów alkoholowych powyżej 4,5% alkoholu z wyjątkiem piwa, o koncesjach jest mowa dalej. Koncesje odnoszą się do tych 43 punktów, które mają zaistnieć na terenie miasta Chojnice. Nie wiem być może jest to rozwiązanie i jest ono mniej zawiłe i po prostu możemy się tutaj jedynie ustrzec unieważnienia uchwały przez Wojewodę. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja bym chciał powiedzieć, że intencja tego brzmienia, które przekazuje p. radny Jacek Studziński jest dokładnie taka sama jak Zarządu Miasta i ja tutaj nie widzę żadnych przeszkód żeby w takiej treści ten projekt uchwały przyjąć. 



radny Andrzej Mielke – no ja jestem też, bo jeżeli mówimy o koncesjach 40 i 40 tu, to wiadomo, że nam się nie zwiększy akurat ten próg punktów alkoholowych, punktów się zwiększy natomiast nie zwiększą się nam, po prostu plaga alkoholizmu nie będzie się rozwijać w tym momencie poprzez punkty alkoholowe. 



p. Bożena Stopa – ale nie może być mowy o koncesjach, ustalamy punkty i w zasadzie to co p. Studziński powiedział, to jest odwrócenie kolejności. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – myślę, że to jest bardzo istotna zmiana, ale odwrócenie kolejności dlatego, że jeżeli popatrzymy sobie na zapis proponowanej uchwały, to tam jest takie stwierdzenie – łączny limit punktów sprzedaży... wynosi 43 – to jest tylko stwierdzenie, a tu modyfikacja polega na tym – ustala się 43 punkty, czyli mamy inną zupełnie jakość, która mówi o ilości, a tam jest stwierdzenie faktów, czyli czego tu bali się koledzy prawdopodobnie, że gdyby nie było zapisu sztywnego o ilości, to mogłoby być w najgorszym wypadku 80 punktów sprzedaży, taka rzecz mogłaby zaistnieć, oczywiście ona jest tylko teoretyczna, ale tak około 47, 50 spokojniutko mogłoby zaistnieć. 

radny Jacek Studziński – ja jeżeli mógłbym p. naczelnik zapytać w następującej kwestii, bo pani tu mówi kwestie koncesji, bo idźmy dalszym tokiem myślenia, bo jeżeli jest mowa o tym, że w konsekwencji tutaj ta uchwała, to co jest w uchwale, że w konsekwencji będzie 43 punkty powyżej 4,5%, to te 3 podmioty, które dostaną w ramach koncesji powyżej 18% gdzie jest 3 wolne, to czy one jeżeli dostaną powyżej 18% będą mogły również prowadzić sprzedaż od 4,5% do 18%? Jeżeli nie to ta propozycja przeze mnie zgłoszona jest logiczna, bo jest że ustala się na terenie miasta Chojnice 43 punkty sprzedaży napojów alkoholowych powyżej 4,5% alkoholu z wyjątkiem piwa, w tym 40 koncesji od 4,5 do 18 % i 40 koncesji. 



p. Bożena Stopa – uchylą, na 10% uchylą, to jest błąd merytoryczny. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk – czy my czasami w tej chwili nie możemy dodać jeden punkt, który i tak nam tu wiele nie zmieni, a mógłby, ja bym powiedział, kolejkę pewną, która istniała trochę zburzyć w tej chwili. Pamiętamy wszyscy precedens jaki był z Ars Chrystiana i z winem mszalnym, dodając w tej chwili jeden punkt do istniejącej w tej chwili grupy możemy ten element zaspokoić. I zwróćmy uwagę, w momencie gdybyśmy mieli, dlaczego? Tak ale popatrzmy sobie, bo my w tej chwili robimy 3 punkty ze sprzedażą alkoholu mocnego, ciężkiego, a jednocześnie nie do puszczamy jednego punktu gdzie chodziło o, że Ars Chrystiana jest tym miejscem gdzie chodziło o wino mszalne. Więc my robimy coś bardzo pokrętnego, wydaje mi się, że spokojnie, nawet można zrobić powiedzmy, tu nie chodzi o duże zwiększenie, ale o takie minimalne, które po prostu pozwoli nam na elastyczność pewną. 



radny Andrzej Mielke – chciałbym tylko dodać, bo to jest nieaktualna dyskusja na temat Ars Christiany, bo przepisy już wyjaśniają, orzecznictwo sądowe mówi, że nie tam wyróżnień dal Ars Christiany, czy innych, są punkty tak oznaczone i tam księża mają się także zaopatrywać, także jest to rozwiązane, jest to ze szkoda dla duchownych, bo nie będą chodzić do takiego lokalu gdzie tam, ale mogą to załatwić w swoim zakresie, nie jest to problem. Natomiast ja jeszcze raz podkreślę o co chodzi w tej naszej całej dyskusji. Weźmy to sobie jako zasadę, która tu w uzasadnieniu była wpisana, że pierwszym zadaniem gminy, to znaczy nas wszystkich właśnie, jest dbałość o dobro mieszkańców, która nie może być realizowana droga maksymalizowania zysków ze sprzedaży alkoholu. Pewnie, ze byśmy tam w jakiś sposób dostali za te zezwolenia coś więcej pieniędzy, ale to nie może być drogą do tego żebyśmy dobrze działali. 



radny Marek Koperski – właśnie po co dyskutować jeżeli komuś to sprawia przykrość po prostu i to jest smutne w tym wypadku, co innego to wygląda jeżeli z tym trzeba naprawdę walczyć i trzeba przeciwdziałać, bo ja jestem i nauczycielem w szkole i znam wszystkie wyniki i znam problemy bieżąco. Natomiast po prostu ja mam inne rozwiązanie proszę państwa tylko, że z tego rozwiązania musi skorzystać Zarząd, bo Zarząd me pełnomocnictwa do tego działania. Moja propozycja jest dla Zarządu taka, proszę państwa, już było poprzez to 3 miesięczne działanie naszej komisji, było wiele negatywnych miejsc sprzedaży alkoholu, koncesje sprzedaży alkoholu w tych wielu punktach, w który były negatywne już spojrzenia po opiniach mieszkańców, po opiniach państwa radnych, bo państwo też wnosiliście do komisji o kontrole pewnych punktów i miejsc, myślę, że można dojść do jednego i zdecydowanego porozumienia i to o czym p. burmistrz mówił, właśnie i tylko radykalnego i konkretnego kształtowania spożycia i nauki tego i zrozumienia przez społeczeństwo, ale także do radykalnego i konkretnego egzekwowania pewnych przewinień, gdyż wspomnę tylko sklep p. Wery, który już był tylokrotnie nagabywany, słusznie przez kontrolę ze Strażą Miejską kontrolowany i ciągle są zastrzeżenia i w którym momencie będzie można nastąpić i podjąć decyzję o zabraniu i likwidacji tego newralgicznego punktu dla tej okolicy. Posunęliśmy się do takich poczynań, że łącznie z postawieniem znaków żeby tam był postój żeby można to było egzekwować, bo znowu coś było jakieś niejasności w stosunku do pewnych uchwał, sytuacja nadal się nie zmienia i jest ciągle taka sama. To skoro właściciel pewnego punktu, jednego czy drugiego, czy trzeciego nie potrafi zabezpieczyć warunków sprzedaży ograniczonych pewnymi rygorami prawnymi przez ustawy rzędu wyższego i kilka ustaw rangi miejskiej, to w końcu kiedy my możemy to odzyskać i rozdzielać pozyskane w ten sposób punkty? Bo pozyskując w ten sposób punkty złej sprzedaży alkoholu możemy całą sprawę zamknąć, a jednocześnie zdopingować pozostałych dysponentów i sprzedających tą używkę do prawidłowego wykonywania koncesji i innych spraw. I tu w tym aspekcie mi się wydaje podjęcie decyzji bardzo łatwe, bardzo czytelne, a jednocześnie pozwalające na przemieszczanie nawet możliwości sprzedaży tego alkoholu w tej, w tamtej i w innej formie wiele innych punktów, które będą pilnowały tego tak jak oka w głowie, bo nie darmo to właśnie koncesję i to obkoncesjonowano i tak surowo się po prostu z tym rozprawia. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że nie mogę zaakceptować kompromisu polegającego na tym, że mam zabierać innym żeby dać innym. Jest to proces, który powinien przebiegać równolegle do pewnej restrukturyzacji i realizacji tego pomysłu, który w tej uchwale jest. Uważam, że treść jaśniejsza zaproponowana przez p. radnego Jacka Studzińskiego powinna być poprawką i myślę, że formalnie kolega to zgłosi do przegłosowania i składam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddał pod głosowanie zgłoszony wniosek formalny o przerwanie dyskusji.





Za przyjęciem wniosku o przerwanie dyskusji głosowało 17 radnych, 5 przeciw i 4 wstrzymujących – wniosek został przyjęty.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – głosujemy poprawkę zgłoszą przez radnego Studzińskiego, proszę o przedstawienie tej poprawki.



radny Jacek Studziński – „pkt. 1 otrzymuje brzmienie: Ustala się docelowo na terenie miasta Chojnice limit 43 punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierający powyżej 4,5% alkoholi(z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży, w tym 40 punktów sprzedaży napojów zawierających powyżej 4,5% do 18% alkoholu i 40 punktów sprzedaży napojów zwierających powyżej 18% alkoholu” – za całą pewnością wtedy wyjdzie to, że będą tylko 43 i ta intencja. 





Za przyjęciem powyższej poprawki głosowało 19 radnych, 5 przeciw, 3 wstrzymujących się – poprawka została przyjęta.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr XVI/166/96 z dnia 27 lutego 1996r. ustalającej dla terenu miasta Chojnice liczbę punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu, przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży wraz z przyjętą poprawką – 17 głosów za, 6 przeciwnych i 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVII/338/2001 – załącznik nr 14 do protokołu.





burmistrz Arseniusz Finster – w kwestii formalnej – chciałbym tylko powiedzieć kolegom radnym, którzy głosowali za poprawką, a potem nie głosowali za uchwałą, że właściwie poza pkt. 2 i 3, który nie wpływa na merytoryczną warstwę tej uchwały nic się nie zmieniło. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – ogłosił 7 minut przerwy.





Ad. 13





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Pracy Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia Regulaminu Pracy Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych – 21 głosów za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XXVII/339/2001 – załącznik nr 15 do protokołu. 





Ad. 14 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania określonego w tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia najniższego wynagrodzenia zasadniczego w pierwszej kategorii zaszeregowania określonego w tabeli miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego – 18 głosów za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVII/340/2001 – załącznik nr 16 do protokołu.





Ad. 15





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla celów ustalenia tabel miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego pracowników zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych gminy miejskiej Chojnice i otworzył dyskusję w tym temacie.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie zatwierdzenia wartości jednego punktu w złotych dla celów ustalenia tabel miesięcznych stawek wynagrodzenia zasadniczego pracowników zatrudnionych w jednostkach organizacyjnych gminy miejskiej Chojnice – 18 głosów za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVII/341/2001 – załącznik nr 17 do protokołu. 





Ad. 16





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości – 18 głosów za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVII/342/2001 – załącznik nr 18 do protokołu. 





Ad. 17





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu i otworzył dyskusję w tym temacie.

W dyskusji głos zabrali:



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym tylko krótko zapewnić Wysoką Radę iż Zarząd Miasta ta uchwałę umieszczając w porządku obrad konsultował kwestię zbycia części nieruchomości, bo tak należy traktować tę uchwałę, konsultował tą sprawę z Zarządem Gminy Chojnice i pragnę zapewnić Wysoką Radę, że nie wchodzi w grę inna sprzedaż ze strony naszej wspólnej nieruchomości, ona jest skomunalizowana na rzecz miasta i gminy w 73/100 wpływy z tej sprzedaży wpłynęłyby do kasy miejskiej w 27/100 do kasy gminy jak za 10 letnią dzierżawę. Nie ma innego tutaj porozumienia z Zarządem Gminy z p. Wójtem i takie stanowisko Gmina wyrażała, stąd po tym stanowisku my dopiero próbujemy ta uchwałę dopiero umieścić. Myślę, że Rada Miejska w najbliższym czasie zastanowi się, jakie funkcje będzie pełnił budynek to wiemy, ale czy będziemy sprzedawać poszczególne części nieruchomości obiektu przy Kościerskiej w dawnej przychodni miejskiej. Likwidacja kończy się 31 marca, ja jestem przekonany, że spółki, które tam funkcjonują, albo inne podmioty będą chciały kupić części tych nieruchomości, ja osobiście mogę tutaj taki pogląd wyrazić, że uważam iż powinniśmy próbować tą nieruchomość sprzedawać. 



radny Jacek Studziński – tylko pragnę przypomnieć, że negatywnie sprzedaż opiniuje Komisja Zdrowia (6 przeciwnych i 2 wstrzymujących).



radny Andrzej Górnowicz – ja bym chciał, abyśmy mieli dzisiaj pewność, że przychodnię ta w całości sprzedamy docelowo, bo w tej chwili jest właściciel Gmina Miejska Chojnice, Gmina Wiejska Chojnice, no i będzie teraz ewentualny nabywca tej apteki i jeszcze ktoś i jeszcze ktoś, w związku z tym będzie to zbyt wielka wspólnota. Jeżeli bym miał zapewnienie, że w jakimś tam okresie ten budynek zostanie w całości sprzedany no to jest też inne moje stanowisko za chwilę. 

burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że uważam iż Rada Miejska powinna dążyć do tego, aby nasze części obiektu, bo to jest obiekt skomunalizowany na to pragnę zwrócić uwagę, żebyśmy nasze części sprzedali w tym roku. Zawsze lepiej się sprzedaje nieruchomość spółkom, które zaczynają funkcjonowanie w konkretnym otoczeniu konkurencji niż po pewnym upływie czasu. Ja zadałem pytania spółce ESKULAP, PRO-MEDICA i dwóm lekarzom specjalistom, którzy tam funkcjonują w naszej części już są zainteresowani kupnem – odpowiedź brzmi, że tak. Gmina również prywatyzuje swoją przychodnię i tutaj Zarząd Gminy nie odpowiadał, że nie. Natomiast my w tym procesie prywatyzacyjnym jesteśmy dalej, bo już podmioty są wyłonione, wiemy że będzie cesja naszej list, wiemy, że od 1 kwietnia będą funkcjonowały, natomiast tutaj jest jedna taka kontrowersja – nie jesteśmy w stanie zapewnić prawnie iż tam będzie funkcjonować tylko jedna apteka i to jest prawda, bo nie możemy ograniczać suwerenności i swobody prowadzenia działalności gospodarczej przez spółki. Natomiast pragnę zwrócić uwagę, że wpływy z dzierżaw tych pomieszczeń są żadne, bo jest to po prostu koszt zarządu, my pobieramy zgodnie z umowami opłatę 1 zł + VAT, to czyni wpływ około 3.000 zł, CHTBS ma zarządzać ta nieruchomością, czyli musi policzyć koszt użytkowania, koszt remontów, koszt eksploatacji, koszt dozorowania tego obiektu tych wszystkich którzy tam funkcjonują i jest to praca duża jak za te 3.000 zł w odniesieniu do tylu podmiotów, które tam są, a trzeba jeszcze współistnieć z Gminą. Tak więc najlepszym modelem funkcjonowania tego obiektu jest po prostu tworzenie wspólnoty właścicieli części tych nieruchomości, ale apteka jest to taka część nieruchomości, która funkcjonuje jak gdyby bez sprzeczności z układem komunikacyjnym tych podmiotów, które tam funkcjonują. 



radny Kazimierz Lemańczyk – ja się ciągle zastanawiam czy my ten optymizm związany z działalnością podstawowej opieki medycznej mamy podzielać czy nie, czy on będzie długi czy krótki, ponieważ mimo wszystko pozostaje ciągle ten zapis o prowadzeniu tej działalności jako zadanie własne. I my faktycznie w tej chwili, popatrzmy sobie, wrócę do czegoś – ja byłem jedyną osobą, która właściwie wstrzymała się w głosowaniu nad przekształceniem, a dlaczego – ponieważ moim zdaniem uruchomienie tego wszystkiego również jako zadanie, czy jako spółka z udziałem miasta miało gwarancje pewnej większej stabilności, potem się okazało, że te zawirowania później jakie były właśnie wynikały z nie konkretności, łatwiej było a żeby się przyłączyli do miasta lekarze i potem by to w miarę rozwoju prawidłowego miasto by się z tego wycofywało, niż forma, która powstała. W tej chwili padło zdanie o dalszym etapie, tzn. sprzedaż obiektów całkowita, jak to się będzie miało w przypadku, że rzeczywiście padnie coś i że wycofają nam się partnerzy i zechcą prowadzić tylko i wyłącznie niektóre działalności z podstawowej opieki medycznej, a pozostałe nie i trzeba będzie uruchamiać dalej ponownie, nie będzie wtedy ani majątku, ani sprzętu nie będzie niczego. Chciałbym ta wątpliwość w tej chwili żeby ktoś mi rozwiał. 



radny Ryszard Rodziewicz – chciałem zaznaczyć, że Komisja Komunalna pozytywnie rekomenduje projekt uchwały (3 za, 3 przeciw, 2 wstrzymujące się – głos przewodniczącego za).



radny Edmund Piękny – ja chciałbym tylko tyle powiedzieć, że ja traktuję tą uchwałę jako propozycję zbycia, bo dopiero kupca ujawnimy i dopiero sprzedaż nastąpi, bo nie można w taki sposób sprzedawać, bo musimy ustalić procent. Więc tego gruntu na pewno będzie pewien udział w zależności od powierzchni użytkowej 153 m2. 



burmistrz Arseniusz Finster – wyjaśnienie tego procesu, o który pyta p. radny Kazimierz Lemańczyk byłoby bardzo długotrwałe, ja w kilku zdaniach spróbuję. Więc proszę sobie wyobrazić, że lekarze i personel średni, który będzie funkcjonował w tej przychodni chciałby być jednak właścicielem tych narzędzi pracy, które przekazujemy, ponieważ bycie właścicielem narzędzi pracy i przedmiotów pracy daje pewności egzystencji ekonomicznej konkretnej działalności. My nie wyobrażamy chyba sobie prowadzenia działalności prywatnej nie w swoim budynku i nie na swoim sprzęcie. Interesem naszym jest po upewnieniu się, że rynek usług medycznych w ramach POZ-u w Chojnicach funkcjonuje jest właśnie sprzedaż tego sprzętu, proszę spojrzeć na ten rynek, jest Mig-med., jest Pro-medica, wreszcie Alte będzie funkcjonowało co już nie jest tajemnicą, bo mamy takie informacje przy ul. Drzymały w obiekcie handlowym dawnych CHFM i wreszcie czwarta przychodnia przy ul. Kościerskiej. A więc w 40-to tysięcznym mieście będziemy mieli 4-ry podmioty, a być może powstaną jeszcze inne. Miasto ma stwarzać warunki do dobrego funkcjonowania, natomiast można wyraźnie wpisać iż sposób użytkowania tego obiektu jest określony na konkretny czas i w tym momencie jeżeli jest taka obawa, że ktoś kupuje np. spółka Eskulap kupi swoją część, załóżmy abstrahujmy, potem będzie chciała tam zrealizować sklep np. z częściami samochodowymi, no to nie dostanie zmiany sposobu użytkowania na taką formę prowadzonej działalności, jest to obiekt o konkretnym przeznaczeniu publicznym. Trzecia rzecz – udzieliliśmy dwóch pożyczek w poprzednim roku budżetowym i będzie deficyt, który trzeba będzie sfinansować, są to środki, które powinniśmy skumulować właśnie z tej nieruchomości i z tego sprzętu medycznego, po to aby nie naruszać dochodów własnych Chojnic na ten cel,  tu oczywiście jest kwestia określenia przedziału winy, na ile winna jest reforma, na ile winna jest zmiana sposobu użytkowania, na ile winne są osoby, które odpowiadały i prowadziły ta przychodnię, to oczywiście jest kwestia oceny tutaj Rady Miejskiej i tych gremiów, które mogą oceniać. Natomiast ta sprzedaż prowadzimy po to aby znaleźć również środki na pokrycie tego deficytu. I chciałbym wreszcie zwrócić uwagę, że 153 m2 za 10-cio letnią dzierżawę to jest cena 1 metra około 9.000 zł, jest to niesamowicie wysoka cena, nigdy nieruchomości w Chojnicach za taką nikt nie sprzedał. Nie wiem, spróbujemy, jesteśmy współgospodarzami z Gminą i pewną ekonomie należy też sprawdzać empirycznie, być może, że jej nie sprzedamy to będziemy musieli zweryfikować cele, które chcemy osiągać i wtedy opracujemy procedurę sprzedaży całego obiektu, ale całego obiektu nikt nie kupi z funkcjonującymi tam spółkami, które mają ponad czasowe umowy. Ten obiekt i tak trzeba będzie podzielić na wspólnotę właścicieli nieruchomości. Natomiast działalność ekonomiczna ma wtedy rację bytu kiedy jest właściciel obiektu, bo my znowu sobie uzurpujemy prawo do wydzierżawienia i zarządzania, nie powinno tego być na samym starcie.



radny Jacek Studziński – ja chciałbym powiedzieć, też  swoje zdanie wyrazić nie mniej Komisja jak wspomniałem również jest przeciw sprzedaży tej części obiektu, w ogóle nie było głosów za, 2 wstrzymujące, w tym jeden mój, ale jest taka racja, że my na dzień dzisiejszy nie wiemy, w którym kierunku pójdzie reforma służby zdrowia i te wszystkie ruchy, które są czynione w tymże temacie one są bardzo takie nie dopracowane i to widać gołym okiem, bo ja wcześniej mówiłem, że jest chwytanie się brzytwy, bo pewien temat nie jako tak do końca nie wyszedł i jest to taka jakby, w sumie eksperyment. Te NZOZ-y niepubliczne, nie mniej musimy tutaj pamiętać o jednej rzeczy, że ten obiekt był dokończona budowa siłami społeczności chojnickiej z pieniędzy budżetu miejskiego i ja myślę, że zbyt krótki okres czasu jest żeby już wyprzedawać, bo podobna sytuacja może być, że wybuduje miasto basen i potem za rok będzie chciało go sprzedać, ja myślę, że kat może również być, ale ja przepraszam za to porównanie. Mało tego jak ja wspomniałem wcześniej też państwu na Komisji Zdrowia był omawiana kwestia likwidacji tejże przychodni i chciałem jeszcze raz zaznaczyć jedną rzecz i przypomnieć, że było stwierdzenie takie, że my chcemy tą przychodnię przekształcić i wtedy było tak, że my no tak przekształcić nie możemy na te NZOZ-y, że ona musi być ta forma likwidacji, ale faktycznie docelowo chodziło o to żeby pomieszczenia, sprzęt wszystko potem wydzierżawić i to miałoby być to przekształcenie. Likwidacja idzie w kierunku sprzedaży wszystkiego, łącznie z dobrymi, bo trzeba dać p. Wodowskiej dyrektor, że jeżeli chodzi o meble o tego typu rzeczy, bardzo dużo porządnych sprzętów tego typu zostało zakupionych i jeżeli wszystko pójdzie na żywioł to ten obiekt zostanie pusty i tu jest obawa, bo nie wiemy co nas czeka. I też byłbym daleki żeby sprzedawać tą część pod aptekę, bo potem wymknąć to się może nam jako samorządowi spod kontroli, a życie, nie wiem czy tej Radzie, ale może przyszłej Radzie, przyniesie całkiem inny kształt, całkiem może inne widzenie jeżeli chodzi o podstawową opiekę zdrowotną. W każdym bądź razie obiekt jest na cele służby zdrowia i myślę, że tak on powinien być zachowany, bo nie wiemy czy tam będzie specjalistyka bardzo szeroko rozwinięta w tym dużym obiekcie, a POZ-y lekarz rodzinny będzie na terenie miasta w mniejszych obiektach, bo i taką sugestię my jako Komisja tutaj proponujemy żeby w planie zagospodarowania przestrzennego również przewidzieć tereny pod właśnie ośrodki zdrowia mniejsze i to jest nie istotne czy to będzie prowadziło miasto czy to będą prowadziły NZOZ-y, a chodzi o to żeby one zabezpieczały tą część po linii publicznej finansowanie z Kasy Chorych i naprawdę byłbym daleki żeby to sprzedawać. Ponadto chciałbym powiedzieć, że również w tej części wnioski zgłoszę dwa wnioski o to żeby była szczegółowa informacja na temat likwidacji na przyszłej sesji i mało tego o wstrzymanie działań likwidatora w sprawie sprzedaży mienia ruchomego przychodni, bo pamiętajmy jedną rzecz intencją Rady było przekształcenie, a metoda była takowa nam tłumaczono, że no trzeba zlikwidować, ale chodzi o to żeby to potem wydzierżawić obiekt, pomieszczenia załóżmy rehabilitacja itd. 



radny Edmund Piękny – uważam, że my się nie musimy tak się bać o to co się z tą przychodnią stanie, bo proszę pamiętać kontrahentem jest Kasa Chorych, a nie Urząd, kontrahentem ubezpieczonych jest właśnie Kasa Chorych i ona zabezpiecza, a jej polityka jest i ona by się chętnie zgodziła żeby w Chojnicach 20 lekarzy rodzinnych zgłosiło akcept i żeby te praktyki otworzyć, bo mnie się wydaje, że zobaczymy jak tylko Drzymały, popatrzmy jednak ta spółka która tam jest egzystuje i już mają nawet pełną rejestrację, bo od 1 stycznia jest nowa rejestracja, ale ja tam wybieram prawdziwie lekarza, którego mi Kasa Chorych Proponuje. My zawsze taką troskę wyrażamy, że to jest nasza działalność, że my mamy zabezpieczać, ale to Kasa Chorych robi. 



burmistrz Arseniusz Finster – więc ja chciałbym tutaj dosadnie powiedzieć – zapewniam państwa, że na pewno miasto Chojnice w swojej wieloletniej historii przyszłej nie będzie już prowadziło publicznych POZ-ów, jestem o tym święcie przekonany, kształt tej reformy jest dobry i on funkcjonuje w wielu krajach. Przecież w taki sam sposób lekarze rodzinni, POZ-y i Przychodnie funkcjonują w Holandii, Niemczech itd. tylko ten system tam był wprowadzany przez wiele, wiele lat i do dzisiaj jeszcze ta reforma nie jest dokończona. Natomiast jestem przekonany, że nie będziemy tworzyć publicznych więcej, to jest pierwsze przekonanie. Drugie – przepraszam, ale uważam za głupotę ekonomiczną nie sprzedawanie narzędzi, które się amortyzują i dokładnie będą warte „zero” za rok lub dwa. Co my mamy powiedzieć lekarzom np. z ALTE, którzy w tej chwili kupili budynek, kupują sobie narzędzia i robią wszystko. Dlaczego jednym stwarzamy warunki, a drugim nie stwarzamy warunków, jako miasto powinniśmy też tworzyć warunki Big-medowi, Teraputice i innym, jakie tworzymy, żadnych nie tworzymy. Natomiast cieszymy się, w sumie będziemy się kiedyś cieszyć, że one są, bo w wyniku konkurencji tych przychodni będzie pewna korzyść dla pacjenta i uważam, że głupota ekonomiczną jest nie dawanie narzędzi. Proszę zwrócić uwagę, USG kosztował np. 25 tyś. zł, wartość tego aparatu za 2 lata dokładnie będzie wynosiła „zero”, a lekarze chcą dzisiaj za niego zapłacić załóżmy 15 tyś. zł, to my jako gmina nie powinniśmy wziąć tych 15 tyś. zł po to żeby im powiedzieć – jak będziecie niegrzeczni to wam to USG weźmiemy. W jaki sposób my możemy przerwać praktyki medyczne np. nowo utworzonych spółek, przecież dajemy cesje i Kasy Chorych są jedynym gwarantem ich funkcjonowania, to Kasy Chorych podpisują umowy, a nie my, taka jest sytuacja. My natomiast przekształcamy i jesteśmy i upewniamy się, że to co tworzymy będzie funkcjonowało. Likwidator tutaj jasną politykę prowadzi, unity stomatologiczne powinny zostać natychmiast sprzedane i są sprzedawane. Zadam kolejne pytanie Wysokiej Radzie – czy komputery, które są w przychodni ja powinienem wziąć i oddać do szkół, czy powinienem sprzedać lekarzom żeby mogli się rozliczać z Kasą Chorych? Ci lepiej żeby sobie od nas kupili komputer za pół ceny, bo jest zamortyzowany czy lepiej zabrać – kupcie sobie nowy, a nie kupcie sobie sprzętu medycznego po to żeby rozwijać działalność. Uważam, że trzeba też w pewien sposób na to spojrzeć, problem jest duży i ten problem będziemy rozważać już po likwidacji. Natomiast likwidator nie wyprzedaje majątku jest od tego bardzo daleki i p. Wituszynski prowadzi bardzo stanowczą politykę głównie polegającą na oszczędzaniu w tej chwili w tym obiekcie i na nie pogłębianiu deficytu. I wreszcie jeszcze jedną dodam, jeżeli ta aptekę sprzedalibyśmy za 1.200 mln zł to uzyskalibyśmy dwa razy więcej pieniędzy niż zainwestowaliśmy w tą przychodnię, oczywiście jest czynnik inflacji i upływu czasu, ale te pieniądze przecież wracają do budżetu miasta, nikt sobie nie uzurpuje prawa do wzięcia ich, natomiast jeżeli my pewnych części tej nieruchomości nie sprzedamy to z dochodów własnych będziemy musieli powiedzieć – umarzamy dwie pożyczki i wykładamy jeszcze około 400 tyś. zł na zbilansowanie kont tej przychodni. Taka jest sytuacja i myślę, że czas tą sprawę doprowadzić do końca. Ja myślę, że cena i sposób sprzedaży tej apteki jest jak gdyby pewnym empirycznym sprawdzeniem czy to jest możliwe. Natomiast apteka w niczym w tym momencie nie ogranicza suwerenności działania tych podmiotów gospodarczych, jeżeli sprzedamy dostaniemy 10-cio letnią dzierżawę i za 10 lat nic nie dostaniemy, bo sprzedaliśmy i to się zgadza. 



radny Krzysztof Haliżak – czyli możemy rozumieć, że w niedługim czasie możemy się spodziewać kolejnych projektów uchwał dotyczących zbycia kolejnych pomieszczeń?



burmistrz Arseniusz Finster – myślę, że tak.



radny Edmund Piękny –ja tylko mam jedną uwagę żebyśmy zwrócili uwagę, bo w ostatnim czasie staje się nalot fundacji naszej w szpitalach, która dostarczyła niektóre urządzenia m.in. przychodni – mammograf. Tam jest kłopotliwa sytuacja i dlatego ja np. dążę do tego żeby Holandia co dała, co Niemcy dali żeby ich wola była, bo tam jest według przepisów, fundacja ma prawo, bo już teraz fundacja chce to wydzierżawiać, w użytkowanie dawać i nawet przychodnia, która by miała nadal funkcjonować tam, to już wyczułem z tego co p. Bonna powiedział, że na jakich warunkach i tam jest w fundacji dopiero dopowiedziane, że decyduje fundator. Jeżeli fundator oświadczy, że to jest dla szpitala, to musi być w szpitalu, a więc nie można tego dalej oddawać. Dlatego dążę, już nawet do Holandii dzwoniłem żeby to EKG wysiłkowe, potem żeby aparat ten SULA, który dostaliśmy żeby czasem przy jakiejś likwidacji szpitala to gdzieś nie poleciało, to musi zostać w szpitalu, taka jest wola i ta samo fundacja co dostała ona ma prawo nawet odpłatnie dawać, albo nieodpłatnie, tylko na to trzeba uważać kto jest właścicielem. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że dotknęliśmy wielu momentów, o których będziemy mówili jeszcze na następnej sesji, gdzie będzie ta informacja na temat przychodni. w tej chwili rozmawiamy o projekcie uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu, jeżeli nie widzę innych głosów to projekt uchwały poddam pod głosowanie. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu – 17 głosów za, 6 przeciw i 6 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVII/343/2001 – załącznik nr 19 do protokołu. 









Ad. 18 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu, Ośrodek Funka i otworzył dyskusję w tym temacie. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć iż jest mi bardzo przykro, że na kilku komisjach bodajże, komisje nie mogły zapoznać się z umową najmu Funki, ponieważ tutaj w dyskusjach, które państwo prowadziliście brak jak gdyby treści tej umowy i tutaj brak informacji ze strony p. dyrektora OSIRU Piotra Musolfa, ja deklaruję, że przeprowadzę jutro rozmowę wyjaśniająca dlaczego p. dyrektor nie zna treści umowy, którą sam podpisuje i zawiera, ja tutaj mam ją przed sobą, dlatego to stało jakby u podstaw braku wytłumaczenia państwu różnych aspektów. Chciałbym wyraźnie zacytować pewne fragmenty tej umowy, które wyjaśnią na pewno stanowisko niektórych radnych, bo państwo baliście się czy zawarta umowa na 5 lat nie spowoduje restrykcji finansowych w przypadku sprzedaży. Więc pragnę zwrócić uwagę, że jest to sprzedaż w przetargu nieograniczonym na pewno, że najemca musiał liczyć się w momencie zawarcia tej umowy, że my już po roku będziemy chcieli sprzedać i tylko przeczytam państwu § 4 – „zgodnie ze złożoną ofertą najemca dokona wymiany glazury w pomieszczeniach sanitarnych w pawilonie C położonej najbliżej szosy i 8 domkach kempingowych do 30 czerwca 2001, wymieni wszystkie grzejniki w instalacji centralnego ogrzewania w pawilonie B na elementy o standardzie nie niższym niż w pawilonie A do 30 czerwca 2003, zainstaluje telewizję kablową z doprowadzeniem sygnału do 3-ch salek telewizyjnych i 2-ch domków „Bajka” i „Karolka” do 30 czerwca 2003. Wyżej wymienione nakłady przejdą na własność wynajmującego jako dodatkowa należność za najem” – czyli patrząc na ten czasokres powinniśmy poczekać do 30 czerwca, a rzeczywiście ten pierwszy punkt – wymiana glazury – nastąpi, następne są odległe do 2003 roku i nie skutkują finansowo w sprzedaży. Teraz dalej – „ponadto najemca własnym kosztem i staraniem doposaży ośrodek w sprzęt pływający, meble oraz wykona inne prace, które podniosą atrakcyjność ośrodka oraz dokona ulepszenia nawierzchni kortów tenisowych bez likwidacji istniejącej nawierzchni. Zastrzega się, że prace, które wpływają na zmianę przedmiotu najmu wykonać można po pisemnym uzgodnieniu z wynajmującym. W przypadku wypowiedzenia lub rozwiązania umowy najmu przez wynajmującego przed upływem 5-ciu lat od jej zawarcia najemca zachowuje prawo do zwrotu nakładów w części stanowiącej ulepszenie przedmiotu najmu” – czyli np. jeżeli w pierwszym roku najemca zbudował kort tenisowy, to on się amortyzuje w ciągu 5-ciu lat, musi pokazać rachunki ile wydał pieniędzy i tą część nie zamortyzowaną my musimy oddać, ale takich nakładów w Funce nie było, takich które by wpływały, były drobne, które by wpływały na obniżenie ceny. Proszę również zwrócić uwagę, że dzierżawca ma prawo stanąć do tego przetargu, bo jest w pewnym sensie związany z obiektem i ja tutaj każdemu kto staje do przetargu będę życzył zwycięstwa. Jeżeli chodzi o kwoty związane z wynajmem to proszę zwrócić uwagę, że rok temu Wysoka Rada podejmowała decyzję o dzierżawie i wtedy zdania były podzielone. Funka przynosiła nam 50 tyś. zł dochodu, w tej chwili po odliczeniach możemy sobie powiedzieć, że 170 tyś. zł na pewno nam przynosi, a więc 3 razy więcej. W czym to nas upewnia – więc upewnia nas to w tym, że jednak urzędnicy, przepraszam nie obrażam żadnych urzędników, urzędnicy nie powinni prowadzić działalności gospodarczej, bo nie do tego są powołani i jeżeli p. Jacek Studziński pytał o basen no to tylko spółka akcyjna, a nie jednostka budżetowa, czy zakład budżetowy jest tą formą działalności, która nie będzie formą ekstensywną. Natomiast środki uzyskane ze sprzedaży Funki są przeznaczone na inwestycje. Chciałbym powiedzieć, że Ośrodek w Funce nie pełni żadnych funkcji społecznych, tam rzesze chojniczan nie wypoczywają, natomiast musimy remontować halę drugą część okien, musimy budować kryta pływalnię, gdzie będą rzesze ludzi korzystać, ja nie znam samorządu w promieniu wielu kilometrów, który byłby właścicielem ośrodka wczasowego, nawet Gmina turystyczna Chojnice nie jest właścicielem żadnego ośrodka. W tej chwili wielkie szczęście spotyka nas ponieważ p. Starosta stanie, się jako powiat, właścicielem ośrodka JÓSK i czekanie ze sprzedażą tego ośrodka wcale nie doprowadzi do tego, że sprzedamy go za więcej niż byśmy mogli sprzedać, tylko właśnie go sprzedamy za mniej, bo te zakłady, które mają w tej chwili albo się prywatyzując pozbywają się jeszcze cały czas albo Skarb Państwa właśnie pozyskuje tak jak ośrodek wczasowy JÓSK, który jest porównywalny z ośrodkiem w Funce. Ja obawiam się żeby p. Starosta tutaj za szybko go nie sprzedawał życzę żeby sprzedawał za 2 lata, czy tam za rok ale nie równolegle z nami bo to wprowadza jak gdyby szerszą ofertę. Deklaracja jest prosta, wpływy ze sprzedaży z Funki zasilają budżet po stronie inwestycji tylko i wyłącznie, z tych środków nie będziemy prowadzili żadnych konsumpcji. Pragnę zwrócić uwagę na fakt iż, bo to jest związane z tą argumentacją, karta nauczyciela zrealizowana przez nas skutkuje jednak kredytem, to jest 1.800 tyś. zł i co byście nie powiedzieli to dzisiaj nie dostaliśmy jeszcze żadnych pieniędzy z budżetu państwa, mamy dostać 816 tyś. zł plus odsetki i obyśmy przed końcem kwietnia pieniążki dostali. Natomiast o te 1.800 tyś. zł ograniczyliśmy zdolność inwestowania miasta z dochodów własnych, pokazując budżet w czwartek będę upewniał państwa, że mając ciężar reformy służby zdrowia samorządzie i ciężar karty nauczyciela właściwie dochody własne przykrywają te wydatki, natomiast na inwestycje już jest tutaj środków bardzo mało, a wręcz one nie wystarczają dlatego ta umowa najmu w niczym nie przeczy, mam ją proszę bardzo każdy ją może przeczytać i skorzystać z tej umowy i bardzo jest mi przykro, że te państwa wątpliwości nie zostały wyjaśnione na komisjach, za co bardzo państwa przepraszam. 



radny Edmund Piękny – ja muszę jednak zwrócić uwagę na jedną rzecz – umowa okresowa rozwiązuje się z dniem zakończenia umowy okresowej – to jest pierwsze. Z drugiej strony poniesione szkody, ale i ewentualne korzyści jakich by mógł oczekiwać użytkownik, jeżeli on pokaże, że on w tym roku zrobi 150 tyś. zysku na tym i będzie to procesem wykazywał za te lata dostanie od nas pieniądze. 



burmistrz Arseniusz Finster – już wyjaśniam, § 7 na szczęście obwarowaliśmy – „każda ze stron może rozwiązać umowę ze skutkiem na dzień 30 listopada każdego roku poprzez oświadczenie woli, złożonej pisemnie, strony umowy z wyprzedzeniem co najmniej 3 miesięcznym”. 



p. Jacek Marczewski – umowa jest zawarta na czas nieoznaczony, jedynie zobowiązania są 5-cio letnie. 



radny Kazimierz Lemańczyk – jest parę pytań – czy celem jest rzeczywiście jest pozyskanie pieniędzy tylko i wyłącznie – to jest jedna rzecz, czy kwota 215 tyś. zł pomniejszona o koszty, które w sposób idiotyczny zostały zapisane w umowie, myślę o dzierżawie, co nie powinno w tamtym miejscu w ten sposób być mocowane, czyli wynikowo jak mówiliśmy 180 tyś. zł rocznie to jest za mało. Trzecie pytanie – czy rzeczywiście to jest właściwy czas w kontekście przynależności przyszłej do Unii Europejskiej. Następny element – czy ta uchwała w tej chwili jest tzw. uchwałą około budżetową, więc powinna szczerze mówiąc być głosowana łącznie z całym przedstawieniem budżetu i wszystkiego, bo wtedy dopiero to ma sens, bo to powiedzmy pewne bilansowanie jest i przede wszystkim najważniejsze pytanie – czy ocena całości działania OSIR, która padła w kilku wnioskach w kilku Komisjach nie świadczy o tym, że ocena Funki, którą przez 7 lat próbowałem osobiście doprowadzić do rzeczywistej oceny wartości tego punktu i jego wpływu i możliwości, twierdzę, że Funka nigdy nie miała żadnych szans, a potwierdza to –negatywna opinia, którą od 7 lat łącznie z zarzutem niegospodarności itd. się przewijały w czasie Komisji Rewizyjnej w poprzednim okresie. W związku z czym my nawet nie mieliśmy przez ostatnie 7 lat szansy spróbowania co to jest Funka i czym może być Funka dla miasta. I teraz w kontekście negatywnej oceny działalności wieloletniej OSIR-u mówimy tak – OSIOR źle działał, źle działa w związku z tym likwidujemy OSiR, sprzedajemy OSiR, sprzedajemy Funkę itd., a nikt nie pomyślał nad tym, że może najpierw trzeba ocenić dlaczego OSiR źle działał i zobaczyć czy ma sens prowadzenie OSIR-u dalej i że Funka jako dotychczas jeden z elementów OSIR-u wreszcie będzie może oceniona na tle OSIR-u całościowo i prawidłowo i wreszcie może stworzy się koncepcja wykorzystania OSIR-u nowa, nowy system zarządzania i który wnioskuje Komisja Budżetu i może wreszcie w tym kontekście nowy zaistnieje Funka w nowym kształcie, w nowych możliwościach. Wszystkie te pytania, popatrzmy sobie, to rzeczywiście najłatwiej to sprzedać, pozbyć się szybciutko najważniejsze są pieniądze, być może. A ja uważam – tak, że dopóki ten Zarząd i ta Rada nie zamknęła spraw budżetowych jeszcze i nie określiła kompleksowo całości, to być może rzeczywiście pieniądze powinny znaleźć się jeżeli tak niezbędne są pieniądze jeszcze w innych miejscach, bo my na razie nie analizowaliśmy przychodów, my cały czas analizujemy wydatki i od iluś lat powtarzam – potrzebne jest cały czas analizowanie dochodów, pozyskiwanie większych dochodów, ale my w tej chwili idziemy najprostszą rzeczą na zasadzie sprzedać, sprzedać, sprzedać – takiego miejsca nikt nigdy nam już nie da, najpiękniejszego miejsca na terenie Parku Narodowego Bory Tucholskie. Jak również dla nas sprzedaż, która by równoważyła to w postaci kilku kamienic z lokalami użytkowymi wydaje się rzeczą mniej znaczącą i dla miasta stanowiącą mniejszy uszczerbek ewentualny, niż sprzedaż tej Funki. Dlatego, że popatrzmy sobie – miejsc pozostałych w mieście będziemy jeszcze trochę mieli, ale Funki już nigdy i nikt Funki, mimo usilnych wniosków, 6 razy rok po roku w stosunku do OSiR-u były uwagi, że coś z tym trzeba zrobić, nikt nie zrobił. Wnioski radykalne w tej chwili, daleko idące, o zmianie systemu zarządzania, popatrzmy sobie, łącznie z daleko idącym wnioskiem o likwidacji wręcz nawet, jeżeli Komisja Sportu, Kultury, popatrzmy sobie, jeżeli ta Komisja przedmiotowa, która ma się tym opiekować daje wniosek o likwidację OSiR-u to musiało ją to porządnie wkurzyć coś, za darmo się takich rzeczy nie robi. W związku z czym w tej chwili popatrzmy sobie na to zupełnie inaczej i uwierzcie, że my w tej chwili nie działajmy – po nas choćby potop – bo jeżeli nie ma spójnej koncepcji, a dzisiaj padła tutaj strategia itd. to zostawmy coś dla tej strategii, bo my po prostu robimy coś takiego, że w tej chwili dajemy ludziom robić strategię, każemy coś po prostu robić, a faktycznie środków i możliwości do realizacji takiej strategii za chwileczkę nie będziemy mieli. W związku z czym nie wylewajmy dziecka z kąpielą, bo tu na razie polega to na tym, że za pieniądze, dla pieniędzy, przez pieniądze – chwilę, chwilę, troszeczkę cele istotniejsze są również. Jeżeli ja podkreśliłem na Komisji Budżetu ostatnio tak – że mamy Chojnice, o strategię walczę cały czas, o promocję miasta cały czas i w moim mniemaniu promocja miasta się opiera na punkcie jako bardzo ważnym punkcie administracyjnym, centrum administracyjne, centrum edukacyjne w tym szkolnictwo wyższe, centrum gospodarcze, centrum kulturalne i centrum sportowe – to właśnie jeżeli chodzi o sport to my mamy takie tyły i mamy po prostu zawaloną sprawę od wielu lat. Dlaczego – ponieważ cały czas ten temat był chroniony i wnioski Komisji Rewizyjnej nigdy nie zostały zrealizowane. Jeżeli stworzyliśmy sytuację komfortową w tej chwili dla OSiR-u, który uzyskał pomimo zmniejszenia dotacji wiele więcej pieniędzy ma do dyspozycji i nie zrobił nic dlatego jest ocena negatywna, a wynik finansowy tego roku, bilans – kto z państwa widział w tym momencie, bo Komisja Budżetowa tak, bo to tylko my, w kilka osób, widzieliśmy dokument, który był zatytułowany „plany wydatków i dochodów na 2001 rok” – czy państwo jesteście zaznajomieni oprócz Zarządu i Komisji Budżetowej, a tam po prostu przedstawiono nam coś ciekawego, przedstawiono nam dokument, na którym nie były minusy tylko kserowany dokument z czerwonymi cyframi, a ten dokument z czerwonymi cyframi kserowany okazuje się, że jest czarny całkowicie. W związku z czym Komisja dostała materiał, w którym ewidentne minusowe straty i deficyt zostały jakby ukryte i dopiero pytania szczegółowe – czy to czy tamto – powodują rzeczywisty bilans. Więc na bazie negatywnego bilansu, na bazie złej gospodarki nie budujmy w tej chwili, ponieważ przesłanki są fałszywe, więc wnioski są fałszywe. Ja wiem, że w tej chwili po prostu będzie takie zdanie, potrzebujemy na inwestycje, tylko na Boga tyle tematów mieliśmy, cały czas mówimy, o to że są pieniądze ukryte, są możliwości gdzie indziej też. Funka było to określone, jako kura znosząca złote jaja, my ta kurę sprzedajemy w tym momencie, nie wiemy za ile, nie wiemy dlaczego, nie wiemy po co, jedynym celem są pieniądze. Ja uważam, że miasto Chojnice tak jak wiele, wiele innych samorządów posiadających chociażby w takiej Łebie obiekty, w których, to są samorządowe, mnóstwo obiektów w innych miejscowościach, także nie mówmy w ten sposób, że inne samorządy nie posiadają obiektów i że nie prowadzą działalności gospodarczej. W takim razie proszę o zestawienie – na jakie zadania nie własne w ostatnich latach dwóch łożyliśmy na które nie musieliśmy, bo argument, że my musimy tego typu działań robić, owszem ale nie musimy również w wielu, wielu innych tematach dokładać pieniądze, a my ciągle dokładamy gdzie indziej pieniądze i argument akurat w to my tutaj nie możemy robić a gdzie indziej możemy? Troszeczkę umiaru, troszeczkę planowania, troszeczkę rzeczywiście strategii, a strategia polega na tym, że żebyśmy nie żałowali za 2, 3 lata tego co my tak łatwo się pozbywamy, a uważam, że w tej chwili jest za wcześnie żeby te rzeczy decydować dlatego, że rzeczywiście budżet nie mamy zamknięty, uchwały około budżetowe uważam trzeba robić łącznie z budżetem, jeżeli taka uchwała jak ta ma mieć właśnie cel – pozyskanie pieniędzy dla budżetu roku 2001. 



radny Andrzej Mielke – tak, zgadzam się z uwagami dyskutantów, szczególnie z p. wice przewodniczącego wagami, gdyż wątpliwości wynikają także z przekazanych informacji do prasy o wyprzedaży nieruchomości miasta, z czego bierze się taki owczy pęd do wyprzedaży majątku gminy, mając w perspektywie budżety przyszłych kadencji, bo o tym tez musimy myśleć. I tak jak tutaj mówimy o tej strategii, o Radzie Strategii, zostawmy faktycznie coś dla innych, a nie wyprzedamy i postawimy wszystkich przed faktem dokonanym. Także takie enuncjacje do prasy, że za 5 milionów sprzedamy tym może troszkę jeszcze więcej, to nie budzi wśród wyborców, bo ci którzy myślą realistycznie jednak biorą pod uwagę to, że za 2 lata będzie nowa kadencja, za 6 lat następna i następna i że należy także dać możliwość działania tamtym rządzącym. 



radny Ryszard Rodziewicz – chciałem przedstawić opinię Komisji – Komisja negatywnie opiniuje projekt uchwały (za projektem głosowały 2 osoby, przeciw 6). Chciałem w tym miejscu zaznaczyć, że troską Komisji nie były te sprawy omawiane, tylko co innego całkiem – sprawa była tego typu, żeby ten teren jako taki łakomy kąsek, żeby był w formie przetargowej w razie przystąpienia do rozmów z Gminą w sprawie wysypiska, które się momentalnie kurczy i zachodziły obawy, żeby ten teren był jakąś kartą przetargową w tej sprawie. Chociaż nas zapewniano przez panią z BI, że ten teren ma tam pewną rezerwę, że to jest uzgodnione z Gminą. Przedstawiam tylko stanowisko Komisji i jaka była motywacja tego.



burmistrz Arseniusz Finster – zacznę od rzeczy najłatwiejszych – pojemność wysypiska dla miasta Chojnice wystarczy co najmniej na 10 do 15 lat. Partner nasz jakim jest Gmina nie podwyższa wartości nieruchomości, a mógłby podnieść i byśmy bardzo słone opłaty płacili za wartość tej nieruchomości, tzw. opłaty. Natomiast my związujemy się z Gminą poprzez gospodarkę wodno ściekową i tutaj są to naczynia połączone, jeżeli Gmina Chojnice zechciałaby nam podnosić wartość tego gruntu, to my możemy zastosować inną politykę odnośnie odbioru i utylizacji ścieków, a Gmina likwiduje przecież oczyszczalnię w Charzykowych, takie polityki oczywiście nikt nie będzie prowadził, nawet gdy p. Wójta już nie będzie i mnie, bo te dwa samorządy są po prostu na siebie skazane. 

Chciałbym zacząć od p. Mielke – więc proszę pana, chcę panu powiedzieć, że w zeszłym roku sprzedaliśmy za 4,5 mln zł nieruchomości. W tym wykazie nieruchomości, który jest do sprzedaży w tym roku tylko nowym elementem jest Funka i będziemy rozpoczynali również procedurę o której tutaj wspominał nieśmiało p. Lemańczyk, a mianowicie zamiany nieruchomości, w wyniku której będziemy sprzedawać lokale użytkowe. I chciałbym powiedzieć, że już straciliśmy mnóstwo pieniędzy jako miasto z tak późnego sprzedawania lokali użytkowych, to jest pewne jak w banku i pan jeszcze 2 lata temu takie zdanie też miał jak pamiętam. Natomiast jeszcze raz chciałbym zwrócić uwagę na taki fakt – deficyt budżetowy miasta Chojnice jest nie wielki w porównaniu do innych samorządów. W tej chwili obserwujemy proces bardzo istotnego zadłużania się samorządów i my możemy oczywiście próbować tłumaczyć ludziom, że nie będziemy modernizować ul. Kościerskiej, czy innych skrzyżowań tylko zainwestujemy w Funkę. W poprzedniej kadencji taką, moim zdaniem złą decyzję podjęliśmy, wydatkując ogromną kwotę, bo jak pamięta około 300 tyś. zł na kotłownie i ogrzewanie tej Funki, która miała być obiektem całorocznym i pamiętam jak wtedy opowiadaliśmy sobie bajki tutaj w tej sali, że to będzie obiekt wielosezonowy, to jest bzdura, nonsens, ktoś kto był na świecie wie, że w Polsce nie będzie turystyki całorocznej, to będzie tylko i wyłącznie turystyka sezonowa i atrakcją Funki jest to, że ona jest w odosobnieniu, że tam się można zamknąć. Chcę powiedzieć taką rzecz, że na pewno, nawet gdyby p. Lemańczyk był dyrektorem Funki, nawet gdyby ta kura miała rzeczywiście koguta, który by spowodował żeby znosiła złote jajo to nie zarobi więcej niż ten pan, który ją dzierżawi, ponieważ on ma sieć takich ośrodków, ma odpowiedni marketing, w wyniku którego pozyskuje ludzi do tego ośrodka. I odpowiedzmy sobie na pytanie – ca jest bardziej społeczności lokalnej potrzebne – porządnie funkcjonująca, bo do tego zmierzamy poprzez reformę OSiR-u, hala z dobrą izolacją termiczną, czyli wymianą okien, obok kryta pływalnia, czy będziemy zapraszać mieszkańców do Funki i mówić im, że przyjadą za chwilę tutaj artyści, którzy zrobią sobie plener, albo przyjadą nasi przyjaciele z Emsdetenn, ale oni nie chcą do Funki jeździć, bo są ładniejsze ośrodki niż Funka, jest Kaszub, jest wiele innych, oni przepraszam za to określenie, ale nie chcą jechać do Funki, bo im się tam nie podoba, wielokrotnie p. mecenas o tym mówił w jaki sposób to prowadziliśmy. I miara skuteczności ekonomicznej są ludzie, przecież po to w Polsce dokonuje się transformacji od roku 1990, właśnie żeby na bazie własności prywatnej ta własność pełniła pewne funkcje, przecież nam jest obojętne czy ośrodek w Funce będzie prywatny czy będzie państwowy, grunt żeby on był. Natomiast czy on się utrzyma na rynku tego nie wiemy dzisiaj, a co się stanie jeżeli dzierżawca w tej chwili zrezygnuje z dzierżawy i ten ośrodek wróci do OSiR-u, jaki będzie stopień jego wypełnienia, jaką dalej będziemy prowadzili politykę chciałbym zapytać? Natomiast, panie Mielke, wyprzedaż mienia – wie pan, ja myślę, że w tej jak patrzę na ustawę budżetową Państwa Rzeczypospolitej, to takie przepiękne sprzedajemy działalności gospodarcze od Telekomunikacji Polskiej S.A poprzez PZU, poprzez sektor bankowy, który jest opanowany w 80% przez kapitał zagraniczny co prowadzi do tak drogiego pieniądza jaki jest w Polsce, że myślę iż tu nie należy porównywać. Natomiast (niech mi pan nie przerywa) chcę powiedzieć, że na sesji budżetowej i w czasie omawiania budżetu ja przedstawię deficyty innych miast, zadłużenia innych miast i ilość sprzedawanych nieruchomości przez inne miasta, m.in. przez Gdańsk. Więc chciałem powiedzieć, że jesteśmy w przedpokoju, Gdańsk już sprzedaje spółki prawa handlowego np. GEPEC, miasto Złotów sprzedało swój EMZEC, są więc inne sytuacje, niech się pan nie martwi, potencjał zasobów finansowych, który tkwi w spółkach prawa handlowego miejskich i w kapitale ludzkim w tym mieście na pewno jeszcze będzie pan mógł wykorzystać jak pan będzie burmistrzem w następnej kadencji, tego panu życzę. Natomiast chcę powiedzieć, że poprzez w tej chwili dynamikę wzrostu inwestycji stopa bezrobocia w tym powiecie wynosi 21, a nie 30% jak na około, bo to wysokie inwestowanie stwarza miejsca pracy. I wreszcie gdybyśmy my kupowali złote jajka, o których mówi p. Lemańczyk, to może byśmy błądzili, ale my inwestujemy w mieście, przecież wykonujemy inwestycje, które państwo jako Rada zatwierdzacie, inwestycje oczekiwane społecznie – no tak czy nie? – chyba tak, która z inwestycji może powiedzieć, że nie jest oczekiwana społecznie, każdą państwo zatwierdziliście, nawet głosowaliście za budową, jak pamiętam krytej pływalni. I każda inwestycja, którą prowadzimy powoduje wzrost środków, ja zupełnie nie rozumiem tego co powiedział pan do mnie p. Lemańczyk, bo środki, które pozyskaliśmy z Ekofunduszu Narodowego, Wojewódzkiego, Fundacji Polsko Niemieckiej i UKFiS-u, to jest wartość środków, które wydaliśmy w poprzedniej kadencji na inwestycje w ciągu 2 lat, z jakich jeszcze środków tutaj kolega chciałby pozyskać pieniążki dla nas, nikt nam nie da, trzeba je zdobyć. Ekofundusz – 3 miliony, Fundacja Współpracy – 300 tysięcy, Narodowy – 2 miliony kredytu, o który nie łatwo, Wojewódzki – 2 miliony, UKFiS – 3.250.000. (wie pan, panie Niciejewski pana bym sprzedał, ale się nie da). I chciałbym powiedzieć państwu, że jest to kwestia decyzji, ja nie spotkałem się z samorządem, który podejmowałby uchwały około budżetowe na sesji budżetowej, przecież to jest nonsens. Sejm RP podejmuje uchwały około budżetowe przed budżetem, a p. Lemańczyk mi proponuje żebym ja państwu zaproponował budżet po stronie dochodów i wydatków, gdzie ja będę debatował czy sprzedawać nieruchomości czy nie – to jest pierwszy punkt. Wreszcie drugi punkt – jakie pan chce kreować przychody panie radny, przecie tu pan siedział w tej sali i podejmował uchwały w sprawie podatków i innych przychodów budżetowych, które dokładnie kreują te przychody, jakie przychody jeszcze możemy wykreować? Jeżeli źle zaplanowaliśmy to się stworzy nadwyżka budżetowa, ale ja nie pamiętam żeby się ona tworzyła z winy Zarządu Miasta. Tak więc uważam, że powinniśmy podjąć uchwałę o sprzedaży Funki tym bardziej, że z treści tej uchwały wynika iż w przeważającym czasookresie roku, bo właściwie do 30 listopada, mamy jeszcze wpływy z dzierżaw, a sprzedaż nastąpi jak gdyby po 30 listopada, czyli mamy jeszcze wpływ z dzierżaw na OSiR, nie wiem co z nim będziemy robić, czy będziemy wprowadzać nowy konkurs, czy likwidację, czy go włożymy do spółki kryte pływalnie. Natomiast po 30 listopada, kiedy jest okres martwy można go spokojnie sprzedać i przychód jest przychodem budżetowym. Jestem tutaj spokojny o ocenę społeczną, proszę bardzo zapytajcie państwo chojniczan w czasookresie tych lat kiedy Funka była własnością miasta ilu w tej Funce wypoczywało, jakie my stworzyliśmy preferencyjne dla nich możliwości w tym zakresie.



radny Edmund Piękny – to znaczy radny Lemańczyk nieco tu zamieszał do sprawy i mnie się wydaje, że ma rację jeżeli chodzi o sprawę, bo my patrzymy stale na ta nierentowną działalność OSiR i ona faktycznie tak wygląda. I pamiętam przecież byłem wiele lat przewodniczącym Komisji Rewizyjnej i myśmy stale do tego cymesu dokładali i to jest faktem, ale drugim faktem jest czy Funka, bo ja patrzę znowu w perspektywie czasu i co z nią zrobić, a mianowicie – Charzykowy nie jest jednak atrakcyjnym obiektem że by eksploatować cały rok, my musimy sobie z góry powiedzieć – Charzykowy są eksploatowane maksymalnie 6 tygodni, to jest jeden okres gdzie ludzie tutaj do Charzykowy przyjeżdżają, poza tym mieszkamy my chojniczanie tam, bo jeżeli są ludzie to jesteśmy my tam, ale żeby przyjezdni byli – teraz powiedzcie tak, ja ile razy jestem za granicą, mówią ty mieszkasz tak ładnie nad jeziorem, to kiedy do ciebie przyjechać? – a ja im na to odpowiadam, wiecie co, najlepiej do mnie przyjedźcie w gościnę na cały rok, a te ładne dni w Charzykowach to będziemy sobie wybierali, bo ja tak też robię, w marcu jest kilka ładnych dni, potem w kwietniu, jak ma być lato – lipiec, sierpień, to zła pogoda. Zimowa pora, popatrzcie w tym roku, ani nie chce zamarznąć. Faktem ale nie zaprzeczalnym jest, że wszystkie ośrodki Charzykowa od Płotki poczynając, wszystkie się kalkulują, ale oni robią co – wesela, przyjęcia, śluby itd. Jako ekonomista to bym znów powiedział tak, że kalkuluje się sprzedać, ale te pieniądze ulokować w coś co na dzisiejsze czasy ma dobra wartość, a ma tendencje żeby to rosło te wartości, albo żeby to dawało nam szybko dochody, jeżeli tej koncepcji nie ma to szkoda się za takie rzeczy zabierać. 



radny Kazimierz Lemańczyk – myślę, że właśnie akurat taką lokata kapitału jest Funka, dokładnie taką lokata kapitału. Dzisiaj mieliśmy mapkę, pokazywano nam teren, pokazywano, które to miejsce jest, wszyscy widzieli w tym momencie jakie to miejsce jest, jest to dziurawe miejsce, gdzie nie ma autostrad, nie ma niczego i rzeczywiście jedynym punktem jaki tu jeszcze pozostał to turystyka, rekreacja i inne formy. I dlatego właśnie patrząc na to, to wyjątkowe położenie tego wszystkiego łącznie z, zakładam nie wykorzystaną szansą jaką miała Funka przez te wszystkie lata, łącznie z tym, że to co mówiliśmy ciągle też, że nasz basen, nasze obiekty, nasze wyjątkowe położenie, łącznie z tą Funką mogą wspólnie stanowić pewną ofertę, która nie jest kompletną ofertą jeżeli mamy tylko i wyłącznie pewne obiekty, a nie mamy bazy szerszej. Oczywiście tu w tej chwili można demagogię sprawiać również taką, która w dosyć dużym stopniu była tutaj dzisiaj uprawiana, ale ciągle powtarzam, my wszyscy staramy się zgadzać co do negatywnej oceny działalności ostatnich wielu, wielu lat i na bazie tej negatywnej oceny oczywiście wnioski wyciągamy zupełnie odmienne. Pytanie w tej chwili – jeżeli my w tej chwili mamy w Funce 170 tyś. zł dochodu, to pytanie – jeżeli OSiR będzie istniał to znaczy, że jakie pieniądze miasto będzie musiało dołożyć do dotacji, którą w tej chwili daje, czy te pieniądze, które my dostaniemy z tytułu sprzedaży będziemy za chwileczkę musieli zaraz dawać OSIR-owi żeby po prostu to wszystko się kręciło – tak to wygląda. Trzeba zlikwidować OSiR i koniec – tak należy po prostu postąpić, ponieważ rozłącznie to przestaje mieć sens, bo jeżeli Funka utrzymywała przez ostatnie 7 lat, a mylne, kłamliwe wręcz nawet informacje były dotyczące źle przedstawianego bilansu tych dwóch obiektów, gdzie przez 2 lata nie udawało mi się dopiero po 2-ch latach udało się rozłączyć bilans OSIR-u i Funki żeby wreszcie uwierzyli, że Funka jest dochodowa, od początku Funka jest nie dochodowa, potem się okazuje Funka jest już dochodowa, potem można wydzielić, potem po kolei, teraz okazuje się, że Funka przynosi 215 tysięcy przy złej umowie, uważam, że umowa mogłaby być inaczej sformułowana mogła przynieść troszeczkę więcej. Ale w związku z czym popatrzmy sobie jak to wygląda – więc wreszcie ki8edy dotarliśmy do momentu kiedy rzeczywista wartość tego obiektu została jak gdyby nam przedstawiona, okazuje się, że to jest najlepszy czas żeby to sprzedać. Rzeczywiście być może, gdyby to było inaczej prowadzone pod innym zarządem, to oczywiście wtedy by się nie opłacało sprzedać, wtedy nie, ale dzisiaj może jest to najlepszy moment na sprzedanie, najlepszy – a dlaczego najlepszy – po prostu, ponieważ nie wykazuje rzeczywistego stanu faktycznego finansowego. 



radny Zdzisław Januszewski – ja również podobnie jak przedmówca uważam, że jest to najlepsza lokata kapitału dla miasta. Skąd to wyliczenie – a więc 10% czystego zysku, po 10% tyle wychodzi dzierżawa, nie da żaden bank, bo bank nawet w lokatach prywatnych daje 16, 13%, ale odejmijmy inflację okaże się, że rzeczywistego tam jest 4,3,5, 6%, tutaj 10% przy wzrastającej wartości obiektu, ponieważ z chwilą wejścia do Unii Europejskiej wiadomym jest, że wartość tego obiektu wzrośnie, a jest to przecież perspektywa nie daleka, już w następnej kadencji może dojść do gwałtownego wzrostu wartości tego obiektu. W związku z tym ja będę, mimo że jestem zwolennikiem prywatyzacji, to w tym przypadku po prostu będę przeciwny, radziłbym poczekać. 



radny Krzysztof Haliżak – ja chciałbym zaproponować, mając na względzie to co mówił p. Lemańczyk, że jeżeli wyzbędziemy się Funki, to nie będziemy mieli źródła finansowania OSiR w związku z czym chciałbym postawić konkretny wniosek żeby dołączyć do tej uchwały również punkt mówiący o tym, że pozbywamy się sali.



burmistrz Arseniusz Finster – to o czym mówi p. radny Krzysztof Haliżak myślę, że ten wniosek zostanie wypracowany w momencie kiedy będziemy próbować spółkę akcyjną. To co powiedział p. Jacek Studziński, ja od razu powiedziałem, że basen po wybudowaniu sprzedać - tak, bo tworzenie spółki akcyjnej to jest jak gdyby wzięcie swojego kapitału, który w pewnym sensie zainwestowaliśmy i „n” lat temu zbudowano salę i jest to proces nie sprzedaży wprost, bo jest obiekt użyteczności publicznej z określoną funkcją i jestem przekonany, że dojdziemy do tego żeby sala była elementem spółki akcyjnej i obligacje, o których w tej chwili będziemy rozmawiać na sesji budżetowej, które miałyby być emitowane od lipca do końca roku, miałyby być akcjami przyszłej spółki i w skład kapitału tej spółki, tak będziemy dyskutować na Radzie Strategii mam nadzieję, byłaby włączona hala OSiR – w ten sposób chciałbym to powiedzieć. Natomiast mam pytanie do p. radnego Januszewskiego – jeżeli jest racja taka jak pan mówi to dlaczego sprzedajemy i prywatyzujemy tyle majątku państwowego Rzeczypospolitej, przecież sprzedajemy siedziby banków, sprzedajemy ośrodki, dlaczego np. miasto Łeba nie zatrzymuje sobie 8,10 ośrodków tylko wszystkie sprzedaje po prostu jak leci, dlaczego sprzedajemy np. Telekomunikację Polską S. A., przecież to też są nieruchomości, to też jest firma, która, pragnę zwrócić uwagę, w której 30% ma TELKOM firma francuska, która jest firmą państwową utrzymującą prawie połowę emerytów we Francji. 



radny Zdzisław Januszewski – jedno pytanie do p. burmistrza – panie burmistrzu, dlaczego pan krytykuje te prywatyzacje?



burmistrz Arseniusz Finster – miasto Chojnice jest na etapie takim, że nie prywatyzuje spółek prawa handlowego tylko zostawia sobie ten cel jak gdyby do ujęcia strategicznego, Strategia na pewno odpowie na pytanie czy będziemy przekształcać i prywatyzować i czy z tej prywatyzacji będą wpływy. Natomiast państwo polskie już sprzedało co miało sprzedać i sprzedaje właśnie majątek tych dobrych spółek. Natomiast my mówimy dzisiaj nie o sprzedaży spółek tylko mówimy o sprzedaży ośrodka wczasowego w Funce, jest to porównywalne z 3-ema, 4-ema kamienicami w środku miasta, to się niczym nie różni. 



radny Marian Rogenbuk – tylko krótko w odpowiedzi na problem postawiony przez kol. Haliżaka, być może że w tym kierunku będziemy zmierzać, ale uważam dzisiaj takie postawienie i podjęcie problemu jest trochę przedwczesne, bo my musimy zmierzać albo w tym kierunku, w którym pan mówił lub też znalezieniu takiego sposobu zarządzania, który w przypadku braku dopływu kapitału z dzierżawy Funki pozwoliłby funkcjonować OSiR-owi na nie gorszym poziomie jak obecnie, a twierdzę, że są realne możliwości żeby funkcjonował lepiej za 138.500 zł dotacji i w tym kierunku musimy zmierzać. Nie chcę dalej komentować ale takie wypracowanie tutaj podejścia jest możliwe. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy wobec tego podtrzymuje pan radny swój wniosek?



radny Krzysztof Haliżak – ewentualnie bym zmodyfikował ten wniosek i zaproponował nie tyle sprzedaż co dzierżawę, żeby ewentualnie zabezpieczyć. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – chce pan to wspólnie z ta uchwałą, czy jako oddzielny wniosek?



radny Krzysztof Haliżak – jako oddzielny wniosek.



burmistrz Arseniusz Finster – przecież jest możliwy w realizacji pomysł, który np. przedkłada 



p. radny Marek Koperski - bo dzierżawcą nie musi być osoba fizyczna OSiR-u w przyszłości, ale może być np. Stowarzyszenie, które nazywa się Ośrodek Sportu i Rekreacji i jeżeli dzisiaj Komisja ds. Młodzieży krytykuje braki inicjatywności dyrektora w realizacji konkretnych przedsięwzięć to może stowarzyszenie, które chce prowadzić działalność gospodarczą będzie tym dobrym podmiotem i to będzie odpowiedni kierunek, którym powinniśmy pójść. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – z uwagi na wyczerpanie głosów w dyskusji poddaję pod głosowanie projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia nieruchomości a drodze przetargu – 20 głosów za, 5 przeciwnych i 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVII/344/2001 – załącznik nr 20 do protokołu.





Ad. 19 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie wykonywani prawa do informacji o pracy Rady Miejskiej w Chojnicach, jej organów kolegialnych oraz Urzędu Miejskiego w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



radny Jerzy Erdman – chciałbym w imieniu sygnatariuszy tegoż projektu przedstawić założenia, przedstawić uzasadnienie, omówić troszkę szczegółów odnośnie ewentualnego wdrożenia tejże uchwały. W przyjętej w 1997 roku Konstytucji jest art. 61, który mówi o prawie obywateli do informacji o pracy organów wybranych w drodze wyborów. W naszym statucie miasta są zapisy mówiące o tym, że obrady są jawne, mówiące o tym, że protokoły z obrad są również jawne. Chcielibyśmy aby w tym projekcie uchwały było to wszystko usystematyzowane, uszczegółowione, przedstawione jak to realizować. Więc tak nie mamy zamiaru absolutnie nic zmieniać z tego co istnieje w tej chwili tylko chcemy rozszerzyć o jedno nowe medium, jedną nowa możliwość dostępu do tych dokumentów. Tym nowym medium jest internet. Jak już państwo wiedzą nasze miasto posiada swoją stronę internetową, prawie wszystkie Wydziały są wyposażone w sprzęt komputerowy i istnieją odpowiednie programy, które pomagają tworzyć ta stronę. Także z tej strony myślę, że nie byłoby problemów typu zakup odpowiedniego sprzętu czy programów do ewentualnego wdrożenia tejże uchwały. mamy w tym projekcie uchwały w zasadach wykonywania, w tym załączniku, wymienione przypadki, które nie mogą być ze względu na określone ustawy o ochronie tajemnicy państwowej czy innej, tutaj mam wymienione w § 3, gdzie nie dotyczy to, nie można udostępnić czy prawa wstępu, czy prawa rejestracji dźwięku i obrazu czy też ewentualnych wystąpień na sesji czy na komisji. Także te mamy możliwości wymienione i to jest myślę jasno przedstawione. Również planujemy aby, oprócz stosowania jak dotychczas tj. na tablicy ogłoszeń czy informacji w Biurze RM, aby na tejże stronie z takim samym wyprzedzeniem jakim dostajemy my członkowie Rady czy członkowie Komisji informacji o zbliżających się terminach posiedzeń czy Rady czy Komisji informacji o tematyce, informacji o terminie i miejscu posiedzenia, w ten sposób żeby to naszym obywatelom, naszym wyborcom ułatwić dostęp do tejże informacji.  Teraz jak to byśmy widzieli technicznie – jak państwo może niektórzy wiedzą pliki na stronie internetowej można umieszczać w różny sposób. Ja przynajmniej będę proponował, o ile oczywiście ta uchwała byłaby przyjęta, aby protokoły były umieszczone jako pliki do pobrania żeby można było je sobie ściągnąć ze strony, przejrzeć na swoim komputerze lub wydrukować interesujące fragmenty. Myślę, że można to zapisać, nie wiem może się państwo orientują,  w tzw. plikach tekstowych, które jak to się mówi potocznie najmniej ważą, można je przeglądać przy pomocy zwykłej przeglądarki internetowej, nie trzeba do tego jakiegoś skomplikowanego programu. Materiały przygotowywane na sesję można będzie również umieszczać na tejże stronie i one byłyby również oczywiście w formie plików, najlepiej skompresowanych, żeby jak najmniej ważyły, które będzie można sobie przejrzeć, zapoznać się, ewentualnie przekazać swoim radnym z swojego okręgu wyborczego, czy ja mam jakieś czasem, jako wyborca, czy mam jakieś uwagi, jakieś pomysły, czy w tym projekcie np. budżetu, który prawdopodobnie za miesiąc będziemy przyjmować, czy czasem nie mam jakichś uwag, poprawek, pomysłów. Były pytania na Komisji Komunalnej, tam gdzie ja pracuję, odnośnie np. formy czy to da radę tak zrobić technicznie. Są np.. w tym biuletynie mapki, mapki można ze skanować i umieścić jako załącznik w formie pliku graficznego na stronie również. Myślę, że nie będzie trzeba powiedzmy zmuszać ewentualnego internautę do ściągania całości biuletynu, tylko będzie mógł to co go interesuje z podaniem oczywiście tzw. objętości tegoż pliku, który byłby do ściągnięcia. W toku dyskusji w komisjach i nie tylko wyszły dwie historie, które chciałbym zgłosić jako nasze autopoprawki, przy tej okazji jak jestem przy głosie. Więc tak w § 5 w pkt. 3 według zapisu, który jest w projekcie byłoby w ten sposób rozwiązane, że gdybyśmy to zatwierdzili to się okazałoby, że trzeba byłoby wprowadzać do komputera tekst protokołów i z sesji i z komisji od początku naszej kadencji. Okazuje się, to już było niestety po zebraniu podpisów pod tym projektem uchwały, że formy elektronicznej istnieją protokoły od VII sesji z tej kadencji. Także gdybyśmy tak pozostawili okazałoby się, że by wprowadzić do komputera wszystkie poprzednie protokoły plus protokoły z komisji, myślę, że to by było chyba zbyt duże obciążenie dla Biura Rady w związku z tym chciałbym zaproponować w imieniu sygnatariuszy następujący zapis pkt. 3 w § 5 – zatwierdzone protokoły obrad Rady Miejskiej począwszy od VII sesji kadencji 1998-2002 oraz zatwierdzone protokoły obrad pozostałych organów kolegialnych wymienionych w § 1 w pkt. 1 i 2 odbyte po dniu wejścia w życie niniejszej uchwały” – czy te protokoły, które będą sporządzone począwszy od jutra np. byłyby już ewentualnie umieszczane na stronie internetowej. Chciałbym jeszcze gwoli ścisłości, bo nie wspomniałem, Biuro RM już pracuje na komputerach także to nie będzie żadna nowość, wszystkie protokoły są sporządzane już na komputerach i istnieją formy elektroniczne, byłoby tylko zachowane i po odpowiedniej dyspozycji przenoszone na serwer, który, może nie wszyscy wiedzą, ale komputer, który stoi w biurze gdzie pracują nasi komputerowcy ma już stałe łącze z internetem, także prędkość przesyłu będzie myślę duża – to byłaby pierwsza propozycja. Druga propozycja – w § 6 chcielibyśmy uściślić jeden zapis, to jest paragraf mówiący ogólnie rzecz biorąc o przetargach, o informacji o przetargach, o wynikach przetargów. Na pewno państwo wiedzą, nie jest jedynym kryterium wyboru oferty wartość tej oferty, na to ma duży wpływ, ale nie tylko oczywiście wartość, inne rzeczy typu wiarygodność, doświadczenie w wykonywaniu podobnych usług czy dzieł. Proponujemy dodać następujące słowo, słowo dotyczące punktacji i wówczas treść byłaby następująca – „wszystkie Wydziały Urzędu Miejskiego są zobowiązane do umieszczania na tablicy ogłoszeń i na oficjalnej stronie internetowej miasta Chojnice informacji o przetargach i ich wynikach z podanie – i tutaj dopisujemy słowo – punktacji i wartości najdroższej, najtańszej i zwycięskiej oferty z wykonania usługi ... itd. reszta pozostaje bez zmian. To było tak ogólnie wszystko, jeśli by były jakieś pytania proszę bardzo, postaram się w miarę możliwości odpowiedzieć. 



p. Robert Wajlonis – chciałem tylko się podzielić moimi obawami, którymi wcześniej już z p. radnym Erdmanem się dzieliłem – pierwsza moja uwaga – faktem jest, że Biuro Rady rzeczywiście większość protokołów czy z sesji czy z zarządu są w komputerze napisane. Problem nie polega na tym, że trzeba by było to wszystko przepisywać na nowo, problem polega na tym, że to wszystko trzeba sprowadzić do formatu te teksty, które są w wordzie pisane do formatu HTML i ja akurat na ten temat już wcześniej zasięgałem informacji moich informatyków czy to jest takie proste tylko wprowadzić i już, więc oni mówią, że to nie jest wprost, mówię tekst zostaje w tym momencie jak gdyby poszatkowany i oni musza to na nowo układać – do czego ja zmierzam, ja po prostu boję się jednego, że nie będę fizycznie w stanie wykonać tej uchwały, to mówię uczciwie. Dlatego, że na dzień dzisiejszy ta ilość sprzętu komputerowego, która jest, plus jeszcze dowody osobiste w tej chwili są wydawane poprzez system komputerowy, tych dwóch informatyków to naprawdę nie jest wielka obsada, oni są wystarczający na dzień dzisiejszy, ale ja się po prostu obawiam, że ja nie dam rady na bieżąco tego robić, taka jest moja uwaga i po prostu tego się obawiam. Tak samo jeśli chodzi o statut i tego typu sprawy, to nie ma problemu, bo i tak i tak w ramach tej strony internetowej to wszystko miało być umieszczone jak również wszystkie uchwały na dzień dzisiejszy w internecie są, wszystkie uchwały ich spis, tzn. nie ma samej treści, jest spis z podaniem numeru takiej uchwały i czego one dotyczą, nie ma w tej chwili jeszcze treści ta treść również się w najbliższym czasie pojawi, natomiast te takie bieżące umieszczanie protokołów, tego typu spraw naprawdę obawiam się jednego, tylko tego elementu, że nie będzie po prostu komu tego zrobić, a raczej ciężko wymagać żeby tylko i wyłącznie zatrudnił pracownika w tym kierunku. 



radny Andrzej Mielke – mam takie pytanie, ze względu na to, że nie odbyła się komisja i nie miałem możliwości dyskutowania nad tą uchwałą i mam pytanie bezpośrednio do p. Erdmana – czy już jest wywołana i zastosowana taka uchwała gdzieś w Polsce, przykłady by mnie pan podał, bo tutaj jak widzę radca prawny Czapiewski stwierdza, że nie może się wypowiedzieć w sprawie regulacji prawnej, a to jest bardzo ważne, regulacja prawna takich regulaminów stosowanych to powinna być nam znana i czy nie jest to powiedzmy powielanie wymogów zawartych już w ustawach aktualnie obowiązujących, bo mamy wiadomo w zamówieniach publicznych, gdzie rozstrzyga powiedzmy te sprawy, które pan chce w internecie ukazać, a gdzie każdy obowiązany jest, kto taki przetarg prowadzi znać tą ustawę i według niej postępować, taka samo jeszcze parę ustaw, które mówią o tych sprawach, które tutaj by były zawarte w tych informacjach. 



radny Jerzy Erdman – panie sekretarzu, ja sobie zdaję sprawę, bo sam pracuję i sporo mi zajmuje czasu tworzenie własnej strony internetowej, wiem ile potrzeba na to rzeczy, dlatego zaproponowałem już o tym mówiłem, że wszystkie protokoły nie ma być na stronie umieszczone w formie HTMEL-u, one mają być jako skompresowane pliki powiedzmy w formacie WORDA obojętnie czy DOS czy RTF czy może TXT tekstowy, skompresowany do pobrania, nie trzeba będzie ich przetransferować przerobić w plik HTM-el i z tego co ja własnoręcznie zrobiłem na swoim komputerze, taki zrobiłem test – plik, który ma np. 40 KB w formacie WORDA po przerobieniu go w plik tekstowy to ma 4 KB, ma 1/10 tej objętości i ten plik nie trzeba przerabiać żadnym programem wielkim tylko w zwykłym programie jako WORD, potem ten plik umieścić na stronie, także nie trzeba nic z tym robić, tylko przesłać na serwer i nic więcej i umieścić po prostu na stronie w tym miejscu ten protokół z tego i tego dnia. Natomiast p. Mielke pyta mnie o rzeczy, czy jeszcze gdzieś umieszczano – nie spotkałem się z jakimkolwiek jeszcze miastem, gminą, która by robiła to co my, takie mam wrażenie, że jesteśmy miastem eksperymentalnym, które jako pierwsze miasto myślę, że w Polsce próbuje to wdrożyć. W tej chwili w sejmie, to ściągnąłem z internetu w sumie wydrukowałem na swoim komputerze, to jest plik projektu ustawy o dostępie do informacji publicznych, z tych nazwisk, które tutaj widzę to są chyba tylko posłowie i posłanki AWS, tutaj widzę Jana Kulasy, p. Niesiołowskiego, czy może Schreibera, Ewa Sikorska – Trela, którzy w czerwcu ubiegłego roku złożyli projekt, który niestety leżakuje w sejmie, bo można powiedzieć pewne rozwiązania stąd zaczerpnąłem, który by na szczeblu ogólnopaństwowym, jeśli chodzi o instytucje państwowe typu sejm, ministerstwa, które te rzeczy, które my tutaj próbujemy wdrożyć ma to na szczeblu Państwa także wprowadzić to w życie. Myślę, że jak to nam się uda, mamy nadzieję przynajmniej, że to nam się uda, będziemy może wzorem do naśladowania, ja wiem że to co tutaj proponujemy nie jest idealnym, jak państwo widzą luki, gdyż są konieczne dwie takie kosmetyczne zmiany już w trakcie, ale sądzę, że dzięki temu nasi obywatele, nasi wyborcy będą mieli więcej informacji o naszej pracy, a sądzę, że zdawanie się na łaskę i nie łaskę dziennikarzy, którzy zrelacjonują lub nie to co my tutaj powiemy i zresztą jak państwo widzą w tej chwili nie ma nikogo, będą mieli przynajmniej teoretyczną możliwość mieszkańcy zapoznać się z tym. Ja wiem, że niestety tylko kilkanaście procent społeczeństwa ma dostęp do internetu, ale ci co nie mają komputerów w domu, co nie mają dostępu do sieci mogą teoretycznie np. z kawiarenek skorzystać, no nie polecam pubów internetowych ale kawiarenki myślę, że mogę, w Chojnicach rosną jak grzyby po deszczu w naszym mieście. Myślę, że do celowo można by udostępnić tą stronę w jeszcze tańszy sposób niekoniecznie poprzez właśnie sieć typu internet, marzy mi się aby np. w Biurze Promocji, gdzie jest wiele łatwiejszy dostęp niż w Biurze RM umieścić komputer, z którego będzie można przeglądać i całą stronę internetową i te wszystkie nasze protokoły bez problemu bez kosztów, ale to w między czasie w przyszłości. Myślę, że w pozostałych jednostkach komunalnych typu szkoły, gimnazja, może Dom Kultury, kopie tych wszystkich dokumentów, oczywiście elektroniczne kopie byłyby również do wzglądu. Myślę, że także również kiedyś w przyszłości, nie wiem w jakiej czy w tej kadencji, ale mało prawdopodobne, a są już takie próby robione na świecie jeśli chodzi o retransmitowanie, również można teoretycznie, oczywiście to by sporo kosztowało, teoretycznie kiedyś w przyszłości na żywo transmitować nasze obrady również poprzez stronę internetową, oczywiście teoretycznie, takie mam marzenia na przyszłość. 



p. Robert Wajlonis – panie radny proszę mnie dobrze zrozumieć, moje wywody dotyczyły tylko jednej sytuacji, żeby pan później jako członek Zarządu z własnej inicjatywy wywołując tą uchwałę nie został później oskarżony w trakcie udzielania absulutorium, że nie wykonano akurat w pełnym zakresie tej właśnie uchwały, bo ona się może po prostu fizycznie w pewnym momencie okazać, że ona jest nie zawsze terminowo realizowana i taka była moja tylko i wyłącznie uwaga.



radny Kazimierz Lemańczyk –usłyszeliśmy dzisiaj dużo właśnie na temat spraw internetowych, o wiele za dużo, bo wystarczyło powiedzieć tylko tyle, że w formie elektronicznej w internecie dostępność do uchwał, protokołów, wniosków itd. i tych rzeczy, koniec. Ponieważ w tym momencie poszliśmy bardzo daleko, a może radny Erdman nam powie, może PDF będzie lepszy, a może inna forma nie zależnie od platformy sprzętowej, a może akurat pliki internetowe robione pod internet Explorera są lepsze czy nawigatora są lepsze – bzdura, akurat popatrzmy sobie, to powinna być platforma elastyczna, nie zależnie od platformy sprzętowej, czy programowej i to jest rola zupełnie dla kogoś innego, tego kto będzie to umieszczał, a założenia ogólne po prostu są takie – umieszczać to w internecie i koniec. 



radny Zdzisław Januszewski – ja uważam, że brak informacji jest rzeczą bardzo szkodliwą, a nadmiar informacji tworzy tzw. szum informacyjny i nie wiem co jest gorsze. Wprowadzanie do internetu całej tej masy dokumentów tworzy pewne bariery techniczne, niewątpliwie tworzy, chyba ta słuszna uchwała jest przedwczesna, na dzień dzisiejszy sądzę jest przedwczesna, stałych łączy internetowych, komputerowych jednak jest mało w społeczeństwie, nie mówmy, że jest kilkanaście procent, bo ja też mam internet w domu i to na telefon, nie mam stałego łącza bo mnie nie stać na to. W związku z tym wykorzystanie tych danych nie będzie tak powszechne jak się sugeruje. Natomiast jedna bardzo ciekawa myśl, którą p. Erdman tu przedstawił, uważam i chciałbym ją podkreślić, tu pan wyraził pogląd, że łącze internetowe powinno być w Wydziale Promocji, tam komputer powinien być, ale uważam, że na dzień dzisiejszy powinniśmy zrealizować coś takiego, że powinna stać końcówka komputera tam i dla wszystkich, którzy chcą zasięgnąć informacji możliwość skorzystania z dokumentów Rady w sposób elektroniczny, np. przychodzi klient i chce ostatni protokół, proszę bardzo ma dyskietkę własną, wgrana dyskietka ma pan ostatnią sesję - w ten sposób widziałbym, że ta rzecz nie powinna nam umknąć. Natomiast co do całej tej uchwały uważam, że generalnie słuszna na dzień dzisiejszy jest przedwczesna. 







radna Maria Błoniarz Górna – słucham i nie słyszałam tylko o jednej rzeczy – ile to nas będzie kosztować, bo w momencie jak p. dyrektor generalny powiedział, mamy dwóch informatyków ale ja nie zdążę, to mnie się od razu jawi obraz jeszcze jednej zatrudnionej osoby. Proszę państwa nie oszukujmy się, wszystko kosztuje. Wobec tego do tej uchwały powinny być również koszty pokazane. 



radny Andrzej Górnowicz – jestem przeciwny aby umieszczać na stronie internetowej wszystkie protokóły tzn. z komisji, protokóły z sesji RM, gdyż to jest to co p. Januszewski mówił, ale skonkretyzuję – zamęczyłoby to co niektórych aby przeczytali sobie te nasze protokóły. Ponadto mam tutaj pewną uwagę do § 3 w zasadach, tam mówi się, że oczywiście pewne ograniczenia prawa wstępu są, ja bym tu dodał jeszcze – w § 3 – a także po podjęciu decyzji o utajnieniu punktu obrad przez Radę Miejską, bo Rada Miejska też ma prawo utajnić pewne punkty, w –związku z tym, no i komisje też, to już ja nie mówię o protokołach, ja mówię, no tak akurat tu w tym przypadku jeszcze dotyczy protokołów, Rada Miejska, sesja może ograniczyć i utajnić pewne kwestie, były takie przypadki w naszych działaniach tu przez ileś tam lat, w związku z tym tu należałoby dopisać, jeżeli by pozostało to, że protokóły wpuszczamy w internet. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – w związku z tym jaką poprawkę pan proponuje?



radny Andrzej Górnowicz – proponuję , aby nie umieszczać na stronie internetowej protokołów z komisji i z sesji – oczywiście tu apeluję do autora. W tej chwili powiedziałem żeby ograniczyć do umieszczania na stronie internetowej protokółów z komisji i sesji RM, a za chwilę powiem jeżeli to nie przejdzie, to powiem ta poprawkę, którą mówiłem w § 3. W tej chwili ograniczyć protokóły z sesji i komisji. 

(wypowiedź p. dyrektora Wajlonisa poza mikrofonem)



radny Marian Rogenbuk – mam wiele obaw i zastrzeżeń, ale tutaj już tak w nawiązaniu do głosu radnego Górnowicza, mam obawy istotne o to, że powinniśmy chyba przed wprowadzeniem, jeżeli już protokołów to poprosić polonistę o weryfikację naszych tekstów, bo po pierwsze – my bardzo błędnie wypowiadamy się w języku polskim, stylistycznie bardzo słabo, to wystarczy przeczytać nasze protokoły, które  podpisujemy, a do tego jeszcze zdarzają się nam błędy, także czasami się ośmieszymy. 



radny Jerzy Erdman – więc w nawiązaniu do wystąpienia p. Górnowicza – w statucie miasta jest zapis, że obrady są jawne, protokoły są dostępne, w każdej chwili każdy obywatel miasta ma prawo zapoznać się z każdym zdaniem protokołów, jeżeli są jakieś rzeczy tajne, a były już takie, to tych nie ma w protokole. Tak samo jest i w protokole Zarządu Miasta, nie ma zapisów, bo tajemnica skarbowa czy podatkowa czy inna. Jakie są wyłączenia odnośnie umieszczania odpowiednich zapisów czy prawa możliwości realizacji dźwięku w § 3 to dokładnie wymienione, zresztą niektóre rzeczy są ujęte po uwagach p. sekretarza. Poza tym jeśli chodzi o wcześniej mówiony tzw. szum informacyjny, nadmiar, ja uważam, że nikt nikogo nie zmusza do zapoznawania się z wszystkim co tam jest. Po prostu na tejże stronie byłby po prostu wykaz poszczególnych protokołów z poszczególnych sesji, komisji, zarządu, każdy kto by chciał to by się mógł zapoznać porostu i wykazać wolę czy chce czy nie chce, jeżeli uważałby za ciekawą sesję np. budżetową no to by sobie ją ściągnął na komputer , sobie by przeglądał, jak mówiłem wcześniej, nic by się nie stało. Natomiast nie uważam to za jakiś nadmiar informacji, ja naprawdę się nie boję oceny tego co robimy jako rada, czy komisje, czy zarząd przez wszystkich naszych mieszkańców. 



radny Kazimierz Lemańczyk – tutaj popatrzmy sobie – im głębiej w las tym więcej drzew – lecz trzeba jednak podkreślić, że to co jest jawne dla obywateli naszego miasta i zrozumiałe dla obywateli naszego miasta z komentarzem, komentarz ten zostaje w postaci wypowiedzi chociażby oświadczeń burmistrza, komentarzy i tekstów pisanych przez dziennikarzy itd. to samo jest jawne dla obywateli całego świata bez tego, czyli popatrzmy sobie, my nagle robimy jawne wszystko kompletnie bez kontekstu, a wszystkie rzeczy bez kontekstów mogą być mylnie odczytywane. Teraz druga sprawa – jeżeli mówimy o poloniście, to przecież polonista nie może protokółu poprawić, nie może, on może być ktoś, kto na podstawie protokółu zrobi rezime, zrobi streszczenie obrad, wypunktuje pewne rzeczy, zrobi komentarz, czyli to co myśmy mówili. Ja jestem za dalej idącym wnioskiem, myśmy przez ileś lat mówili również, że w formie od strony Urzędu i Rady robić informacje, a nie czekać tylko na dziennikarzy, którzy nam tą informację zaserwują często błędnie, często fałszywie. I aż się prosi w tej chwili, ponieważ to jest najtańsza informacja, koszty są rzeczywiście najtańsze, ponieważ nie ma papieru nie ma druku nie ma niczego, mamy goły tekst wklepany, ale nie jako protokoły, nie sprawy wymagające komentarza, tylko jako teksty, informacje z Urzędu, z Rady Miejskiej i do tego uchwały, ale uchwały bardzo często też z komentarzem. Czyli zwróćmy uwagę, co nam się kroi w tym momencie – gazetka elektroniczna w internecie i nic więcej. A forma, o której my mówimy, która rodzi problemy uważam, że więcej szkody niż pożytku będzie, jeżeli to w formie nie przetworzonej, surowej, z kłopotami o których mówił tutaj dyrektor – tak ja to widzę przynajmniej. 



radny Marek Koperski – ja bym był za, dostępność jak było wcześniej powiedziane do internetu jest ograniczona. Cieszy mnie jedyny pkt. 6 – wszystkie przetargi i te informacje, bo jest jedyna najistotniejsza rzecz, która w internecie pozwoli nam złapać klienta z Krakowa, czy ze Szczecina i w tym aspekcie to by było fajne i miało rację bytu. Natomiast jeżeli całą otoczkę, bo troszeczkę za bardzo się rozmydliliśmy, każdy obywatel ma prawo do protokołu do tego wszystkiego, ale nie musi mieć tego wciskane, bo jeżeli to będzie chciał mieć to może wystąpić i podejść do Rady i przez to ograniczamy pewien zasób informacji, który my chcemy wprowadzać, wtedy nie będzie takiego szumu informacyjnego, będą same konkrety, uchwały, ustawy i to wystarczy dla obywatela, bo musimy jedną rzecz założyć, że to ma posłużyć szerszemu gremium –jak tylko Chojnice i województwo pomorskie nawet, szerszemu gremium, a szersze gremium nie będzie zainteresowane tym co Koperski powiedział na radzie, czy ktoś inny, tylko to jaką wypracowano uchwałę, albo jaki przetarg oferuje się ekonomiczny i w tym momencie, jeżeli by nawet miało kosztować, w tym momencie będzie to oddziaływanie ekonomiczne, zyskowne dla naszego miasta. Natomiast zastrzeżenia mam natury innej – dlaczego w prasie lokalnej ciągle nie ma płynności o naszych przetargach, nie ma tej informacji takiej częstszej, a nie tylko lokalnej, ale jak kiedyś prosiliśmy, niektóre przetargi o większej wartości w prasie centralnej, to jest też pozyskiwanie klientów, ludzie biznesu czytają gazety określone, czy to Rzeczpospolita, czy coś innego, gdzie wiadomo można pozyskać wtedy klienta. 



radny Andrzej Mielke – ja do pana Erdmana, bo ja także jestem użytkownikiem tego wąskiego grona posiadaczy internetu i tak rozpatrując za i przeciw, jednak bardziej jestem za tym aby to zostało wprowadzone, chociażby ze względu na to, że posłowie AWS to tam przedstawiają ta nowelizację, będzie to później dla innych rad na pewno podstawa prawna, nie tak jak teraz mamy Konstytucję jako podstawę prawną, bo jest oczywiście ogólna podstawa prawna, także mówię, że tu w tym momencie raczej bym popierał tą jawność i dostępność do wszystkich. 



radny Jacek Studziński – ja jeżeli mógłbym powiedzieć, nie bałbym się tegoż projektu uchwały i żeby faktycznie protokoły z sesji, z komisji, z zarządu były umieszczone tutaj. Ja myślę, że mieszkańcy naszego miasta mają prawo np. dociekać czy zainteresować się tym czy radny, który został w danym okręgu wybrany, czy reprezentuje, czy zgłasza postulaty na sesji, które są mu przedstawiane, bo często jest tak, że sobie wyborcy mówią, a widać to chociażby po naszych posiedzeniach, gdzie są radni, którzy bardzo rzadko zabierają głos i też ci mieszkańcy mieliby pewnego typu taki obraz. Natomiast jeżeli chodzi o styl, to być może będzie to jakaś mobilizacja do tego żebyśmy wyrażali się po polsku, żeby nasze myśli były jakieś ułożone, bądź może nawet mniej byłoby dyskusji rozwleczonej, a radni staraliby się zdyscyplinować i myśli, które chcieliby przekazać do protokołu mieliby napisane i być może też byłaby droga. Tak więc ja tutaj się tego nie boję, a myślę, że jest to dobry pomysł i później w przyszłości pewne rzeczy wyczyścić, to zawsze jest czas.



radny Jerzy Erdman – ci państwo, którzy się obawiają umieszczenia protokołów z sesji, chciałbym tylko przypomnieć o jednej rzeczy, w poprzednich kadencjach i na początku tej zgadzaliśmy się, praktycznie przez aklamację, na jakiekolwiek puszczanie bez komentarzy, skrótów retransmisji naszych obrad w sieci telewizji kablowej, szło to praktycznie na drugi dzień, tak szło jak to było nagrane, a tutaj mamy zapis, że protokoły po przyjęciu przez sesję, czyli jak gdyby z miesięcznym poślizgiem, tak samo protokoły z obrad komisji czy zarządu – zatwierdzone, nie te w obróbce, czy inne. Natomiast sugestie żeby jakiś komentarz, opinie – myśmy w poprzedniej kadencji, panie Andrzeju, przećwiczyli jak można zrobić i moim zdaniem spartolić pomysł wydawania biuletynu informacyjnego, który no niestety był tylko jednorazowym wydarzeniem, gdyż właśnie poprzez komentarze różnych osób, troszeczkę nas skłóciły wtedy, natomiast teraz będzie czysty tekst, czysty protokół, to co było, co się odbyło na komisji, na sesji bez jakichkolwiek komentarzy, kto będzie chciał przejrzy sobie, kogo nie będzie interesowało odpuści sobie. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że Zarząd Miasta i Wydział Promocji współpracuje z każdym portalem internetowym, który taką chęć współpracy wyrazi, jeżeli państwo korzystacie z internetu, to spróbujcie wejść na te podserwery, serwery, już wszędzie są informacje o mieście Chojnice i my takie informacje udostępniamy. W czwartek na Zarządzie Miasta odbędzie się prezentacja internetowa w takim bardzo dynamicznym ujęciu promocji stron miasta Chojnice. Tutaj uważam, że w zasadzie dostępność tego co chcemy zrealizować w internecie była, natomiast ona była dosyć trudna. Realizacja tej uchwały umożliwi i ułatwi dostępność. To o czym p. Januszewski powiedział, że w Wydziale promocji powinny być 3 terminale komputerowe, czy 4-ry, żeby każdy mógł sobie podejść wydrukować informację, tak to jest przyszłość, tak powinno być, na szczęście w Chojnicach powstają kawiarenki internetowe, z których korzysta młodzież, w szkołach są sale komputerowe, a myślę, że te osoby, które w domu mają komputer to wiedzą jakim dobrym, mimo wszystko, wynalazkiem jest internet, pomimo tego, że w 60 – 70% jest to jednak śmietnik i nie wiem czy warto rozwijać ten temat w kontekście chociażby promocji niektórych zjawisk, które tam nie powinny się znaleźć. natomiast chcę powiedzieć p. Markowi Koperskiemu, że w kwestii przetargów i nieruchomości o znaczeniu strategicznym, dużym, my publikujemy ogłoszenia w gazecie centralnej za co płacimy horrendalne kwoty, oprócz tego proszę żeby p. radny zapoznał się, jeżeli to jest możliwe, z działalnością Wydziału GP, w jaki sposób promujemy nieruchomości również periodykach o nakładzie centralnym, tez bardzo duże kwoty i w tej chwili właśnie w czwartek chcemy rozmawiać o wspólnej ofercie i promocji inwestycyjnej z Gminą Chojnice, w takim portalu internetowym Chojnice – INFO, bo tam Gmina ma swoje strony internetowe, my też wprowadzimy swoją stronę, ona jeszcze jest dalece nie doskonała, bardzo nie doskonała, jest problem z uaktualnianiem tej strony, natomiast proszę zrozumieć, że ta uchwała to jest ogrom pracy, którą warto jednak wykonać, którą trzeba będzie zrobić, pracę która również będzie w pewnym sensie skutkowała finansowo, ale ja powiem szczerze, że wolę taką pracę niż wydawanie gazety o samym sobie, bo taki miesięcznik samorządowy, który byśmy powielali można akcyjnie informować o pewnych rzeczach na piśmie, ale informowanie o sobie samym to jak gdyby jest takie troszeczkę złudne, dlatego prowadzimy konferencje prasowe i tutaj dziennikarze w różny sposób się wypowiadają, przedstawiając bardzo często, co powinno nastąpić, fakty i swój komentarza do tych wydarzeń. 



radny Kazimierz Lemańczyk – tutaj jedno zdanie trzeba dopowiedzieć do tych protokołów itd. – w takim razie jeżeli to ma iść tak jak w tej chwili była mowa o tych protokołach, to może sobie zażyczymy żeby protokóły były pisane słowo w słowo, dokładnie to co jest zanotowane, co oznacza zatrudnienie kilku osób do Biura Rady, dlatego, że protokoły są robione skrótami – nie są słowo w słowo – w związku z czym popatrzmy sobie, czyżby nas czekała autoryzacja tekstów i naszych wypowiedzi, to takie jest troszeczkę przesadne mimo wszystko. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – przypominam jest wniosek zgłoszony przez p. radnego Górnowicza, czy pan radny może go powtórzyć? 



radny Andrzej Górnowicz – nie eksponować na stronach internetowych protokółów z obrad sesji i komisji. 





Za przyjęciem powyższego wniosku głosowało 4 radnych, 14 przeciw, 8 wstrzymujących się – wniosek nie został przyjęty. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – rozumiem innych wniosków nie było, były dwie autopoprawki zgłoszone przez inicjatorów tego projektu uchwały.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie wykonywania prawa do informacji o pracy Rady Miejskiej w Chojnicach, jej organów kolegialnych oraz Urzędu Miejskiego w Chojnicach wraz ze zgłoszonymi autopoprawkami -–20 głosów za, przy 6 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVII/345/2001 – załącznik nr 21 do protokołu. 







Ad. 20 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia zmian w Regulaminie Organizacyjnym Urzędu Miejskiego w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.



p. Robert Wajlonis – na dzień dzisiejszy w naszym Regulaminie Organizacyjnym funkcjonują stałe godziny, tzn. od 730 do 1500, we wtorki od godz. 730 do 1600 i każdą pierwszą sobotę pracującą. W związku z tym, że w tej chwili trwają prace nad kodeksem pracy wprowadzającym zmiany w tym zakresie, że wszystkie soboty mają być wolne, co na dobrą sprawę nie wprowadza większego problemu w przypadku Urzędu Miasta, gdzie i tak i tak jest na dzień dzisiejszy 40-to godzinny tydzień pracy, bo te problemy z wolnymi sobotami, będą tam gdzie jest do tej pory 42-godzinny tydzień pracy i to rzeczywiście wprowadzi problemy, będą dni gdzie pracownicy będą pracować 9 godzin, co jest bezsensem. Ale w sytuacji takiej kiedy u nas tak na dobra sprawę to burmistrz powinien reagować, płynnie regulować kwestie związane z godzinami funkcjonowania Urzędu, tak żeby dostosować te godziny do potrzeb społecznych i do oczekiwań społecznych, nie jest wskazane sztywne trzymanie się godzin w regulaminie organizacyjnym, dlatego, że każda zmiana godzin urzędowania wymagać będzie każdorazowej zmiany regulaminu organizacyjnego stanowiącego jednak załącznik do statutu miasta. W związku z tym taka zmiana, która daje uprawnienia burmistrzowi do każdorazowego regulowania tego w formie zarządzenia jest jak najbardziej wskazana tym bardziej, że ten 40-to godzinny rozkład tygodniowy czasu pracy i tak i tak musi być zachowany. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie przyjęcia zmian w Regulaminie Organizacyjnym Urzędu Miejskiego w Chojnicach – 26 głosów za (jednogłośnie) – Uchwała Nr XXVII/346/2001 – załącznik nr 22 do protokołu.







Ad. 21 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w składach osobowych komisji Rady Miejskiej i otworzył dyskusję w tym temacie. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmian w składach osobowych komisji Rady Miejskiej – 24 głos za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXVII/347/2001 – załącznik nr 23 do protokołu







Ad. 22 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie poparcia budowy chojnickiego szpitala i otworzył dyskusję w tym temacie.



burmistrz Arseniusz Finster – pragnę zakomunikować z bardzo wiarygodnego źródła iż Sejmik Województwa Pomorskiego podjął dzisiaj uchwałę o przekazaniu ze środków budżetu centralnego w ramach tzw. kontraktu regionalnego kwoty 47 mln zł na budowę chojnickiego szpitala w czasookresie 2-ch najbliższych lat, najprawdopodobniej będzie to około 37 – 38 mln zł na ten rok i niestety tylko 9- 10 mln zł na przyszły rok. Chciałbym przypomnieć iż ukończenie inwestycji do roku 2002 warunkowane było kwotą około 114 mln zł, tak więc mamy około 45% środków, które mogłyby spowodować zakończenie tej inwestycji. Tutaj oczywiście będziemy dociekać w jaki sposób czy inne inwestycje centralne w woj. pomorskim decyzją Sejmiku zostały ograniczone podobną proporcją nie do szacowania inwestycyjnego, bo to teraz będzie najistotniejsze czy  podobne decyzje spotkał szpital w Słupsku, traumatologia w Gdańsku, Żuławy oczyszczalnie wschód, falochron na Helu itd., bo myślę, że jeżeli środków było 350 mln, bo tyle było i mniej więcej zakres nie do szacowania w najbliższych 2-ch latach wszystkich inwestycji wynosi około 55%, bo tyle brakuje nam na szpital i jeżeli ta miarą zmierzono wszystkie inwestycje, to jest wszystko w porządku. Natomiast obawy budzi fakt, jeżeli się okaże że będą inwestycje, które po 2-ch latach będą dofinansowane jak gdyby w 100% planu centralnego decyzją Sejmiku, a niektóre nie, to wówczas będziemy musieli podjąć kroki, które będą służyły temu aby Sejmik zweryfikował swoją decyzję, chociaż weryfikacja tej decyzji jest chyba nie możliwa, bo jest to uchwała Sejmiku Województwa Pomorskiego dzieląca te środki na 2 lata i są jeszcze inne obawy, a mianowicie środki te są generowane z budżetu centralnego do województw samorządowych w ciągu 2 lat i oby tutaj system finansów publicznych nie spowodował braku tych środków, jednak mimo wszystko obserwujemy pewien kryzys finansów publicznych. Pragnę powiedzieć, że w poprzednim roku nie zrealizował budżet państwa dochodów z podatku od osób fizycznych na 8,7% skutek dla Chojnic to 1 mln zła braku środków, które planowaliśmy na ten rok, sejm zakłada wzrost 11,3% tego podatku, jest to założenie błędne, które samorządowcy wskazują, chociaż życzylibyśmy żeby zostało wypełnione, ale jak można planować o 11,3% wzrost przy stopie bezrobocia, które osiągnęła 15% średnia w Polsce i 16,3 w woj. pomorskim, jest to najwyższe  bezrobocie od 7 lat notowane w tej chwili w kraju. 



radny Marek Koperski – ja myślę, że jest tutaj uchwała poparcia, dla mnie taka uchwała samego poparcia, to jest taka uchwała bezproduktywna. Wiemy, że miasto z powiatem będzie inwestowało, będzie robiło drogę Leśną, dojazdowa do szpitala i myślę, że nie wielka inwestycją, albo wzmocnieniem tej inwestycji poprzez infrastrukturę całkowitą wzdłuż tej drogi, gdyż tam były problemy z oświetleniem nie wiem czy ono tam będzie czy nie jak ono w fazie inwestycji będzie dalej wykonane, żeby może w pewien sposób wzmocnić nasze oddziaływanie i wejście w tą właśnie budowę, bo to będzie i dla nas i dla nich i dla wszystkich i jeżeli uchwała ta pociągnęłaby za sobą pewne środki z budżetu miasta generowane w inwestycji nawet chociażby tej wspomnianej drogi, to będę bardzo zadowolony i będę uważał, że w tym momencie ponad podziałami się wykażemy myślą wsparcia tej inwestycji, a jednocześnie jakichkolwiek targach, jakichkolwiek później problemach i poszukiwaniu środków w Urzędzie Wojewódzkim, Marszałkowskim, żeby po prostu mieć jakieś argumenty, że jednak też w tym współuczestniczymy i też chcemy tego dobra wspólnego, bo pozostawiając to bez niczego tylko samą suchą uchwałą, to właściwie w takich przetargach i w takich później rozmowach czy w Urzędzie Marszałkowskim czy gdziekolwiek możemy spotkać się z pytaniem – a co państwo jako gmina zrobiliście dla szpitala?. W jakimkolwiek aspekcie jeżeli byśmy w to weszli czy tej inwestycji czy w jakiejkolwiek Zarząd tworząc w najbliższym czasie budżet zamykając go mógłby ten środek znaleźć. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja myślę, że my obserwujemy i pytamy co np. Kościerzyna zrobiła dla budowy swojego szpitala i tutaj na pewno udział i zaangażowanie miasta Chojnice nie jest mniejsze. Ja mógłbym się wypowiedzieć chociażby w kontekście poprzednich wypowiedzi p. Mielke o tym, że jest to pozostawienie problemu na później, nie na naszą kadencję, bo uczciwie patrząc to mogę teraz powiedzieć, że właściwie rządzący Polską powinni dać dwa razy 57 milionów i kropka, ponieważ deprecjacja tej inwestycji będzie tak wielka w najbliższym czasie, a straty tez duże, bo inflacja i przesunięcie uruchomienia. 37 mln zł w tym roku, to za mało żeby przenieść cały szpital, natomiast w tej chwili obserwujemy rzecz następującą, jest kupowane wyposażenie do szpitala, którego okres gwarancyjny biegnie, a sprzęt nie jest wykorzystywany, więc jesteśmy w sytuacji bardzo trudnej, diagnostyka już jest w pewnym sensie, kolejny sprzęt kupimy, a jeszcze w tym szpitalu nie funkcjonujemy. Teraz jest pytanie – czy te stare łóżka i stary sprzęt będziemy przenosić i potem z tym wszystkim zostaniemy pozostawieni sami sobie? Jaka jest strategia funkcjonowania tego szpitala, czy ktoś nas kiedyś poinformował o tym, czy będą wysokospecjalizowane procedury medyczne u nas, tak ja chirurgia naczyniowa np. itd. - my tego po prostu nie wiemy. Jeszcze raz zwracam uwagę państwa, że równy rok temu zwróciliśmy się z propozycją wspólnych posiedzeń Zarządu obydwu samorządów, nie dostaliśmy odpowiedzi. Oczywiście ten wniosek ponowimy, ponieważ chcemy się sprawa zainteresować, natomiast chce wyraźnie powiedzieć, że Zarząd Miasta w prowizorium budżetowy i w tych autopoprawkach, które ujmuje do budżetu nie ujął 400 tyś. zł na budowę drogi dojazdowej do szpitala, ponieważ Starostwo Powiatowe wcześniej zrealizowało projekt budżetu i tam też nie ma tych środków, ja prowadziłem dialog z p. wice starostą, który upewnił mnie w przekonaniu iż budowa tej drogi może być realizowana z zakresu środków, które otrzymujemy na budowę szpitala. Natomiast była propozycja p. starosty Janusza Palmowskiego aby Starostwo finansowało ze środków szpitala, a miasto i tak żeby dołożyło 400 tyś. zł – to po prostu nie jest partnerskie rozwiązanie, bo te pieniądze z kontraktu regionalnego, które województwo otrzymuje z budżetu państwa są tak samo samorządu powiatowego jak i samorządu miejskiego, bo to są pieniądze z budżetu centralnego. Natomiast co jest sprawą istotną, ja myślę, że każda nasza złotówka dołożona do szpitala to może by nie miała swojej wagi, ale Szosa Bytowska, to w tej –chwili będzie wyzwanie, które trzeba będzie wykonać prze uruchomieniem szpitala. Akurat woj. pomorskie uznało, że ul. Kościerska jest istotniejszą arterią, kierowało się oczywiście pomiarami ruchu i bezpieczeństwem. Więc natężenie ruchu na ul. Kościerskiej jest większe niż na Bytowskiej, odnośnie bezpieczeństwa bym dyskutował. Na lata 2002 – 2004 modernizacja tej drogi jest ujęta, natomiast nie wiem czy ze środków p. Marszałka Zarębskiego uda się tą drogę wykonać. Chcę również zwrócić uwagę na fakt iż budowa szpitala w Chojnicach znacznie hamuje nie dokończenie tej inwestycji przekazanie nam środków na budowę obwodnicy, to jest zupełnie proste i proszę się nie śmiać panie Andrzeju, bo nie ma żadnego takiego miasta, ani powiatu w woj. pomorskim, gdzie byłyby realizowane dwie inwestycje z kontraktu regionalnego, to byłoby nie możliwe, my dostając pieniądze na szpital nie otrzymamy żadnych środków na obwodnicę, natomiast wielkie szanse na pieniądze na obwodnicę ma Człuchów w pierwszym rzędzie i bardzo dobrze, że nasi sąsiedzi otrzymają pieniądze, bo one ożywią na pewno rynek pracy, gdzie stopa bezrobocia sięgnęła 32%. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – czy ktoś jeszcze chciałby zabrać głos, jeżeli nie – panie przewodniczący trzeba reagować, proszę.



radny Kazimierz Lemańczyk – tak, ja reaguję, być może rzeczywiście dzisiaj z pewnym opóźnieniem ja wnoszę coś takiego żeby rzeczywiście, padło dzisiaj parę ciepłych słów i poloniście o takich sprawach, więc rozpocznijmy od tej chwili – proponuje w uchwale następujące zmiany – w § 1 Rada Miejska w Chojnicach popiera starania Społecznego Komitetu Budowy Szpitala dla Regionu Chojnickiego zmierzające do zgodnego z harmonogramem zrealizowania inwestycji budowy i wyposażenia szpitala – to jest § 1 proponowany, § 2 wykreśla się, § 3 uzyskuje numer 2 bez zmian. Uzasadnienie bardzo proste – poprzeć starania i wykonanej uchwały, czyli p. przewodniczący będzie popierał starania – nie, to Rada Miejska popiera starania i nic więcej. I w tym samym duchu mamy tutaj wiele uchwał, porostu jest to nie poprawne i rozumienie tego jest błędne. Jeżeli chcemy wprowadzać w takim duchu i w takim tekście do internetu to dziękuję, po co mamy się wstydzić za formę, która jest nie poprawna. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jest propozycja żeby zmodyfikować § 1 o tą zmianę, która zaproponował p. przewodniczący Lemańczyk, czy państwo przystają na taką modyfikację, bo myślę, że jest ona sensowna i jak najbardziej na miejscu.



p. Robert Wajlonis – ja przepraszam, ale uchwałę ktoś musi wykonać i za nią odpowiadać, nie może być zbiorowej odpowiedzialności, że Rada i Rada cała, przepraszam, podpisze ta uchwałę i jej wykonanie, czyli przekaże stanowisko Rady właściwym organom – ktoś to musi wykonać i proszę żeby tego punktu nie wykreślać. Jeżeli ten punkt zostanie wykreślony, że nie wykonuje tej uchwały przewodniczący to w tym momencie przekazanie tego stanowiska Rady Miejskiej, musiałoby być podpisane przez całą Radę, no bo Rada podejmując zobowiązuje się do jej wykonania i reprezentowania wobec gremiów zewnętrznych tego co w tej uchwale zostało zawarte w takim czy innym kształcie czy w takim czy innej treści. Natomiast przewodniczący reprezentuje zgodnie ze statutem miasta Chojnic Radę Miejską i w sytuacji takiej kiedy to Rada podejmuje uchwałę, w którym określa swoje wyraźne stanowisko, to przewodniczący nie tylko powinien, ale jest wręcz zobligowany do jej wypełnienia. Dlatego zapis, że wykonanie uchwały powierza się przewodniczącemu jest w pełni zasadne. 



radny marek Koperski – zasmuciła mnie wiadomość i informacja od p. burmistrza i o tym, że my jako miasto nie podejmiemy tej decyzji o umieszczeniu w budżecie 400 tyś. zł na budowę drogi Leśnej. Proszę państwa, tu ja wcześniej prosiłem o ponad podziałami zrozumienie tego faktu, droga Leśna nie będzie tylko do szpitala, będzie także do naszych mieszkańców tam mieszkających i my wszyscy tą drogą nie daj Boże żebyśmy do tego szpitala musieli jechać. Myślę, że ten punkt w tworzonym budżecie nie powinien być anulowany tak jednoznacznie poprzez różnorodność spojrzeń. Różnorodność spojrzeń, bo starostwo w tej chwili z tych środków, bo my z tych, postawmy się ponad podziałami w tym aspekcie, bo dla mnie podejmowanie takiej uchwały, że poparcie budowy szpitala, a nie wykonanie w tej inwestycji niczego, czyli jeszcze bardziej destrukcyjnie odejście od tej inwestycji w formie tej krótkiej drogi, którą tam trzeba będzie robić to jest niezrozumiałe, to jest bezsensowne, co my popieramy jak my się wycofujemy z wspólnej inwestycji. Może poprzez to, że u nas w uchwale się znajdzie te 400 tyś. zł może i powiat zmieni decyzję, przecież wiadomo, że wszelkie budżety czy powiatowe, czy nasze jeszcze nie są zamknięte i nie są dyskusje skończone, wykonajmy chociaż my ten pierwszy gest, my ten gest możemy wykonać i robić w drugiej połowie pierwszego półrocza warunkować go w różny sposób od środków zdobytych, od środków nie zdobytych, od pozyskanych, od wydarzeń, od wszystkiego, tak jak dotychczas wykonywaliśmy wszelkie uchwały inwestycyjne. Ale zakładajmy jeszcze jedną sprawę, że ta inwestycja 400 tysięczna przyniesiona gdzie indziej da nam też te same miejsca pracy, ale tu da nam konkretne korzyści i spojrzenie inne ponad podziałami. Panie burmistrzu ja proszę o wszelkie poruszenie, a także przypuszczam, że nasze Koło AWS postara się też wpływać na te sprawy żeby ta inwestycja jednak w tym roku była popełniona poprzez nasz współudział. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – będziemy o tym mówić na sesji budżetowej.



radny Marian Rogenbuk – myślę, że tutaj powinniśmy w zasadzie za działać na zasadzie opla i wideo rejestratora tylko w odwrotnej kolejności. 



wice przewodniczący Kazimierz Lemańczyk - § 2 ma mniejsze zdanie, ale tutaj po prostu rzeczą dziwną jest ponieważ typowe każde zebranie i każdą uchwałę na jakimkolwiek zebraniu podpisuje przewodniczący zebrania. W związku z czym nie ma nigdy potrzeby i nie było nigdy zwyczaju żeby uchwałę podpisywały wszystkie osoby, czy to jest jakaś tam argumentacja, która po prostu jest na wyrost. Uważam, że rzeczywiście czy będzie ten § 2 czy nie ma to większego znaczenia byle poprawność w pierwszej części była. 



radny Edward Gabryś –panie Marku, ja chciałem tylko jedno zdanie żeby nie polemizować, bo przedstawił pan tak sprawę, że Zarząd był przeciwny, Zarząd dawno podjął decyzję, że wchodzi interes budowy drogi Leśnej, ale jeżeli partner, z którym chciał Zarząd to robić wycofał się, to trudno panie Marku, nie można tak dalej. Ja znam problem i tak samo przedstawiam go jak pan, ale bądźmy dla siebie równi i działajmy równo. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie kontynuuję dyskusji na ten temat, będziecie o tym rozmawiać na sesji  budżetowej. Obecnie zajmujemy się dalej obróbką merytoryczną tej uchwały i jest propozycja p. radnego Lemańczyka o zmianę sformułowania w § 1 proszę o przypomnienie – Rada Miejska w Chojnicach popiera starania Społecznego .... itd. – i to jest jedyna poprawka – poprawkę przyjmiemy przez aklamację ponieważ ona w ogóle nie zmienia sensu. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie poparcia budowy chojnickiego szpitala – 25 za (jednogłośnie) - Uchwała nr XXVII/348/2001 – załącznik nr 24 do protokołu. 







Ad. 23 





Sekretarz sesji Jacek Studziński – do komisji wnioskowej wpłynęły poniższe wnioski: 



wniosek radnego Józefa Skiby w sprawie rezygnacji z członkostwa w Komisji bezpieczeństwa i Porządku Publicznego – wniosek ten przekażę Przewodniczącemu RM celem przygotowania projektu uchwały.



radny Józef Skiba – jako, że pracuję w 2-ch Komisjach Młodzieży i Sportu i Komisji Bezpieczeństwa, a bywało tak, że Komisja Bezpieczeństwa odbywała się czwartki nie było quorum, więc postanowiłem, że w tej komisji nie chciałbym pracować dalej bo przeszkadzałoby, a że jest mi bliski sport i młodzież w tej Komisji chcę pozostać, więc proszę o poparcie mojego wniosku. 





wniosek radnego Zdzisława Januszewskiego – akces do pracy w Komisji Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy i również przekazuję go p. Przewodniczącemu w celu przygotowania projektu uchwały. 



plan pracy Komisji Rewizyjnej:

przystąpienie do prac związanych z absolutorium dla Zarządu Miasta Chojnice za 2000r.

kontrola prac zleconych wykonywanych przez radnych Rady Miejskiej w Chojnicach. 





Rada przyjęła plan pracy Komisji Rewizyjnej – 26 za (jednogłośnie)



wniosek radnego Stanisława Kowalika – dotyczył uchwały w sprawie powołania Rady Strategii i tam został uwzględniony przez głosowanie. 



Wniosek mojego autorstwa – wnioskuję o ujęcie w porządku obrad XXVIII sesji RM punktu: „Szczegółowa informacja na temat przebiegu likwidacji SPPM w Chojnicach”. 



Rada przyjęła powyższy wniosek – 25 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 



również wniosek mojego autorstwa - wnioskuję o wstrzymanie działań likwidatora w sprawie sprzedaży (z wyłączeniem sprzętu stomatologicznego) mienia ruchowego SPPM w Chojnicach do czasu stwierdzenia zgodności z intencją przekształcenia przychodni tj. do XXVIII sesji RM. 

Postaram się uargumentować, państwo sobie przypominacie intencja była takowa żeby ta likwidacja, bo chcieliśmy przekształcenia, ale inaczej tego nie szło zrobić jak zlikwidować itd. Intencja była taka, żeby obiekt plus sprzęt i wszystko wydzierżawić, spółkom, które przejmą zadania w ramach POZ-u. Dam tutaj taki prosty przykład, chociażby w rehabilitacji jest dużo sprzętu, jeżeli go się wyprzeda my docelowo nie wiemy co się z tym stanie i ktoś po prostu weźmie zabawki i przeniesie się gdzie indziej i zostaniemy z „ręką w nocniku”, ponieważ nie wiemy docelowo jaka wizja tejże reformy będzie, a ja chciałbym przypomnieć jedną rzecz, że nikt z –nas nie zdjął obowiązku tegoż zadania po linii POZ-u i po drugie ideą reformy było to, aby po pierwsze stwarzać warunki ku rozwojowi, po drugie – finansowanie i sprawowanie nadzoru nad POZ-em. I tutaj, w związku z tym, że my się zdecydowaliśmy, na to żeby jednak niepubliczne zakłady opieki zdrowotnej przejęły te zadania, to nie zamyka drogi, że jednak odpowiedzialność na nas spoczywać będzie. Ja państwu powiem jedną rzecz, moje odczucie jest takie, jak również kolegów z Komisji Zdrowia, bo myśmy konkretnych wniosków jeszcze nie podejmowali, że w pierwszym etapie faktycznie lepiej jest czy to część przychodni konkretnie wyposażona, załóżmy pod kątem rehabilitacji, wydzierżawić tak pomieszczenie jak i sprzęt, ustalić konkretną cenę, tu kwestia była tejże amortyzacji, można myślę tak zawrzeć umowę, że te środki potem mogłyby być na innym koncie zgromadzone i potem gdy sprzęt by się wyeksploatował zakup ze środków tychże nowego sprzętu i przekazania tegoż sprzętu znowuż w dzierżawę żeby on społeczności chojnickiej służył, w związku z tym takowy wniosek zgłaszam. 



burmistrz Arseniusz Finster – problematyka sprzedaży, jak to p. radny określił mienia ruchomego, ma być podejmowana przez Zarząd Miasta na jednym z pierwszych posiedzeń w lutym. Ja myślę, że powinniśmy ten wniosek prowadzić w tym kierunku, aby określić sprzęt, który likwidator może w trybie likwidacji sprzedać, a którego nie może sprzedać, bo chciałbym powiedzieć, że niektóry sprzęt warto sprzedać, po to aby obniżyć koszty likwidacji i koszty straty bilansowej. Natomiast jest też sprzęt, który ze względu na wagę i formę przedsięwzięcia po prostu warto i trzeba dzierżawić, z tym się oczywiście zgadzamy, mówimy o fizykoterapii, o rehabilitacji itd.  Natomiast likwidator nie może być głuchy i ślepy w tym co robi, w tej chwili są podpisane umowy ze spółkami na dzierżawę części nieruchomości tej przychodni. natomiast rzeczywiście nie mamy jeszcze recepty na to w jakiej formie będziemy przekazywać w użytkowanie, czy dzierżawić i za ile konkretny sprzęt. Trzeba wypracować formułę, jeżeli powiedzmy jakaś wanna, czy jakiś sprzęt do fizykoterapii jest wart „n” to co – dajemy w użytkowanie czy dzierżawimy za odpis amortyzacyjny itd., czyli ja ten wniosek widziałbym inaczej, bo samo wstrzymanie nie ma sensu, tylko konkretne gremium powinno wypracować wykaz sprzętu do sprzedaży przez likwidatora, wykaz sprzętu do dzierżawy, określić zasady tej dzierżawy, tak żeby to nie było realizowane przez Zarząd Miasta, bo Zarząd Miasta ma wykonywać jak gdyby te decyzje i wreszcie określić możliwości i tryb sprzedaży tego sprzętu. Lekarze pytają czy np. USG będziemy sprzedawać w przetargu nieograniczonym? – na to pytanie nie ma odpowiedzi, bo to my jako Rada powinniśmy ustalić w jakim trybie, czy ograniczonym dla tych ludzi, czy nie, bo jeżeli mamy stwarzać dobre warunki, to powinniśmy sprzedać w ograniczonym, bo jeżeli sprzedamy komuś np. z MiG-Medu, to on weźmie to USG, a ci lekarze mogą sobie kupić to USG za pół roku powiedzmy, bo nie dostaną kredytu. Więc ja bym prowadził w tej argumentacji do modyfikacji tego wniosku, aby powiedzmy Zarząd Miasta w porozumieniu z Komisją Zdrowia, albo Rada Społeczna określiła wykaz sprzętu do sprzedaży przez likwidatora i w jakim trybie i wykaz sprzętu do dzierżawy i potem określiła formułę sprzedaży tego sprzętu, bo ten wniosek prowadzi w tej chwili właściwie do niczego, do marazmu, bo wstrzymamy i co i tak trzeba będzie te decyzje podjąć, o których w tej chwili mówię i tak, no to może wstrzymajmy, zgoda, ale wypracujmy na kolejną sesję konkretną informację co może – może przedmioty nietrwałe w użytkowaniu tak, a środki trwałe nie, taką można klasyfikację zaproponować. Tylko prosiłbym żeby Rada i może wnioskodawca spróbował zweryfikować ten wniosek, aby wskazać konkretnie ludzi odpowiedzialnych za przygotowanie tego procesu. 



radny Marek Koperski – ja mam rozterki natury prawnej, czy my możemy ingerować w to co żeśmy zawierzyli w działanie likwidatora? Przecież są pewne przepisy prawne i likwidator musi działać w ten sposób żeby to zrobić jak najlepiej, co czyni, pod naszą kontrolą nawet, ale czy my możemy ingerować aż tak głęboko i tu w tym wypadku jest takie pytanie, że nie ma odpowiedzi, mnie się wydaje, zdecydowanej na to, po co myśmy powoływali, skoro my chcemy zawiadywać. Nawet aspekt ten wywołany przez p. burmistrza czyli sprzedanie USG, to na pewno nie sprzeda tego USG za bezwartościową cenę, ale może sprzedać to z korzyścią, nawet z zyskiem w danym momencie, bo to będzie rzecz eksploatacyjna dla danej spółki, która to kupi i bez względu na to, która to spółka kupi. Natomiast jeżeli my to ukierunkujemy i uzależnimy do sprzedaży do podmiotów, które wychodzą czy wchodzą w skład tej spółki przejmującej nasze zobowiązania to wtedy musimy to obwarować konkretnymi założeniami, że nawet dając to spółce jakiejkolwiek, ta spółka nie może tego sprzedać. Muszą być jakieś obwarowania w tym aspekcie, bo wtedy będzie uzasadnione przekazanie tego za inną cenę czyli nie cenę rynkową nawet. A w normalnym aspekcie to przecież likwidator będzie dążył do sprzedaży wszelkich urządzeń i wszelkich rzeczy żeby nie doprowadzać do pogłębiającego się deficytu spółki, bo to by było nie zrozumiałe wtedy działanie likwidatora. 



radny Andrzej Mielke – ja chciałem tylko poprzeć. 



radny Kazimierz Lemańczyk – żebyśmy się nie dali tutaj wpuścić w jakieś maliny, dlaczego – ponieważ jeżeli został powołany likwidator, to po to żeby przeprowadził likwidację, ale chodziło o przekształcenie, czyli my przekształcamy poprzez likwidację, mamy określony cel. W momencie kiedy likwidator będzie nam decydował o kształcie prywatyzacji, to popatrzmy sobie, nie o to chyba chodzi. 



burmistrz Arseniusz Finster – popieram tutaj całkowicie stanowisko p. radnego Marka Koperskiego. My prowadzimy likwidację w wyniku której likwidator sprawuje swoje czynności, ale jest to likwidacja troszeczkę inna niż upadłość, gdzie my będziemy konkretną stratę bilansową jako Rada pokrywać z budżetu roku 2001 i warto w tym momencie kiedy jesteśmy na 2 miesiące przed zakończeniem likwidacji powiedzieć likwidatorowi, że może się posunąć dalej niż się posuwa. Ja chcę powiedzieć, że p. Marek Wituszyński nie podejmuje żadnych decyzji jednoosobowo bez zaopiniowania tej decyzji w Społecznej Radzie Przychodni i tutaj państwo nie mogą mieć zarzutu do niego, że prowadzi jakąś tam wyprzedaż niekontrolowaną itd., wręcz powiedziałbym, że bardzo skrupulatnie i spokojnie tą likwidację prowadzi. Ale wypracowanie takiej procedury przed zamknięciem likwidacji całą sprawę przejaśnia. Chciałbym powiedzieć tak, że musimy jedną miara traktować wszystkie spółki, bo nie możemy jednym dać w użytkowanie za darmo, innym sprzedać, a jeszcze innym wydzierżawić za 5 zł, powinna być pewna procedura, najpierw jest sprzedaż, kto kupił ma, potem jest dzierżawa, wiadomo za ile wydzierżawił, jak nie chce wydzierżawić to zabieramy sprzęt i sprzedajemy w wolnym przetargu, czyli to USG na przykład, albo sprzedajemy w przetargu ograniczonym do spółek, które funkcjonują u nas, jak nie kupią to próbujemy dzierżawić za dobre pieniądze, jak nie to wolnym przetargu ograniczonym do podmiotów funkcjonujących w mieście Chojnice – taka może być procedura, trzeba to zaproponować, przyjąć pewne uwarunkowania. Tutaj nawet bym się chciał poprawić, że to nie my powinniśmy jako gremium, jako ciało czy Zarząd czy Komisja proponować, tylko możemy w tym wniosku taką delegację oddać likwidatorowi żeby przygotował taką strategię działania odnośnie przedmiotów i środków trwałych. 



radny Jacek Studziński – ja sobie przypominam jaka była intencja Rady i tylko na jedną rzecz chciałbym zwrócić uwagę żebyśmy się potem nie obudzili, że coś trzeba będzie od nowa tworzyć, bo – ja dam prosty przykład jeżeli chodzi o sprzęt stomatologiczny, ja byłem przeciwny sprzedaży tego sprzętu, bo unity kupiliśmy chyba za 50 tyś. zł, a teraz wszystko pójdzie za 30 tysięcy, zamortyzowały, ale gdy od nowa to kupić to sprzęt może służyć wiele lat, nawet gdy on się zamortyzuje- co mówić tutaj o meblach, o krzesłach itd. – coś od nowa kupić to kosztuje powiedzmy 100 milionów, a służyć będzie 50 lat albo i do końca, a zamortyzuje się faktycznie w krótszym okresie czasu. Ja w każdym bądź razie chciałbym troszeczkę po gospodarsku pomyśleć i środki, które by się uzyskiwało z konkretnej dzierżawy tegoż sprzętu można by gromadzić na innym koncie i potem jako miasto zakupić konkretny potrzebny sprzęt dla POZ-u, bo lekarza może docelowo nie być stać, który będzie finansowany z Kas Chorych jaki jest finansowany, szczerze mówiąc wszystko idzie pod krechę i konkretny sprzęt wtedy znowuż wydzierżawić, użyczyć i on służy mieszkańcom czy to będzie ta spółka, ta, czy siamta. Tak porostu ja myślę i ten wniosek nie zamyka drogi, bo na następnej sesji radni zdecydują czy ma być pełna likwidacja, że puste mury zostają, czy tez nie. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że pan radny chyba nie zdaje sobie sprawę z tego, że co drugi stomatolog oprócz tego, że działa w naszym dzierżawionym przez nas gabinecie jeszcze ma gabinet prywatny, w który ma swój unit, swój fotel. Zerwijmy pewną zasłonę, przecież tak nie może być, jest w tej chwili taka konkurencja ze stomatologami, że ja prawdę nie widzę żadnej potrzeby żebym ja jako miasto był właścicielem 5-ciu unitów, nie wygłupiajmy się. Natomiast wniosek pana radnego nie prowadzi do tego, że p. Wituszyński ma przygotować jakiś konkretny program na sesję, to mój wniosek do tego prowadzi i nawet państwo nie musza g głosować, bo Zarząd przygotuje taką propozycję na kolejną sesję. 



p. Robert Wajlonis – odpowiadając panu Markowi Koperskiemu na jego pytanie muszę powiedzieć, że państwo, jako Rada Miejska, w imieniu społeczeństwa dysponujecie tym mieniem miejskim i państwo określacie kształt i zakres likwidacji. Wiąże to się z tym, że po prostu jeżeli likwidator, który nie działa w tym wypadku w myśl ustawy o przedsiębiorstwach państwowych, gdzie są troszeczkę inne zasady likwidacji, a on to likwiduje na zasadzie ustawy o zakładach opieki zdrowotnej, gdzie osobno jest likwidacja, osobno przekształcenie samodzielnych publicznych ZOZ-ów i to państwo w ostatecznym rozrachunku wyłączając jakieś mienie ze sprzedaży, czy określając inny sposób jego rozdysponowania niż sprzedaż będziecie musieli pokryć deficyt związany, w tym ostatecznym rozrachunku z końcem likwidacji, także Rada ma w pełni prawo jak gdyby ingerować w zakres tejże likwidacji. Natomiast tak jak p. burmistrz powiedział, to się i tak ciągle odbywa pod nadzorem Rady Społecznej. 



radny Kazimierz Lemańczyk – gwoli ścisłości, radny Studziński mówił, z wyłączeniem stomatologii itd., tych elementów, to tylko tyle. Ale mam pytanie zasadnicze – czy Rada Społeczna jeszcze istnieje?, jeżeli zakład podlega likwidacji czy istnieje Rada Społeczna, moim zdaniem można te osoby wykorzystać jak najbardziej, ale Rada właściwie już przestała istnieć.



p. Robert Wajlonis – istnieje Samodzielna Publiczna Przychodnia Miejska w likwidacji i istnieje Rada Społeczna tegoż ciała, dopóki nie skończyła funkcjonować SSPM to funkcjonuje i jej Rada. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk - poddał pod głosowanie wniosek zgłoszony przez p. radnego Studzińskiego.





Za przyjęciem wniosku głosowało 3 radnych, 12 przeciw, 9 wstrzymujących się – wniosek nie przeszedł.









wniosek 3-ch radnych (Krzysztof Haliżak, Mariusz Pokrzywiński, Sławomir Rząska) – w związku z przyjęciem uchwały dotyczącej zbycia Ośrodka w Funce zobowiązać Zarząd Miasta do wydzierżawienia hali OSiR w celu zmniejszenia dotacji z budżetu miasta przeznaczonej na utrzymanie tego obiektu. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że wniosek jest bardzo istotny, ale prosiłbym o ewentualną modyfikację, bo dzierżawa ma być aktem kończącym dotychczasowy sposób funkcjonowania tej jednostki. Ale teraz jeżeli będziemy mieli docelową formę funkcjonowania hali OSiR jako spółki akcyjnej z krytą pływalnią to również formą takiego przekształcenia może być postawienie w stan likwidacji tej jednostki budżetowej i również dzierżawa powiedzmy poprzez działalność likwidatora tej spółki, czyli ja bym prosił o taką modyfikację tego wniosku, że dzierżawę albo likwidację z dzierżawą – bo to do jednego prowadzi, a nie ogranicza jednocześnie. 



radny Krzysztof Haliżak – jak najbardziej zgadzam się na propozycję p. burmistrza. 



radna Anna Prądzyńska – chciałam przypomnieć, że musimy na dzień dzisiejszy pamiętać, bo myśmy na Komisji bardzo mocno się też przekonywali wzajemnie, bo przecież wydzierżawienie jest najprostszą sprawą, ale musimy pamiętać o tym, że tam mamy jeszcze sekcję bokserską, która działa i klub piłki ręcznej i nie bądźmy zbyt pochopni, jeżeli wprowadzimy likwidatora to on również to co mówił p. burmistrz może częściowo wydzierżawiać i my w końcowym etapie jeżeli będziemy się skłaniali do wydzierżawienia i krytej pływalni i Ośrodka Sportu, to będzie jako całość, takie jest nasze założenie, jako Komisji. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – poddał pod głosowanie wniosek radnych z uzgodnioną poprawką.





Za przyjęciem wniosku głosowało 21 radnych, przy 3 wstrzymujących – wniosek został przyjęty. 







Burmistrz Arseniusz Finster – chciałby taki wniosek bez głosowania zaproponować, na kanwie wniosku p. radnego Studzińskiego, że Zarząd Miasta w porozumieniu z likwidatorem na najbliższej sesji RM przedłoży Wysokiej Radzie wykaz sprzętu, indywidualnie dla każdego, jaki znajduje się w przychodni i wówczas będziemy mogli określić w jakim obszarze może się poruszać likwidator, a w jakim obszarze byśmy się poruszali potem w konkretyzacji umów i sprzedaży już po likwidacji – bo wniosek był sensowny, a my go nie przegłosowaliśmy, a to do czego ja prowadzę w tej chwili wskaże pole działania likwidatora i pole do działania  potem nas jako właścicieli tego sprzętu. 







Ad. 24 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – zamykam obrady XXVII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. 
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